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W
czoraj w  jed-
nostce przy ul. 
Saperskiej w Ol-
sztynie odbyła 

się uroczystość przekazania 
obowiązków. Zmiana war-
ty w brygadzie ma związek 
z awansem dotychczasowe-
go dowódcy 4 Warmińsko-
-Mazurskiej Brygady Obro-
ny Terytorialnej im. kpt. 
Gracjana Klaudiusza Fróga, 
ps. „Szczerbiec”. Szef MON 
Mariusz Błaszczak powołał 
płk Brysia na stanowisko 
dyrektora biura ds. pro-
gramu „Zostań Żołnierzem 
Rzeczpospolitej”, a  jedno-
cześnie na pełnomocnika 
szefa MON ds. utworzenia 
Centralnego Wojskowego 
Centrum Rekrutacji.

Trzecia w Polsce

Pułkownik Bryś dowo-
dził brygadą od początku 
jej istnienia, a więc od 2017 
roku. Zbudował ją od zera. 
— Przyjechałem do Olsztyna 
z zadaniem sformowania 4 
W-MBOT —  wspominał 
płk Bryś. — Wówczas byłem 
pełen obaw i niepokoju, czy 
uda się zrealizować to zada-
nie w tak zmilitaryzowanym 

województwie. Zaczyna-
liśmy od przysłowiowego 
biurka i kartki papieru. 

Dziś 4 W-MBOT jest trze-
cią pod względem liczebno-
ści brygadą WOT w kraju. 
Liczy ponad 3 tys. żołnie-
rzy, co stanowi ok. 90 proc. 
zakładanego stanu. Brygada 
wrosła  też w region. Dewizą 
terytorialsów —  jak popu-
larnie nazywa się żołnierzy 
WOT — jest: „Zawsze goto-
wi, zawsze blisko”. Żołnierze 
brygady udowodnili, że nie 
są to puste słowa, między 
innymi włączając się w wal-
kę z pandemią i niosąc po-
moc mieszkańcom Warmii 
i Mazur w tym trudnym cza-
sie, czy też ostatnio strzegąc 
naszej granicy z Białorusią 
przed szturmem nielegal-
nych migrantów. 

„Niezawodna pomoc”

Pułkownik Bryś wysoko 
zawiesił poprzeczkę swemu 
następcy, co też podkreślił 
gen. bryg. Maciej Klisz, za-
stępca dowódcy WOT, który 
był obecny na czwartkowej 
uroczystości w Olsztynie.

— Dzisiaj żołnierze 4 W-
-MBOT zapewniają bez-
pieczeństwo wschodniej 
flanki, ale też pomagają 
uchodźcom z Ukrainy w ra-
mach operacji „Niezawodna 
pomoc”. Żołnierze WOT są 
we wszystkich powiatach 
województwa warmińsko-
-mazurskiego i dziś co 500 
mieszkaniec województwa 
jest żołnierzem terytorialnej 
służby wojskowej. To zasługa 
pana pułkownika Brysia — 
podkreślił generał Klisz, mó-

wiąc, że poznał płk. Brysia, 
kiedy obaj byli jeszcze pod-
chorążymi w Wyższej Szkole 
Ofi cerskiej Wojsk Zmecha-
nizowanych we Wrocławiu.

— Wszystkiego dobrego, 
Mirku, na nowej drodze 
służby, na nowym stanowi-
sku! — dodał generał Klisz, 
gratulując płk. Brysiowi 
awansu. 

Wsparcie lokalnej 

społeczności

Nowy dowódca brygady 
Jarosław Kowalski pełni 
służbę na Warmii i Mazu-
rach od 2002 roku. Dowo-
dził 43 Batalionem Lekkiej 
Piechoty w Braniewie, póź-
niej był szefem sztabu 4 W-
-MBOT, a ostatnio szefem 
oddziału ćwiczeń i szkolenia 
dowództw w pionie szkole-
nia w  Dowództwie Wojsk 
Obrony Terytorialnej. 

— Tutejszy, tubylec, tery-
torials —  mówił o  nowym 
dowódcy brygady gen. bryg. 
Klisz. —  To oficer, który 
w czasie służby nie bał się 
nowych wyzwań. Płk Jaro-
sław Kowalski pozostaje na 

Warmii i Mazurach. Będzie 
kontynuował dwie podsta-
wowe misje WOT: obronę 
ojczyzny oraz wsparcie lo-
kalnej społeczności. 

Dodał: — Jarku, nie będzie 
łatwo nadążyć za Mirkiem, 
za nim niewielu nadąża, ale 
nie mam najmniejszej wąt-
pliwości, że sprostasz tym 
wyzwaniom. 

Na uroczystości byli obecni 
między innymi przedstawi-
ciele władz regionu. — Dziś 
tak liczna obecność przed-
stawicieli samorządów, 
kierowników jednostek 
administracji państwowej, 
samorządowej i tak licznie 
przybyłych gości to wyraz 
uznania, wdzięczności dla 
działań podejmowanych 
przez brygadę pod dowódz-
twem płk. Brysia oraz — i na 
to sobie pozwolę —  wyraz 
ogromnej sympatii dla pana 
pułkownika —  podkreślił 
wojewoda Artur Chojecki. 

Marszałek województwa 
Gustaw Marek Brzezin do-
dał, że uroczystości wojsko-
we zawsze są wydarzeniami 
wyjątkowymi dla żołnierzy, 

ale także władz samorządo-
wych i mieszkańców, szcze-
gólnie bliskie są uroczystości 
wojsk obrony terytorialnej. 
— Bo to formacja, która jest 
wierna swojej maksymie: 
„Zawsze gotowi, zawsze bli-
sko” i od początku istnienia 
z wielkim zaangażowaniem 
pełni misję wspierania lo-
kalnej społeczności — pod-
kreślił marszałek Brzezin. 

Kolejne wyzwania

Płk Bryś nie krył, że łezka 
kręci się mu w oku na myśl, 
że żegna się z brygadą, ale 
takie już życie żołnierza 
— musi być przygotowany 
na zmiany.  

— Łezka się kręci, gdy czło-
wiek musi się rozstać z taki-
mi ludźmi, brygadą, którą 
sformował od podstaw i zna 
od podszewki — powiedział 
płk Bryś. — Przede mną ko-
lejne wyzwania, ale kawał 
mego żołnierskiego serca zo-
staje na Warmii i Mazurach.

Centralne Wojskowe Cen-
trum Rekrutacji, którym 
będzie kierował płk Bryś, 
ma zająć się m.in uspraw-

nieniem procesu rekrutacji 
i  zwiększenie liczebności 
polskiej armii.  Plany za-
kładają, by Wojsko Polskie 
liczyło 300 tysięcy żołnierzy. 
250 tysięcy żołnierzy wojsk 
operacyjnych, zawodowych 
i 50 tysięcy żołnierzy Wojsk 
Obrony Terytorialnej. 

 —  Niewątpliwie jest to 
wyzwanie, które stoi przede 
mną, przed zespołem ludzi, 
który tworzę, ale też przed 
całym systemem rekruta-
cji — powiedział płk Bryś. 
— Liczę, że uda mi się prze-
łożyć to doświadczenie, któ-
re zdobyłem, formułując 4 
W-MBOT, na nową funkcję.  

Wyróżnienie 

i odpowiedzialność

Płk Jarosław Kowalski 
przyznał, że objęcie stanowi-
ska dowódcy brygady to dla 
niego wielkie wyróżnienie, 
ale też  odpowiedzialność. 
Przed brygadą wiele wy-
zwań, zadań. — Na pewno 
budowa potencjału osobo-
wego. Jesteśmy w  przede-
dniu tworzenia kolejnego 
batalionu piechoty w Ełku, 
na pewno też budowanie 
potencjału szkoleniowego, 
wsparcie lokalnej społecz-
ności i byłych żołnierzy AK 
— podkreślił nowy dowódca 
brygady. — Jednym słowem 
— szkolenie, szkolenie i bu-
dowanie potencjału osobo-
wego — podsumował. 

Zgromadzeni na placu żoł-
nierze pożegnali pierwszego 
dowódcę brygady, skandu-
jąc głośno: „Dziękujemy, 
panie pułkowniku. Zawsze 
gotowi, zawsze blisko”. 

ZBUDOWAŁ OD ZERA 
BRYGADĘ, KTÓRA DZIŚ 
LICZY PONAD TRZY 
TYSIĄCE ŻOŁNIERZY. 
TERAZ MA ZAJĄĆ 
SIĘ ROZBUDOWĄ 
POLSKIEJ ARMII. 
WCZORAJ PŁK 
MIROSŁAW BRYŚ 
PRZEKAZAŁ 
OBOWIĄZKI  DOWÓDCY 
4 WARMIŃSKO-
MAZURSKIEJ 
BRYGADY OBRONY 
TERYTORIALNEJ 
PŁK. JAROSŁAWOWI 
KOWALSKIEMU.
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Od lewej: płk Jarosław Kowalski, płk Mirosław Bryś i gen. bryg. Maciej Klisz

Na uroczystości byli obecni przedstawiciele władz regionu

Przekazanie sztandaru brygady nowemu dowódcy
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PATRIOTYZM, OBAWY I ZDRADA

P
od koniec XVIII 
wieku Polska po-
trzebowała rady-
kalnych zmian, by 

oszukać przeznaczenie 
i  zapobiec upadkowi. Nie 
było to łatwe, bo praktycz-
nie przez cały XVIII wiek 
kolejni polscy królowie ro-
bili wszystko, by wydatnie 
osłabić rodzimą obronność. 
I rozbiór Polski w 1772 roku 
był bowiem naturalną kon-
sekwencją zgubnej polityki 
Augusta II Mocnego, Au-
gusta III Sasa i Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, 
gdyż funkcjonujący w bło-
gim samozadowoleniu 
władcy nie widzieli potrze-
by inwestowania w wojsko. 
Swoje zrobiła też wolna 
elekcja oraz demokracja 
szlachecka, której efektem 
były permanentne przekup-
stwa. Dość powiedzieć, że 
uboga szlachta zazwyczaj 
„wierzyła” temu, kto śmielej 
potrząsnął sakiewką.

Zegar tykał. Rozzu-
chwaleni zaborcy czekali, 
a pętla wokół szyi zależnej 
od ościennych mocarstw 
Rzeczpospolitej coraz 
mocniej się zaciskała. 
W okolicznościach przypo-
minających zamach stanu 
stronnictwo patriotyczne 
doprowadziło do uchwa-
lenia Ustawy Rządowej 
z  dnia 3 maja 1791 roku, 
powszechnie określanej 
jako Konstytucja 3 maja. 
Gdybyśmy z dzisiejszej per-
spektywy chcieli oceniać le-
galność ustanowienia owe-
go dokumentu, to pewnie 
doszlibyśmy do wniosku, 
że został on uchwalony 

z  pogwałceniem obowią-
zujących przepisów, a zatem 
jest niekonstytucyjny… Ale 
swoiste manipulacje zwią-
zane z  datą posiedzenia 
oraz wykorzystanie faktu, 
że lwia część posłów opo-
zycji wyjechała z Warszawy, 
de facto nie mają większe-
go znaczenia. Wszak dla 
ratowania Ojczyzny, nie 
takie występki przechodzą. 
Istotą sporu tak naprawdę 
są racje, które wówczas 
przyświecały poszczegól-
nym stronom politycznej 
barykady. 

Inicjatorzy stworzenia 
Konstytucji mieli świa-
domość bolączek swojego 
kraju, toteż nie dążyli do 
zwiększania zakresu przy-
wilejów szlachty, lecz zajęli 
się obroną polskiego inte-
resu narodowego, którym 
były silny król i armia oraz 
sprawnie działający sejm. 
W  tym celu wolną elek-
cję zastąpiono monarchią 
dziedziczną, zniesiono li-
berum veto, zadeklarowano 
wprowadzenie stutysięcz-
nej armii oraz podatku na 
wojsko. I choć prawo głosu 
przyznano tylko szlach-
cie posiadającej ziemię, to 
chłopów uznano za pełno-
prawnych przedstawicieli 
narodu. 

Ogolić głowę wariatowi

Tyle tylko, że argumen-
ty o  potrzebie ratunku 
dławionego patologiami 
kraju nie wszystkim przy-

padły do gustu. Lekcja 
poglądowa odbyła się już 
w czasie obrad, gdy poseł 
kaliski Jan Suchorzewski, 
pozazdrościwszy Tade-
uszowi Reytanowi, w  te-
atralnym geście padł na 
kolana przez królem i roz-
histeryzowany grzmiał, że 
projekt „wywraca wolność 
polską, utrzymywaną przez 
tyle wieków, kuje pęta pod 
pozorem ochrony”. Sucho-
rzewski raczył też przyznać, 
że ustawy nie czytał, ale 
wie, że jest ona szkodliwa, 
bo tak mu powiedziano. 
Nie był to jednak ostatni 
„występ” kaliskiego posła, 
ponieważ tuż po odczyta-
niu Konstytucji wbiegł na 
środek sali z  kilkuletnim 
synkiem, grożąc, że zabi-
je dziecko, by „nie dożyło 
niewoli”. Ripostę otrzymał 
ze strony biskupa kamie-
nieckiego Adama Krasiń-
skiego, który zażenowany 
zachowaniem przyszłego 
targowiczanina krzyknął: 
„Ogolić głowę wariato-
wi i odesłać do czubków”. 
„Szlachetne intencje” Su-
chorzewskiego poznaliśmy 
rok później, gdy dołączył 
do spisku magnatów, czyli 
konfederacji targowickiej 
i cieszył się, że Katarzyna II 
uratowała w Polsce wolność 
i demokrację.

Twarz zdrady 

„Bracia nasi, wołamy do 
was! Wznosimy ręce nasze 
do was, za tą wspólną Oj-

czyzną, która ginie, a którą 
wy zachować możecie, nie 
idzie tu o nas tylko, zginie-
cie i wy, gdy Rzczplta ginąc 
będzie, pomnijcie, iż gdzie 
się sadowi tyrania, tam 
na czas zwlec zgon swój 
można, ale go nie uniknąć, 
później czy prędzej wszyst-
ko, co tchnie wolnością, 
pod ciężarem despotyzmu 
upaść musi”.

Powyższy cytat to nie 
XVIII-wieczna dekla-
racja polskiego patrioty, 
ale fragment zawiązania 
konfederacji targowickiej, 
skądinąd zredagowany 
przez rosyjskiego generała 
Wasilija Popowa. Targo-
wiczanie uchwalenie Kon-
stytucji postrzegali jako 
zamach na złotą wolność 
szlachecką, która winna być 
najwyższą wartością. Prob-
lem w  tym, że Stanisław 
Szczęsny Potocki, Seweryn 
Rzewuski i Franciszek Ksa-
wery Branicki swą wolność 
pragnęli uskuteczniać pod 
obcym butem. Zdrajcy 
prosząc obce mocarstwo 
o  interwencję, doprowa-
dzili w 1792 roku do wojny 
polsko-rosyjskiej, której 
implikacją był II rozbiór 
Polski. 

Uchwalenie Konstytucji 
3 maja było dniem chwały 
króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, niegdy-
siejszego kochanka carycy 
Katarzyny Wielkiej, któ-
ry ostatecznie okazał się 
człowiekiem o  wyjątkowo 

elastycznym kręgosłupie 
moralnym. Swą czarną 
legendę przypieczętował, 
przystępując do konfedera-
tów targowickich. Występu-
jąc przeciwko Polsce, wpisał 
się w  poczet zaprzańców, 
którzy prywatny interes po-
stawili ponad interesem na-
rodowym.

Konstytucja 3 maja funk-
cjonowała niewiele ponad 
dwa lata. Przetrwała II roz-
biór Polski, ale 23 listopada 
1793 roku zwołany przez 
Imperium Rosyjskie Sejm 
grodzieński uznał Sejm 
Czteroletni (1788–1792) za 
niebyły i uchylił wszystkie 
uchwalone na nim akty 
prawne. Ustawa zasadnicza 
przeszła do historii, ale jej 
mit jako symbolu patrio-
tycznego zrywu rósł przez 
cały XIX wiek. 

Z patriotycznego ducha

 W II RP rocznica uchwa-
lenia Konstytucji 3 maja 
była świętem narodowym. 
Wraz z  nastaniem komu-
nistycznych porządków 
w 1945 roku do 3 maja wła-
dza początkowo podchodzi-
ła pozytywnie. Wszak w sta-
linowskich podręcznikach 
znajdowały się obszerne 
passusy chwalące zarówno 
samą ideę powstania usta-
wy, jak i jej autorów. Szyb-
ko jednak zweryfi kowano 
stosunek do tego święta 
i w 1951 roku wykreślono je 
z  PRL-owskiego kalenda-
rza. Przyczyną był patrio-

tyczny ładunek obchodów 
wyzwalający uczucia, które 
z punktu widzenia władzy 
należało tłumić. Poza tym 
3 maja był  konkurencją 
dla 1 maja, który obok 22 
lipca stanowił główne pro-
pagandowe święto Polski 
Ludowej. Tuż po wybuchu 
wolnej Polski w 1989 roku 
rocznica uchwalenia Kon-
stytucji 3 maja ponownie 
zyskała status święta naro-
dowego.    

Uchwalenie Konstytucji 
3 maja było dziełem epo-
kowym, pokazującym, że 
w  chwilach tragicznych 
Polacy gotowi są do wiel-
kich czynów. To także na-
uczka dla zdrajców, którzy 
odnieśli krótkotrwałe ko-
rzyści. 15 września 1793 
roku caryca Katarzyna 
rozwiązała konfederacją 
targowicką. „Obrońcy wol-
ności” stali się polityczny-
mi bankrutami. Zrobili 
swoje i  w  oczach Rosjan 
stali się bezużyteczni. Ich 
los w  większości przy-
padków był tragiczny, 
albowiem podczas insu-
rekcji kościuszkowskiej 
w  1794 roku rozpoczęło 
się wieszanie zdrajców. 
W przypadkach, gdy było 
to niemożliwe, wyroki wy-
konano in effi gie (na wize-
runku skazanego).
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

 m.podolak@gazetaolsztynska.pl

WOJEWÓDZKIE 
OBCHODY ŚWIĘTA 
NARODOWEGO 
3 MAJA 
W OLSZTYNIE

10:00-11:00 — Msza św. 
w intencji Ojczyzny w Bazylice 
Konkatedralnej Świętego 
Jakuba (ul. Staszica, Stare 
Miasto)
11:15-11:35 — Przemarsz 
ulicami: Staszica, Pienięż-
nego, 1 Maja, Mrągowiusza, 
Warmińską, Lanca, Linki na 
plac Konsulatu Polskiego
11:40-13:00 — Uroczystości 
na placu Konsulatu Polskiego 
pod Kolumną Orła Białego 
(podniesienie fl agi państwo-
wej, okolicznościowe przemó-
wienia, apel pamięci, salwa 
honorowa, złożenie wieńców 
i wiązanek)
13:00-13:15 — Defi lada 
kompanii honorowych ul. 
Warmińską
14:00 — Wręczenie odzna-
czeń państwowych w War-
mińsko-Mazurskim Urzędzie 
Wojewódzkim (sala nr 52)

UCHWALENIE 
KONSTYTUCJI 
3 MAJA TO OPOWIEŚĆ 
O PATRIOTYZMIE, 
ZDRADZIE 
I POLITYCZNEJ 
KRÓTKO-
WZROCZNOŚCI. 
231 LAT TEMU 
TROSKA O CHYLĄCĄ 
SIĘ KU UPADKOWI 
RZECZPOSPOLITĄ 
ZDERZYŁA SIĘ 
Z TROSKĄ O WŁASNY 
INTERES UBRANY 
W SZATY WALKI 
O WOLNOŚĆ.

„Konstytucja 3 maja 1791 roku” – obraz Jana Matejki pokazany został na jubileuszowej wystawie w krakowskich Sukiennicach 
z okazji 100 rocznicy uchwalenia konstytucji. Przedstawia pochód posłów z Zamku Królewskiego do kolegiaty św. Jana 
w celu ponownego zaprzysiężenia wraz z królem tekstu konstytucji uchwalonej 3 maja 1791 przez Sejm Czteroletni
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EWELINA 

GULIŃSKA

e.gulinska@

dziennikelblaski.pl

I
oann Maria Stacewicz, 
absolwentka Szkoły 
Wajdy, filmowiec i  do-
kumentalistka urodziła 

się w Morągu. Przez 16 lat 
zdobywała wykształcenie 
i doświadczenie poza grani-
cami kraju, a od dwóch lat 
mieszka z rodziną w Elblągu. 
Aktualnie pracuje nad do-
kumentem opowiadają-
cym o skutkach użycia broni 
chemicznej podczas wojny 
w Wietnamie. Nam opowia-
da o wyprawie do dotkniętej 
koszmarem wojny Ukrainy.

— Decyzja o wyjeździe do 
Ukrainy była konsekwen-
cją mojej pracy nad fi lmem 
o wojnie w Wietnamie i ob-
cowania z  ludźmi, którzy 
mieli do czynienia z wojną 
—  zarówno z  tymi, którzy 

walczyli, jak i  tymi, którzy 
byli jej ofi arami — zaczyna 
Ioann Maria Stacewicz.

Podczas wolontariatu 
w Punkcie Pomocy Humani-
tarnej w Elblągu w jej głowie 
zrodziła się myśl o nakręce-
niu fi lmu na temat sytuacji 
w Ukrainie.

— Wojna w  Wietnamie, 
o której opowiadam w moim 
fi lmie, to historia o tym, co 
działo się lata temu i pozor-
nie nie dotyka nas już tak 
bardzo. A  teraz dzieje się 
coś tutaj — w moich czasach. 
Jest to pierwszy od wielu lat 
konfl ikt, który dotyczy Eu-
ropy i jest przykładem woj-
ny, która dzieje się w moim 
życiu. Oddziałuje też na 
ludzi z  otoczenia i  jest to 
zdecydowanie inny punkt 
— to się dzieje teraz. Moja 
wiedza na tematy wojenne 
sprawiła, że wiedziałam, że 
muszę tam być — tłumaczy 
nasza rozmówczyni.

Tak się złożyło, że jej ko-
leżanka ze Szkoły Wajdy 
— dokumentalistka i dzia-
łaczka związkowa Magda 
Malinowska —  miała po-
dobne plany. Postanowiły 
pojechać razem. Pojechały 
samochodem załadowanym 
produktami zebranymi pod-
czas prywatnej akcji. 

Miały pojechać na kilka 
dni, spędziły tam dwa ty-
godnie. Miały być tylko we 
Lwowie, a  odwiedziły też 
jeszcze Kijów i Buczę.

24 marca przyjechały do 
Lwowa. Co je tam zastało?

— Są eksplozje, są wybu-
chy — to jest przerażające, 
ale… Ludzie w  tym żyją, 
szukają codzienności. To, co 
się dzieje w związku z wojną, 

jest w nich widoczne i nie da 
się temu zaprzeczyć. To jest 
straszne. Ten smutek, który 
przebija się przez ludzi, jest 
tak nieosiągalny, tak niedo-
tykalny... Codzienne alarmy, 
syreny. Ich dźwięk sam w so-
bie jest bardzo stresujący, 
ale w  pewnym momencie 
przestajesz już zwracać na to 
uwagę. Mimo że czujesz lęk, 
to nie zawsze masz ochotę 
się schronić. Czasem, gdy 
syreny wyją, ludzie na ulicy 
nie reagują i idą sobie dalej 
— relacjonuje Ioann.

Ioann po raz pierwszy po 
przyjeździe wychodzi z ka-
merą na miasto. Chce zro-
bić zdjęcia testowe i zareje-
strować opisaną atmosferę. 
Włącza kamerę i nagle słyszy 
dźwięk alarmu. Ludzie cho-
wają się w tunelach, inni idą 
dalej. Ioann stwierdza, że 
nic się nie dzieje i za chwilę 
ma zamiar skończyć.

— Akurat zapowiadało się 
na deszcz. Patrzę, a zza jed-
nego z budynków wychodzi 
czarna chmura. Wszyscy 
nagle odwracają się w tam-
tą stronę i  słychać krzyki: 
— Rakiety, rakiety!

Tej doby było jeszcze kil-
ka nocnych alarmów. To 
był bardzo stresujący czas. 
Na szczęście, kiedy były we 
Lwowie, więcej bombardo-
wań nie było.

Kijów

Droga w  pobliżu Kijowa 
to zasadniczo checkpoint 
co 5 minut. W korku przed 
wjazdem do miasta stali 
2,5 godziny. Znajomi, któ-
rzy z nimi jechali, a uciekli 
z Kijowa, nie wiedzieli, czy 
mają do czego wracać i cze-
go się spodziewać. Nikt nie 
wiedział. Ludzie zaczęli wra-
cać, gdy usłyszeli, że Rosja-
nie odpuścili.

— Wjeżdżamy do miasta, 
gdy jest już ciemno. Widać 
tę różnicę między Lwowem 
a  Kijowem. Przyjeżdżamy, 
a  tam absolutna pustka 
— miasto, które przed woj-
ną zamieszkiwało 3 miliony 
ludzi —  opowiada doku-
mentalistka. —  Jesteśmy 
w centrum wielkiego mia-
sta, które jest ciemne i puste. 
Jest totalna cisza i  słychać 
tylko wycie psów. Ani czło-
wieka, ani samochodu.

W Kijowie widać znaki 
bombardowań — zniszczo-
ne budynki, wybite okna, 
tramwaje, które zatrzymały 
się w połowie drogi, by unie-
możliwić przejazd czołgom. 

Bucza

I przychodzi ten najtrud-
niejszy moment — informa-
cja o masakrze w Buczy.

— To była pierwsza wia-
domość, że naprawdę stało 
się coś paskudnego poza 
standardowymi regułami 
wojny —  jeśli wojna może 
mieć jakieś reguły — oznaj-
mia Ioann.

Do Buczy pojechali na 
cztery samochody, razem 
z  dziennikarzami z  innych 
krajów i wolontariuszkami, 
które zmierzały tam, aby za-
opiekować się zwierzętami, 
których właściciele uciekli 
albo zostali zabici.

Podróż z Kijowa do Buczy 
mimo niedalekiej odległości 
trwała około trzech godzin. 
Trzeba było jechać objazda-
mi, bo bezpośrednia droga 
była wciąż zaminowana.

Bucza to miejscowość 
pod Kijowem, która była 
miasteczkiem-sielanką za-
mieszkałym głównie przez 
młode rodziny. Las, jezioro 
— wyjazdowe miejsce, które 
każdy z lokalnych mieszkań-
ców świetnie kojarzy.

— Zaczynamy wjeżdżać 
pod Buczę i  zaczyna się… 
—  naszej rozmówczy-
ni wciąż trudno opano-
wać emocje.

— Nie chodzi tylko o  to 
miasteczko —  są też inne 
miejsca, które wygląda-
ją tak samo albo gorzej. 
Mój umysł nie był w stanie 
ogarnąć, że może być taki 
poziom bezsensownej de-
strukcji — mówi Ioann ła-
miącym się głosem.

I kontynuuje: —  Wjeż-
dżasz do miasta i  widzisz 
supermarket —  bum 
— bomba była wycelowa-
na precyzyjnie w ten sklep. 
Obiekty cywilne —  bum 
—  wszystko zrujnowane. 
Jedziesz dalej — budynek 
Intersportu — bum!

— Wjeżdżasz do mia-
sta — widzisz samochody 
cywilne —  na początku 
pojedyncze, spalone. Ale 
jedziesz dalej i widzisz ko-
lejne —  jeden za drugim 
—  dziury po kulach na 
przednich i bocznych szy-

bach — z precyzją na cywili. 
Jedziesz dalej przez miasto 
—  widzisz rozbite samo-
chody. Spalone, przestrze-
lone albo rozjechane wra-
ki aut. Widziałam nawet 
samochód z  chorągiewką 
Czerwonego Krzyża i  ko-
bietę, która nie zdążyła 
z  niego wysiąść —  miała 
roztrzaskaną głowę. Po 
otwartych drzwiach było 
widać, że chciała uciec, ale 
nie zdążyła  —  opowiada 
nasza rozmówczyni.

Ludzie, widząc Ioann 
z  kamerą, sami podcho-
dzili i chcieli mówić. Jed-
na z  kobiet opowiadała, 
jak mieszkańcy byli tor-
turowani i  traktowani jak 
ludzkie tarcze. 

Wszystko zrujnowane 
i  zdewastowane. Wszędzie 
ślady po pociskach. W ma-
sowym grobie pod cerkwią 
zostało zakopanych około 
70 ciał. To był Ioann i  jej 
znajomych straszny mo-
ment. Potem okazało się, że 
tych grobów jest więcej.

Powrót do domu

Co jest najgorsze w wyjeź-
dzie do miejsca ogarnięte-
go wojną?

— Powrót do domu. Wi-
dzisz tragedię na miejscu 
i wracasz — przekraczasz 
granicę i  wszystko jest 
w  porządku. Ludzie żyją 
swoimi sprawami —  ale 
te sprawy mają teraz zu-
pełnie inny wydźwięk. To 
niby taka oczywista rzecz, 
ale jednak ten powrót się 
przeżywa. Normalne ży-
cie wydaje się nienormal-
ne, gdy wiesz, co dzieje się 
kilkaset kilometrów dalej, 
i  priorytety są zupełnie 
inne —  odpowiada na-
sza rozmówczyni.

Chce wrócić do Ukrainy, 
by razem ze swoją znajomą 
stworzyć dokument poka-
zujący życie ludzi podczas 
wojny. Obraz zupełnie 
inny od tego, który można 
zobaczyć w  codziennych 
wiadomościach. Każdy, 
kto chce wesprzeć jej pro-
jekt, może się z nią skon-
taktować, pisząc na io@
ioannmaria.com. Warto 
odwiedzić też stronę in-
ternetową Ioann: www.
ioannmaria.com. 

Ioann i Magda wyjeżdżają 
do Ukrainy już w tę sobotę 
— 30 kwietnia. Chcą spędzić 
tam dwa tygodnie. Podróż 
rozpoczną razem z między-
narodowym konwojem hu-
manitarnym.

MODLITWY TUTAJ NIE WYSTARCZĄ
DZIEŃ SPĘDZONY 
W BUCZY 
BRUTALNIE 
ZWERYFIKOWAŁ 
MOJĄ WIARĘ 
W ROZWIĄZANIA 
POZAMILITARNE 
— MÓWI IOANN 
MARIA STACEWICZ. 
ELBLĄSKA 
DOKUMENTALISTKA 
ZOBACZYŁA OBRAZ 
WOJNY NA WŁASNE 
OCZY.

KONDOLENCJE

Ioann Maria Stacewicz w zniszczonej Buczy
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KATARZYNA 

JANKÓW-

MAZURKIEWICZ

 k.jankow@

naszolsztyniak.pl

— Słuchasz, czytasz, 

rozmawiasz o książkach. 

Blogowanie o literaturze 

sprawia ci frajdę? 

— Słucham, czytam, roz-
mawiam, ale też pracuję 
z książkami, bo zajmuję się 
programami wspierający-
mi literaturę i czytelnictwo 
dla Biura Prezydenta ds. 
Kultury w Gdańsku. 

MAM WIELKI LUKSUS 
PRACY W OBSZARZE, 
KTÓRYM ŻYJĘ. JEŚLI 
AKURAT KSIĄŻEK NIE 
CZYTAM, TO ICH SŁUCHAM 
– PROWADZĄC AUTO, 
PRASUJĄC, A NAWET 
POD PRYSZNICEM. HALO, 
KSIĄŻKI SĄ PO DRODZE, 
ALE CZYTAM ZNACZNIE 
WIĘCEJ NIŻ OPISUJĘ. 

Samo recenzowanie jest 
angażujące, bo dość długo 
pracuję nad każdym po-
stem, weryfi kuję wszystko, 
co piszę, szlifuję też język 

tekstów. Do tego dochodzi 
zrobienie spójnego z cało-
ścią zdjęcia w  dziennym 
świetle, a na poukładanych 
do zdjęć książkach harce 
urządzają moje koty, bo 
interesujące jest wszystko, 
co zmienia układ. Tych ko-
cich łapek i pyszczków nie 
wycinam ze zdjęć, lubię 
ten chaos.   

— Mówi się dziś, że czy-

telnictwo spada. Patrząc 

na popularność blogów 

o książkach, można 

odnieść inne wrażenie. 

Jak to oceniasz ze swojej 

perspektywy?

— Najnowsze badania 
Biblioteki Narodowej 
wskazują,  że czytel-
nictwo po niewielkim 
wzroście, znowu spada, 
a  trzeba jeszcze zauwa-
żyć, że pytanie, czy w cią-
gu roku czytałam w  ca-
łości lub we fragmencie 
lub przeglądałam choć 
jedną książkę, to pytanie 
o to, czy stojąc w kolejce 
w  sklepie sięgnęłam po 
książkę z  wyprzedażo-
wego kosza i ją przekart-
kowałam. To jeszcze nie 
jest czytanie. 

W moim otoczeniu aku-
rat wiele osób czyta dużo 
i  regularnie, natomiast 
status gwiazdy przytrafi a 
się nielicznym pisarzom, 
a  co dopiero krytykom 
i blogerom książkowym. 

ROZMOWA O KSIĄŻCE 
TO W POLSCE RACZEJ 
NISZA, ALE BARDZO 
FETYSZYZOWANA. 
NADAL WSTYDZIMY 
SIĘ PRZYZNAĆ, ŻE NIE 
CZYTAMY. POSTRZEGAM 
TO OPTYMISTYCZNIE. NIE 
WIEM, CZY LITERATURA 
COKOLWIEK ZMIENIA, 
ALE JEDNAK BARDZO 
CHCĘ WIERZYĆ, ŻE JEST 
ELEMENTEM BUDOWANIA 
ZAANGAŻOWANYCH, 
OBYWATELSKICH 
SPOŁECZEŃSTW. 

Uczy wrażliwości na 
człowieka, uważnego, 
włączającego języka. Tam, 
gdzie budzą się totalita-
ryzmy w pierwszej chwili 
uderza się w naukę i kul-
turę, w tym też literaturę. 
Niezależność myślenia 
i  związana z  nią odwaga 
to nie są cechy pożądane 
w totalitarnym systemie. 

— Jakie pytania zadają 

najczęściej obserwujący 

twój profi l? 

— Najczęściej opowia-
dają o własnych lekturach 
albo porównują nasze wy-
bory czytelnicze. 

LUDZIE PRZEWAŻNIE 
LUBIĄ MÓWIĆ O SOBIE. 
LEKTURA, GDY TYLKO 
UDA SIĘ ZIDENTYFIKOWAĆ 
JĄ Z WŁASNYM 
DOŚWIADCZENIEM, 
MOŻE BYĆ INTYMNYM 
PRZEŻYCIEM. TO WIDAĆ 
TEŻ NA SPOTKANIACH 
AUTORSKICH. 

Gdy pojawia się czas na 
pytania od publiczności, 
goście chętnie opowiada-
ją własne historie, dzielą 
się tym, co z nimi zrobiła 

książka. Zdaje się, że to 
właśnie Mariusz Szczygieł 
określił to nie zadawaniem 
pytań, ale „zadawaniem 
odpowiedzi”. 

— A jakich pytań nie lubią 

pisarze? Prowadziłaś 

spotkania autorskie z m.

in. Cezarym Łazarewi-

czem, Filipem Springerem, 

Pawłem Smoleńskim, 

Iloną Wiśniewską, Włodzi-

mierzem Nowakiem, Martą 

Abramowicz, Katarzyną 

Tubylewicz i wielu innymi. 

— Pisarek i  pisarzy nie 
odpytuję z literatury. 

WBREW POZOROM BYCIE 
DOBRYM TWÓRCĄ NIE 
RÓWNA SIĘ ZNAJOMOŚCI 
LITERATURY. W TYM 
ŚRODOWISKU SĄ 
WYTRWALI CZYTELNICY, 
ALE SĄ I OSOBY, KTÓRE 
BARDZO WIELE CZASU 
POŚWIĘCAJĄ WŁASNEMU 
TWORZENIU I PO 
PROSTU… PRZEŻYWANIU, 
DOŚWIADCZANIU ŻYCIA. 
TO ICH MATERIAŁ. 

Początkujący obawia-
ją się, że zdradzimy zbyt 
wiele szczegółów z książki 

i nikt nie będzie chciał już 
jej kupić. To nieprawda! 
Smakołyki z treści są ele-
mentami, które budują 
przywiązanie, zaintereso-
wanie czytelnika. To dzia-
ła tak długo, jak długo nie 
zdradzamy zakończeń kry-
minałów.

Pamiętam też spotkanie, 
przed którym autorka, 
bohaterka tego spotkania 
— nie podam jej nazwiska 
— złapała mnie na uboczu 
i powiedziała: „Na sali jest 
mój były mąż. Absolutnie 
nie rozmawiamy o  obec-
nym związku”. A ponieważ 
w  książce nowy związek 
ściśle łączył się z opowieś-
cią, solidarnie lawirowa-
łyśmy.

— Dziś najczęściej można 

cię spotkać w Trójmieście, 

ale naukowo wciąż jesteś 

związana z Olsztynem. 

Masz do tego miasta sen-

tyment?

— Nie mieszkając w Ol-
sztynie, kontynuuję dok-
torat pod okiem prof. 
Bernadetty Darskiej, 
która jest znakomitą na-
ukowczynią, ale też po 
prostu bardzo wspiera-
jącą osobą. Studiowanie 

na odległość nie byłoby 
także możliwe bez przy-
chylności pracowników 
Wydziału Humanistycz-
nego UWM. Z miasta wy-
jechałam, bo nie widzia-
łam w  nim perspektyw 
zawodowych i  to wiąże 
się z  jakiegoś rodzaju 
rozczarowaniem. Ale na 
swój sposób czuję się 
też częścią olsztyńskiej 
społeczności, np. grupy 
Półkowniczki albo dzia-
łań kulturalnych Moniki 
Stępień, choć jestem tą 
mało aktywną cząstką. 
W  Olsztynie mieszkają 
też moi przyjaciele. Czu-
ję, że jestem tu swoja.  

O nich pisaliśmy ostatnio:

• Ewie Kargetta-Sowul 
z Mrą gowa, która prowadzi na 
Instagramie profi l evikawo-
grodzie. 
• Psycholog Karolinie 

Tuchalskiej-Siermiń skiej, 
która na TikToku mówi o psy-
chologii ję zykiem młodzież y. 
• Alenie Khailak, fotografce 
z Kijowa (po wybuchu wojny 
mieszka w Elblą gu), która 
prowadzi na Instagramie 
profi l: newlifefoto/_com. 
• Beniaminie Budyta z oko-
lic Dobrego Miasta, który 
prowadzi profi l na Instagra-
mie  – Luksusowy Rolnik.

NIE ZDRADZAM, JAK KOŃCZY SIĘ KRYMINAŁ
ROZMOWA 
O KSIĄŻCE TO 
W POLSCE RACZEJ 
NISZA, ALE BARDZO 
FETYSZYZOWANA. 
NADAL WSTYDZIMY 
SIĘ PRZYZNAĆ, 
ŻE NIE CZYTAMY. 
POSTRZEGAM TO 
OPTYMISTYCZNIE 
— MÓWI HANNA 
ŁOZOWSKA, 
KTÓREJ PROFIL 
ZNAJDZIECIE NA 
INSTAGRAMIE 
— HALO, KSIĄŻKI.

Hanna Łozowska 
– kuratorka wydarzeń 
literackich, dziennikarka, 
doktorantka literaturo-
znawstwa, studiowała 
w Polskiej Szkole Reportażu. 
Na co dzień opiekunka 
programów literackich 
w Gdańsku. Związana 
także z Agencją autorską
„Opowieści”. Prowadzi 
bloga Halo, książki. 
Entuzjastka równości.
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Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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a.romanowska@
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— Bohater pana książki 

pije… 

— Nie robię z  tego ta-
jemnicy, że mam do-
świadczenia związane 
z  trzeźwieniem. Nagry-
wałem nawet podcast „Co 
ćpać po odwyku” z Juliu-
szem Strachotą i  dużo 
w  nim opowiadaliśmy 
o swoich przeżyciach. Ro-
biliśmy to na tyle obficie 
i  szeroko, na ile dało się 
to zrobić bez zbędnego 
ekshibicjonizmu. I  gdy-
by nie to, co działo się 
w  moim życiu, pewnie 
nie byłoby też „Informa-
cji zwrotnej”. 

— To jakby pisać o kosmo-

sie, nie będąc nawet na 

orbicie.

— W  literaturze nie 
jest to koniecznie. Nie 
trzeba być szpiegiem, 
żeby napisać thriller 
szpiegowski. 

ALE O UZALEŻNIENIU 
NIE DA SIĘ OPOWIEDZIEĆ 
W JEDNYM LUB W DWÓCH 
ZDANIACH. A JUŻ NA 
PEWNO NIE UDA SIĘ 
KRÓTKO MÓWIĆ O TYM, 
CO JEST DLA MNIE 
INTERESUJĄCE. 

Książkę pisze się rok. 
To 12 miesięcy żmudnej 
i  ciężkiej pracy, za któ-
rą nie idzie gwarancja 
sukcesu. Chociaż jestem 
pisarzem, który ma, po-
wiedzmy, jakąś pozycję, to 
nigdy nie wiem, jak nowa 
książka zostanie przyjęta. 

TEMAT, KTÓRY 
PODEJMUJĘ, MUSI 
BYĆ W JAKIŚ SPOSÓB 
WAŻNY, JAKKOLWIEK 
PORUSZAJĄCY I MI 
BLISKI. GDY SIĘGA SIĘ 
PO JAKIŚ TEMAT, BO 
LICZY SIĘ NA SUKCES, 
TO ZAMIAST NIEGO 
PRZYCHODZI PORAŻKA. 
TAK SĄDZĘ. I TO MOGĘ 
POWIEDZIEĆ O SWOJEJ 
KAŻDEJ KSIĄŻCE, NIE 
TYLKO O „INFORMACJI 
ZWROTNEJ”. 

Muszę być zainteresowa-
ny tym, co sam piszę, żeby 
napisać książkę do końca. 
Generalnie pisanie mnie 
męczy. Nie jestem auto-
rem, dla którego pisanie 
jest sprawą naturalną. 

— To po co pan pisze?

— Piszę może właśnie 
dlatego, że to mnie męczy. 
Wydaje mi się, że każda 
praca, która ma sens, wią-
że się z wysiłkiem. Ale to 
jest też jedna z najlepszych 
prac na świecie. Chociaż 
tego do końca nie wiem, 
bo nigdy tak naprawdę nie 
wykonywałem innej pracy 
niż opowiadanie historii.

— Szczęściarz!

— Myślę, że na pewno. 
— I jeszcze człowiek z War-

mii i Mazur… 

— Cieszy mnie, że re-
gion, z którego pochodzę 
i  o którym czasami piszę 
w książkach, przyznaje się 
do autora. To miłe. Dlate-
go bardzo cenię nagrodę 
literacką „Wawrzyn”, któ-
rą dostałem za „Wzgórze 
psów” w 2017 roku. 

TA KSIĄŻKA BYŁA 
O NASZYM REGIONIE. 
POZWALAM SOBIE 
MÓWIĆ NASZYM, MIMO 
ŻE OD 15 LAT MIESZKAM 
W WARSZAWIE. TA 
OPOWIEŚĆ, MIMO ŻE BYŁA 
MROCZNA I OSKARŻAŁA 
NATURĘ LUDZKĄ, 
POWSTAŁA Z MOJEGO 
WYRASTANIA NA WARMII 
I MAZURACH. 

Żałuję, że nie mogłem 
wtedy osobiście odebrać 
nagrody. W  moim imie-
niu zrobili to rodzice. Czy 
dostanę Wawrzyna w tym 
roku? Nie wiem. Byłoby mi 
miło, ale zrozumiem, gdy 
ktoś inny dostanie nagrodę. 

— Wtedy, w czasie gali, 

pana tata zdradził, że na-

uczył się pan pisać i czytać 

w wieku trzech lat. 

— Wydaje mi się, że mo-
gło tak być. Wychowałem 
się w  domu z  książkami 
i  dosyć szybko zaczęły 
mnie one interesować. I na 
pewno miało to wpływ na 
moją przyszłość — na moje 
życie i pracę. Do dziś naj-

bardziej lubię o  sobie 
mówić, że jestem czło-
wiekiem, który po prostu 
opowiada historie. 

— Pisarz. To nie brzmi 

dumnie?

— To słowo ma w sobie 
powagę. Pisarz to postać 
z pomnika, a ja tak się nie 
czuję. Żyję i mam się do-
brze. Jeśli piszę książkę 
albo scenariusz do fi lmu 
czy serialu, czym też się 
zajmuję, to według mnie 
jest to jedno i to samo. To 
snucie opowieści za pomo-
cą różnych narzędzi i tech-
nologii. Ja po prostu opo-
wiadam. I lubię myśleć, że 
to ważne zajęcie. 

— Bierze pan urlopy od 

tego opowiadania? Da się 

o nim nie myśleć?

— Tak, ale wtedy, aby 
odpocząć, rzucam się 
w  podróżowanie. Muszę 
dostarczać sobie innych 
bodźców i  jechać w miej-
sca, w których jeszcze ni-
gdy nie byłem. 

— Co w taki razie przed 

panem?

— Bardzo lubię podró-
żować do Stanów Zjed-
noczonych i  w ogóle do 
Ameryki Północnej i Po-
łudniowej. Tam mnie 
ciągnie. W  Stanach by-
łem już parę razy, ale nie 
dojechałem na Zachodnie 
Wybrzeże. To mój najbliż-
szy plan. Ale marzy mi się 
też podróż na Alaskę. 

— A zawodowo gdzie pan 

się widzi za dziesięć lat?

— Nie wybiegam aż 
tak bardzo w przyszłość. 
Myślę w skali roku, może 
dwóch lat. 

TO MÓJ HORYZONT 
ZDARZEŃ, KTÓRY 
WYZNACZAJĄ CHOCIAŻBY 
PODPISANE UMOWY. 
ALBO GDY MAM POMYSŁ 
NA KSIĄŻKĘ, TEŻ JEST MI 
Z NIĄ BLIŻEJ NIŻ DALEJ. 
A MOŻE POWINIENEM, TAK 
DLA SIEBIE, POMYŚLEĆ, 
GDZIE CHCIAŁBYM BYĆ 
ZA JAKIŚ CZAS? CHOCIAŻ 
TEŻ MARZY MI SIĘ, ABY 
TA RZECZYWISTOŚĆ 
POZYTYWNIE MNIE 
ZASKOCZYŁA. 

Chciałbym na pewno 
napisać fi lm kinowy. Pi-
szę dużo dla telewizji, 
napisałem też kilka se-
riali. W  tym roku będzie 
premiera „Warszawianki” 
z Borysem Szycem w  roli 
głównej. Kto wie, może 
teraz przede mną wiel-
ki ekran. Chciałbym też, 
jak każdy polski autor, 
zawalczyć o  rynki zagra-
niczne. Zobaczymy, co 
przede mną.

— Czy najnowsza książka 

jest zawsze tą najlepszą 

w odczuciu autora?

— Pewnie tak, ale nie 
myślę w  ten sposób. Na-
tomiast „Wzgórze psów” 
jest dla mnie chyba naj-
ważniejszą książką. Dzięki 
niej sam uporządkowałem 
swoje własne życie.

— „Informacja zwrotna” 

pomogła uporządkować 

życie, może też nałóg?

— Nałóg mam w  miarę 
uporządkowany, bo od 
ośmiu lat jestem trzeźwy. 
Myślę, że pisanie jest dla 
mnie drogą do tego, aby 
porządkować i  nazywać 
to, co trudno wyrazić mi 
w inny sposób. 

— A pisanie jest nałogiem?

— Dzięki Bogu nie. Jest 
pracą i  wysiłkiem. Jest 
czymś, co daje satysfak-
cję. Czasami jest czymś, 
co męczy, a czasami wręcz 
odwrotnie. Nie jest na 
pewno nałogiem, bo nie 
muszę pisać. To nie nisz-
czy mojego życia. Pisanie 
jest czymś pozytywnym, 
a nałóg ciągnie w dół. 

OD OŚMIU LAT JESTEM TRZEŹWY
— PISANIE 
MNIE MĘCZY. 
NIE JESTEM 
AUTOREM, DLA 
KTÓREGO PISANIE 
JEST SPRAWĄ 
NATURALNĄ. 
ALE TO JEST 
TEŻ JEDNA 
Z NAJLEPSZYCH 
PRAC NA ŚWIECIE 
— MÓWI JAKUB 
ŻULCZYK. 
PISARZ JEST 
NOMINOWANY 
DO LITERACKIEJ 
NAGRODY 
WARMII I MAZUR 
WAWRZYN 
ZA POWIEŚĆ 
„INFORMACJA 
ZWROTNA”.

Jakub Żulczyk — urodzony w Szczytnie, trochę krakus, 
a trochę warszawiak. Jeden z najpopularniejszych i najbar-
dziej kontrowersyjnych polskich pisarzy młodego pokolenia. 
Nazywany polskim Stephenem Kingiem albo mentalnym 
wnukiem Leopolda Tyrmanda. W Krakowie studiował dzien-
nikarstwo oraz amerykanistykę i debiutował jako pisarz. 
W Warszawie dalej pisze powieści i udziela się jako felietoni-
sta. Występuje również jako publicysta telewizyjny, realizu-
jąc się jako „patologiczny Polak” (jego własne określenie). 
Debiutował w 2006 roku książką „Zrób mi jakąś krzywdę... 
czyli wszystkie gry video są o miłości”. W 2016 roku swoją 
premierę miał debiut scenariuszowy Żulczyka — serial 
kryminalny „Belfer”, napisany razem z Moniką Powalisz. 
Powieść Żulczyka „Informacja zwrotna” ukazała się w maju 
2021 roku. Sam pisarz dość enigmatycznie określił ją jako 
„(anty)kryminał”. Ta powieść jest nominowana do Literackiej 
Nagrody Warmii i Mazury Wawrzyn. W 2017 roku otrzymał tę 
nagrodę za „Wzgórze psów”. Był też do niej nominowany za 
powieść „Ślepnąc od świateł”. 
Autor za „Informację zwrotną” otrzymał już nagrodę główną 
jury w plebiscycie Książki Roku 2021. 
W ubiegłym roku pisarz został oskarżony o znieważenie pre-
zydenta Andrzeja Dudy w mediach społecznościowych. Pisarz 
komentował zwłokę Dudy w przekazaniu gratulacji Joemu Bi-
denowi po jego zwycięstwie w wyborach prezydenckich w USA 
w 2020 roku. Sąd umorzył sprawę. 
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Nominacje do 
Wawrzynu 2021 
Tomik poezji 
„Teraz” Piotra 
Burczyka; baśń 
inspirowana 
warmińskim 
folklorem 
„Uroczysko” 
Aleksandry 
Dobies; „Instynkt. 
O wilkach 
w polskich 
lasach” Anny 
Maziuk; reportaż 
biografi czno-
historyczny 
„Czystka” 
Katarzyny 
Surmiak-
Domańskiej 
oraz powieść 
„Informacja 
zwrotna” Jakuba 
Żulczyka. 
Zwycięzcę 
nagrody głównej 
i publiczności 
(głosowanie 
internetowe na 
gazetaolsztynska.
pl do 16 maja) 
poznamy 25 maja.
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Prowadząc biznes, szybko 
się zorientujesz, że powie-
dzenia „Czas to pieniądz” 
i  „Każdy grosz się liczy”  
sprawdzają się w  życiu. 
Dlatego tak bardzo  uży-
teczne są narzędzia online 
– tańsze i praktyczne. Jed-
ne przydadzą się wyłącz-
nie w  działaniach w  sieci, 
inne wykorzystasz również 
offl ine. Nowoczesny biznes 
już nie może się bez nich 
obejść. Dlatego warto o tym 
pomyśleć już na początku 
i  wejść na rynek jako no-
woczesna i  konkurencyjna 
firma. W  sieci znajdziesz 
wiele różnego rodzaju na-
rzędzi marketingowych (np. 
do tworzenia e-sklepów czy 
wysyłki newsletterów), któ-
re – odpowiednio wykorzy-
stane – sprawią, że zyskasz 
nowych klientów, natomiast 
e-biznes rozwinie skrzydła. 

Domena, hosting 
i kreator stron WWW
Za pomocą jednego 

wniosku w  aplikacji mo-
bilnej lub serwisie PKO 
Banku Polskiego możesz 
zarejestrować nową fi rmę 
w CEIDG i otworzyć konto 
fi rmowe bez wizyty w urzę-
dzie i oddziale. Następnie 
po zalogowaniu się do ser-
wisu iPKO możesz aktywo-
wać PowerB@nk na Start. 
Na swój adres e-mail otrzy-
masz kod dostępu do usług. 

Otwierając konto fi rmo-
we w PKO Banku Polskim, 
otrzymasz pakiet cieka-
wych rozwiązań dla fi rmy. 
PowerB@nk na Start to 
komplet niezbędnych usług 
do posiadania własnej 
strony WWW i fi rmowego 
adresu e-mail. Usługi będą 
bezpłatne przez pierwszy 
rok, a dzięki nim:
p  szybko i łatwo zareje-

strujesz domenę,
p  twoją fi rmę będzie 

można łatwo znaleźć 
w internecie dzięki 
prostemu do zapa-
miętania adresowi 
strony WWW,

p  otworzysz nieograni-
czoną liczbę subdo-
men,

p  skorzystasz z dar-
mowego wsparcia 
technicznego 24/7,

p  skorzystasz z zaufa-
nych serwerów home.
pl, które zapewnia-
ją bezpieczeństwo.

Otrzymasz również hos-
ting za 0 zł przez rok, czyli 
twoje miejsce w sieci, gdzie 
można przechowywać pli-
ki, strony WWW oraz po-
cztę. Do tego dostaniesz 
w pakiecie certyfi kat SSL, 
co zapewni Ci bezpieczeń-
stwo oraz kreator stron 
internetowych, aby łatwo 
stworzyć  projekt swojej 
witryny w  sieci przy po-
mocy gotowych szablonów 
i modułów. Ponadto w pa-
kiecie masz pocztę-mail 
we własnej domenie, kopię 
bezpieczeństwa i ochronę 
antywirusową. 

— PowerB@nk na Start 
wspiera w pierwszych kro-
kach prowadzenia biznesu 
osoby, które uruchamiają 
działalność gospodarczą. 
Od rejestracji fi rmy i  ot-
warcia rachunku przez 
stworzenie fi rmowej stro-
ny WWW aż po promocję 
w internecie — jako bank 
dajemy przedsiębiorcom 
narzędzia, wiedzę i  goto-
we rozwiązania. Zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że 
ten kto ma pomysł na bi-
znes, najlepiej zna się na 
swojej działalności. Na-
tomiast zupełnie nowym 
wyzwaniem mogą być 
czynności i  formalności 
związane z prowadzeniem 
fi rmy, księgowością czy e-
-commerce – mówi Anna 
Podgórska, dyrektor For-
macji Bankowości Firm 
i Przedsiębiorstw. 

Fachowa porada
Pomoc w  prowadzeniu 

fi rmy to nie tylko narzę-
dzia, ale również fachowa 
wiedza. PowerB@nk na 

Start zapewnia także do-
stęp do porady księgowej 
online. Pierwsza godzina 
specjalistycznej konsul-
tacji jest bezpłatna, koszt 
kolejnych to 59 zł za godzi-
nę. Aby z niej skorzystać, 
klient powinien wybrać 
w  iPKO e-Księgowość, 
a  następnie aktywować 
PowerB@nk na Start. 

Zakres konsultacji z księ-
gową obejmuje odpowiedzi 
na zapytania dotyczące:
p  możliwości odlicze-

nia podstawowych 
kosztów działalności, 
takich jak koszty 
zakupu i użytkowania 

samochodu, koszty 
zakupu i rozliczenia 
użytkowania loka-
lu, koszty podróży 
służbowych, koszty 
zakupu towarów,

p  zasad amortyzacji 
środków trwałych,

p  stosowania odpowied-
nich stawek VAT na 
terytorium Polski dla 
towarów i usług,

p  zasad zakupu i fi skali-
zacji kas fi skalnych,

p  wyboru formy opo-
datkowania podat-
kiem dochodowym,

p  obowiązków w zakresie 
zgłoszenia do ubezpie-
czeń społecznych,

p  możliwości korzysta-
nia z ulg w ubezpiecze-
niach społecznych,

p  rejestracji odnośnie 
podatku VAT.

Konsultacje możesz wy-
korzystać jednorazowo lub 
w dwóch częściach po 30 
minut każda.

PowerB@nk na Start 
na pewno warto polecić 
tym, którzy chcą rozkrę-
cać nowoczesną fi rmę. To 
nie tylko narzędzia, które 
ułatwią pracę i  dotarcie 
do klientów, ale również 
zbudują wizerunek twojej 
fi rmy na rynku.

PKO Bank Polski 
zasila wiedzą
Jeśli szukasz więcej in-

formacji na temat pro-
wadzenia firmy, warto 
zajrzeć do portalu  Ban-
komania.pkobp.pl/fi rma/. 
Można tam znaleźć porad-
niki, podcasty, infografi -
ki, wideoszkolenia, które 
w  prosty sposób wyjaś-
niają kwestie istotne dla 
początkujących przedsię-
biorców. Wiele materia-
łów zostało przygotowa-
nych z  myślą o  fi rmach, 
które chcą  rozwinąć bi-
znes w  internecie  i  sku-
tecznie sprzedawać swoje 
produkty online.

POWERB      NK 
NA START
POWERB      NK
NA START

JAK 
ROZKRĘCIĆ 

NOWĄ 
FIRMĘ

JAK
ROZKRĘCIĆ

NOWĄ 
FIRMĘ

Myślisz o założeniu swojej fi rmy? 
Skorzystaj ze wsparcia 

PKO Banku Polskiego 
w prowadzeniu biznesu. Wybierz 

komplet niezbędnych usług 
do założenia własnej strony 
internetowej oraz zasięgnij 

porady wyspecjalizowanych 
księgowych. 
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N
ie spodziewały się, 
że z  mistrzostw 
świata przywiozą 
medal. Cheerlea-

derki z olsztyńskiego klubu 
Soltare stanęły na podium 
w  Orlando, w  Stanach 
Zjednoczonych. Zdobyły 
brązowy medal. To naj-
większe zawody w Amery-
ce. Z  Olsztyna wyjechało 
tam aż osiem zawodniczek. 
Jedną z nich jest piętnasto-
letnia Magdalena Więcek. 

— Tego szczęścia nie 
potrafi ę wyrazić i  opisać 
słowami. Pojechałyśmy 
na mistrzostwa po raz 
pierwszy i  zajęłyśmy tak 
zaszczytne miejsce — cie-
szy się Magdalena Więcek 
z  Olsztyna. —  Długo nie 
mogłyśmy uwierzyć w  to, 
co się stało. Musiałyśmy 
nawet ugryźć medale, żeby 
sprawdzić, czy są praw-
dziwe. Posmakowałyśmy 
też zwycięstwa, szczęścia 
i radości. 

— Gdy dziewczęta wyszły 
na matę rozgrzewkową 
piętnaście minut przed wy-
stępem, zaczęły się dener-
wować. Niektóre były ze-
stresowane, wręcz płakały. 
Pytały: „co my tu robimy? 
Zespołu z  Polski przecież 
nikt nie zna!” — wspomi-
na Patrycja Wieczorek, tre-
nerka Soltare. — Później, 
gdy wyczytywano wyniki, 
nie spodziewałyśmy się, 
że wyjdziemy na środek. 
Gdy usłyszałyśmy, że brą-
zowy medal zdobywa Pol-
ska, też płakałyśmy — ale 
ze szczęścia. Krzyczałyśmy 

i  skakałyśmy. Dla mnie, 
jako trenerki, to spełnie-
nie największego marzenia 
w życiu. 

Od gwiazdy do medalu

A pomyśleć, że Wiktoria 
Wagner, kolejna olsztyń-
ska zawodniczka, która 
wzięła udział w  mistrzo-
stwach, nie miała pojęcia, 
że w Olsztynie jest szkoła 
cheerleadingu. Trzy lata 
temu przez przypadek do-
wiedziała się o treningach. 
Dziś ma 14 lat. 

— Gdy byłam mała, robi-
łam gwiazdy, bo nie mogłam 
usiedzieć w miejscu. Pamię-
tam, że do domu przyjechali 
znajomi mamy. Ja, jak to ja, 
oczywiście fi kałam. Wtedy 
usłyszałam, że Soltare szu-
ka dziewczynek. Ale co to 
jest Soltare? Dowiedziałam 

się, zaangażowałam się, 
nagrałam kilka filmików 
z  pokazem swoich umie-
jętności. Później poszłam 
na pierwszy trening i zosta-
łam. Trenerki —  Patrycja 
Wieczorek i  Natalia Wa-
siak — powiedziały, że chcą 
mnie w drużynie. A później, 

po trzech latach, razem 
pojechałyśmy do Stanów, 
o czym na początku nawet 
nie mogłam marzyć — opo-
wiada Wiktoria. — Teraz, po 
powrocie, trzeba wracać do 
treningów i pracować nad 
nowym układem. Przed 
nami mistrzostwa Euro-

py w Atenach w lipcu. Czy 
pojedziemy? Pożyjemy, 
zobaczymy…

To nie tylko pompony

U Magdy też miłość do 
cheerleadingu zaczęła się... 
od pierwszego wejrzenia. 

— Gdy miałam dziesięć 
lat, mama szukała zajęć 
dla mnie i dzwoniła po róż-
nych szkołach tańca. Tra-
fi ła na Soltare. Nie chcia-
łam tam iść, bo bieganie 
z  pomponami wydawało 
mi się głupie. Ale poszłam 
na trening i  od razu się 
zakochałam. To, co robiły 
wtedy starsze dziewczyny, 
wprost mnie oszołomiło. 
Zobaczyłam, że to nie są 
tylko pompony, ale coś 
więcej. Cheerleading jest 
oryginalny i jedyny w swo-
im rodzaju —  opowiada 
Magdalena Więcek. — To 
wyrzuty w  górę, stunty, 
piramidy, akrobatyka i ta-
niec. Wszystko łączy się 
ze sobą. Zanim zaczęłam 
trenować, miałam prob-
lem, czy chcę iść w stronę 
akrobatyki, czy tańca. Tu 
znalazłam swoje miejsce. 
A do tego dochodzą jeszcze 
cudowne stroje. One nas 
wyróżniają. Są kolorowe, 
świecące i  wyjątkowe. Po 
prostu widać nas z daleka. 

— Od kilku lat walczymy 
ze stereotypem machania 
pomponami. Tłumaczymy 
wszystkim, o co tu chodzi. 
Cheerleading to nie tylko 
taniec dziewczyn w kusych 

strojach. To dyscyplina 
sportowa, która wymaga 
niesamowitych sprawności 
— tłumaczy Patrycja Wie-
czorek. —  Dlaczego cały 
czas trudno z tym dotrzeć 
do świadomości? Wydaje 
mi się, że Polska jest kra-
jem, któremu brak odwagi. 
Na mistrzostwach świata 
zobaczyłyśmy, że gdzie in-
dziej ten sport jest bardzo 
popularny i  doceniany. 
Dziewczyny mają ogrom-
ne wsparcie, a u nas trzeba 
walczyć o każdą złotówkę. 

Rozwój i pewność siebie

Kadrę reprezentacji Pol-
ski stanowią 24 zawod-
niczki z  czterech miast 
— z Warszawy, Nowego Są-
cza, Łęgu Tarnowskiego i z 
Olsztyna. Aż osiem z nich 
jest z Warmii. W styczniu 
2022 roku dostały po-
wołanie do reprezentacji 
i szansę na mistrzostwa, ale 
ich wyjazd na mistrzostwa 
długo stał pod znakiem 
zapytania, bo brakowało 
pieniędzy na sfi nansowa-
nie podróży. Ostatecznie, 
przy wsparciu prywatnych 
sponsorów, rodziców, a tak-
że marszałka i  wojewody 
województwa warmińsko-
-mazurskiego, wójta gminy 
Stawiguda i władz miasta 
Olsztyna, udało się wyje-
chać i stanąć na podium.

— Ucieramy teraz wszyst-
kim nosa, bo zawsze je-
steśmy traktowane jako 
ozdoba każdej imprezy, 
trochę z  przymrużeniem 
oka. Nikt nie widzi w nas 
sportowców i  to nas boli 
najbardziej. Mamy nadzie-
ję, że to się zmieni — pod-
kreśla Patrycja Wieczorek. 
— Tym bardziej, że cheerle-
ading to przede wszystkim 
rozwój i pewność siebie. To 
niesamowite, jak trenin-
gi dodają dziewczynom 
skrzydeł. One radzą sobie 
świetnie również w  szko-
le i  w różnych życiowych 
sytuacjach. Wiedzą, że są 
dobre, że ciężka praca po-
płaca. Na początku, gdy 
zaczynają trenować, są to 
często ciche myszki. A  z 
każdym treningiem stają 
się po prostu kobietami. 
Wyjazd do Stanów też ot-
worzył im oczy. Gdy przyje-
chały do Polski, mówiły, że 
chcą wracać do Stanów, bo 
tam jest magicznie. W Sta-
nach nie ma rywalizacji, co 
u nas jest niewyobrażalne 
i nienaturalne. Tam cheer-
leading jest bardzo pozy-

BRĄZOWE MISTRZYNIE ŚWIATA SĄ    
W AMERYKAŃSKIM 
ORLANDO ODBYŁY 
SIĘ MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 
CHEERLEADERS 
— ICU WORLD’S. 
REPREZENTACJA 
POLSKI ZDOBYŁA 
BRĄZOWY 
MEDAL. TO DZIŚ 
NAJLEPSZE 
ZAWODNICZKI 
Z KRAJU. AŻ OSIEM 
Z NICH POCHODZI 
Z OLSZTYNA.

Górny rząd od lewej: Nadia Brzozowska, Alicja Szałkowska, trenerki Patrycja Wieczorek i Natalia Wasiak, Arina Rogawska, 
Roksana Lis. Dolnej rząd od lewej: Aleksandra Dana, Wiktoria Wagner, Magdalena Więcek, Klara Balukiewicz

Zanim dziewczyny wróciły do Polski, Monika Wagner, mama Wiktorii, przygotowała wszystkim 
pamiątkowy album ze zdjęciami z wyjazdu. Dostały go już na lotnisku w Warszawie  

Szczęśliwa Wiktoria Wagner z medalem
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tywny i  fair play. Zespoły 
wymieniają się doświad-
czeniami, wzajemnie się 
podrzucają, a później biorą 
udział w zawodach. 

— Przed wyjazdem do Or-
lando nic a nic nie mówiłam 
nauczycielom, że jadę na 
mistrzostwa. Nie planowa-
łam też chwalić się po po-
wrocie, ale naszego sukcesu 
nie udało się utrzymać w ta-
jemnicy —  zdradza Mag-
dalena. — Gdy pierwszego 
dnia przyszłam do szkoły, 
wszyscy mi gratulowali. 
Nauczyciele byli dumni, że 
jestem uczennicą tej szkoły. 

— Rodziny też są dumne 
z dziewczyn. Zanim dziew-
czyny wróciły, przygotowa-
łam im album ze zdjęciami 
z tego wyjazdu. Gdy przy-
jechały do Olsztyna, dzięki 
temu mogły wrócić wspo-
mnieniami do tego, co 
przeżyły — mówi Monika 
Wagner, mama Wiktorii. 

— Gdy dziewczyny wystę-
powały, oglądaliśmy online 
transmisję z  mistrzostw. 
Na szczęście, mimo róż-
nicy czasu, startowały 
o  dwudziestej. Nikt nie 
spodziewał się, że zdobędą 
medal, choć miałam cichą 
nadzieję, że się uda. Wik-
toria jest dobra od małego. 
Od dawna ćwiczyła swoje 
umiejętności i fi kała, gdzie 
tylko mogła. W domu, na 
podwórku… Jest dobra 
z akrobatyki i  chociaż nie 
trenuje długo, jest zawsze 
krok do przodu. Ma w so-
bie po prostu to coś. A po-
myśleć, że chciała przez 
chwilę zrezygnować… Bo 
nauka, bo mało czasu dla 
siebie. Treningi są inten-
sywne i odbywają się trzy, 
cztery razy w tygodniu po 
dwie, trzy godziny. Pora-
dziłam jej, żeby jeszcze rok 
wytrwała i później podjęła 
decyzję. Dziś, z medalem, 

nie wyobraża sobie, żeby 
nie ćwiczyć. Te mistrzo-
stwa dodały jej siły.  

Dotknęły bajki

Jak mówią zawodniczki, 
wyjazd do Stanów był ba-
jeczny. Nie tylko dlatego, 
że dziewczyny zobaczyły 
kawałek świata, ale mogły 
dotknąć tego, co jest bajką.

— Czułyśmy się magicznie, 
bo było magicznie. Po zawo-
dach bawiłyśmy się w Disney 
World. To była dla nas wi-
sienka na torcie — cieszy się 
Magdalena. —  Lepiej tego 
wyjazdu nie mogłyśmy sobie 
nawet wyobrazić. 

W mistrzostwach wzięły 
udział reprezentacje min. 
Włoch, Meksyku i  Walii. 
Złoto zdobyły zawodniczki 
z Anglii, a kanadyjki srebro.

Na www.gazetaolsztynska.pl 

można obejrzeć fi lm z przyjazdu 

zawodniczek do Olsztyna

   Z OLSZTYNA

13022otbs-a-M

Cele projektu to:
-

-

Zakres realizowanej inwestycji obejmuje tereny 
przy:

ul. Kopernika/ Mickiewicza
-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

ul. Chrobrego

-

-

-

-

-

 

-

 

ul. Kryniczna
 

-

-

a
-

-

-

-

-

-

-

-

a
 

 

-
brego

 

 

Na terenie miasta Biskupiec rozpoczęła się realizacja zadania „Poprawa oferty kulturalnej i rekreacyjnej na terenie rewitalizowanym miasta Biskupiec (ETAP IV)” 

współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz środków budżetu państwa w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego 

Województwa Warmińsko- Mazurskiego na lata 2014-2020 w ramach Osi 8 – Obszary wymagające rewitalizacji, Działanie 8.1 Rewitalizacja obszarów miejskich.

 REKLAMA 
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Zawodniczki i trenerki z Olsztyna w czasie pobytu w Orlando
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M
asz w domu spraw-
ny rower, z którego 
Twoje dziecko już 
wyrosło? A  może 

w Twojej piwnicy czy gara-
żu zalegają niepotrzebne 
części lub uszkodzone ro-
wery? A może jesteś praw-
dziwym pasjonatem, znasz 
się na rowerach, a do tego 
potrafi sz i  lubisz je napra-
wiać? Jeśli na któreś z pytań 
odpowiedziałeś twierdząco, 
a  jednocześnie chciałbyś 
włączyć się w  pomoc dla 
dzieci z Ukrainy, skontaktuj 

się z nami — tak do pomocy 
zachęca olsztyńska Federa-
cja FOSa, która organizuje 
akcję „Ale Jazda!”.

Swój początek ma ona 
w dramatycznych okolicznoś-
ciach — po agresji Rosji na 
Ukrainę 24 lutego, kiedy to 
rzesze uchodźców wojennych, 
zostawiając cały dobytek, je-
dynie z  niewielkim często 
bagażem zaczęli znajdować 
schronienie przed działania-
mi wojennymi w Polsce.

— Kilka tygodni temu wio-
złem znad granicy Ukrain-
kę z  synem —  pochodzili 
z  Charkowa. W  rozmowie 
wyszło, że jej syn lubi jeździć 
na rowerze, jak to dzieciak. 
Okazało się, że trzeba mu za-
łatwić rower. Podzwoniłem 
po znajomych i okazało się, 
że tych rowerów do przeka-
zania jest więcej. I tak to za-
częło się kręcić — wspomina 
Piotr Paliński, inicjator ak-
cji przekazywania rowerów 
uchodźcom wojennym.

Jak się okazuje, zapo-
trzebowanie na rowery 
jest duże. Do pana Piotra 
dzwonią ludzie, którzy ich 
bardzo potrzebują.

— Dzieci, które do nas 
przyjechały, potrzebują ru-
chu. Ci ludzie przecież przy-
byli do nas z samymi torba-
mi — podkreśla pan Piotr. 

Jedną z osób, która dostała 
rower, jest Julia Skrypniuk. 
Dostało je także jej młod-
sze rodzeństwo.

— To dla nas — uchodźców 
z  Ukrainy, którzy przybyli-
śmy tu z niczym, bez żadnych 
rzeczy, tym bardziej bez za-
bawek dla dzieci — bardzo 
ważna akcja. Jesteśmy bar-
dzo za nią wdzięczni panu 
Piotrowi i  wszystkim oso-
bom, które się przyłączyły do 
tej zbiórki, bo dla dzieciaków 
to wielka radość. Zwłaszcza 
że idzie wiosna, potem bę-
dzie lato, a  w okolicy jest 
gdzie pojeździć na rowerze 
— mówi uszczęśliwiona.

Pani Julia pochodzi z mia-
steczka na zachodzie Ukra-
iny. Obok znajdowało się 
jednak lotnisko wojskowe 
i  po wybuchu wojny 24 
lutego zostało ono zbom-
bardowane. Dlatego wraz 
z rodziną postanowili ucie-
kać. Schronienie znaleźli na 
Warmii i Mazurach. 

Ukrainka nie ukrywa, że 
jazda na rowerze to niby nic 
wielkiego, ale jednak pozwa-
la odetchnąć, na chwilę za-
pomnieć o tym, co dzieje się 
w domu, w dalekiej Ukrainie. 

— Dzieci, które uciekły 
przed wojną, kiedy na po-
czątku przyjechały do Pol-
ski, były przestraszone. Co 
prawda dorośli nie przeka-
zywali wiadomości młodym, 
ale dzieci czuły, co się dzie-
je. Płakały, nie mogły spać. 
Teraz, dzięki temu, że mają 
schronienie w  Polsce i  na 
przykład właśnie mogą po-
jeździć na rowerze, są o wie-
le bardziej spokojne. Za to 

JAZDA POZWALA ZAPOMNIEĆ O KOSZMARZE
PRZED ROSYJSKIMI 
BOMBAMI UCIEKLI, 
MAJĄC PRZY SOBIE 
JEDYNIE NIEWIELKI 
BAGAŻ. SCHRONIENIE 
ZNALEŹLI W POLSCE. 
ALE TRAUMA 
POZOSTAŁA. 
UKRAIŃSKIE DZIECI, 
KTÓRE PRZYBYŁY 
NA WARMIĘ 
I MAZURY, SPOKÓJ 
ODZYSKUJĄ MIĘDZY 
INNYMI JEŻDŻĄC NA 
ROWERACH. DLATEGO 
W OLSZTYNIE TRWA 
AKCJA „ALE JAZDA!”

13422ilzi-a-M
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SZPITAL POWIATOWY im. JANA MIKULICZA
11-300 Biskupiec, ul. Armii Krajowej 8
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WPB Rombud 
SPRZEDA 

w Olsztynie 
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do 14 maja 2022 r.

Z tym 
kuponem kupisz 

*

 REKLAMA 

 REKLAMA 
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https://bip.lidzbarkw.pl/ https://lidzbarkw.pl/

przetarg

Taras, Andrij, Julia i Anastasia dziękują za prezent
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też dziękujemy — podkreśla 
pani Julia.

 Rowery to także ważny śro-
dek transportu dla dorosłych 
uchodźców. Z  jednej strony 
mogą towarzyszyć dzieciom 
w  wycieczkach, z  drugiej 
— wielu z nich, jak pani Julia, 
schronienie znalazło nie w du-
żych miastach, ale mniejszych 
miejscowościach. Nasza roz-
mówczyni z rodziną obecnie 
mieszka pod Nidzicą.

— Mieszkamy na wsi, kil-
ka kilometrów od najbliż-
szego miasta. Na rowerze 
teraz, kiedy robi się coraz 
cieplej, łatwiej tam pojechać 
i  pozałatwiać najpotrzeb-
niejsze sprawy — przyznaje.

Dlatego właśnie akcja jest 
taka ważna. Warto wspo-

mnieć, że Piotr Paliński or-
ganizuje zbiórkę nie tylko 
tych sprawnych technicznie 
rowerów. Mile widziane są 
także takie, które wymagają 
naprawy. Te do stanu używal-
ności przywraca jego ojciec, 

pan Witold. Dlatego potrzeb-
ny im jest kontakt z  jakimś 
sklepem rowerowym, by po 
dobrej cenie — lub za darmo 
— przekazał niezbędne części. 

Osoby chętne do przeka-
zania rowerów lub części do 

nich mogą się zgłaszać na 
Aleję Przyjaciół 26 lub na uli-
cę Towarową 14 w Olsztynie 
(przy autonaprawie). Można 
też skontaktować się telefo-
nicznie pod nr 606 349 048, 
wtedy organizator zbiórki 

mógłby przyjechać na miejsce 
i odebrać przekazane rzeczy.

Akcja jest ważna. Jak jed-
nak podkreśla Julia Skryp-
niuk, dla Ukraińców, którzy 
przed wojną uciekli do Pol-
ski, najważniejsze jest jedno.

— Oby ta wojna się szybko 
skończyła, oby zapanował 
pokój i byśmy mogli wrócić 
do Ukrainy – mówi. 
 ŁUKASZ RAZOWSKI

 l.razowski@gazetaolsztynska.pl

Akcja skierowana jest przede 

wszystkim do dzieci z Ukrainy, 

jeżeli jednak w Twoim środo-

wisku znajdują się też dzieci 

z niezamożnych polskich rodzin, 

które także potrzebują roweru 

i ucieszyłyby się z takiego pre-

zentu, skontaktuj się z nami.

39522otbr-A-G

 REKLAMA 

Witold Paliński chętnie 
reperuje rowery dla 
uchodźców

Olsztynianie chętnie oddają rowery. Ale zapotrzebowanie jest duże
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N
astępnie kupuję 
Coca-Colę, aby 
z powrotem dodać 
do niej kokainę 

– napisał na Twitterze Elon 
Musk tuż po tym, jak kupił 
tenże serwis społecznościo-
wy za 44 mld dolarów. Żart 
Muska nawiązujący do fak-
tu, iż początkowo w popu-
larnym napoju znajdowała 
się kokaina, choć prowo-
kacyjny, to jednak nie jest 
niemożliwy. Przynajmniej 
jeżeli chodzi o  przejęcie 
jednej z najbardziej popu-
larnych marek na świecie. 
Wprawdzie fortuna twórcy 
Tesli to obecnie 253 mld 
dolarów, a  kapitalizacja 
rynkowa amerykańskiego 
napoju wynosi 284 mld 
dolarów, to jak zauważa 
Bloomberg „lepiej nie spi-
sywać na straty człowieka, 
który stworzył największą 
na świecie fi rmę produku-
jącą samochody elektrycz-
ne i  jest na dobrej drodze 
do wysłania ludzi na Mar-
sa. Po raz pierwszy żarto-
wał o kupowaniu Twittera 
w 2017 roku w wymianie na 
platformie z komikiem Da-
vem Smithem. I spójrzmy, 
gdzie jesteśmy teraz”.

500 dolarów

Smykałkę do biznesu 
Elon Musk miał od dzie-
cka. Wszak już w  1983 
roku jako dwunastolatek 
za 500 dolarów sprzedał 
magazynowi „PC and Offi -
ce Technology” swój pierw-
szy program komputerowy, 
tj. grę o  nazwie Blastar. 

Szkołę średnią późniejszy 
miliarder ukończył sześć 
lat przed objęciem pre-
zydentury przez Nelsona 
Mandelę. Jako że służyć 
w południowoafrykańskim 
wojsku było Muskowi nie 
w smak, to udał się do Ka-
nady, gdzie zarabiał na ży-
cie, pracując przy czyszcze-
niu kotłów i wyrębie lasów. 
W  Toronto Musk pozna-
wał też świat IT, pracując 
w tymże dziale w banku. 

W 1995 roku dwudzie-
stoczteroletni Elon Musk 
rozpoczął studia na wy-
dziale fizyki w  Stanford 
University, po czym po 
dwóch dniach rzucił na-
ukę i założył przedsiębior-
stwo Zip2. Z biznesowego 
punktu widzenia okazało 
się to strzałem w dziesiąt-
kę, bo założony przez Elo-
na wespół z bratem startup 
przyniósł mu pierwsze po-
ważne zyski. Co do samej 
idei, Zip2 był internetową 
bazą danych oraz swoistym 
przewodnikiem stworzo-
nym z myślą o wydawcach 
amerykańskich gazet. 
Ceny akcji niniejszej spół-
ki rosły w lawinowym tem-
pie. W 1999 roku Comaq 
(przedsiębiorstwo kompu-
terowe) zostało wykupione 
za 307 mln dolarów w go-
tówce i 34 mln w opcjach 
na akcje. Elonowi Musko-
wi przypadły wówczas 22 
mln dolarów.

Marzenia o kosmosie

Był to jednak tylko pierw-
szy krok Afrykanera w dro-

dze na biznesowy parnas, 
gdyż w  tym samym roku 
Musk został współzało-
życielem firmy X.com, 
obsługującej płatności za 
pośrednictwem poczty 
elektronicznej. Rok później 
przedsiębiorstwo połączyło 
się ze spółką Confi nity. Na 
początku XXI wieku fi rma 
zmieniła nazwę na Pay-
Pal, a w 2002 roku została 
wykupiona przez serwis 
eBay za półtora miliarda 
dolarów w akcjach. Tuż po 
sprzedaży PayPal zainte-
resowania Muska zaczęły 
przesuwać się w kierunku 
eksploracji kosmosu. Dość 
powiedzieć, że w  2002 
roku powstała fi rma Space 
Exploration Technologies 
(SpaceX). 

W 2006 roku Musk 
mógł otworzyć szampana 
po udanym starcie rakiety 
Falcon 1 (pierwsza prywat-
na rakieta w historii astro-
nautyki, która umieściła 
satelitę na orbicie Ziemi). 
Chwilę później SpaceX 
podpisało kontrakt na 
wahadłowce kosmiczne, 
które od 2011 roku zaopa-
trują Międzynarodową 
Stację Kosmiczną. A pro-
pos kosmosu, to Musk ba-
dania nad nim postrzega 
jako istotny krok w  roz-
przestrzenieniu, a  nawet 
przetrwaniu ludzkiej świa-
domości.

– Może nas zniszczyć 
uderzenie planetoidy, su-
perwulkan, jak również za-
grożenia, których dinozau-
ry nigdy nie doświadczyły: 

zaprojektowany wirus, nie-
umyślne stworzenie mikro-
-czarnej dziury, katastro-
falne globalne ocieplenie 
albo jakaś jeszcze niezna-
na technologia. Ludzkość 
ewoluowała przez miliony 
lat, ale w  ciągu ostatnich 
sześćdziesięciu lat broń 
atomowa dała nam moż-
liwość unicestwienia sie-
bie. Prędzej czy później 
musimy rozprzestrzenić 
się poza tę zielono-nie-
bieską kulę, albo wyginąć 
–  powiedział Elon Musk 
w 2008 roku.

Kolejne projekty

W 2013 r. Musk przed-
stawił innowacyjną formę 
komunikacji między aglo-
meracją Los Angeles oraz 
grupą miast San Fran-
cisco opartą na dużych 
prędkościach. Efektem 
„Hyperloop” miałoby być 
poruszenie się pomiędzy 
tymi miejscami w  czasie 
krótszym niż pół godziny 
(szybciej niż klasyczna ko-
munikacja samolotowa). 
U  podstaw tegoż rozwią-
zania stoi wykorzystanie 
energii podciśnienia celem 
zmniejszenia oporu powie-
trza, czyli wygenerowanie 
dużych prędkości przy 
zaangażowaniu relatyw-
nie niskiej mocy. Źródłem 
mocy byłaby energia sło-
neczna. Koszt rozwiązania 
to ok. 6 mld dolarów.

Na długiej liście pro-
jektów i inwestycji Elona 
Muska znajdują się Neu-
ralink –  firma zajmująca 

się rozwojem neurotech-
nologii, której celem jest 
integracja ludzkiego móz-
gu ze sztuczną inteligen-
cją; OpenAI –  organiza-
cja badawcza non-profit 
zajmująca się sztuczną 
inteligencją; The Boring 
Company – firma górnicza 
zajmująca się kopaniem 
tuneli; SolarCity – przed-
siębiorstwo produkujące 
ogniwa fotowoltaiczne 
mające przyczynić się do 
walki z  globalnym ocie-
pleniem. 

Jednakże sztandaro-
wym dziełem Muska jest 
przedsiębiorstwo Te-
sla, którego pochodzący 
z Pretorii biznesmen jest 
współzałożycielem i  dy-
rektorem generalnym. 
Produktem oferowanym 
przez rzeczoną markę 
jest elektryczny samo-
chód sportowy –  Tesla 
Roadster. Celem Muska 
jest masowa produkcja 
takowych samochodów. 
W zamyśle przedsiębior-
stwa zakup pojedynczego 
samochodu ma dostar-
czyć środki na badania 
coraz tańszych i bardziej 
efektywnych modeli. Za-
prezentowany w  2016 
roku Model 3 kosztuje 
35 tys. dolarów.

Kłopotliwy rozwój

Elon Musk nie zatrzy-
muje się. W  2021 roku 
został uznany przez ty-
godnik „Time” za najbar-
dziej wpływową osobą na 
świecie. 

– Rozwój Muska zbiega 
się z  szerszymi trendami, 
których on oraz jego ko-
ledzy miliarderzy z branży 
technologii są po części 
przyczyną, a po części skut-
kiem: upadkiem tradycyj-
nych instytucji na korzyść 
jednostek; dysfunkcji rzą-
du, która dała biznesowi 
większą władzę, ale i  od-
powiedzialność; przepa-
ści bogactwa i możliwości 
– napisał Edward Felsen-
thal, redaktor naczelny 
„Time”, uzasadniając przy-
znanie Muskowi nagrody 
człowieka roku. Edward 
Felsenthal zwrócił jed-
nak uwagę na negatywny 
wpływ działań przedsię-
biorcy, który odpowiada 
„za tworzenie rozwiązań 
dla kryzysu egzystencjal-
nego, za ucieleśnienie moż-
liwości i niebezpieczeństw 
epoki tytanów technologii, 
za napędzanie najbardziej 
śmiałych i destrukcyjnych 
przemian w  społeczeń-
stwie”.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

 m.podolak@gazetaolsztynska.pl

NIE MA RZECZY NIEMOŻLIWYCH?
LEDWIE PRZEJĄŁ 
TWITTERA, A JUŻ 
NIE CAŁKIEM 
ŻARTEM MYŚLI 
O COCA-COLI. 
POMYSŁY 
ELONA MUSKA 
INSPIRUJĄ, ALE 
ZMUSZAJĄ TEŻ 
DO ZADAWANIA 
PYTAŃ O GRANICE 
LUDZKICH 
MOŻLIWOŚCI 
ORAZ 
INGEROWANIA 
W OTACZAJĄCĄ 
NAS 
RZECZYWISTOŚĆ. Fo
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ELON MUSK 

W 2008 ROKU:

LUDZKOŚĆ 
EWOLUOWAŁA 
PRZEZ MILIONY 
LAT, ALE W CIĄGU 
OSTATNICH 
SZEŚĆDZIESIĘCIU 
LAT BROŃ 
ATOMOWA DAŁA 
NAM MOŻLIWOŚĆ 
UNICESTWIENIA 
SIEBIE. PRĘDZEJ 
CZY PÓŹNIEJ 
MUSIMY 
ROZPRZESTRZENIĆ 
SIĘ POZA TĘ 
ZIELONO-NIEBIESKĄ 
KULĘ, ALBO 
WYGINĄĆ.
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EWA LUBIŃSKA

e.lubinska@
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A
ktywności i  spraw-
ności można mu 
pozazdrościć. Na 
pewno nie czuje się 

emerytem, chociaż z praw-
nego punktu widzenia nim 
jest. Jednak ciągle się czegoś 
uczy — i uczy też innych, bo 
od dwóch lat wykłada eko-
nomię i  zarządzanie kry-
zysowe w  Wyższej Szkole 
Bezpieczeństwa, a niedawno 
zadeklarował, że chciałby 
wykładać na Uniwersytecie 
Warmińsko-Mazurskim.

— Złożyłem dokumenty, 
czekam na decyzję — mówi 
krótko. Mimo emerytury 
ciągle się kształci i zdobywa 
kolejne uprawnienia, a edu-
kację zaczął w Janowcu Koś-
cielnym —  niewielkiej wsi 
pod Nidzicą.

— Za brak sukcesów w re-
alizacji marzeń niech nikt 
nie obwinia innych ludzi 
czy warunków, na przykład 
mieszkania w małej wsi, bo 
sukces każdy może osiąg-
nąć —  jestem tego przy-
kładem —  mówi skoczek 
spadochronowy z Lidzbar-
ka Warmińskiego Andrzej 
Purzycki „Spontan”. —  Po 
podstawówce poszedłem do 
Liceum Zawodowego w Ni-
dzicy, gdzie uczyłem się za-
wodu kierowca-mechanik. 
Później złożyłem dokumen-
ty do Dęblina i do Wyższej 
Szkoły Ofi cerskiej we Wroc-
ławiu i do obu się dostałem. 

Wybrałem jednak Wrocław. 
Co mnie przekonało? Moż-
liwość odbywania praktyki 
w jednostkach desantowych 
— czerwone berety. Prakty-
ki mieliśmy już na trzecim 
roku studiów.

Pana Andrzeja wciągnęło 
spadochroniarstwo. Pierw-
sze skoki wykonał w  1980 
roku — zakochał się w nich 
i ta miłość trwa do dzisiaj. 
Działa aktywnie w Związku 
Polskich Spadochroniarzy 
(przez kilka lat był w zarzą-
dzie krajowym) i w Związku 
Żołnierzy Wojska Polskiego. 
Uhonorowano go Krzyżem 
Złotym z Gwiazdą.

Jeśli się jednak komuś 
wydaje, że Andrzejowi Pu-
rzyckiemu łatwo przyszła 
kariera w wojsku, to się bar-
dzo myli.

— Skończyłem nie tylko 
Wyższą Szkołę Oficerską 
we Wrocławiu, ale też uczel-
nię cywilną —  opowiada. 
— Czułem, że będzie mi po-
trzebna — i tak się też stało, 
bo mimo munduru byłem 
przeciwnikiem komuni-
zmu, a jak wszyscy pamię-
tamy, były to czasy PRL. 
Nie kryłem się ze swoimi 
poglądami i byłem jedynym 
absolwentem tej uczelni na 
swoim roku, który nigdy 
nie zapisał się do PZPR. 
Łatwo się domyślić, jakie 
były w tamtych czasach tego 
konsekwencje. Otrzymałem 
negatywną opinię, którą 
zresztą można przeczytać 
na moim profi lu Facebook.

I rzeczywiście —  w  pub-
likowanym dokumencie 
możemy między innymi 
przeczytać: „postawa ideo-
wopolityczna opiniowanego 
przejawia się w braku akcep-
tacji dla istniejących struk-
tur i zależności społecznych 
i politycznych. Opiniowane-
go cechuje wręcz wrogość do 
ustroju (...) co niejednokrot-
nie w sposób bezkompromi-
sowy dawał odczuć podczas 
prowadzonych przez siebie 
zajęć ze szkolenia politycz-
nego z żołnierzami. Nie na-
leży do organizacji młodzie-
żowej, jak również do PZPR. 
Poprzez swoją umiarkowana 
postawę, a niejednokrotnie 
negatywną wręcz, nie przed-
stawia żadnych wartości pa-
triotycznych. Nie respektuje 
obowiązujących zasad etyki 
i obyczajów w zakresie ideo-
wego oddziaływania na oto-
czenie”.

— Zawsze uważałem, że 
w każdych czasach można 
być człowiekiem porządnym 

i  uczciwym —  komentuje 
„Spontan”. — Albo się jest 
tchórzem, albo bohaterem.

Opinia „wroga ustroju 
politycznego” nie pomogła 
panu Andrzejowi w karie-
rze wojskowej, gdzie wy-
magało się wierności zasa-
dom socjalizmu, zwłaszcza 
że właśnie zakończył się 
stan wojenny. Tak więc do-
brze się złożyło, że lubi się 
uczyć i  zdobywać kolejne 
stopnie zawodowe. Dzięki 
temu w 1985 roku trafi ł do 
Lidzbarka Warmińskiego, 
gdzie podjął pracę w Mło-
dzieżowym Ośrodku Wy-
chowawczym. Następnie 
trafi ł do działu fi nansowe-
go w pobliskim Zakładzie 
Karnym w Kamińsku.

— W MOW pracowałem 
jakieś 2-3 lata — wspomina. 
—  Później zacząłem pracę 
w Kamińsku, na początku 
w biurze, aż do pierwszego 
buntu, kiedy okazało się, 
że jestem bardziej potrzeb-
ny jako wychowawca. Tam 
pracowałem do emerytury. 
Zawsze mówię, że to nie 
tyle była praca, co przygoda 
z kabaretem w tle — śmie-
je się pan Andrzej. — Mój 
oddział był jedynym, gdzie 
nie stosowano kar. Wie 
pani, co jest najgorsze i naj-
bardziej konfliktogenne 
w więzieniach? Nuda. Jeśli 
osadzeni siedzą w  jednym 
pomieszczeniu po 6-8 osób, 
to nie ma takiej siły, żeby nie 

dochodziło do konfl iktów. 
Jaki więc sposób miał An-

drzej Purzycki?
Było ich co najmniej kilka. 

Jeden z nich to kółka zainte-
resowań. 

— U mnie na oddziale było 
ich 12, między innymi spor-
towe czy literackie — opo-
wiada. — Poza tym osadzeni 
mogli wychodzić na świeże 
powietrze tylko na jedną 
godzinę dziennie. Moi mie-
li zajęcia sportowe, ponadto 
organizowałem trzepanie 
koców, niemal codziennie. 
Bardzo ważne było dla 
mnie także załatwianie od 
ręki wszystkich problemów 
osadzonych. Na oddziale 
miałem 120 osób. Proszę 
sobie wyobrazić sytuację, 
że każdy z nich ma do mnie 
tylko jedną sprawę w tygo-
dniu, nawet jeśli to będzie 
np. znaczek pocztowy, a  ja 
tej sprawy nie załatwię od 
razu, tylko ją odłożę itd. Po 
pewnym czasie się te wszyst-
kie sprawy spiętrzą i zaczyna 
być bałagan, osadzeni stają 
się agresywni. Nie mogłem 
dopuszczać do takich sytu-
acji. Robiłem też wszystko, 
żeby nie karać osadzonych. 
Formalności z tym związane 
były czasochłonne. Ja zała-
twiałbym je wobec jednego 
osadzonego, a  reszta 119 
osób by czekała. Dla mnie 
więc najważniejszy był po-
rządek. Osadzeni korzystali 
ze swoich przywilejów, ale 

wiedzieli, ze muszą też pil-
nować dyscypliny.

Pan Andrzej zdradził swój 
sposób na tych osadzonych, 
którzy chcieli więcej przywi-
lejów, niż im przysługiwały 
w danych okolicznościach. 

— Mówiłem do takiego 
osadzonego: „dostaniesz 
wszystko, jak mnie poko-
nasz w  robieniu pompek” 
—  śmieje się „Spontan”. 
—  Wiedziałem, że nie 
da rady.

A jeśli zdarzyłby się taki, co 
by dał radę?

— Oczywiście zdarzali się 
i  tacy, których się obawia-
łem, ale wtedy miałem inny 
patent — opowiada Andrzej 
Purzycki. —  Mówiłem, że 
nie mam czasu na robienie 
takiej dużej ilości zwykłych 
pompek i  proponowałem 
pompki z klaśnięciem ręka-
mi z tyłu. Nie było na mnie 
mocnego. Jak pani widzi, 
nie odmawiałem, tylko 
stawiałem warunek. Szan-
sę mieli.

Pan Andrzej miał wśród 
więźniów nie tylko formal-
ny, ale też nieformalny au-
torytet.

— Nigdy ich nie okłamy-
wałem, nie kręciłem, nie 
przesuwałem wykonania 
tego, co obiecałem — mówi.

Bardzo ważna była także 
współpraca ze strażnikami 
więziennymi. Jak opowia-
da lidzbarczanin, starał się 

o to, by osadzeni szanowali 
strażników, których starał 
się w pracy wspierać. I wza-
jemnie — strażnicy bardzo 
pomagali w  wypełnianiu 
przez niego zadań wycho-
wawcy.

Z Nidzicy przez Wrocław 
trafił do Lidzbarka War-
mińskiego, gdzie mieszka do 
dziś. Ale bywał też przez te 
lata w takich miejscach, jak 
Dziwnów, Elbląg czy Słupsk, 
gdzie realizował swoją pasję 
spadochroniarstwa i nie ze-
rwał też więzów z wojskiem. 

Teraz pan Andrzej jest 
pracującym i działającym 
społecznie emerytem. Ra-
zem z  innymi skoczkami 
spadochronowymi promu-
je tę dziedzinę aktywności 
wśród uczniów. Bywa, że 
na spotkania z nimi zabie-
ra swój spadochron, aby 
mogli przymierzyć i  po-
czuć, jak wiatr wypełnia 
jego czaszę. Jak się oka-
zuje, dzieci interesuje ten 
temat, chętnie słuchają 
i zadają pytania. Zapewne 
jeszcze nieraz pan Andrzej 
się z nimi spotka. Chciałby 
w Lidzbarku Warmińskim 
zorganizować imprezę spa-
dochroniarską, na którą 
przyjechałoby kilkunastu 
skoczków. Na razie to tylko 
marzenie, ale pan Andrzej 
mawia, że jak ktoś cze-
goś chce, to może wszyst-
ko zrobić.

KAŻDY MOŻE OSIĄGNĄĆ SUKCES
ZA BRAK 
SUKCESÓW 
W REALIZACJI 
MARZEŃ NIECH 
NIKT NIE OBWINIA 
INNYCH LUDZI 
CZY WARUNKÓW, 
NA PRZYKŁAD 
MIESZKANIA 
W MAŁEJ WSI. 
SUKCES KAŻDY 
MOŻE OSIĄGNĄĆ, 
JESTEM TEGO 
PRZYKŁADEM 
— MÓWI SKOCZEK 
SPADOCHRONOWY 
ANDRZEJ 
PURZYCKI 
„SPONTAN”.

Fo
t. 

al
bu

m
 p

ry
w

at
ny

Andrzej Purzycki jest pracującym i działającym 
społecznie emerytem

Z prezesem Związku Spadochroniarzy gen. dyw. Janem Kemparą
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JAŚ DO PRZEDSZKOLA, 
A MAMA DO PRACY
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#FUNDUSZE NA ZMIANY

EKONOMIA SPOŁECZNA MA POTENCJAŁ

NIE MA JEDNEJ DEFINICJI EKONOMII SPOŁECZNEJ. NIEMNIEJ ISTOTĘ TEGO POJĘCIA MOŻNA SPROWADZIĆ 
DO DZIAŁALNOŚCI, W KTÓREJ NAJWAŻNIEJSZĄ ROLĘ ODGRYWAJĄ LUDZIE. ZYSK JEST TU OCZYWIŚCIE ISTOTNY, 
ALE NIE JEST NAJWAŻNIEJSZY.

38021otbs-B

N
ie istnieje  jedna  
definicja ekono-
mii społecznej, 
a  termin ten sto-

sowany jest zamiennie 
z takimi określeniami jak 
gospodarka społeczna czy 
przedsiębiorczość społecz-
na.  Łączy ona instrumenty 
ekonomiczne z celami spo-
łecznymi.  Jej istotę moż-
na sprowadzić do takiej 
działalności, w której naj-
ważniejsi są ludzie. Zysk 
oczywiście jest istotny, 
ale nie jest najważniejszy. 
Z ekonomią społeczną łą-
czy się ściśle termin przed-
siębiorstwa społecznego, 
które działa  pod postacią 
różnych form prawnych, 
takich jak spółdzielnie 
socjalne, stowarzyszenia, 
fundacje, spółki non profi t.

W swej działalności mogą 
one liczyć na wsparcie 
z Funduszy Europejskich. 
Jest to możliwe, bo w Re-
gionalnym Programie 
Operacyjnym Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazur-
skiego na lata 2014-2020, 
w działaniu 11.3 Wspiera-
nie przedsiębiorczości spo-
łecznej i integracji zawodo-
wej w przedsiębiorstwach 
społecznych oraz ekono-
mii społecznej i solidarnej 
w celu ułatwiania dostępu 
do zatrudnienia zostały 
zarezerwowane środki 
właśnie na ekonomię spo-
łeczną. Przedsiębiorstwa 
te wspierają tych, którzy 
potrzebują pomocy, a więc 
osoby zagrożone wyklucze-
niem społecznym, tj. m.in. 
bezrobotnych, niepełno-
sprawnych, seniorów.

Celem ekonomii spo-
łecznej jest rozwiązywanie 
tych problemów społecz-
nych, których ani sektor 
gospodarki rynkowej, ani 
instytucje administracji 
publicznej nie są w stanie 
rozwiązać. Ma służyć tym, 
którzy potrzebują pomocy.

I tak postrzegają ekono-
mię społeczną w Wydmi-
nach, gdzie działa Funda-
cja Projekt Arche, która 
nie tylko jest podmiotem 
ekonomii społecznej, ale 
również dokłada wszel-
kich możliwych starań, 
żeby popularyzować eko-
nomię społeczną w Polsce. 
Fundacja organizuje  różne 

wydarzenia, np.  Mistrzo-
wie świata z  Ekonomią 
społeczną, ekonomia spo-
łeczna nie taka straszna,  
miniserial o  wartościach 
#WiemŻeWarto czy krę-
cąc fi lmy animowane „Ar-
czi –  przygody z  ekono-
mią społeczną”.

— Dla nas ekonomia spo-
łeczna to forma pewnej 
niezależności finansowej 
— mówi Kamil Purłan, pre-
zes fundacji Projekt Arche. 
—  Prowadząc działalność 
gospodarczą,  możemy 
zdobyć fundusze na naszą 
działalność społeczną. Kie-
dy wybuchła epidemia, już 
dwa dni później realizowa-
liśmy zamówienie na 1500 
litrów płynu do dezynfek-
cji, który dostarczyliśmy 
m.in. mieszkańcom naszej 
gminy. Później kupiliśmy 

maseczki, które rozdali-
śmy mieszkańcom. Ta po-
moc była możliwa właśnie 
dzięki środkom  pozyska-
nym z działalności gospo-
darczej. Nie czekaliśmy, aż 
ktoś da nam pieniądze, aż 
ktoś ogłosi konkurs. Jest 
kryzys i  trzeba na niego 
szybko reagować, tak jak 
choćby w związku z kryzy-
sem migracyjnym wywo-
łanym wojną w Ukrainie. 
Już w  poniedziałek, 28 
lutego, wspólnie z naszymi 
przyjaciółmi Grzegorzem 
Gniechem i Kamilem Tu-
mińskim byliśmy na gra-
nicy, skąd  dwoma busami 
przez cztery dni rozwozili-
śmy po Polsce Ukraińców, 
którzy uciekli ze swojego 
kraju przed rosyjskimi 
bombami i  kulami —  do-
daje Kamil Purłan. 

Ale to nie jedyne obszary 
Fundacji Projekt Arche.

— Dzięki działalności go-
spodarczej możemy wspie-
rać kluby, które są w naszej 
gminie, różne wydarzenia 
kulturalne. To naprawdę 
się sprawdza — przekonuje 
prezes fundacji.

Jak fundacja może za-
rabiać? Tu, jak w  przy-
padku każdego biznesu, 
najpierw trzeba  mieć po-
mysł  i  nosa, bo przecież 
nie każdy biznes wypala. 
Dlatego  łut szczęścia też 
jest potrzebny.

W przypadku funda-
cji z  Wydmin strzałem 
w  dziesiątkę okazał się 
houseboat,  pływający 
domek.  Fundacja kupiła 
go cztery lata temu, pozy-
skując na to m.in.  środki 
z  RPO WiM 2014-2020 

i  od sponsorów. Teraz od 
połowy kwietnia do poło-
wy października, oczywi-
ście w zależności od pogo-
dy, czarteruje houseboat 
turystom, a dochód z tego 
przeznacza na cele spo-
łeczne.

— Zainteresowanie czar-
terem naszego houseboatu  
jest bardzo duże.  Prak-
tycznie mamy już  re-
zerwacje na cały lipiec 
i sierpień, trochę wolnych 
miejsc pozostało jesz-
cze w  innych miesiącach  
— mówi prezes Purłan.

Houseboaty to nie są ta-
nie rzeczy i  pewnie mało 
kogo jest stać na własny 
domek pływający, ale ina-
czej to już wygląda, gdy 
ktoś chce wynająć go na 
na kilka dni, a tym bardziej 
że można wypoczywać całą 
rodziną, i to nawet sporą.

Houseboat, którym dys-
ponuje fundacja, ma  bo-
wiem  osiem miejsc noc-
legowych. Do tego w pełni 
wyposażoną kuchnię i  ła-
zienkę, a dach domu sta-
nowi przestrzenny taras 
o powierzchni 25 metrów 
kwadratowych. I tylko od 
samych turystów  zależy, 
gdzie odpoczywają, bo  
każdego dnia mogą być 
w innym miejscu, np. w Gi-
życku, Mikołajkach czy 
Węgorzewie. Wystarczy, 
że włączą silnik. Turyści 
mogą zwiedzać region nie 
tylko z wody, ale również 
z lądu. Do dyspozycji gości 
są bowiem rowery, który-
mi można dojechać do cie-
kawych zakątków Mazur.

P ł y w a j ą c y  d o m e k 
z  Wydmin znalazł uzna-
nie nie tylko wśród tury-
stów,  ale okazał się też 
najciekawszą atrakcją Dni 
Otwartych Funduszy Eu-
ropejskich w  2019 roku. 
Mazurski houseboat zwy-
ciężył  również w plebiscy-
cie „Pytania na śniadanie”, 
w którym głosowali widzo-
wie programu. Doceniony 
został pomysł, ale też idea, 
bo  cały dochód z czarteru 
przeznaczany jest na cele 
społeczne fundacji, m.in. 
na zatrudnienie bezrobot-
nych oraz pomoc osobom 
chorym na stwardnienie 
rozsiane. O  pływającym 
domku fundacji rozpisy-

wały się gazety,  pokazy-
wały go różne telewizje.

— Bardzo nam zależy, 
żeby jak najwięcej or-
ganizacji społecznych 
zaczęło prowadzić dzia-
łalność gospodarczą, 
pozyskując środki na 
swoją statutową działal-
ność — podkreśla prezes 
fundacji Kamil Purłan. 
— Dlatego chcieliśmy po-
kazać, że warto, że można 
coś  zrobić, nawet w ma-
łej miejscowości, jaką są 
Wydminy. Ekonomia spo-
łeczna ma potencjał.

Gustaw Marek Brzezin, 
marszałek 
województwa: 
— Liczba organizacji poza-

rządowych w województwie 

warmińsko-mazurskim co 

roku wzrasta. W 2020 roku 

ogółem zarejestrowane były 

5 943 fundacje i stowarzysze-

nia, w tym 15 spółdzielni pra-

cy i 97 spółdzielni socjalnych 

oraz 19 spółek non profi t, 

które prowadziły działalność. 

Z  monitoringu prowadzone-

go przez Regionalny Ośrodek 

Polityki Społecznej wynika, 

że na koniec 2020 roku na 

Warmii i Mazurach w 18 

powiatach działało aktywnie 

68 spółdzielni socjalnych. 

Z Wojewódzkiego Programu 

Rozwoju Ekonomii Spo-

łecznej i Solidarnej Warmia 

i Mazury 2021-2025 wynika, 

że obecnie w Polsce działa 

zaledwie kilkaset przedsię-

biorstw społecznych. Na 

Warmii i Mazurach na koniec  

2020 roku funkcjonowało 

77 przedsiębiorstw społecz-

nych, które były wpisane na 

Ogólnopolską Listę Przedsię-

biorstw Społecznych. Możli-

wości rozwojowe są duże. Kil-

kadziesiąt tysięcy organizacji 

pozarządowych i spółdzielni 

może potencjalnie prze-

kształcać się w przedsiębior-

stwa społeczne.
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Pływający domek z misją społeczną

Dni Otwarte Funduszy Europejskich z mistrzem świata w carvingu Grzegorzem Gniechem
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PROSTO I ZROZUMIALE

O FUNDUSZACH EUROPEJSKICH SŁYSZAŁ CHYBA KAŻDY. TO WŁAŚNIE DZIĘKI NIM W NASZYM REGIONIE 
W LATACH 2014–2020 POWSTAŁO M.IN. PONAD 10 TYS. NOWYCH MIEJSC PRACY, WSPARTO OKOŁO
70 TYS. BEZROBOTNYCH, A PONAD 17 TYS. OSÓB SKORZYSTAŁO Z BADAŃ PROFILAKTYCZNYCH.
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— Czy  są jeszcze pieniądze 

z Regionalnego Programu 

Operacyjnego Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego na 

lata 2014-2020? 

— Jesteśmy już na fini-
szu, jeśli chodzi o  wdroże-
nie środków europejskich 

z  tej perspektywy.  Cieszę 
się, bo Komisja Europejska 
przyznała nam dodatkowe 
20 mln euro, które będzie-
my mogli przeznaczyć na 
wsparcie przedsiębiorczo-
ści oraz opieki zdrowotnej 
i szpitali. Zmiany kursu euro, 
które obecnie obserwujemy, 
pozwoliły zrealizować  pro-
jekty z list rezerwowych oraz 
projekty pozakonkursowe 
dotyczące infrastruktury 
lotniskowej i drogowej. 

— Co konkretnie?

— W  przypadku dróg 
jest to przede wszystkim 
modernizacja drogi wo-
jewódzkiej nr 527 Olsztyn 
-Morąg. Inwestycja na 
odcinku Olsztyn –  Łukta 
już trwa, natomiast od-
cinek Morąg – Łukta po-
stanowiliśmy podzielić na 
trzy etapy. Ogłosiliśmy już 
pierwsze przetargi.  Pula 
środków przeznaczonych 
na wspomnianą moder-

nizację wynosi prawie 69 
mln zł. 

— Drogi są kręgosłupem 

regionu. Ile kilometrów 

dróg wojewódzkich udało 

się przebudować dzięki 

wsparciu z  RPO w latach 

2014–2020?

— Środki z RPO pozwo-
liły na ukończenie 70 km 
dróg, a blisko 200 km już 
jest  lub będzie w przebu-
dowanych. Moim zdaniem 
jest to imponujący wynik, 
patrząc na dzisiejsze ceny. 
Wymienię tu chociażby 
zakończoną  już  rozbudo-
wę drogi wojewódzkiej nr 
507 na odcinku Braniewo 
- Pieniężno o  długości 27 
km i wartość  144 mln zł. 
Nieco mniej, bo 102 mln zł 
kosztowała przebudowa  17 
km drogi wojewódzkiej nr 
504 na odcinku Pogrodzie 
— Braniewo. Na ostatniej 
prostej jest przebudowa  
drogi wojewódzkiej nr 
512 na odcinku Pieniężno 
– Bartoszyce. Tu koszt prac 
to ponad ćwierć miliarda 
złotych. Podsumowując: 
dzięki środkom europej-
skim, środkom własnym 
naszego województwa, 
a także innym dostępnym 

programom finansowym  
na  lata 2014-2020 zo-
stanie przebudowanych 
blisko 300 km dróg woje-
wódzkich,  a wartość robót 
wyniesie niemal 420 mln 
zł. To pokazuje, jak ogrom-
ne środki przeznaczane są 
na poprawę infrastruktury 
drogowej w naszym regionie.  

— Naszym oknem na świat 

jest port w Szymanach, 

choć pandemia mocno pod-

cięła skrzydła całej branży 

lotniczej. Jakie działania 

planujecie w najbliższym 

czasie? 

— Stawiamy na bezpie-
czeństwo.  Na lotnisku 
montowany jest nowy sy-
stem ILS, ułatwiający lądo-
wanie. Dzięki funduszom 
unijnym przeznaczyliśmy  
także 2,6 mln zł na zakup 
trzeciego specjalistycznego 
wozu ratowniczo-gaśnicze-
go. Jeśli chodzi o pandemię, 
to jak wiemy, mocno ograni-

czyła ruch lotniczy na całym 
świecie – nie tylko w Porcie 
Lotniczym  Olsztyn–Mazu-
ry.  Odkąd otworzyliśmy na-
sze lotnisko, wyniki z roku 
na rok rosły. Rok 2020 
miał być pod względem pa-
sażerów, a także pod wzglę-
dem liczby wykonywanych 
połączeń rekordowy. Byli-
śmy na to gotowi, jednak 
pandemia pokrzyżowała te 
plany. Ubiegły rok pozwolił 
nam już na lekki optymizm. 
Odprawiliśmy 47 tysięcy pa-
sażerów, a z bieżących obser-
wacji wynika, że 2022 rok 
będzie pod tym względem 
znacznie lepszy. Branża lot-
nicza dużymi krokami wra-
ca na właściwe tory, a  my 
nieustannie analizujemy, 
planujemy i  prowadzimy 
rozmowy z przewoźnikami, 
aby przywrócić np. wcześ-
niejsze połączenie z  chor-
wacką Rijeką. 
 ANDRZEJ MIELNICKI

G
dyby nie dotacje 
unijne, nie mieliby-
śmy blisko 1,5 tys. 
kilometrów nowych 

szlaków rowerowych czy 
zmodernizowanych wielu 
kilometrów dróg. Z  do-
finansowania korzystają 
instytucje kultury, szkoły, 
przedsiębiorstwa, organi-
zacje pozarządowe, a wraz 
z  nimi każdy mieszkaniec 
województwa. Niewątpliwie 
bez Funduszy Europejskich 
Warmia i Mazury nie byłyby 
tak atrakcyjnym regionem, 
jakim są teraz. Musimy to 
wyraźnie zaakcentować. Za 
to, aby o  funduszach było 
głośno, a przekazywane wia-
domości były jasne i zrozu-
miałe, odpowiada Departa-
ment Koordynacji Promocji 
Urzędu Marszałkowskiego 
w Olsztynie.

Wszystko w jednym 

miejscu

— O  Funduszach Eu-
ropejskich należy mó-
wić prosto i przystępnie. 
Wnoszą one wiele do-
brego w  rozwój naszego 
województwa. Jednak to, 

co dla urzędników jest 
codziennością, czyli pro-
cedury, wytyczne, kwali-
fi kowalność czy poziomy 
dofinansowania —  dla 
mieszkańców Warmii 
i Mazur może być trudne 
i  niezrozumiałe. Dlatego 
bardzo dbamy, aby in-
formacje, które trafiają 
do ludzi, były napisane 
i  powiedziane prostym 
językiem — mówi Robert 
Szewczyk, dyrektor De-
partamentu Koordynacji 
Promocji Urzędu Mar-
szałkowskiego w  Olszty-
nie. — Szczególny nacisk 
kładziemy na bezpośredni 
kontakt z osobami zainte-
resowanymi wsparciem 
unijnym. Zależy nam, 
aby każdy, kto spotyka 
się z  doradcą w  Punkcie 
Informacyjnym Fundu-
szy Europejskich czy ko-
rzysta ze strony interne-
towej www.rpo.warmia.
mazury.pl, uzyskał nie 
tylko rzetelne informacje. 
Równie ważne jest to, aby 
były one zrozumiałe i pro-
ste w odbiorze, dostępne 
także dla osób z niepełno-

sprawnościami, np. niewi-
domych czy niesłyszących 
— dodaje dyrektor Szew-
czyk.

Podstawowym źródłem 
wiedzy o Funduszach Eu-
ropejskich dla Warmii 
i  Mazur jest wspomniana 
strona www.rpo.warmia.
mazury.pl. Serwis ten 
w 2021 r. odnotował ponad 
1,2 mln odwiedzin, zaś od 
początku funkcjonowania 
(od roku 2015) miał ponad 
14 mln wejść. To pokazuje, 
jak dużym zainteresowa-
niem wśród mieszkańców 
regionu cieszy się wsparcie 
unijne. Na stronie serwi-
su umieszczane są m.in. 
informacje o  konkursach 
ogłaszanych w ramach Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego, 
konferencjach, spotkaniach 
informacyjnych i  szkole-
niach dla beneficjentów. 
W  związku z  pandemią 
COVID-19, w  zakładce 
„Fundusze koronawirus” 
na bieżąco aktualizowane 
są wiadomości dotyczące, 
m.in. udogodnień i uprosz-

czeń w realizacji projektów 
w czasie pandemii.

Fundusze 

w social mediach 

Wiele akcji informacyj-
nych prowadzonych jest 
w internecie, w tym w me-
diach społecznościowych. 
Jak wynika z  aktualnych 
„Badań rozpoznawalnoś-
ci i  wiedzy o  Funduszach 
Europejskich w społeczeń-
stwie polskim”, 40 proc. 
mieszkańców Warmii  
i Mazur ma konto w porta-
lu społecznościowym, z cze-
go aż 95 % osób odwiedza 
go codziennie lub prawie 
codziennie. Najpopular-
niejszymi serwisami spo-
łecznościowymi w regionie 
są Facebook (96 proc.) 
oraz YouTube (38 proc.). 
I tam także prowadzone są 
kampanie promocyjne na 
temat regionalnych fun-
duszy unijnych. W profi lu 
facebookowym i na kanale 
YouTube, oba pod nazwą 
„Fundusze Europejskie 
dla Warmii i Mazur”, moż-
na zobaczyć np. inspirujące 
minireportaże. Ich bohate-

rami są osoby, które skorzy-
stały ze wsparcia unijnego. 
Są to m.in. mistrzowie złot-
nictwa z Ełku, którzy dzięki 
dofi nansowanie z Regional-
nego Programu Operacyj-
nego dziś konkurują z du-
żymi fi rmami jubilerskimi. 
Nikt nie pozostanie obojęt-
ny wobec poruszającej hi-
storii pani Mileny z Olszty-
na, która pomaga kobietom 
po mastektomii odzyskać 
pewność siebie. Poza tym 
na kanale YouTube znaj-
duje się bogata biblioteka 
tutoriali i webinariów.

Promocyjny laur 

dla najlepszych

 — Nie ograniczamy się 
tylko do usług informa-
cyjnych. Naszym celem 
są również szkolenia i po-
szerzanie wiedzy benefi -
cjentów. Organizujemy 
szkolenia stacjonarne, 
a w czasie pandemii webi-
naria, zarówno dla osób, 
które dopiero przymie-
rzają się do ubiegania się 
o środki unijne, jak i tych, 
którzy już dobrze orientu-
ją się w tym temacie. Przez 

ostatnie 7 lat trwania Re-
gionalnego Programu 
Operacyjnego przeszkoli-
liśmy ponad 7,2 tys. bene-
fi cjentów i potencjalnych 
benefi cjentów —  wylicza 
dyrektor Szewczyk.

Pracownicy Departamen-
tu Koordynacji Promocji 
wspierają także benefi cjen-
tów w realizacji projektów,  
organizują Dni Otwarte 
Funduszy Europejskich, 
imprezy plenerowe, np. 
Rozkręcamy Powszechny 
Optymizm, a także pokazu-
ją zmiany, jakie zachodzą 
dzięki funduszom na War-
mii i Mazurach. Temu słu-
żą kampanie promocyjne 
w internecie, prasie, radiu, 
telewizji i na billboardach. 
Profesjonalizm prowa-
dzonych przez samorząd 
województwa warmińsko-
-mazurskiego działań pro-
mocyjnych doceniło jury 
prestiżowego CAMERIMA-
GE. Materiał wideo „Matka, 
kijek i szmatka” uznano za 
najlepszy fi lm w konkursie 
spotów reklamowych Fun-
dusze Europejskie w kadrze 
w 2020 roku.

NIE ZAPOMINAMY O DROGACH I SZYMANACH
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Wicemarszałek Marcin 

Kuchciński

BĘDĄ NOWE 
INWESTYCJE 
DROGOWE I LOTNICZE  
W NASZYM REGIONIE. 
O DOFINANSOWANIU 
KOLEJNYCH 
PROJEKTÓW 
Z FUNDUSZY 
EUROPEJSKICH 
ROZMAWIAMY 
Z WICEMARSZAŁKIEM 
WOJEWÓDZTWA 
MARCINEM 
KUCHCIŃSKIM.
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#FUNDUSZE NA ZMIANY
  

DO PRZEDSZKOLA IDZIE MALUCH
FUNDUSZE EUROPEJSKIE SĄ WSZECHOBECNE W NASZYM ŻYCIU. DZIĘKI NIM POWSTAJĄ NIE TYLKO NOWE 
DROGI, ALE TAKŻE CHOCIAŻBY ŻŁOBKI I PRZEDSZKOLA, CO POZWALA RODZICOM ŁĄCZYĆ PRACĘ ZAWODOWĄ 
Z OPIEKĄ NAD SWOIMI LATOROŚLAMI.

38021otbs-D

B
ez nich trudno 
byłoby pogodzić 
wielu rodzicom, 
a  już szczególnie 

mamom, pracę zawodo-
wą z  opieką nad dziećmi. 
Wprawdzie czasem ser-
ce się kraje, kiedy trze-
ba zrywać Jasia czy Anię 
o szóstej rano z łóżka, a już 
szczególnie zimą, ale jak 
nie ma kto zająć się na-
szym dzieckiem, to trzeba 
pędzić rano do żłobka albo 
przedszkola. Instytucje te 
wrosły już w  nasze życie, 
a tym bardziej  że nie tylko 
zapewniają opiekę w czasie, 
gdy rodzice nie mogą zająć 
się dzieckiem,  ale też po-
magają dziecku szybciej się 
rozwijać. Ułatwiają  zdo-
bywać nowe umiejętności 
społeczne, takie jak praca 
w grupie, nawiązywanie re-
lacji z innymi dziećmi, czy 
uczą samodzielnej zabawy. 

Dlatego dziś nie ma tego  
dylematu, czy posłać dzie-
cko do żłobka czy przed-
szkola, ale gdzie znaleźć 
wolne miejsce dla naszego 
dziecka. Z  tym jest prob-
lem od lat, choć te braki 
nieco złagodziły Fundu-
sze Europejskiej, bo  dzięki 
środkom  z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego na lata 
2014-2020 w  naszym re-
gionie zostało stworzo-
nych  1200 miejsc w  żłob-
kach, klubach  dziecięcych 
i przedszkolach. Powstało 
łącznie 47 placówek, w tym 
dwie w Zalewie. Dlaczego 
akurat tam?

— Sprawdziliśmy, jak wy-
gląda poziom upowszech-
nienia edukacji przed-
szkolnej w poszczególnych 
gminach naszego regionu. 
Z naszej analizy wynikało, 
że w  gminie Zalewo ten 
wskaźnik jest najniższy 
spośród wszystkich gmin 
miejsko-wiejskich w   wo-
jewództwie  — mówi Piotr 
Kołodziejski, właściciel 
fi rmy Mentor, która pro-
wadzi usługi edukacyjne i  
konsultingowo-doradcze 
i uruchomiła we wrześniu 

ubiegłego roku klub dzie-
cięcy i  przedszkole w  Za-
lewie.  —  A  jeśli chodzi 
o  żłobki, to nie było tam 
żadnego, co więcej, po-
dobna sytuacja była w są-
siednich trzech gminach: 
Małdytach, Miłomłynie 
i   gminie wiejskiej Iława.  
W Zalewie jest pięć dużych 
zakładów, w których pra-
cują nie tylko mieszkańcy 
Zalewa. Założyliśmy więc, 
że nowe przedszkole, a już 
na pewno klub dziecięcy są 
tu  bardzo  potrzebne.  

 W ubiegłym roku fi rma do-
stała  dofi nansowanie z RPO 
WiM 2014-2020 zarówno 
na utworzenie i działalność 
przedszkola przez rok, jak też 
klubu dziecięcego przez dwa 
lata. Klub od tradycyjnego 
żłobka  różni się tylko tym, 
że tu są dzieci od pierwszego 
roku życia, a żłobkach już od 
szóstego miesiąca, a nawet 
wcześniej. Teraz właśnie trwa 
rekrutacja dzieci do trzecie-
go roku życia na kolejny rok 
opieki w klubie. 

Piotr Kołodziejski nie 
pomylił się  co do zapotrze-
bowania na tego rodzaju 
usługi w Zalewie. Otwarcie 

obu placówek okazało się  
strzałem w dziesiątkę. 

—   Wszystkie miejsca 
mamy  zajęte, a do tego jest 
jeszcze  długa lista oczeku-
jących   — mówi Piotr Koło-
dziejski.  — Obecnie mamy 
w przedszkolu 20 dzieci i 20 
dzieci w klubie dziecięcym. 
Więcej nie możemy przyjąć, 
bo na tyle obecnie pozwa-
lają nam warunki lokalo-
we na parterze.  Ale mamy 
jeszcze dwa piętra, które 
można zagospodarować 
na potrzeby naszych obu 
placówek. Tu czekamy na 
konkursy już z nowej per-
spektywy fi nansowej Fun-
duszy Europejskich. Bo są 
chętni, a niestety nie mamy 
wolnych miejsc. 

Dzięki  dotacji unijnej 
koszty pobytu dziecka 
w przedszkolu, czy w klubie 
w czasie trwania projektu 
są znikome w  porówna-
niu z tym, co płacą rodzice 
w  przedszkolach prywat-
nych czy w żłobkach. 

W okresie realizacji pro-
jektu rodzice płacą mie-
sięcznie za pobyt dziecka  
w klubie 123 zł, a w przed-
szkolu 150 zł. To nawet nie 

pokrywa kosztów wyżywie-
nia,  jednak pozostałą kwotę 
dokłada Unia Europejska. 

— Tak więc ta oferta jest 
atrakcyjna nie tylko pod 
względem jakości, ale też 
fi nansowym  —  podkreśla 
Piotr Kołodziejski.  — Ale 
to dzięki właśnie Fundu-
szom Europejskim. 

Co się stanie, jak skończy 
się projekt? Wtedy rodzi-
ce będą musieli już płacić 
nieco więcej, ale też  np.  
przedszkole otrzyma do-
tacje z gminy, która wynosi 
minimum 75 proc. kosz-
tów utrzymania dziecka 
w placówce. W przypadku 
klubów dziecięcych  gmi-
na może dofi nansować pla-
cówkę, ale nie ma takiego 
obowiązku, choć zazwyczaj 
samorządy  dotują też klu-
by, widząc w  tym interes, 
bo to wychodzi taniej, niż 
gdyby gmina miałaby sama 
prowadzić taki żłobek. 

Zdaniem Piotra Kołodziej-
skiego przy wsparciu środ-
ków unijnych można w ma-
łym miasteczku czy nawet 
na terenach wiejskich stwo-
rzyć bardzo nowoczesną 
placówkę przedszkolną lub 
opieki nad dziećmi do lat 3 
z  bardzo atrakcyjną ofertą 
opiekuńczo-edukacyjną. 

— Nie jest to zadanie ła-
twe, ale jak najbardziej 
wykonalne   — uważa  szef 
firmy Mentor.  —  Mija-
jąca perspektywa unijna 
w znacznym stopniu przy-
czyniła się do utworzenia 
na terenie naszego wo-
jewództwa wielu takich 

miejsc. Jednak potrzeby są 
nadal spore. 

Można powiedzieć, że bar-
dzo duże, mimo że z roku 
na rok przybywa miejsc 
w  placówkach opieki nad 
małymi dziećmi. Na ko-
niec 2020 roku było ich 
w  kraju  173,5 tys. (159,9 
tys. w  2019 roku). Ponad 
60 proc. miejsc w  żłob-
kach,  klubach dziecięcych  
i  oddziałach żłobkowych 
oferuje sektor prywatny. 
Na Warmii i Mazurach na 
koniec 2020 roku było 108 
placówek dla dzieci do lat 3, 
które dysponowały  prawie 
4 tys. miejsc, mniej ich było 
tylko w Świętokrzyskiem, bo 
nieco ponad 3 tys. A  tzw. 
wskaźnik liczby podopiecz-
nych na 1 tys. dzieci na ko-
niec 2020 roku wynosił 
w naszym regionie 92  przy 
średniej w kraju 128. 

To tylko pokazuje, jak duża 
jest skala potrzeb. Dlatego 
w kolejnej perspektywie fi -
nansowej 2021-2027 mają 
być również środki unijne 
na wsparcie  projektów po-
magających w powrocie lub 
wejściu na rynek pracy ro-
dzicom małych dzieci. Inwe-
stycje w żłobki i przedszkola 
nie tylko wpływają na roz-
wój małych dzieci, ale co jest 
bardzo istotne z punktu wi-
dzenia gospodarki, pozwala-
ją na aktywność zawodową 
ich rodziców.

SĄ NOWE KONKURSY

Od 29 kwietnia do 12 maja 2022 

r. można składać wnioski o dofi -

nansowanie projektów pomaga-

jących w powrocie lub wejściu 

na rynek pracy opiekunom dzieci 

do lat 3, zamieszkałym w trzech 

subregionach województwa 

– olsztyńskim, elbląskim 

i ełckim. Łączna wartość dofi -

nansowania w tych konkursach 

wynosi niemal 20 mln zł. Wnioski 

należy składać w Wojewódzkim 

Urzędzie Pracy ( I piętro, pokój 117 

– Punkt Przyjmowania Korespon-

dencji).

Na co można otrzymać dofi -

nansowanie? 

— Sfi nansowanie kosztów 

usług bieżącej opieki nad 

dziećmi poprzez pokrycie 

kosztów opłat za pobyt dzie-

cka w żłobku, klubie dziecię-

cym, u dziennego opiekuna lub 

pokrycie kosztów wynagrodze-

nia niani ponoszonych przez 

opiekunów dzieci do lat 3.

— Aktywizacja zawodowa 

bezrobotnych i biernych 

zawodowo opiekunów dzieci 

do lat 3, realizowana jako 

element uzupełniający opiekę 

nad dzieckiem w żłobku, klubie 

dziecięcym, u dziennego opie-

kuna lub u niani.

Efekty działania 10.4 RPO 

WiM 2014-2020, czyli pomoc 

w powrocie lub wejściu 

na rynek pracy osobom 

sprawującym opiekę nad 

dziećmi do lat 3 (stan na 

04.04.2022 r.):

 —  47 dofi nansowanych placó-

wek w regionie,

 — 1200 utworzonych miejsc 

opieki,

—  2508 zadowolonych 

rodziców,

 — 54,8 mln zł na realizację 

projektów.
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Dzięki Funduszom Europejskim powstają żłobki i przedszkola

eprasa.pl 08a35fee00



19
 G

A
Z

E
T

A
O

L
S

Z
T

Y
N

S
K

A
.P

L
\\

\D
Z

IE
N

N
IK

E
L

B
L

A
S

K
I.

P
L

 | 
P

O
M

O
C

Szukamy osób na stanowisko:

Aplikuj już teraz: kadry@wm.pl

GWARANTUJEMY CI:

  s  samodzielność, możliwość realizacji Twoich pomysłów i pasji
  s  nie będziemy Cię ograniczać, u nas będziesz mógł być sobą
  s  szacunek i wsparcie bez względu na wiek, doświadczenie

i  wykształcenie
  s  stabilność i bezpieczeństwo
  s  umowę o pracę oraz wszystkie świadczenia
  s  perspektywy rozwoju

JEST PRACA 
W OLSZTYNIE!

Chcesz dołączyć do ambitnego 
i pełnego pasji zespołu? 
Dobrze trafi łeś!  

DOŁĄCZ DO NAS!

1822otbp-L-K

U NAS MASZ 
MOŻLIWOŚCI

Zostań zwycięzcą! 

Dołącz do lidera!

Bądź ambitny 

i celuj wysoko… 

Pracuj tylko

 z profesjonalistami!

CZUJESZ, ŻE  MOŻESZ  WIĘCEJ? 

CHCESZ SPEŁNIAĆ SIĘ  
W INNYM OBSZARZE?

CHCESZ  UCZYĆ SIĘ  I ROZWIJAĆ? 

Jesteś kreatywny? 

Masz w sobie niewykorzystany 
potencjał 
i niespożyte pokłady energii?

MANAGER
DS. REKLAMY

DZIECI CZEKAJĄ!

JOANNA 

KARZYŃSKA

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

W
iktor ma 4 lata 
i  od roku jest 
przedszko la-
kiem. Choruje 

na Zespół Westa (padacz-
ka lekooporna). Chorobę 
diagnozuje się średnio 
u jednego na 3500 dzieci, 
częściej występuje u chłop-
ców. Zespół Westa charak-
teryzują napady zgięciowe 
i  postępujące opóźnienie 
psychomotoryczne dziecka. 
Leczenie zespołu Westa 
jest długotrwałe, a efektem 
jest ograniczenie napadów 
padaczkowych i  poprawa 
funkcjonowania psycho-
motorycznego dziecka. 

— Ciąża rozwijała się pra-
widłowo, mały przyszedł 
na świat przez cesarskie 
cięcie. Dostał 10 punktów 
w skali Apgar — opowiada 
pani Joanna, mama Wik-
torka. —   Do 4 miesiąca 
życia synek rozwijał się 
prawidłowo, dopiero w li-
stopadzie 2018 roku dostał 
pierwszego napadu. 

Rodzice z  Wiktorem 
trafi li do Wojewódzkiego 
Specjalistycznego Szpitala 
Dziecięcego w  Olsztynie, 
gdzie spędzili prawie 2 
miesiące. 

Leczenie zostało posze-
rzane o dietę ketogeniczną, 
bogatą w tłuszcze i ubogą 
w węglowodany. Tak właś-
nie żywiony jest Wiktor.

— Od 2 lat syn jest leczo-
ny tą dietą. Dzięki temu 
mogliśmy zredukować jego 
leki — mówi pani Joanna. 
— Wiktorek chodzi coraz 
lepiej, jednak cały czas ma 
problemy z  komunikacją. 
Od września Wiktor chodzi 
do przedszkola. Nadal nie 
mówi i mało rozumie, ale 
robimy wszystko, żeby po-

prawić tę sytuację. Ma już 
osiągnięcia w tym kierun-
ku, bo potrafi  powiedzieć 
jakieś sylaby... Wciąż jed-
nak czekamy na upragnio-
ne słowa „mama” i  „tata”. 
Zaczęliśmy wprowadzać 
również AAC —  komuni-
kację alternatywną, która 
jest niezbędna do funkcjo-
nowania i  usprawniania 
naszego synka. Nauka za 
pomocą symboli idzie nam 
dobrze. Wiemy, że dużo 
pracy jeszcze przed nami.

Wiktorek bardzo lubi 
zwierzęta, ma swoje-
go ulubionego pluszaka 
—  dzięcioła, bez którego 
nie potrafi  zasnąć. Uwiel-
bia muzykę. Mógłby godzi-
nami słuchać, jak mu się 
śpiewa lub gra na gitarze. 
Lubi oglądać książeczki 
i  kocha kąpiele. Wiktor 
musi wszystkiego nauczyć 
się od nowa. Żeby tak się 
stało, potrzebuje wielu go-
dzin rehabilitacji i specjali-
stycznych zajęć.

— Wiktorek poddawany 
jest terapii w przedszkolu 
oraz prywatnie. Pracuje-
my z nim również w domu 
— tłumaczy pani Joanna. 
—  Nie poddamy się, bo 
sprawność naszego syna 
jest dla nas najważniejsza. 
Cieszymy się z każdego po-
stępu. Niestety, koszty tej 
walki są duże. 

To już ostatnie dni, by 
dokonać rozliczenia PIT 
za ubiegły rok. Robiąc to, 
pamiętajmy, że możemy 
przekazać swój 1 proc. po-
datku i w ten prosty sposób 
zrobić coś dobrego dla in-
nych. Fundacja „Przyszłość 
dla Dzieci” może pomagać 
w  przezwyciężaniu cho-
rób i  niepełnosprawnoś-
ci dzięki ludziom, którzy 
zdecydowali się przekazać 

jej 1 proc. podatku. Ma on 
ogromną moc, bo może 
pomóc w  leczeniu i  reha-
bilitacji Wiktora i  innych 
podopiecznych. Dzięki 
temu, że wpiszecie w swo-
im zeznaniu podatkowym 
numer KRS fundacji, cho-
re i niepełnosprawne dzieci 
otrzymają jeszcze większą 
szansę na wyleczenie i po-
wrót do beztroskiego dzie-
ciństwa. 

— Każdego roku robimy 
wszystko, żeby pomagać 
chorym i  niepełnospraw-
nym dzieciom —  mówi 
Iwona Żochowska-Jab-
łońska, dyrektor zarządza-
jąca Fundacją „Przyszłość 
dla Dzieci”, Możemy liczyć 
tylko na ludzi dobrej woli. 
Państwa 1 proc. to ogrom-
na pomoc dla naszych 
podopiecznych. Prosimy 
—  pamiętajcie o  Wik-
torku i  innych dzieciach 
przy swoim rozliczeniu. 
W  związku z  tym, że czę-
sto leczenie jest niezwykle 
kosztowne, musimy dbać 
o  to, żeby zebrać dla na-
szych dzieci jak najwięcej 
środków. Ta pomoc wiele 
znaczy dla dzieci i  ich ro-
dzin, którzy zmagają się 
nie tylko z trudnościami ży-
ciowymi, ale i fi nansowymi. 
Każde dziecko zasługuje na 
szczęśliwe dzieciństwo... 
Razem możemy zrobić 
wiele dobrego! —  podsu-
mowuje.

Osoby, które jeszcze nie 

rozliczyły się z Urzędem 

Skarbowym, mogą przeka-

zać 1 % podatku. Wystarczy 

wpisać w rozliczeniu numer 

KRS 0000148747. A już teraz 

można dokonać wpłaty na 

konto Fundacji „Przyszłość 

dla Dzieci”: 58 1240 1590 1111 

0000 1453 6887

PRZEKAZUJĄC 
1% PODATKU, 
PAMIĘTAJMY 
O MAŁYM 
WIKTORZE, 
PODOPIECZNYM 
FUNDACJI 
„PRZYSZŁOŚĆ 
DLA DZIECI”. 
WSPIERAJĄC 
CHORE DZIECI, 
POMAGAMY 
W WALCE 
O SPRAWNOŚĆ 
I MARZENIA. Fo
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Do tej pory Fundacja „Przyszłość dla Dzieci” zrefundo-
wała Wiktorowi m.in. turnusy i leki na łączną kwotę 
39 tys. złotych

eprasa.pl 08a35fee00
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MAGDALENA MARIA 

BUKOWIECKA

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

D
o Europy, kon-
kretnie do holen-
derskiego ogro-
du botanicznego 

w  Utrechcie trafił miło-
rząb z Japonii na początku 
XVIII w. i  do dziś jest to 
najstarszy okaz w  Euro-
pie. Kiedy pierwszy okaz 
trafi ł do Polski, nikt już 
nie pamięta, ale najstar-
szy zachowany rośnie od 
lat 70. lub 80. XVIII w. 
w  ogrodzie przy pałacu 
w  Łańcucie. Generalnie 
miłorząb jest drzewem 
naprawdę długowiecznym: 
wspomniane 1000 lat to 
jest absolutne minimum, 
bo niektóre okazy wedle 
wyliczeń mogą mieć tych 
lat nawet 4 tysiące…!

Choć wedle klasyfikacji 
botanicznej przynależy 
do grupy drzew iglastych 
— wcale nie wytwarza igieł 
lub łusek, lecz piękne, wa-
chlarzowate liście. Nie 
wiem jak kogo, ale mnie 
misterny kształt tych liści 
zachwyca niezmiennie i od 
lat stanowi jeden z ulubio-
nych motywów roślinnych…

Ale liście miłorzębu mają 
nie tylko piękny kształt 

—  w  swoim składzie za-
wierają też ponad 50 sub-
stancji prozdrowotnych. 
Specjaliści jednym tchem 
wymieniają wszystkie za-
lety miłorzębu, związane 
przede wszystkim z  jego 
zbawiennym wpływem na 
usprawnienie pracy móz-
gu i koncentrację. Z kolei 
osoby, które od dłuższego 
czasu stosują preparaty 
na bazie ginkgo biloba, 
podkreślają ich wyższość 
nad kofeiną. Osoby star-
sze natomiast często jako 
najważniejszą pozytywną 
cechę miłorzębu wskazują 
działanie opóźniające pro-
cesy starzenia.

Historia i biologia

Naturalnie ginkgo bilo-
ba, czyli fachowo miłorząb 
dwuklapowy, występuje 
w  Chinach, ale od całych 
stuleci hodowany jest 
w  wielu innych krajach 
Azji Wschodniej, zwłaszcza 
w  pobliżu świątyń. Miło-
rzęby pojawiły się wpraw-
dzie na Ziemi przed wie-
loma milionami lat, ale do 
naszych czasów przetrwał 
tylko jeden gatunek. Jest to 
drzewo bardzo oryginalne 
i dekoracyjne. W wieku 30 
lat osiąga wysokość ok. 
8-12 m, a najstarsze hodo-
wane w Polsce okazy mają 
dziś ok. 30 m.

Liście

To one stanowią właściwy 
surowiec drzewa. Zbiera 
się je jesienią, a następnie 
suszy w przewiewnym, za-
cienionym miejscu. Zawie-
rają m.in. glukozę, kwerce-
tynę, ramnozę, bilobalidy, 
ginkgolidy i całe mnóstwo 
innych, bardzo cennych 
składników. 

Na zdrowie

Piękno pięknem, ale 
ginkgo biloba jest rośliną 
znaną z  bardzo cennych 
walorów leczniczych 
i  kosmetycznych. Przede 
wszystkim usprawnia pra-

cę całego układu krwio-
nośnego i poprawia prze-
pływ krwi przez naczynia 
krwionośne —  zwłaszcza 
w obrębie mózgu zwiększa 
ich elastyczność i ograni-
cza przepuszczalność. 
Dzięki temu komórki 
mózgu są także odpowied-
nio dotlenione, co przekła-
da się na procesy energe-
tyczne mózgu, na poprawę 
jego pracy i zdolności kon-
centracji, uczenia się i za-
pamiętywania. Co za tym 
idzie, miłorząb znacznie 
polepsza zdolność szyb-
kiego myślenia i  efek-
tywnej nauki. Korzystnie 
wpływa zwłaszcza na pa-
mięć krótkotrwałą u osób 
cierpiących na demencje 
starcze, ogranicza szum 
w uszach, a także zaburze-
nia widzenia i równowagi. 
Chroni komórki nerwowe: 
substancje czynne wystę-
pujące w liściach miłorzę-
bu japońskiego wykazują 
działanie ochronne dla 
osłonek mielinowych. 
Preparaty z ginkgo biloba 
zwiększają ukrwienie śli-
maka w  uchu wewnętrz-
nym, niwelują też uczucie 
zmęczenia i zawroty głowy. 
Wykorzystuje się je po-
nadto jako środek pomoc-
niczy w leczeniu depresji. 
Wyciągi z  liści miłorzębu 
japońskiego zmniejszają 
lepkość krwi, ograniczają 

agregację krwinek czerwo-
nych i płytek krwi oraz ich 
adhezję do ścian naczyń. 
Od wieków roślina jest 
znana również z  bardzo 
silnych właściwości prze-
ciw starzeniu się: prepara-
ty z miłorzębu japońskiego 
powodują usuwanie wol-
nych rodników i reaktyw-
nych form tlenu, hamując 
w ten sposób niekorzystne 
procesy utleniania lipi-
dów. A ponieważ do tego 
łagodzi demencję, polep-
sza pamięć i  wzmacnia 
sprawność umysłu — pre-
paraty z miłorzębu bardzo 
często poleca się osobom 
starszym. Nawet przy ob-
jawach choroby Alzhei-
mera seniorzy spokojnie 
mogą po niego sięgać.

Dalej, ginkgo biloba ob-
niża ciśnienie krwi i redu-
kuje poziom cholesterolu 
we krwi. Pewnie dlatego 
jest sprawdzonym środ-
kiem na potencję i zespół 
napięcia przedmiesiącz-
kowego. Kobietom, z uwagi 
na jego działanie przeciw-
bólowe i  stabilizujące na-
strój, poleca się go także 
w okresie menopauzy. 

Oprócz wspomnianego 
wyżej korzystnego wpły-
wu ginkgo biloba na funk-
cjonowanie mózgu warto 
wspomnieć także o  jego 
działaniu przeciwbólowym. 
Może niwelować bóle gło-

wy i  nóg podczas ruchu, 
zmniejsza także drętwie-
nie kończyn.

W kosmetyce

Ginkgo biloba ma także 
w  kosmetyce szerokie za-
stosowanie. Bardzo często 
wyciągi z miłorzębu japoń-
skiego dodaje się do kosme-
tyków przeznaczonych do 
skóry wrażliwej i naczynko-
wej. Dzięki wspomnianym 
już właściwościom uspraw-
niającym przepływ krwi 
stosuje się go również w bal-
samach i kremach na zwal-
czanie cellulitu. A  ponie-
waż miłorząb japoński jest 
silnym przeciwutleniaczem 
— z powodzeniem przeciw-
działa procesom starzenia 
się skóry i skutecznie chro-
ni przed szkodliwym wpły-
wem promieni UV.

Skutki uboczne 

i ostrzeżenia

Bardzo rzadko, ale jed-
nak preparaty z miłorzębu 
japońskiego mogą powo-
dować niekiedy łagodne 
dolegliwości żołądkowo-
-jelitowe, skórne reakcje 
alergiczne, bóle głowy. 
Równie rzadko po zażyciu 
ginkgo biloba, szczegól-
nie po dłuższym stoso-
waniu, mogą występować 
krwawienia z  nosa, oczu, 
przewodu pokarmowego, 
mózgu. Wiadomo, że nie 

mogą go stosować osoby 
uczulone na miłorząb, ale 
uważać powinni także ci, 
którzy stosują leki roz-
rzedzające krew lub mają 
tendencję do występowa-
nia krwawień. Przed za-
stosowaniem preparatów 
z  miłorzębu japońskiego 
powinni się skonsultować 
z lekarzem.

Ze względu na jego właś-
ciwości przeciwzakrzepo-
we i związane z tym ryzyko 
wystąpienia krwawień nie 
zaleca się też preparatów 
miłorzębu kobietom w cią-
ży i  w okresie karmienia 
piersią. Tu też jest niezbęd-
na konsultacja z lekarzem. 

Ciekawostki

Te wiekowe egzempla-
rze miłorzębu niekiedy na 
pniu i  dolnych konarach 
wytwarzają niezwykłe 
wyrostki przypominające 
stalaktyty w  jaskiniach. 
Po japońsku nazywa się je 
„czi-czi”, a anatomicznie ich 
budowa przypomina pęd. 
I rzeczywiście: gdy doros-
ną do ziemi, zakorzeniają 
się. Chińczycy te wyrostki 
czczą jako symbole płod-
ności i urodzaju, a Chinki 
modlą się pod nimi o licz-
ne potomstwo i o pokarm 
dla niego. Nazwa „miło-
rząb japoński” oczywiście 
myli, bo drzewo natural-
nie w Japonii w ogóle nie 
rośnie, ale przyjęła się, 
bo to właśnie stamtąd 
pierwszy miłorząb trafił 
do Europy. I  ciekawostka 
ciekawostek: w 1923 r. po 
silnym trzęsieniu ziemi 
całe Tokio spłonęło prawie 
do szczętu. Ocalała m.in. 
stara świątynia Kwannon, 
osłonięta przez wielki okaz 
miłorzębu, a wraz z nią lu-
dzie, którzy się w niej skryli. 
W pożarze drzewo utraciło 
wprawdzie wszystkie liście, 
ale przeżyło i  na wiosnę 
znów okryło się zielenią. 
Czysta magia! No to kto 
się dziwi, że ja o miłorzębie 
mogę w nieskończoność…?!

MIŁORZĄB WCALE NIE JEST JAPOŃSKI
MIŁORZĄB 
JAPOŃSKI, ZNANY 
TEŻ JAKO GINKGO 
BILOBA, POCHODZI 
Z CHIN I ODZNACZA 
SIĘ WYJĄTKOWĄ 
DŁUGOWIECZNOŚCIĄ 
— DRZEWA 
DOŻYWAJĄ 
NAWET 1000 LAT 
I WIĘCEJ. A LIŚCIE? 
TO PRAWDZIWA 
STUDNIA ZDROWIA!

1422otbr-a-M

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 (parter, lok. 14, 15) pn.-pt., rej. w godz. 1000-1800, tel. 89 534-55-65

1322otbr-a-M

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

9422otbr-a-M

 Diagnostyka i badanie chorób naczyń
  Usuwanie żylaków: laserowe,  
nieoperacyjne, operacyjne, skleroterapia

ZABIEGI:
środa 16.00-18.00, czwartek 16.00-18.00

KONSULTACJE:
środa 18.00-19.30, czwartek 18.00-19.30

Olsztyn, ul. Kopernika 30, gabinety nr 14 i 15

Dr n. med. PIOTR 
MALINOWSKI
specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

-P17222otbr-A

Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6  
PANTAMED

NEUROLOG

BEATA NOWAK
specjalista neurolog

Rejestracja tel. 89 534 23 33  

w godz. 10:00-18:00

 

17122otbr-A-P

REJESTRACJA TEL. w godz. 1000-1800

tel. 89 534 23 33 

JACEK NOWAK
Dr n. med. 

specjalista chirurgii ogólnej 

i naczyniowej

PRZYJMUJE: 

Olsztyn

ul. Pana Tadeusza 6 (PANTAMED)
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fot. Halina Rozalska

Oferujemy 
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STANISŁAW 

R. ULATOWSKI

s.ulatowski@

gazetaolsztynska.pl

N
asz region słynie 
z licznych sanktua-
riów maryjnych do 
których pielgrzy-

mują wierni. Szeroko zna-
ny jest Gietrzwałd, Święta 
Lipka czy Stoczek Klasztor-
ny. Mniej znane, a szkoda, 
jest Sanktuarium Matki 
Boskiej Łąkowskiej w No-
wym Mieście Lubawskim 
z  wizerunkiem Madonny, 
który pochodzi z dawnego 
klasztoru reformatów w Łą-
kach Bratiańskich.  

Nie wiadomo, kto jest 
autorem fi gury, nieznana 
jest też data jej powstania. 
A  ponieważ kult maryjny 
w  Łąkach Bratiańskich 
sięga XIII wieku można 
domniemywać, że figura 
pochodzi z  tego właśnie 
okresu. Historycy sztuki są 
jednak zdania i twierdzą, że 
dzieło jest młodsze. 

Z wizerunkiem Matki Bo-
skiej z Łąk wiąże się histo-
ria wielu uzdrowień, które 
zostały skrzętnie opisane 
przez zakonników. Zapiski 
o cudownych uzdrowieniach 
kończą się na 1789 roku. 

— Właśnie opisy zakon-
ników przesłane do Waty-
kanu były jednym z argu-
mentów prośby o koronację 
fi gury papieskimi korona-
mi — opowiada dr Andrzej 
Korecki, historyk z Nowego 
Miasta Lubawskiego. — 7 
grudnia1750 roku Ojciec 
Święty Benedykt XIV wy-
dał dokument zezwalający 
na koronację — dodaje. 

To wówczas zapocząt-
kowano zbiórkę złota na 
wykonanie koron, która 

przyniosła wyjątkowe re-
zultaty. Składano obrączki, 
kolczyki, łańcuszki, perły, 
diamenty, dukaty, a nawet 
tabakiery. Bardzo hojna 
była Krystyna z Branickich 
Sapieżyna, która przeka-
zała m.in. 400 florenów 
w  złocie i  cenną szkatułę. 
Wykonania dwóch koron 
dla madonny i  dzieciątka 
podjął się toruński złotnik 
Jan Kochy. Sprowadzono 
go specjalnie do klasztoru 
w Łąkach, gdzie miał wyko-
nać swoją pracę. 

 Nowe korony wpierw zło-
żono przed głównym ołta-
rzem w kościele w Nowym 
Mieście. Po poświęceniu 
przez biskupów chełmiń-
skich, zaniesiono je w pro-
cesji do klasztoru w Łąkach. 
Na miejscu złożono je 
w klasztornej kaplicy cmen-
tarnej. Główne uroczysto-
ści koronacyjne odbywały 
się w niedzielę, 4 czerwca. 
Po uroczystej mszy świętej 
w  kaplicy cmentarnej, bi-
skupi przeszli do kościoła 
klasztornego i po specjalnie 
przygotowanych schodach 
weszli na wysokość wnęki 
ołtarza, gdzie stała fi gura 
Matki Boskiej Łąkowskiej. 
Koronacji dokonał biskup 
Wojciech Stanisław Leski, 
który nałożył papieskie ko-
rony na głowę Matki Bożej 
i Dzieciątka Jezus. Wypo-
wiedział przy tym modlitwę 
według rzymskiego rytuału: 
”Jako się koronujesz przez 
ręce nasze na Ziemi, tak 
i my zasłużymy sobie, być 
od Ciebie koronowanymi, 
chwałą i czcią w niebie.”   

Uroczystość koronacji, 
według historyków, miała 
wspaniałą oprawę: wy-
budowano cztery bramy 
triumfalne, a klasztor zdo-
biło dwa tysiące lamp olej-
nych. Z  Elbląga sprowa-
dzono Gwardię Koronną 
liczącą 80 żołnierzy oraz 
oddziały konnicy z  Mal-
borka i  Chełmna. Wśród 

pątników, którzy przybyli 
z Kujaw, Mazur i Gdańska 
rozdzielono wówczas 18 ty-
sięcy sztuk komunii świętej. 
Wówczas kult łąkowski stał 
się znany niemal w całym 
kraju. Wizerunek zaczęto 
wielbić znacznie gorliwiej, 
a pielgrzymi napływali jesz-
cze liczniej. 

Niedawno zmarły arcy-
biskup senior Archidiece-
zji Warmińskiej Edmund 
Piszcz był autorem wielu 
prac naukowych na temat 
Matki Boskiej Łąkowskiej. 
W  ostatniej swojej publi-
kacji zatytułowanej „Pani 
naszej Łąkowskiej” napi-
sał: „Wśród wielu głośnych 
miejsc pielgrzymkowych 
w  Diecezji Chełmińskiej, 
największe chyba znacze-
nie, zwłaszcza w  dwóch 
ostatnich stuleciach, miały 
Łąki, zwane od sąsiedniej 
miejscowości bratiańskimi, 
położone nieopodal Nowego 
Miasta nad Drwęcą. Stojący 
tam kościół OO. Reforma-
tów mieścił w swych murach 
piękną, gotycką fi gurę Matki 
Boskiej, zwanej Łąkowską”.

Przypomnijmy, że Łąki 
powszechnie nazywano 
zachodnio-pruską Czę-
stochową. Kult nie po-
dobał się Prusakom, któ-

rzy dążyli do zamknięcia 
klasztoru. Udało im się to 
w 1875 roku. Klasztor stał 
osamotniony aż do roku 
1882, kiedy piorun ude-
rzył w małą wieżę kościoła 
w  Łąkach Bratiańskich. 
Ogień zniszczył wiązania 
dachowe wraz z  obiema 
wieżyczkami. Zebrani 
wierni zaczęli w pospiechu 
wynosić sprzęty liturgiczne 
z kościoła, wiele niszcząc 
bezpowrotnie. Niedoga-
szony ogień ponownie 

wybuchł następnej nocy 
i doszczętnie zniszczył koś-
ciół. Dzięki szybkiej reakcji 
dawnego prowincjała O. 
Binkowskiego udało się 
ocalić obraz i  przenieść 
go do kościoła parafial-
nego w  Nowy Mieście, 
gdzie można go podziwiać 
do dziś.

— Uroczystości zwią-
zane z  270-leciem koro-
nacji fi gury Matki Bożej 
Łąkowskiej odbędą się 
w  dniach 30 kwietnia i  1 

maja 2022 roku. Organi-
zatorem wydarzenia jest 
parafi a p.w. św. Tomasza 
Apostoła w Nowym Mie-
ście. Wydarzenie pozwoli 
odsłonić relikty przeszło-
ści nowomiejskiej bazyliki 
i  jednocześnie uświetnić 
obchody związane z 30-le-
ciem utworzenia Diecezji 
Toruńskiej. Z okazji jubi-
leuszu ukaże się w formie 
przedruku książka da-
towana na 1903 rok, ks. 
Antoniego Betlejewskiego 
z Tylic: Łąki Bratiańskie. 
Obrazek historyczny Łąk 
w  powiecie lubawskim 
z  czasów pogańskich, 
z  czasu cudownego ob-
jawienia się Matki Bożej 
i  założenia klasztoru łą-
kowskiego oo. Reforma-
tów. W konferencji, zapla-
nowanej na 30 kwietnia, 
do wygłoszenia referatu 
zaprosiliśmy historyków 
sztuki, konserwatorów, ar-
cheologów, teologów, an-
tropologów, pracowników 
naukowo-dydaktycznych, 
studentów i doktorantów, 
niezależnych badaczy, 
pracowników instytucji 
kulturalnych oraz wszyst-
kich sympatyków i pasjo-
natów lokalnej historii. 
Zaproszeni prelegenci 
przedstawią najnowsze 
ustalenia na temat wystro-
ju i wyposażenia kościoła 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim — wyjaśnia Paulina 
Piotrowska, historyk sztu-
ki Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, ko-
ordynatorka uroczysto-
ści jubileuszowych.

Uroczystości na 270 – le-
cie koronacji wizerunku 
Matki Boskiej Łąkowskiej. 

Program uroczystości

30 kwietnia, w sobotę, w godz. 

10-16, odbędzie się konferencja 

zatytułowana „Pani Naszej 

Łąkowskiej — odsłanianie relik-

tów przeszłości”. Na godz. 17 za-

planowano koncert kameralny 

„Pozdrowienie Anielskie Matki 

Bożej w literaturze muzycznej 

dawnych epok”. W niedzielę, 1 

maja, o godz. 13 odprawiona zo-

stanie msza święta jubileuszo-

wa z okazji 30-lecia utworzenia 

Diecezji Toruńskiej i 270-lecia 

koronacji fi gury Matki Boskiej 

Łąkowskiej. Celebrze przewod-

niczyć będzie biskup Andrzej 

Suski z Torunia. Po zakończeniu 

mszy rozpocznie się koncert 

kantatowo-oratoryjny „Mag-

nifi cat in d” Piotra Tomasza 

Harasimiuka.

PERŁY I DIAMENTY DLA MADONNY

W NAJBLIŻSZA 
SOBOTĘ 
I NIEDZIELĘ 
W NOWYM 
MIEŚCIE 
LUBAWSKIM 
ODBĘDĄ SIĘ 
UROCZYSTOŚCI 
UPAMIĘTNIAJĄCE 
270 ROCZNICĘ 
UDEKOROWANIA 
MADONNY 
KORONAMI 
PAPIESKIMI.
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Ołtarz główny nowomiejskiej bazyliki kolegiackiej z wizerunkiem Madonny z Łąk

Medalik koronacyjny 
Matki Boskiej Łąkowskiej 
wykopany w Łąkach 
Bratiańskich
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Do wizerunku Matki Boskiej Łąkowskiej przybywają 
liczni pielgrzymi
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Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa wspomaga rolników 
Wywiad z Leszkiem Potorskim, dyrektorem Warmińsko-Mazurskiego OR ARiMR
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 REKLAMA 

30 KWIETNIA - 3 MAJA

Zawody Łucznictwa 

Grunwald

11. Międzynarodowe Zawo-

dy Łucznictwa Konnego 

Grunwald 2022 oraz Turniej 

Rycerski dla Ukrainy

Pole Bitwy pod Grunwaldem 

(Stębark, gm. Grunwald).

30 KWIETNIA

Grzech Piotrowski i goście 

Olsztyn

Wyjątkowe spotkanie z Grze-

chem Piotrowskim, saksofoni-

stą. Tym razem gośćmi Grze-

cha będą siostry Julia i Alina 

Dedenove, utalentowane 

Ukrainki, które z gospodarzem 

wieczoru stworzą niezwykłą 

atmosferę. Bilety dostępne 

w galerii. 

Galeria Usługa | Olsztyn, 

Stare Miasto 2, godz. 19. 

Wstęp płatny

30 KWIETNIA

Wycieczki 

Lidzbark Warmiński

12:00 wycieczka „Nasz piękny 

Lidzbark” (Oranżeria Kultury, 

ul. Krasickiego 2)

15:00 - 17:00 Animacje dla 

dzieci (Bulwary nad Łyną / 

Scena plenerowa)

20:00 - 21:00 Koncert zespołu 

Lazy Stomp (Bulwary nad 

Łyną / Scena plenerowa)

21:00 - 00:00 Dyskoteka pod 

gwiazdami (Bulwary nad Łyną 

/ Scena plenerowa)

1 MAJA

Majuffka

Olsztyn

12:00 wystawa Olsztyńskiego 

Stowarzyszenia Modelarzy 

Warmia Ale model! 

12:00  seria plenerowych 

doświadczeń językowych Rzuć 

beretem, nie mięsem! 

Miejsce: przy Zajezdni tro-

lejbusowej (ul. Knosały 3B 

w Olsztynie). Wstęp wolny, 

imprezy od godz. 12.00 do 

18.00.

1 MAJA

Jarmark w skansenie 

Olsztynek

Kiermasz rękodzieła i kulina-

riów. Pokazy: przetwórstwo 

lnu, kręcenie powrozów, 

strzyżenie owiec (godz. 12:00 

i 14:00); tkanie na krośnie, 

praca kowala. Warsztaty oraz 

konkurs muzyki ludowej. Miej-

sce: Skansen w Olsztynku. 

Godz. 10-17. Wstęp płatny

1 MAJA 

Dni Giżycka 

Giżycko 

12.00 - otwarcie sezonu i mo-

stu obrotowego

12.40 - pokazy tańca hip -hop/

formacje taneczne GCK;

Plaża miejska: 14:00 -  piknik histo-

ryczny „Bosowisko - bliżej historii”

2 maja  

9:00 - XXIII Ogólnopolskie 

Biegi Rodzinne/ Garnizonowy 

Piknik Majowy 

1 MAJA 

Majówka w Iławie

Iława

1 maja, 17:00 Koncert 

zespołu Dom o Zielonych 

Progach, kinoteatr „Pasja”, 

bilety: 20 zł

2 maja, Dzień Flagi Rzeczypo-

spolitej Polskiej z ZHP Hufi ec 

w Iławie, Galeria Jazzowa 

(przy ratuszu) 

16:00:  koncert piosenek 

patriotycznych, przemarsz 

z fl agami i dużą Flagą Polski)

3 maja, 14:30 – 18:00 Piknik 

historyczny przed budynkiem 

Kinoteatru „Pasja”

20822ekwe-a-M

-

-

20922ekwe-a-M
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SUDOKU

 5 9

9 8 5

3 2 8 7

1 8 6

6 9 1 3 2 4

7 1 8

5 9 1 4 7

6 7 3

8 2

 2 5 4 1

5 9 1 7 6

2 8 5 9

6 1 9 3

8

5

4 5 2

9 8 7 2 6

2 9 3 8

7 5 9 1 8

8 7 5 3

3 1 4 5 6

2 1

7 6

9 8 2

6 8 1

3 4 6

5 4 1 7 3
217 218 219
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Pani 

Idze Jurczak 

-P121722opb1-A

#rzetelnaGO

RZETELNE 
DZIENNIKARSTWO JESTEŚMY 

ZORIENTOWANI 
NA REGION! BĄDŹ NA BIEŻĄCO!

Panu 

Piotrowi 

Szepecie 

Ojca 

oraz radni i pracownicy 

10122sezr-a-M

Pani 

10122sezr-b-M

4722otbr-B-P

GRATIS

RATY

89-650-30-43 
29-642-34-61 

85-733-60-26
55-621-23-38

512-853-323 
www.konstal-garaze.pl

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM owczarka nie

mieckiego, długowłosego (suka) 

z rodowodem , 506-10-90-11.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-

lerów, kokoszek, dowóz gratis, 

tel.728-104-188.

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 

gratis, 503-508-148

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

24,3 M2 kawalerka, 502-780-171

DZIAŁKI budowlane na granicy 

miasta Ełk, 3000m2, Bartosze, 

608-452-972

MAGAZYN zbożowy z działką 2ha 

w terenie zabudowanym Drygały 

koło Białej Piskiej, 608-452-972

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

ZIEMIĘ rolną 80ha w jednym ka-

wałku Skomack Wielki, okolice 

Ełku, 608-452-972

PRACA

dam pracę

BARMAN/KELNER od zaraz, 

606-923-017 krys-stan@wp.pl

DAM pracę w małym gospodar-

stwie rolnym, praca przy bydle 

mlecznym małe stado. Zakwate-

rowanie wyżywienie wynagrodze-

nie. 608020839

KIEROWCA C+E, 503-103-703

KUCHARZ od zaraz, 606-643-

429 krys-stan@wp.pl

NAPRAWA domków holender-

skich Dorotowo , 503-103-703

PANIĄ do prowadzenia domu, 

okolice Warszawy, 608-452-972

POMOCNIKA, remonty, budowa, 

602-172-613

PRACOWNIKA do hodowli bydła 

oraz traktorzystę, okolice Ełku, 

608-452-972

PRACOWNIKA do obsługi ko-

parkoładowarki Cat w okolicach 

Ełku, dowolne godziny pracy, 

wynagrodzenie do uzgodnienia, 

608-452-972

SZUKAMY rencisty/emeryta na 

stanowisko portiera w Olsztynie. 

Niezbędna własna działalność. 

Informacje 668-815-807

ZATRUDNIĘ mężczyznę emeryta 

do pracy w ogrodzie, 660-714-777

ZATRUDNIĘ pracowników w go-

spodarstwie rolnym, 511-006-831

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 

rolnym. Zakwaterowanie, wyży-

wienie + pensja, 602-724-745

AUTO-MOTO

sprzedam

FORD Mondeo 2.0 TDCI, kombi 

Ghia, 2006r., 506-10-90-11.

SPRZEDAM Toyotę Yaris 2004 

przebieg 118.000, 508-306-247

kupię

KUPIĘ Lanosa, 887-048-019

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA 

CENA TEL. 730 750 266

TURYSTYKA

WCZASY DLA SENIORA- Kry-

nica Morska - 8 dni od 949 zł/
os., Stegna - 8 dni od 849 zł/os. 

tel. 534244044, www.wczasy-

-senior.pl

USŁUGI

budowa | remont

DACHY, 514-456-553

GLAZURA, terakota, malowanie, 

hydrauliczne, panele, 50-20-60-

413

KOPARKA Long Reach 16m, 889-

321-899

OGÓLNOBUDOWLANE, 502-

811-658

POLBRUK, 502-811-658

REMONTY mieszkań hydraulika 

elektryka, 783-543-814

SZALÓWKA, podłoga, boa-

zeria, sztacheta, taras; Tartak 

Żarnowo k/Augustowa, 693-

491-205.

WYCINKA drzew niebezpiecz-

nych, 889-321-899

ZŁOTA rączka, remonty, 785-043-

555

inne

DOM opieki EDO Marcinkowo 

koło Olsztyna - mamy wolne 

miejsca, 510-139-255

RÓŻNE

sprzedam

!GARAŻE BLASZANE, NOWO-

CZESNE WIATY, 798-710-329,  

698-230-205.

SPRZEDAM tanio papę asfalto-

wo- zgrzewalną, kątownik, 600-

134-244

inne

POMOCNIK,ZAKWATEROWAN

IE,WYŻYWIENIE.TEL.505-114-

392 

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

BYK Limousine 100% na rozpłod-

nika, 608-452-972

KURY Młode Nioski, Od Hodow-

cy, Szczepione, Dowóz, TANIO, 

502-031-298

maszyny rolnicze

SPRZEDAM talerzówkę Fiskars 

4m, opryskiwacz 2000 hydraulicz-

nie rozkładany, uszkodzona jedna 

lanca, 697-958-580

ciągniki

SPRZEDAM Ursus C-360, 668-

811-629

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-

sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel. 

606-505-511

KUPIĘ: OWIES, żyto.MIRPOL 

ORNETA. Tel.600-50-034

MIESZANKI traw, trawy kon-

wencjonalne oraz ekologiczne. 

tel.506-437-924

ZIEMNIAKI jadalne irga sprze-

dam, 896458164

inne

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-

CZE UŻYWANE 200SZT. Kiwity 

tel.605-429-486, Ostróda tel.601-

612-068, Węgorzewo , tel.539-

448-102.

#rzetelnaGO

SERWIS 
GAZETY
OLSZTYŃSKIEJ

ZMIENIAMY SIĘ 
WRAZ 
Z CZYTELNIKAMI!

 gazetaolsztynska.pl

SUBSKRYBUJ!

380-mp-otbr-6786c-M

Paulo Coelho 

eprasa.pl 08a35fee00
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4522opb1-A -P

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-d-M

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

-P121322opb1-A
122222opb1-a-M

-P122222opb1-B

122322opb1-a-M

-P122422opb1-A

28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI 
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl 08a35fee00
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LNIE MOGĘ CI WIELE DAĆ...
KOSZYKÓWKA\\\ ...tak Tomasz Sztąberski, trener KKS Agapit Olsztyn, najbiedniejszego pierwszoligowego klubu, mówi do każdej 
koszykarki, którą chciałby ściągnąć do stolicy Warmii i Mazur. W klubie się nie przelewa, mimo to ma za sobą udany sezon.

- Można było lepiej rozegrać 

oba ćwierćfi nałowe mecze 

z MUKS-em Poznań?

- Zawsze można coś le-
piej zrobić. Na pewno jest 
niedosyt, bo zakończyliśmy 
rozgrywki na tym samym 
rywalu i  na tym samym 
etapie co rok temu. Bardzo 
chcieliśmy się poznanian-
kom zrewanżować i  być 
może to nas przerosło. 

- Na tym etapie czasem 

o wyniku decydują szcze-

góły - na przykład wy do 

Poznania pojechaliście 

w dniu meczu, natomiast 

poznanianki przyjechały 

dzień wcześniej i nocowały 

w hotelu.

- Jednak rywalki prak-
tycznie nie miały wyjścia, 
bo przecież gramy w Jezio-
ranach, a tam kolej nie do-
jeżdża. My mieliśmy łatwiej, 
bo jest pociąg bezpośredni 
do Poznania, a z dworca do 
hali jest zaledwie kilometr, 
więc można nawet tyłem 
przejść. Czyli pod wzglę-
dem logistycznym to my 

mieliśmy łatwiej. Jednak 
Poznań to mocny klub, któ-
ry chce wejść do Ekstrakla-
sy, może nie w tym sezonie, 
ale jak utrzyma kadrę, to na 
pewno w niedalekiej przy-
szłości. Mają tam młody 
zespół, perspektywiczny i z 
odpowiednimi parametra-

mi, więc ta mieszanka może 
„wypalić”. 

- Najlepszy mecz KKS-u 

w tym sezonie to...

- ...wygrana z Politechni-
ką Gdańską różnicą aż 40 
punktów (107:67 - red.), 
chociaż do przerwy było 
blisko remisu. Zagraliśmy 
wtedy świetne dwie ostat-
nie kwarty. Poza tym bardzo 
dobre były też oba zwycię-
skie spotkania w play-offach 
z Mon-Polem Płock. 

- No to teraz czas na najgor-

szy występ.

- Bez wątpienia porażka 
w  Jezioranach z  GTK II 
Gdynia (75:81 - red.). To 
spotkanie niezrozumiałe dla 
nas, odbija się nam czkaw-
ką do tej pory. Zbyt nonsza-
lancko podeszliśmy do tego 
meczu, chociaż to może za 
duże słowo, chyba po prostu 
nie mieliśmy wtedy swojego 
dnia. A rywalki drugiego ta-
kiemu meczu już nie powtó-
rzyły w  tych rozgrywkach. 
Teraz tak sobie myślę, że 
szkoda, iż pchaliśmy się na 

to trzecie miejsce w swojej 
grupie I  ligi, bo gdybyśmy 
zajęli czwartą pozycję, to 
w dalszej części rozgrywek 
- zamiast na Poznań - tra-
fi libyśmy na Widzew. Co 
prawda łodzianki w grupie 
B zajęły pierwsze miejsce, 
ale po stracie Eweliny Gali 
(była reprezentantka Polski 
doznała urazu i zakończyła 
karierę - red.) był to już inny 
zespół. No i w play-offach 
Widzew przegrał z Pabiani-
cami, które w naszej grupie 
były dopiero czwarte. 

- Nie tylko Widzew do-

znał osłabienia, bo panu 

w trakcie sezonu ze składu 

wypadła Ksenia Woźniak. 

- Bardzo nam jej brako-
wało, bo z Ksenią podczas 
meczów byłaby możliwa 
większa rotacja w składzie. 
Co prawda Patrycja Daliga, 
która ją zastąpiła, robiła 
wszystko, co w jej mocy, ale 
gdyby miała wartościową 
zmienniczkę, wtedy obie 
dałyby drużynie większy 
impuls i zysk. A tak musie-
liśmy mocno eksploatować 
Patrycję, co momentami 
odbijało się na jej grze, bo 
nie da się grać przez 40 mi-
nut na pełnych obrotach.  
Teraz nie ma sensu gdyba-
nie, co by było, jakby grała 
Ksenia, czy awansowaliby-
śmy dalej, ale bez wątpienia 
na pewno by nam pomogła. 

- Dla wielu kibiców zasko-

czeniem była postawa 

Daligi...

- Już sam jej powrót do 
koszykówki był zaskocze-
niem. Ostatnio Partycja, 
która pochodzi z  Włady-
sławowa, była u nas przez 
chwilę parę lat temu (sezon 
2012/13 - red.), po czym 
w ubiegłym roku się przy-
pomniała i  tak ponownie 
nawiązaliśmy współpracę. 
A  że Patrycja na co dzień 
mieszka w Jezioranach, więc 
wszystko się fajnie zgrało. 
Przypomnę, że w  czasach 
młodzieżowej koszykówki 
to była czołowa koszykarka 
strefy warmińsko-mazur-
sko-pomorskiej. Zawsze 
była królem strzelców i bry-
lowała na parkietach. Po 
maturze przyszła do nas, ale 
potem na dłuższy czas dała 
sobie spokój z koszykówką.   

- O ile postawa Daligi była 

niespodzianką, o tyle miej-

sce Joanny Chełchowskiej 

w najlepszej piątce sezonu 

zasadniczego sensacją na 

pewno nie było. Wyobraża 

pan sobie zespół bez tej 

zawodniczki?

- Nie dopuszczam do sie-
bie takiej myśli, ale wiem, 

że kiedyś to się stanie. Na 
pewno po majówce będę 
wiedział coś więcej o  jej 
planach. 

Joanna jest ikoną naszego 
zespołu, więc jak zakończy 
karierę, to już nikt nigdy 
w KKS nie zagra z numerem 
siedem. Póki żyję. 

- Jest pan zadowolony ze 

współpracy z Jezioranami, 

bo na nową Uranię jeszcze 

przyjdzie nam poczekać?  

- W  następnym sezo-
nie nadal będziemy grać 
w  Jezioranach. Jestem 
wdzięczny burmistrzowi 
i  dyrektorowi OSiR-u za 
udostępnienie hali i  stwo-
rzenie odpowiednich wa-
runków. Jesteśmy też pod 
wrażeniem wsparcia ze 
strony mieszkańców Jezio-
ran. A co do nowej Uranii, 
to nie wiem, czy będzie nas 
na nią stać, bo ma to - jak 
zapowiedziały już władze 
Olsztyna -  trochę kosz-
tować. Jednak to dopiero 
przyszłość, więc póki co się 
tym nie martwię. 

- Podobno z czołowej ósem-

ki obu grup I ligi olsztyński 

klub ma najniższy budżet?

- To nieprawda, bo my 
mamy najmniejszy budżet 
ze wszystkich zespołów 
I ligi! To jest sprawa bezdy-
skusyjna. Ale mamy to, co 
mamy, i  robimy wszystko, 
żeby się w  tym zmieścić. 
Oczywiście staramy się bu-
dżet powiększyć, raz jest 
lepiej, raz jest gorzej, ale 
jakoś przetrwaliśmy te 11 
pierwszoligowych sezonów. 
W poprzednich latach dota-
cje z budżetu miasta mieli-
śmy większe, nawet o  20 
procent. Ostatnio jednak 
bardzo mocno patrzy się na 
punktację młodzieżową i to 
ona decyduje o takiej, a nie 
innej dotacji. My mieliśmy 
słabsze wyniki, dodatkowo 
pandemia też swoje zrobiła.

- W tym sezonie w końcu 

zdobyliście sponsora tytu-

larnego, o co ciężko w tych 

trudnych czasach. 

- O  szczegółach umowy 
nie będę mówił, bo to ta-
jemnica handlowa. Nie jest 
to porównywalne z tym, co 
dostajemy z kasy miejskiej, 
ale stanowi to uzupełnienie 
budżetu, po prostu pozwa-
la nam go spiąć. Poza tym 
pomagał nam marszałek 
województwa oraz firma 
Szopex. Natomiast dzięki 
fi rmie Agapit, która zosta-
ła naszym sponsorem tytu-
larnym, przetrwaliśmy naj-
cięższy czas, czyli grudzień 
i styczeń, bo dotacja z urzę-
du miasta zaczyna się do-

piero w lutym. Po ostatnim 
spotkaniu rozmawiałem 
ze sponsorem. Wszyscy są 
zadowoleni ze współpracy, 
więc w maju porozmawiamy 
o przyszłym sezonie. Wtedy 
też spotkamy się z dziewczy-
nami, bo chcę wiedzieć, jak 
one widzą swoją ewentual-
ną grę w przyszłym sezonie. 
Na razie żadna z nich nie za-
powiedziała odejścia. 

- Jak ocenia pan ostatni 

sezon I ligi? 

- Poziom bardzo się wy-
równał, może poza MKS 
Pruszków, który wyraźnie 
dominował. Stworzyli tam 
bardzo dobry team, pełna 
dziesiątka, z  której każda 
z zawodniczek mogła grać 
w pierwszej piątce. Dzięki 
czemu podczas meczów 
była tam olbrzymia rota-
cja w składzie - średnia gry 
każdej zawodniczki to 20 
minut. Reszta stawki była 
bardzo wyrównana, bo 
wszystkie zespoły starają 
się wzmacniać, ale do tego 
potrzeba pieniędzy, których 
u nas, niestety, nie ma...

- A bez nich nie ma mowy 

o powrocie kobiecej Ekstra-

klasy do Olsztyna...

- Nie, bowiem od tego 
wszystko się zaczyna. 

Co z tego, że zadzwonię do 
jakiejś koszykarki z propo-
zycją gry, skoro nic jej nie 
mogę zaoferować. A obecnie 
nawet młode dziewczyny, 
dopiero na dorobku, już 
stawiają niekiedy olbrzymie 
- jak na nasze warunki - wy-
magania fi nansowe. 

Mimo to czujemy dużą sa-
tysfakcję, bo w tym sezonie 
przegrywało z  nami wiele 
silniejszych i  bogatszych 
klubów. Był to efekt naszej 
waleczności i zaangażowa-
nia, a pewnie też i tego, że 
od lat jesteśmy praktycznie 
zespołem opartym na miej-
scowych zawodniczkach. 

* W fi nale I ligi zagra AZS 

Uniwersytet Gdański, który 

w półfi nale dwukrotnie poko-

nał Grot F&F Automatyka Pa-

bianice (70:54, 67:44). W dru-

gim półfi nale MUKS Poznań, 

który wyeliminował KKS, 

rywalizuje z Iodica TopMarket 

MKS Pruszków - pierwszy 

mecz Pruszków wygrał 78:63, 

natomiast wczorajszy rewanż 

zakończy się po oddaniu 

gazety do druku. Zwycięzca 

meczu fi nałowego awansuje 

do Ekstraklasy.  

Warto zauważyć, że w półfi nale 

są aż trzy zespoły z „olsztyń-

skiej” grupy I ligi (Pabianice, 

Pruszków i AZS UG).  

 EMIL MARECKI
-P2322otzl-A

BUDYNEK W STYLU LOFTOWYM, Z WINDĄ, 
POŁOŻONY W DOGODNEJ LOKALIZACJI.

W ofercie sprzedaży lokale mieszkalne 
1-poziomowe o pow. 37-66 m2 oraz 2-poziomowe o pow. 63-122 m2.

LPB Zdzisław Wierzbowski 
Lubawa, ul. Kopernika 65, tel. (89) 640 75 15

 REKLAMA 

F
o

t.
 E

m
il

 M
a

re
c

k
i

Tomasz Sztąberski: - 
Mamy najmniejszy budżet 
ze wszystkich zespołów 
I ligi! To jest sprawa bez-
dyskusyjna

eprasa.pl 08a35fee00
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KONIE PRZESZŁY NA EMERYTURĘ
SPORT AKADEMICKI\\\ Sekcja jeździecka AZS UWM Olsztyn wraz z Katedrą Hodowli Koni i Jeździectwa od lat dbają o to, by 
jeździectwo w Kortowie nie zaginęło. O aktualnej kondycji kortowskiego jeździectwa rozmawiamy z trenerem Januszem Wejerem.

- Jeździectwo w Kortowie 

ma się dobrze?

- Obecnie sekcja jeździe-
cka AZS UWM Olsztyn nie 
ma swojej bazy w  Korto-
wie. I prawdę mówiąc, nie 
zanosi się na to, że w  tej 
sprawie w  najbliższym 
czasie nastąpi jakiś zasad-
niczy zwrot.

- Gdzie zatem i na czym 

trenują zawodnicy?

- Do tej pory gros zawod-
ników jeździło na koniach 
uniwersyteckich albo na 
prywatnych koniach, któ-
re stacjonowały w ośrodku 
jeździeckim w  Kortowie. 
Ale biologia jest bez-
względna. Konie, mówiąc 
wprost, zestarzały się, dla-
tego podjęliśmy decyzję, że 
należy im zapewnić godną 
sportową emeryturę.

- Co oznacza sportowa 

emerytura w przypadku 

koni?

- Po prostu trafi ły w dobre 
ręce ludzi, którzy nie wyko-
rzystują ich ani sportowo, 
ani użytkowo. Ale w związ-
ku z tym koni sportowych 
w Kortowie tak naprawdę 
już nie ma. Wydatnie przy-
czyniła się do tego rów-

nież pandemia, albowiem 
w momencie, gdy nie moż-
na było prowadzić trenin-
gów na obiektach UWM, 
to osoby, które miały pry-
watne konie, poprzenosiły 
je do innych stajni. W efek-
cie lwia część zawodników 
reprezentujących dotych-
czas UWM Olsztyn zmie-
niła barwy klubowe.

- Pomówmy wobec tego 

o pozytywach. 

- Za takowe na pewno 
można uznać rozbudowę 
ośrodka jeździeckiego. Ale 
żeby nie było tak ponuro, 
to proszę napisać, że sekcja 
jeździecka nadal istnieje. 

TWORZĄ JĄ SWOIŚCI 
KLUBOWI PATRIOCI, 
KTÓRZY ZE WZGLĘDÓW 
SENTYMENTALNYCH 
REPREZENTUJĄ NASZE 
BARWY POMIMO TEGO, IŻ 
NA CO DZIEŃ ICH KONIE 
STACJONUJĄ W INNYCH 
STAJNIACH. 

To oni stanowią trzon 
sekcji jeździeckiej, a  mó-
wiąc ściślej, są to jedyni 
zawodnicy tejże sekcji.

- Jak liczna jest to grupa 

i kto ją tworzy?

- Jest to około dziesię-
cioosobowa grupa junio-
rów (zawodnicy do 18 lat 
- red.) i  seniorów, aczkol-
wiek znajdują się w  niej 
i  juniorzy młodsi. Ta licz-
ba oczywiście mogłaby być 
większa, ale jeździectwo 
jest takim sportem, że aby 
wziąć udział w zawodach, 
trzeba mieć na czym wy-

startować. A obecnie, jeżeli 
chodzi o tę kwestię, to, nie-
stety, mamy problem.

- Są w Olsztynie jakieś 

wschodzące gwiazdy jeź-

dziectwa?

- Na pewno warto wy-
mienić siostry Dąbrowskie 
–  Agatę i  Magdalenę, jak 
również Lenę Maruszak 
- jest to zawodniczka star-
tująca w  kategorii młody 
jeździec – okres pomiędzy 

juniorem a seniorem, która 
trenując pod moim okiem, 
doszła do II klasy sporto-
wej i  debiutu w  Mistrzo-
stwach Polski Juniorów. 
Zawodniczka współpracuje 
teraz wprawdzie z  innym 
szkoleniowcem, ale wciąż 
jest azetesiaczką.

- Czyli najzdolniejsi odcho-

dzą z Kortowa?

- Nie ma co ukrywać, 
że kluby kuszą naj-

lepszych zawodników 
i  zawodniczki do repre-
zentowania ich barw. 
A  propos sukcesów, to 
osiągamy je też w  Aka-
d e m i c k i c h  Mi s t r z o -
stwach Polski, ale ich 
autorami nierzadko są 
zawodnicy, którzy nie-
koniecznie są członka-
mi naszego klubu.  Poza 
tym w  ubiegłym roku 
szansę na medal mi-
strzostw Polski teore-
tycznie miała Lena Ma-
ruszak, ale sędziowie 
podczas ostatniego dnia 
rywalizacji dopatrzyli 
się rzekomo niewłaści-
wych ochraniaczy dla 
konia. Wprawdzie Lena 
tłumaczyła, że tydzień 
wcześniej  startowała 
w  tych ochraniaczach 
w międzynarodowych za-
wodach i  wszystko było 
w porządku, ale decyzja 
sędziów była niepodwa-
żalna i skończyło się dys-
kwalifikacją. Szkoda, bo 
medal był w zasięgu ręki.

- Ale może co się odwlecze, 

to nie uciecze?

- Mam taką nadzieję.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

* W niedzielę o godz. 16 rozpo-
cznie się fi nał Pucharu Polski, 
w którym Lech Poznań zmie-
rzy się z Rakowem Często-
chowa. Transmisja w Polsacie 
Sport od 15.50. 

I LIGA\\\ Czwartkowy mecz 
Stomilu z GKS Tychy zakoń-
czył się po oddaniu gazety do 
druku. 2 maja olsztynianie 
zagrają w Nowym Sączu 
z Sandecją (g. 12.40).
• Inne wyniki 30. kolejki: 

GKS Katowice - Skra Często-
chowa 3:0, Górnik Polkowice 
- GKS Jastrzębie 1:0, Arka 
Gdynia - ŁKS Łódź 2:0; po 

oddaniu zakończyły się 

mecze: Odra Opole - Puszcza 
Niepołomice, Sandecja Nowy 
Sącz - Podbeskidzie Bielsko-
-Biała.
• 31. kolejka, 30 kwietnia: 

Miedź - Chrobry Głogów (12:30 
Polsat Sport), Korona - Górnik 
(18); 1 maja: Podbeskidzie - 
Zagłębie (12:30 Polsat Sport), 
Resovia - Arka (15), Jastrzębie 
- Odra (15), Puszcza - Katowice 
(18); 2 maja: Sandecja - Stomil 

(12:40), Skra - Tychy (20); 3 

maja: ŁKS - Widzew (17.50 
Polsat Sport). 

PO 30 KOLEJKACH

  1. Miedź 65 51:22 
  2. Arka 57 58:31 
--------------------------------------
  3. Widzew 56 49:32  
  4. Korona 52 41:30  
  5. Chrobry 46 38:30  
  6. Sandecja 42 34:30  
--------------------------------------
  7. Odra* 42 40:39 
  8. ŁKS Łódź 42 31:30  
  9. GKS Tychy* 40 30:33  
10. Podbeskidzie* 38 42:35  
11. Katowice 36 36:44  
12. Resovia 35 31:34  
13. Skra 33 25:38  
14. Zagłębie 31 36:41  
15. Puszcza* 30 35:43  
--------------------------------------
16. Stomil* 27 29:50  
17. Górnik 26 28:49  
18. Jastrzębie 21 26:49  
* mecz zaległy

II LIGA\\\ W dwóch ostat-
nich meczach w Ostródzie 
Sokół podzielił się punktami 

z rezerwami Śląska (1:1) i Po-
gonią Siedlce (0:0). - Jestem 
zawiedziony, bo rywale nie 
mieli takich sytuacji jak my - 
po meczu z Pogonią powie-
dział Wojciech Figurski, trener 
Sokoła. - W ostatnich czterech 
spotkaniach przy 0:0 zawsze 
mieliśmy idealne sytuacje. 
Skoro nie strzelamy bramek, 
to nie będziemy wygrywać. 
Prosta zasada. Z metra nie tra-
fi ć do bramki to wielka sztuka, 
a nam się to przytrafi a.
1 maja Sokół zagra na wyjeź-
dzie w Lublinie z Motorem. 

Rywale powoli szykują się 
barażów o I ligę, więc nie 
będą mogli sobie pozwolić na 
stratę punktów. - Mam pomysł 
na ten, ale jego realizacja na 
boisku to już zupełnie inna 
sprawa - przyznał Figurski. 
• Wyniki 30. kolejki: Stal 
Rzeszów - Hutnik Kraków 3:3 
(Stal tym samym już awanso-
wała do I ligi), Chojniczanka 
Chojnice - Lech II Poznań 2:0, 
• 31. kolejka, 30 kwietnia: 

Garbarnia Kraków - Choj-
niczanka (17 TVP Sport); 1 

maja: Pogoń Grodzisk Maz. 

- Olimpia Elbląg (17), Motor 
- Sokół (17), Lech II Poznań - 
KKS 1925 Kalisz (16), Pogoń 
Siedlce - Stal (17), Hutnik 
- Radunia Stężyca (17), Śląsk 
II Wrocław - Wisła Puławy 
(16), Ruch Chorzów - Znicz 
Pruszków (15:30), KKS 1925 
Kalisz - GKS Bełchatów 3:0 
(walkower).

PO 30 KOLEJKACH

  1. Stal 69 65:31
  2. Chojniczanka 64 63:25
--------------------------------------
  3. Ruch 57 46:26
  4. Motor 54 46:25
  5. Wigry 48 47:38
  6. Radunia 46 51:45
--------------------------------------
  7. Olimpia 45 32:26
  8. Lech II 45 32:37
  9. Garbarnia 42 40:34
10. Pogoń S. 42 41:46
11. Znicz 38 38:42
12. Wisła 37 46:47
13. Kalisz 36 37:43
14. Śląsk II 33 45:52
--------------------------------------
15. Hutnik 29 33:48
16. Pogoń G. 28 33:47

17. Sokół 16 21:59
18. Bełchatów 18 17:62

III LIGA\\\ 29. kolejka, 30 

kwietnia: GKS Wikielec - Broń 
Radom (12), Polonia Warsza-
wa - Znicz Biała Piska (17), 
Legionovia - Mamry Giżycko 
(17), Błonianka Błonie - Lechia 
Tomaszów Maz., Unia Skier-
niewice - Legia II Warszawa, 
Wissa Szczuczyn - Pilica Bia-
łobrzegi, ŁKS II Łódź - Pelikan 
Łowicz; 1 maja: Świt Nowy 
Dwór Maz. - Sokół Aleksan-
drów Łódzki, Jagiellonia II 
Białystok - KS Kutno.

FORBET IV LIGA\\\ 23. kolej-

ka: Granica Kętrzyn - Błękitni 
Pasym 2:1; piątek: Polonia 
Iłowo - Pisa Barczewo (17:30); 
sobota: Concordia Elbląg - 
Polonia Lidzbark Warmiński 
(16), MKS Korsze - Mazur Ełk 
(16), Mrągowia Mrągowo - 
Huragan Morąg (16), Olimpia 
II Elbląg - Jeziorak Iława (15), 
Błękitni Orneta - DKS Dobre 
Miasto (16), Zatoka Braniewo 
- Motor Lubawa (16).  DAD, EM

W ćwierćfi nale Pucharu Polski Stomilanki Olsztyn 
przegrały 2:3 z UKS SMS Łódź 
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O PIŁCE

Jeźdźcy AZS UWM Olsztyn osiągają sukcesy w Akademickich Mistrzostwach Polski
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32 OLSZTYNIANIN ADRIAN MIERZEJEWSKI PODPISAŁ KONTRAKT 
Z HENAN SONGSHAN LONGMEN, DZIESIĄTĄ DRUŻYNĄ 

POPRZEDNIEGO SEZONU CHIŃSKIEJ EKSTRAKLASY PIŁKARSKIEJ

P
rzed ubiegłotygo-
dniowym meczu 
z  Zagłębiem Sos-
nowiec Marcin 

Malewski, najbardziej 
doświadczony zawodnik 
olsztyńskiego klubu, po-
wiedział: - Chciałbym, 
żebyśmy z pięciu spotkań, 
które zostały nam do koń-
ca sezonu, wygrali cztery, 
co by oznaczało, że zdobę-
dziemy 12 z 15 możliwych 
do zdobycia punktów. Na 
pewno jest to w  naszym 
zasięgu, jest to też nasz 
cel, bo - poza utrzyma-
niem - chcemy zakończyć 
rozgrywki w  czołowej 
dziesiątce. Stać nas na to - 
stwierdził zdecydowanym 
głosem Marcin Malewski.

Jednak po porażce z Za-
głębiem plan ten stanął 
pod dużym znakiem za-
pytania, bo obecnie ol-
sztynianie muszą kolejno 
ograć ekipy z Białej Podla-
skiej (3. miejsce w tabeli), 
Przemyśla (5. miejsce, na 
wyjeździe), Legnicy (13. 
miejsce) i  Gorzowa (4. 
miejsce, wyjazd). 

Wróćmy jeszcze do prze-
granego meczu w Sosnow-
cu, w którym olsztynianie 
zakładali walkę o zwycię-
stwo, ale „chcieć” nie ozna-
cza „móc”. W  efekcie po 
18 minutach gospodarze 
odskoczyli na cztery tra-
fi enia (10:6), a potem było 
już tylko gorzej, oczywiście 
z olsztyńskiej perspektywy 
- w 39. min Zagłębie wy-
grywało 25:13... 

- Zagraliśmy katastrofal-
nie – krótko skwitował wy-
stęp swojego zespołu trener 
olsztynian Igor Stankiewicz. 
Czego zatem w sobotę w Bi-
skupcu mogą się spodzie-
wać kibice, skoro Warmia 
będzie się tam musiała 
zmierzyć z mocniejszym od 
Zagłębia rywalem? 

NA PEWNO ŁATWO 
NIE BĘDZIE, CHOCIAŻ 
PEWNYM - PRZYZNAJEMY 
JEDNAK, ŻE NIEWIELKIM 
- ŚWIATEŁKIEM 

W TUNELU MOŻE BYĆ 
MECZ ROZEGRANY 
W PIERWSZEJ RUNDZIE 
W BIAŁEJ PODLASKIEJ. 
WARTO PRZYPOMNIEĆ, 
ŻE OLSZTYNIANIE DO 
PRZERWY WYGRYWALI 
TAM 12:10, A I W DRUGIEJ 
POŁOWIE DŁUGO 
PRZEWAŻALI, CHOCIAŻ 
GRALI Z ÓWCZESNYM 
LIDEREM TABELI. 
NIESTETY, SŁABSZA 
KOŃCÓWKA PRZECHYLIŁA 
SZALĘ ZWYCIĘSTWA NA 
STRONĘ GOSPODARZY, 
KTÓRZY OSTATECZNIE 
WYGRALI 28:25. 

Teraz warmiacy liczą 
na udany rewanż, tym 
bardziej że zespół AZS 
AWF w  rundzie rewan-
żowej wyraźnie spuścił 
z  tonu, o  czym świadczą 
porażki z MKS Grudziądz 
(32:33), GKS Żukowo 
(30:33), Stalą Gorzów 
(25:26) i Padwą Zamość 
(22:24). Poza tym szczy-
piorniści z  Białej Pod-
laskiej stracili punkt 
z  Przemyślem, z  którym 
wygrali dopiero w  rzu-
tach karnych.

Skład AZS AWF opie-
ra na młodych zawodni-
kach, wspieranych przez 
doświadczonego Łukasza 

Kandorę. Siłę ofensywną 
zespołu stanowią przede 
wszystkim Leon Łazar-
czyk (103 bramki w  20 
meczach), Przemysław 
Urbaniak (98/22) i Bartosz 
Ziółkowski (81/22).

Organizatorzy tradycyj-
nie przygotowali atrakcje 
dla dzieci - KIDS Camp 
powered by Energa, czy-
li trening z  zawodnika-
mi Warmii Energi. Mecz 
będzie można obejrzeć 
online na kanale Youtube 
Radia Olsztyn.

• Inne mecze 23. kolejki: 

MKS Wieluń - Siódemka-
-Miedź-Huras Legnica, KPR 

Legionowo - Zagłębie ZSO 
14 Sosnowiec, Śląsk Wroc-
ław - ORLEN Upstream 
SRS Przemyśl, ARGED KPR 
Ostrovia Ostrów Wlkp. - GKS 
Autoinwest Żukowo, Nielba 
Wągrowiec - MKS Grudziądz, 
Padwa Zamość - Budnex Stal 
Gorzów.

• Najlepsi snajperzy: 1. 
Paweł Gregor (Nielba Wągro-
wiec) - 203; 2. Artur Sadowski 
(Grudziądz) - 163; 3. Łukasz 
Płonka (Zagłębie) - 159 (...) 
14. Marcin Malewski (Warmia 
Energa) - 103 (...) 36. Michał 
Klapka (Warmia Energa) - 76 
(...) 49. Damian Didyk (Warmia 
Energa) - 64. DAD

LIGA CENTRALNA

  1. Ostrovia 59 664:548 
  2. Legionowo 46 642:564 
  3. AZS AWF 44 663:587 
  4. Stal 41 598:591 
  5. Przemyśl 39 661:651 
  6. Żukowo 33 657:668 
  7. Śląsk 32 618:670 
  8. Zagłębie 31 668:681 
  9. Padwa 29 613:628 
10. Wieluń 29 604:625 
11. Nielba 23 652:696 
12. Warmia 22 596:608 
13. Legnica 18 613:662 
14. Grudziądz 16 621:691 

CZTERY MECZE, CZTERY WYGRANE?
LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH\\\ W sobotę w hali przy ulicy Chrobrego 13 w Biskupcu Warmia Energa podejmie 
AZS AWF Biała Podlaska. Teoretycznie faworytem są goście, jednak olsztynianie liczą na udany rewanż. Początek o godzinie 19.

W obecnym sezonie Marcin Malewski jest najskuteczniejszym zawodnikiem olsztyńskiej Warmii (zdobył 103 bramki)
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Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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Programy informacyjne 
donosiły o  zniszczonych do-
mostwach, zerwanych da-
chach oraz liniach energe-
tycznych (nawet duże miasta 
wojewódzkie odnotowały 
chwilowe zaciemnienie spo-
wodowane brakiem prądu), 
a także o przewróconych i po-
walonych drzewach. Wichu-
ry, przechodzące przez Pol-
skę w sobotę, 19 lutego, oraz 
w poniedziałek, 21 lutego, nie 
oszczędziły także polskich 
lasów. Wiele drzewostanów 
zostało uszkodzonych, ale 
na szczęście nie odnotowano 
takich strat jak po wichurze 
w 2017 roku w Borach Tuchol-
skich. W dzisiejszym artyku-
le chcielibyśmy przedstawić 
Państwu informacje o stanie 
jedwabieńskich lasów po 
ostatnich wichurach, opowie-

dzieć o zasadach bezpiecznego 
przebywania w lesie podczas 
wystąpienia takich anomalii 
pogodowych oraz przytoczyć 
parę określeń z leśnej nomen-
klatury.

Orkany Dudley oraz Eunice 
w lasach zarządzanych przez 
Nadleśnictwo Jedwabno spo-
wodowały uszkodzenia w po-
staci powalonych oraz poła-
manych drzew. Na szczęście 
nie odnotowano zniszczenia 
znacznych powierzchni drze-
wostanów. Obecnie leśnicy 
(leśniczowie oraz podleśni-
czowie) dokonują lustracji 
lasów, za które są odpowie-
dzialni, oraz szacują wysokość 
strat. Zadanie nie należy do 
najłatwiejszych, ponieważ 
uszkodzenia występują punk-
towo. Warto tutaj zauważyć, 

że priorytetem w działaniach 
nadleśnictwa jest zapewnie-
nie bezpieczeństwa wszystkim 
użytkownikom oraz gościom 
jedwabieńskich lasów. Dlate-
go też w pierwszej kolejności 
została wystosowana prośba 
o  zachowanie szczególnej 
uwagi podczas spacerów po 
lesie, ponieważ wiele drzew 
zostało przewróconych, zła-
manych albo zostały naru-
szone ich systemy korzenio-
we. Najważniejsze obecnie 
dla pracowników nadleśni-
ctwa jest szybkie usunięcie 
powalonych drzew z  dróg 
przeciwpożarowych, ścieżek 
edukacyjnych, tras rowero-
wych oraz konnych, aby móc 
bezpiecznie korzystać z uro-
ku jedwabieńskich lasów, 
w  których powoli do życia 
budzi się wiosna ( już teraz 
słychać głośny klangor żura-
wi, które wróciły do Polski). 
Z  tego miejsca chcielibyśmy 
poprosić, aby goście naszych 
pięknych lasów przestrzegali 
ograniczeń podczas spacerów.

Tylko jak właściwie zacho-
wać się w  lesie, aby nasze 
życie oraz zdrowie nie zo-
stały narażone na niebez-
pieczeństwo, szczególnie 
podczas takich gwałtownych 
zmian w pogodzie? Pierwszą 
i  najważniejszą zasadą jest 
zapoznanie się z  prognozą 
pogody przed wyruszeniem 
na wycieczkę do lasu. War-
to codziennie ją sprawdzać, 
ponieważ pogoda ma to do 
siebie, że jest zmienna i nie-
przewidywalna. Planując po-
byt na świeżym powietrzu, 
chociażby szukając wiosny 
w  lesie, upewnijmy się, że 
nie zostały wydane żadne 
ostrzeżenia meteorologiczne. 
Możemy tego dokonać, cho-
ciażby przeglądając stronę 
Instytutu Meteorologii i Go-
spodarki Wodnej. Nie wolno 
także bagatelizować alertów 

RCB, które otrzymujemy od 
Rządowego Centrum Bez-
pieczeństwa poprzez SMS-y. 
Informacje przekazywane 
w tych powiadomieniach do-
tyczą przede wszystkim sytu-
acji zagrażających życiu lub 
zdrowiu osób znajdujących 
się na obszarze objętym ko-
munikatem. Naprawdę warto 
zastosować się do zaleceń za-
mieszczonych w alercie RCB 
i np. zostać w domu. Przecież 
las nigdzie nie ucieknie i na 
pewno zdążymy jeszcze się 
do niego wybrać. A co zrobić, 
gdy jednak znajdziemy się po-
środku lasu, gdy zacznie wiać 
silny oraz porywisty wiatr, 
a  drzewa będą niebezpiecz-
nie kołysać się i przechylać? 
W  takim przypadku musi-
my jak najszybciej opuścić 
miejsce pobytu albo znaleźć 
jakąś śródleśną polankę nie-
porośniętą drzewami. War-
to też pamiętać, że niektóre 
drzewa osiągają prawie 30 
metrów wysokości (czyli tyle, 
ile ma 6 – 9-kondygnacyjny 
wieżowiec!) i upadając, mogą 
wyrządzić wielkie szkody 
(w  takich sytuacjach nawet 
spadające gałęzie stanowią 
wielkie zagrożenie). Dlate-
go szukając jakiegoś wolne-
go miejsca, nie wybierajmy 
takiego, które znajduje się 
w  zasięgu rosnących wokół 
drzew. Aby chronić swoje 
zdrowie oraz życie, warto 
podjąć działania zmierzające 
do jego zachowania, a są one 
naprawdę proste – śledzić 
prognozę pogody oraz sto-
sować się do komunikatów 
zawartych w alertach RCB.

Na koniec parę słów z leśnej 
nomenklatury, związanych 
ze szkodliwą działalnością 
wiatru. Często po takich 
anomaliach pogodowych, ja-
kie nas ostatnio nawiedziły, 
w  mediach można usłyszeć 
lub wyczytać o wiatrowałach, 

wykrotach, wywrotach lub 
wiatrołomach. Lecz czym 
one dokładnie są? Jest to 
nic innego jak określenie 
rodzaju uszkodzenia drzew 
powstałego w wyniku silnych 
oraz porywistych podmuchów 
wiatru. Zacznijmy więc od 
wiatrowału, którego synoni-
mami są także wykrot lub wy-
wrot. W tym przypadku jest to 
drzewo wywrócone wraz z ko-
rzeniami. Takie drzewo odsła-
nia przed nami to, co skrywa 
pod ziemią, czyli bardzo roz-
budowany, płaski system ko-
rzeniowy. Najczęściej można 
spotkać wykroty świerkowe, 
a  w  naszym nadleśnictwie, 
szczególnie po ostatnich 
wichurach, także sosnowe. 
Przeciwieństwem jest wia-
trołom, czyli drzewo złamane 
w wyniku silnych podmuchów 
wiatru. Złamania najczęściej 
występują w przypadku drzew 
wcześniej uszkodzonych, 
osłabionych przez choroby 
grzybowe oraz o bardzo roz-
budowanych koronach. Na 
koniec warto wspomnieć, że 
trudno przewidzieć, które 

drzewo wywróci się, a które 
się złamie. Ma na to wpływ 
wiele czynników, zaczynając 
od siedliska, w którym rośnie 
las, a  kończąc na budowie 
wewnętrznej oraz zewnętrz-
nej drzewa.

Na zakończenie artykułu 
chcemy poprosić naszych 
czytelników o  zachowanie 
rozwagi podczas przebywania 
w lesie oraz o nieignorowanie 
wszelkich ostrzeżeń o niebez-
pieczeństwach. W dzisiejszych 
czasach najważniejsze jest 
zdrowie oraz życie, dlatego 
warto przeczekać okres po-
rządkowania lasów po przej-
ściu orkanów Dudley oraz 
Eunice. Niedługo przecież 
przywitamy wiosnę. Wszyst-
kie nadleśnictwa z wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego 
przystąpiły do usuwania 
zniszczeń i  przez ten czas 
ograniczmy nasze wizyty w le-
sie lub sprawdźmy informacje 
w konkretnym nadleśnictwie, 
chociażby odwiedzając stronę 
w  Internecie lub profi l spo-
łecznościowy.

JAK ZACHOWAĆ SIĘ 
W LESIE?

W lutym 2022 roku Polskę nawiedziły orkany o dźwięcznie brzmiących imionach
 Dudley oraz Eunice. Wszystkie media ostrzegały przed silnym i porywistym wiatrem 

(w sobotę, 19 lutego, osiągnął prędkość nawet 160 km/h) oraz prosiły o zachowanie 
szczególnej ostrożności, a także o pozostanie w domach.
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Ełk: Giełda pracy dla uchodźców

Pomoc ełckiego samorządu 
uchodźcom z  Ukrainy odbywa się 
wielotorowo. Z jednej strony miasto 
zapewniło grupie uchodźców schro-
nienie w tak zwany budynku rotacyj-
nym, gdzie mieszka ponad 70 osób, 
głównie matek z dziećmi. Obywatele 
Ukrainy, którzy potrzebują pomocy 
mogą zgłosić się do punktu infor-
macyjno-koordynacyjnego w Ełckim 
Centrum Rewitalizacji Społecznej 
„Stajnia” przy ul. Kościuszki 27A. 
Potrzebujący mogą skorzystać ze 
wsparcia psychologicznego, socjo-
terapeutycznego oraz socjalnego. 
Adwokaci z  Ełku przy wsparciu 
ełckiego ratusza udzielają bezpłat-
nych porad prawnych uchodźcom 
z Ukrainy. Porady są udzielane przy 
udziale osób posługujących się języ-
kiem ukraińskim.

Niedawno w  Ełckim Centrum 
Kultury odbyła się Giełda Pracy dla 
obywateli Ukrainy. Poszukujący 
pracy spotkali się z przedstawicie-
lami instytucji: Urzędu Pracy, ZUS, 
Urzędu Skarbowego, Biura Działal-
ności Gospodarczej Urzędu Miasta, 
a także 16 ełckimi przedsiębiorcami. 
W spotkaniu wzięło udział ok. 150 
obywateli Ukrainy.

Górowo Iławeckie: dwa terenowe 
auta

—  Najważniejszym zadaniem 
jest koordynacja –  pobyt uchodź-
ców na terenie miasta to wiele wy-
zwań, zarówno logistycznych, jak 
i administracyjnych. Zaczęliśmy od 
spotkania wszystkich instytucji w ra-
mach szybkiego posiedzenia sztabu 
kryzysowego — mówi Jacek Kostka, 
burmistrz Górowa Iławeckiego. 

— Ustalone zostały zasady ko-
munikacji, wymiany informacji, 
współpracy i  wyznaczony został 
koordynator na poziomie miasta. 
Wyznaczone zostały osoby ukraiń-
skojęzyczne do pomocy w składaniu 
dokumentach w  Urzędzie Miasta 
czy Ośrodku Pomocy Społecznej. 
Każda grupa przybywająca do nas 
była objęta pomocą – zapewniliśmy 

im środki niezbędne do funkcjono-
wania – od jedzenia po wyposażenie 
prywatnych kwater w łóżka, lodówki 
czy pralki. Środki pochodziły z daro-
wizn, prowadzonych przez nas, lub 
na naszą rzecz zbiórek, a czasem na-
wet z prywatnych środków naszych 
urzędników. Dystrybuujemy także 
pomoc fi nansową i rzeczową prze-
kazywana przez naszych partnerów 
zagranicznych i krajowych.

Dzieci szkolne w Górowie trafi a-
ły, co oczywiste do Zespołu Szkół 
z Ukraińskim Językiem Nauczania, 
młodsze – do miejskiego przedszko-
la. Każde mieszkanie przyjmujące 
uchodźców zostało odwiedzona 
przez naszych pracowników, któ-
rzy nie tylko dostarczają pomoc 
materialna, ale także na bieżąco 
monitorują potrzeby Ukraińców. 
Wyjątkową rolę, jeśli chodzi o dzie-
ci i  młodzież z  Ukrainy, odgrywa 
ZSzUJN. W mieście mamy także pa-

rafi ę greckokatolicką, która zresztą 
również przyjęła rodziny uciekające 
przed wojną.

Wreszcie jako wspólnota samorzą-
dowa wspieramy nasze miasto part-
nerskie w Ukrainie. Jako samorząd 
przekazaliśmy samochód strażacki 
wraz z wartym kilkadziesiąt tysię-
cy wyposażeniem ochronnym. A ze 
środków prywatnych ofi arodawców 
zakupiliśmy i przekazaliśmy do tej 
pory dwa samochody terenowe.

Kętrzyn: dwa ambulanse

W powiecie kętrzyńskim pomoc 
Ukraińcom ma skoordynowany cha-
rakter. W tym celu wszystkie samo-
rządy połączyły swoje siły. W każdej 
gminie powstał punkt zbiórki da-
rów. Zebrane rzeczy jednym, wspól-
nym transportem są przekazywane 
ukraińskim partnerom m.in. z Wło-

dzimierza Wołyńskiego. Darowizny 
z przeznaczeniem na pomoc można 
kierować na wydzielone konto Po-
wiatu Kętrzyńskiego. Samorządy ze-
brały również informacje na temat 
osób chętnych na przyjęcie uchodź-
ców oraz przygotowały w tym celu 
miejsca w oparciu o własne zasoby 
lokalowe. Miasto Kętrzyn wspólnie 
z miejskimi instytucjami kultural-
nymi i sportowymi postanowiło, że 
wolontariusze lokalnego Centrum 
Wolontariatu będą kwestować na 
rzecz pomocy na większości te-
gorocznych wydarzeń. W  pomoc 
włączyli się lokalni strażacy OSP 
z Korsz i Barcian oraz PSP Kętrzyn 
przekazując dwa wozy gaśnicze oraz 
sprzęt. Powiat Kętrzyński przekazał 
dwa ambulanse.

Lidzbark Warmiński: kilkanaście 
tirów

W Gminie Miejskiej Lidzbark 
Warmiński pomoc obywatelom 
Ukrainy płynie wielotorowo. Wiel-
kie wsparcie płynie od mieszkańców, 
którzy przekazują dary dla osób po-
trzebujących. Jedna z lidzbarczanek 
zorganizowała również zbiórkę da-

rów w Holandii, w efekcie czego do 
Lidzbarka trafi ło kilkanaście tirów 
z  pomocą dla Ukrainy. Na tere-
nie miasta czynne są dwa punkty 
wydawania darów, gdzie można 
otrzymać żywność, środki chemicz-
ne, odzież czy zabawki. Towary na 
punkty są sortowane i dostarczane 
przez pracowników Urzędu Miasta, 
członków stowarzyszeń sportowych, 
studentów Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku i  Joannitów w  ramach wo-
lontariatu. W urzędzie i na słupach 
ogłoszeniowych zamieszczone są 
informacje w  języku ukraińskim 
i polskim m.in. dotyczące sposobu 
uzyskania numeru PESEL, moż-
liwości zatrudnienia za pośredni-
ctwem Powiatowego Urzędu Pracy, 
czy uzyskania wsparcia 500+. Oby-
watele Ukrainy mają również bez-
płatny wstęp na obiekty sportowe 
zarządzane przez miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Dary pochodzące 
ze zbiórek są przekazywane też bez-
pośrednio do Ukrainy – zajmują się 
tym osoby prywatne, stowarzyszenia 
i inne formalne i nieformalne grupy. 
Na terenie Lidzbarka Warmińskiego 
organizowane są inicjatywy służące 
integracji obywateli Ukrainy. 

WSZYSCY POMAGAMY
 SĄSIADOM

ZWYKLI LUDZIE, SAMORZĄDY, PAŃSTWO. MY WSZYSCY POMAGAMY UKRAINIE I UKRAIŃCOM. KAŻDY W MIARĘ SWOICH 
MOŻLIWOŚCI, A CZĘSTO PONAD NIE. ZAPYTALIŚMY NASZYCH SAMORZĄDOWCÓW JAK W ICH GMINACH WYGLĄDA POMOC 

UCHODŹCOM I WALCZĄCEJ Z ROSYJSKIM NAJAZDEM UKRAINIE.

Giełda Pracy dla obywateli Ukrainy  - ECK w Ełku, 20 IV 22 r.
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Lidzbark Warmiński: rozładunek darów
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Jacek Wiśniowski, burmistrz 
Lidzbarka Warmińskiego, wspiera 
je logistycznie, ale także przekazuje 
niezbędne do ich realizacji zaopa-
trzenie. Dzieci uczące się w lidzbar-
skich szkołach otrzymują wyprawki, 
a  miasto uruchomiło dodatkowe 
kursy autobusów komunikacji pub-
licznej, dowożące obywateli Ukra-
iny przebywających w podlidzbar-
skim ośrodku wypoczynkowym 
Zacisze Leśne.

Nidzica  Pięć busów z darami

 Od pierwszego dnia wojny gmi-
na Nidzica przystąpiła do pomocy 
uchodźcom z  Ukrainy. Burmistrz 
Jacek Kosmala zorganizował spot-
kanie  z przedstawicielami jedno-
stek organizacyjnych, placówek 
oświatowych, organizacji poza-
rządowych, na którym omówiono 
organizację pomocy uchodźcom 
z  Ukrainy. Dwa dni później uru-
chomiono w hali widowisko - spor-
towej zbiórkę najpotrzebniejszych 
rzeczy. Mieszkańcy na apel burmi-
strza odpowiedzieli błyskawicznie, 
przynosząc żywność, ubrania, środ-
ki higieniczne. Harcerze odbierali 
je, segregowali i  przekazywali 
potrzebującym. Do akcji włączyli 
się także nidziccy przedsiębiorcy, 
Fundacja Moja Rodzina, uczniowie 
wszystkich szkół. 1 marca z Nidzicy 
wyjechało 5 busów załadowanych 
najpotrzebniejszymi produktami, 
które przynieśli mieszkańcy. Do 
Nidzicy  dojechali pierwsi uchodźcy. 
50-osobowa grupa ukraińska trafi -
ła spod granicy do naszego miasta 
i  znalazła bezpieczne schronienie 
u naszych mieszkańców, którzy za-
oferowali pomoc, dach nad głową, 
swoje serca.  — Najpiękniejsze jest 
to, że nie jest to spontaniczny akt 
dobrej woli, a  przemyślana, od-
powiedzialna decyzja nidziczan, 
którzy z pełną świadomością biorą 
na siebie trudy związane z opieką 
nad naszymi przyjaciółmi z Ukra-
iny —  mówi burmistrz Nidzicy. 
W akcję pomocy Ukraińcom włą-
czył się także powiat nidzicki oraz  
wszystkie gminy naszego powiatu. 
Dzięki staraniom starosty Marcina 
Palińskiego do Zespołu Szkół Rolni-
czych i Ogólnokształcących w Jaga-
rzewie trafi ło 45 łóżek medycznych 
wraz z  materacami, kocami oraz 
poduszkami z przeznaczeniem dla 
uchodźców z Ukrainy szukających 
schronienia i możliwości zakwate-
rowania. 

Nowe Miasto Lubawskie: 
Podarunki dla dzieci

Samorząd uruchomił w Miejskim 
Centrum Kultury punt zbiórki rze-
czy niezbędnych dla ukraińskich ro-
dzin – głównie matek z dziećmi, któ-
re znalazły schronienie na terenie 
miasta. Koordynator pomocy dla 
uchodźców — Krzysztofa Widźgow-
ski, sekretarza miasta, utworzył 
bazę mieszkań prywatnych, gdzie 

mogą zatrzymać się uchodźcy, jeśli 
wyrażą taką potrzebę. Józef Blank, 
burmistrz miasta podkreśla, że ot-
wartość serc mieszkańców, empa-
tyczna postawa i chęć niesienia po-
mocy zasługuje na podziw. — Wielu 
mieszkańców naszego miasta rów-
nież we własnym zakresie organi-
zuje pomoc dla potrzebujących, 
zawożąc zebrane przez siebie dary 
bezpośrednio na polsko-ukraińskie 
przejścia graniczne, skąd z  po-
wrotem często przywożą rodziny 
z dziećmi — mówi burmistrz. Pra-
cownicy Biura Meldunkowego USC 
sukcesywnie obsługują obywateli 
Ukrainy, którym zostało nadanych 
już ponad 300 numerów Pesel. 
Dla osób z dziećmi przybyłych, by 
złożyć wnioski, stworzony został 
w holu głównym Urzędu Miejskie-
go „kącik dla dzieci”, stanowiący 
przyjazne miejsce oczekiwania dla 
dzieci i matek. Radni Rady Miej-
skiej w Nowym Mieście odwiedzili 
trzy szkoły podstawowe, by przeka-
zać zakupione z własnych środków 
upominki dla 67 dzieci z Ukrainy, 
które uczą się w  nowomiejskich 
jednostkach oświatowych Podob-
na akcją przekazania podarunków 
dla dzieci z rodzin z Ukrainy odbyła 
się w Nowym Mieście przed prawo-
sławnymi świętami wielkanocnymi

Olecko: przedszkole dla ukraiń-
skich maluchów

 —  Powiat olecki przekazał nie-
odpłatnie internat Zespołu Szkół 
Technicznych w Olecku na wyłącz-
ne potrzeby uchodźców z Ukrainy 
— wyjaśnia starosta Marzanna Po-
jawa-Grajewska. — Obecnie prze-
bywa w nim 79 obywateli Ukrainy, 
głównie dzieci, kobiety i  seniorzy. 
Mają oni do wyłącznego użytku 
również szkolną kuchnię, stołówkę 
i pralnię wraz z pełnym wyposaże-
niem.

Starostwo Powiatowe w  Olecku 
prowadzi szereg działań wspiera-
jących uchodźców zamieszkują-

cych internat. Została zatrudniona 
ukraińska koordynatorka/tłumacz-
ka, która jest w  stałym kontakcie 
telefonicznym ze starostą oleckim. 
Spośród mieszkańców placówki 
zatrudniono również dwóch kon-
serwatorów i cztery panie, jako po-
moc kuchenna do przygotowania 
w  szkolnej kuchni całodobowego 
wyżywienia odpowiadającego na-
wykom żywieniowym obywateli 
Ukrainy. Dzięki staraniom władz 
powiatowych i gminy Wieliczki od 
25 kwietnia rozpoczęło działalność 
przedszkole dla ukraińskich dzieci, 
w  którym na stanowisku pomoc 
nauczyciela zatrudniono dwie 
panie z  internatu. Przy wsparciu 
Powiatowego Urzędu Pracy w Ole-

cku zorganizowano kurs języka 
polskiego dla bezrobotnych miesz-
kańców internatu ZST. Dotychczas 
z  pośrednictwa PUP skorzystało 
83 uchodźców, w tym 25 stanowisk 
pracy uzyskało dofi nansowanie, a 7 
osób skierowano na staże. Kobiety 
znalazły zatrudnienie jako kuchar-
ki, pomoc przy opiece nad osobami 
starszymi, osoby sprzątające, pomoc 
nauczyciela w szkołach i przedszko-
lu.

Ostróda: młodzi kolarze

We wszystkich miastach i  gmi-
nach powiatu ostródzkiego znaleźli 
schronienie uchodźcy z Ukrainy. Są 
tu też grupy zorganizowane, jak eki-

pa młodych kolarek i kolarzy, którzy 
od kilku tygodni goszczą w gminie 
Ostróda. Tu znaleźli azyl przed woj-
ną, mogą uczyć się i trenować. Kilku-
nastoosobowa młodzieżowa grupa 
kolarek i kolarzy z Ukrainy trafi ła do 
gminy Ostródy dzięki porozumieniu 
między Polskim Związkiem Kolar-
skim a władzami gminy.

— Początkowo byli w  ośrodku 
szkoleniowym Polskiego Związku 
Kolarskiego w  Piasecznie —  mówi 
Bogusław Fijas, wójt gminy Ostróda. 
— Tam było już ciasno i skontakto-
wała się ze mną Katarzyna Dzięcioł 
Białowieżec z PZK, która zapytała, czy 
znajdziemy dla nich miejsce. Oczy-
wiście znaleźliśmy. Grupa mieszka 
w Domu Harcerza w Ostródzie. My 
zapewniamy obiady i  bierzemy na 
siebie koszty pobytu. Młodzież jest 
pod opieką dwójki rodziców i trene-
ra. Trenują na terenie naszej gminy.

To grupa młodzieży w wieku od 8 do 
16 lat. Razem w opiekunami to oko-
ło 20 osób. Przyjechali tu z Doniecka, 
Lwowa, Równego, Żytomierza. Ucie-
kli przed wojną, a tu mogą trenować 
i uczyć się zdalnie.

— Te dzieciaki widziały już wszyst-
ko — dodaje Bogusław Fijas. — Już 
dochodzą do siebie po strasznych 
obrazach wojny. Na ich twarzach co-
raz częściej gości uśmiech.

A powodów do radości przysporzyła 
im też nasza mistrzyni Maja Włosz-
czowska, która odwiedziła ukra-
ińskich kolarzy. Nasza medalistka 
olimpijska igrzysk w Pekinie i Rio de 
Janeiro w kolarstwie MTB nie tylko 
opowiedziała o swojej jakże udanej 
sportowej karierze, ale też przywiozła 
prezenty. Były to m.in., kaski i bidony 
od fi rmy ABUS Polska.

Ostróda: Ukraińscy kolarze z Mają Włoszczowską

Ruciane-Nida: Przedświąteczne zajęcia dla ukraińskich dzieci
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Pieniężno: wóz dla ukraińskich 
strażaków

W Pieniężnie cały czas działa ofi -
cjalny punkt zbiórki. Żywność i środ-
ki czystości wydawane są osobom, 
które tego potrzebują. Część rzeczy, 
które w nim zebrano, przekazano do 
magazynu wojewody w  Olsztynie.
Pomoc z Pieniężna popłynęła też na 
tereny ogarnięte wojną. Ukraińskie 
jednostki strażackie zasilił wóz stra-
żacki wraz z osprzętem. A wszystko 
dzięki gminie Pieniężno, która prze-
kazała im ciężki wóz pożarniczy 
oraz motopompy.

Miasta partnerskie z  Niemiec 
– Lichtenau i Rangsdorf oraz włoska 
miejscowość Fardella współpracu-
ją z gminą Pieniężno, aby zapewnić 
uchodźcom jak najlepsze warunki 
pobytu. Wysłane przez partnerów 
paczki zostały posortowane i poje-
chały między innymi do Fromborka, 
gdzie znajdują się dzieci z Ukrainy. 
Część darów została w konwoju hu-
manitarnym wysłana do Ukrainy.

W Pieniężnie odbył się również 
zorganizowany przez lokalne sto-
warzyszenia koncert „Solidarni 
z Ukrainą”. Uzyskane w czasie kon-
certu dochody zostały przekazane na 
pomoc walczącej Ukrainie.

Ruciane-Nida: otwarci na pomoc

— Pierwsze działania w  ramach 
pomocy obywatelom Ukrainy to 
organizacja zbiórki produktów 
żywnościowych i  higienicznych 
oraz innych niezbędnych rzeczy 
potrzebnych w  życiu codziennym 
w  dwóch wyznaczonych do tego 
celu punktach: w  siedzibie Urzę-
du Miasta i Gminy Ruciane – Nida 
oraz w punkcie „Solidarni z Ukrainą” 
prowadzonym przez Stowarzyszenie 

Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Ru-
cianem-Nidzie — mówi burmistrz 
Piotr Feliński.

Wszystkie zebrane rzeczy przeka-
zano osobom, które przebywają na 
terenie gminy, a część została prze-
kazana bezpośrednio na Ukrainę. 
Lokalna społeczność organizuje tak-
że inne zbiórki w ramach zapotrze-
bowania na konkretne rzeczy w da-
nym momencie. W gminie zostały 
przygotowane już istniejące i utwo-
rzono nowe miejsca noclegowe dla 
uchodźców (46 miejsc). Wiele osób 
prywatnych udziela schronienia 
w swoich domach czy pensjonatach.  
W chwili obecnej na terenie gminy 
przebywa około 200 osób z Ukrainy 
i są to w większości matki z dziećmi 
oraz osoby starsze. Przy współpracy 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom 
i  Młodzieży w  Rucianem-Nidzie 
oraz Kierownika Zespołu Ekono-
micznej Obsługi Szkół i Przedszkoli 
uruchomiono bezpłatny kurs nauki 
języka polskiego dla dorosłych. Za-
jęcia odbywają się w obiekcie gmin-
nym. Dzieci z Ukrainy zostały objęte 
obowiązkiem szkolnym oraz doży-
wianiem. Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom i  Młodzieży organizuje 
także zajęcia animacyjne dla ukra-
ińskich matek z dziećmi w siedzibie 
stowarzyszenia. 

— Podsumowując, chciałbym 
podkreślić, że mieszkańcy naszej 
gminy wykazują się otwartością 
i dobrocią serca do osób w potrzebie 
— mówi burmistrz Rucianego Gmi-
na.— Dzięki pomocy mieszkańców, 
wolontariuszy, pracowników ad-
ministracyjnych i wszystkich osób 
zaangażowanych, stanęła na wyso-
kości zadania i pokazała, że potrafi  
wspólnie działać w sytuacjach kryzy-
sowych, za co wszystkim serdecznie 
dziękuję — dodaje.

Świętajno: jesteśmy solidarni

— Gmina Świętajno solidaryzu-
je się z  Ukrainą i  Ukraińcami od 
pierwszych dni wybuchu wojny na 
Ukrainie. Na terenie naszej gminy 
zamieszkuje już ponad 100 uchodź-
ców z  Ukrainy. 60 osób przebywa 
w Centrum Chrześcijan Baptystów 
w Świętajnie, pozostałe osoby miesz-
kają w prywatnych domach — mówi 
Alicja Kołakowska, wójt gminy 
Świętajno: 

Dzieci uczęszczają na zajęcia 
przedszkolne i uczą się w szkołach. 
Zatrudniliśmy osobę do szkoły, która 
mówi w języku polskim oraz ukra-
ińskim i  pomaga porozumieć się 

dzieciom z Ukrainy. Mamy wszyst-
ko jest pod kontrolą. Poszukujemy 
dla osób, które chcą zostać w naszej 
gminie pracy i  mieszkań. Część 
z uchodźców ma już wydany numer 
PESEL, część z nich deklaruje chęć 
pozostania, część chce za jakiś czas 
wracać do swojego kraju.  Staramy 
się zagospodarować ich na tyle, żeby 
czuli się potrzebni. Uruchomiliśmy 
kurs języka polskiego, w Gminnym 
Ośrodku Kultury odbywają się za-
jęcia dla dzieci z Ukrainy. Mam na-
dzieję, że osoby, które tu pozostaną 
będą czuć się dobrze.

Węgorzewo:  karetka dla Jaworowa
— Zaprzyjaźnieni przedsiębiorcy 

z partnerskiego Rotenburga (Wüm-
me): Dirk Precht oraz Paweł Wene-
cki z fi rmy Wildfang GmbH kupili 
wyposażoną karetkę, która za na-
szym pośrednictwem już wkrótce 
trafi  do partnerów w Jaworowie —  
informuje węgorzewski ratusz.

Karetka z wyposażeniem medycz-
nym trafi ła do ukraińskiego Jawo-
rowa, gdzie mieszkają przyjaciele 
i partnerzy mieszkańców węgorzew-
skiej gminy. Miasto nad Węgorapą 
od początku wojny w  Ukrainie 
wspiera swoich partnerów. Kilka 
dni temu dotarł do walczącej Ukra-
iny kolejny transport z Węgorzewa. 
Mieszkańcy Ziemi Węgorzewskiej 
przekazują sprzęt medyczny, żyw-
ność, środki higieny zakupione ze 
zbiórki pieniężnej oraz otrzymany 
od partnerów z Rotenburga (Wüm-
me).

— Pomoc trafia do Jaworowa 
oraz konsulatu Polski we Lwowie, 
a  stamtąd do ukraińskich szpitali 
— informują pracownicy magistra-
tu. — W akcję przekazania pomocy 
Ukrainie zaangażował się pochodzą-
cy z Węgorzewa mjr SG Krzysztof 
Łychowid, ofi cer łącznikowy Straży 
Granicznej w Ambasadzie RP w Ki-
jowie. Pomagamy dalej i przypomi-
namy o zbiórce rzeczowej oraz pie-
niężnej.

Organizatorzy akcji pomocy Ukrai-
nie w Węgorzewie apelują o: aptecz-
ki medyczne, apteczki pierwszej po-
mocy, środki opatrunkowe, opaski 
uciskowe do tamowania krwotoków, 
środki medyczne, leki przeciwgo-
rączkowe, przeciwbólowe, latarki 
czołowe, powerbanki naładowane, 
śpiwory, baterie, okulary taktyczne, 
lornetki, środki higieny i czystości, 
odzież termiczna, żywność z długim 
terminem przydatności.

Pieniężno: koncert „Solidarni z Ukrainą”

Giżycko: nauka języka polskiegoBarciany: Wóz strażacki z Barcian trafi ł do ukraińskiej gminy Peczeniżyn
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– Musimy się solidaryzo-
wać, bo obecnie walczymy 
o sprawę wartości demokra-
tycznych i pokoju na świecie 
– mówił marszałek Gustaw 
Marek Brzezin podczas 
głównej sesji plenarnej VII 
Europejskiego Kongresu Sa-
morządów w  Mikołajkach, 
w którym wzięło udział po-
nad 1300 gości.

Za nami dwa dni spotkań, 
debat i  wydarzeń towarzy-
szących VII Europejskiemu 
Kongresowi Samorządów. 
Wydarzenie poświęcone po-
lityce regionalnej odbyło się 
11 i  12 kwietnia w  Mikołaj-
kach pod hasłem „Budujemy 
wspólnotę przyszłości”.

Współorganizowane przez 
Samorząd Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
wydarzenie w swojej formu-
le nawiązuje do Forum Eko-
nomicznego w Karpaczu. Te-
goroczna edycja wydarzenia 
do Hotelu Gołębiewskiego 
ściągnęła ponad 1300 gości 
–  liderów samorządowych, 
elit regionalnych, a  także 
przedstawicieli administracji 
państwowej, świata biznesu, 
kultury, NGO-ów oraz me-
diów z krajów Europy Środ-
kowej i Wschodniej.

W  programie tegorocznej 
edycji EKS było dziesięć ście-
żek tematycznych obejmują-
cych ponad 110 wydarzeń: 
bloków programowych, ra-
portów, paneli dyskusyjnych, 
warsztatów, wykładów, pre-
zentacji.

Gdy planowano najważniej-
sze spotkanie samorządow-
ców z  naszej części Europy, 
nikt nie był w stanie przewi-
dzieć, że rosyjska pełnoskalo-
wa agresja na Ukrainę stanie 
się faktem.

Nikt też na wojnę w  tej 
części świata – tak doświad-
czonego przez dwa globalne 

konflikty – nie był gotowy. 
Z  pewnością nie byli na to 
przygotowani polscy samo-
rządowcy.

Stąd temat wojny w Ukra-
inie pojawiał się nie tylko 
w  specjalnej ścieżce tema-
tycznej. Był również jednym 
z elementów dyskusji podczas 
głównej sesji plenarnej „Lide-
rzy w czasie kryzysu”.

– Żyjemy w dobie „czarnych 
łabędzi” – nieprzewidywal-
nych zdarzeń, których wpływ 

na rzeczywistość jest ogrom-
ny, takich jak pandemia 
czy wojna w Ukrainie, które 
zmieniają świat i  Europę, 
także w wymiarze regional-
nym. Zarządzanie w  takich 
okolicznościach jest nie lada 
wyzwaniem. Kryzysy, z któ-
rymi się mierzymy, zakłócają 
poczucie stabilności, powodu-
ją chaos oraz nietypowe re-
akcje ludzi, przedsiębiorstw 
i  rynków. Dlatego też rola 
przywódcy w  czasie pande-

mii i  wojny w  Europie jest 
kluczowa – oceniali eksperci 
Instytutu Studiów Wschod-
nich. – By samorządy mogły 
poradzić sobie z problemami, 
których nieustannie przyby-
wa, potrzebni są liderzy, któ-
rzy będą odważnie podejmo-
wać decyzje, dążyć do rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
oraz prezentować gotowość 
do solidarnej pomocy in-
nym, w tym uchodźcom wo-
jennym.

Jakie dziś 
powinny być decyzje?

Ossi Savolainen, gubernator 
Regionalnej Rady Helsinek-
-Uusimaa, przyznał, że Hel-
sinki już dziś zajmują wysokie 
miejsce, jeśli chodzi o dobrostan 
i  jakość życia. Plan na przy-
szłość jest jeszcze bardziej am-
bitny.

– W przyszłości chcemy być 
liderami w zakresie edukacji, 
w  zakresie zmian klimatu. 

Neutralność klimatyczna do 
2030 roku to nasz cel. Kolejny? 
Chcemy być najbardziej inno-
wacyjni w UE – zapewniał gu-
bernator Ossi Savolainen.

Czy wojna zmieni 
dziś fińskie priorytety?

– Nawet w  najmniejszym 
stopniu – odpowiedział guber-
nator. – Wszystko, co chcemy 
osiągnąć, musimy zrobić szyb-
ciej.

POLSKA I EUROPA 
POTRZEBUJĄ SOLIDARNOŚCI
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Równie ambitny plan 
p r z e d s t aw i ł  Ma g n u s 
Berntsson ze Szwecji, prze-
wodniczący Zgromadzenia 
Regionów Europy:

– Do 2030 roku chcemy 
zaprzestać emisji CO

2
, choć 

nasz region jest szwedzkim 
zagłębiem motoryzacyjnym. 
I firmy z tej branży gwaran-
tują udział w  tej zmianie. 
Stąd brak emisji CO

2
 jest 

czymś zasadniczym – apelo-
wał Berntsson. – To nie by-
łoby możliwe bez współpracy  
z biznesem. To nasza najważ-
niejsza zasada.

Berntsson stwierdził rów-
nież, że wojna w  Ukrainie 
i historia uczy nas wszystkich 
tego, że kryzys jest szansą na 
zbudowanie czegoś lepszego.

– Ta szansa została nam 
teraz dana – podsumo-
wał Berntsson.

Znów musimy pamiętać 
o solidarności

Czy perspektywa skandy-
nawska w jakiś sposób łączy 
się z potrzebami polskich sa-
morządów?

Gustaw Marek Brzezin, go-
spodarz Kongresu i marsza-
łek województwa warmiń-
sko-mazurskiego, przyznał, 
że to, czego dziś potrzebują 
samorządowcy w całej Euro-
pie, to solidarność na każdym 
szczeblu. Solidarność w uję-
ciu regionalnym oraz pań-
stwowym.

– Jako Warmia i  Mazury 
jesteśmy regionem zielonym, 
miejscem tysięcy jezior. Pomi-
mo to chcemy rozwijać zielo-
ną energetykę, bo to również 
nasz obowiązek – przyznał 
marszałek Brzezin.

Dziś tylko 30 proc. energii 

wykorzystywanej przez Płuca 
Polski to energia odnawial-
na. 70 proc. wciąż pochodzi 
z węgla.

W  tym kontekście trudno 
byłoby rozwijać niezwykły 
eksperyment, jakim jest sieć 
Citaslow. Na Warmii i Mazu-
rach tworzy ją 30 miast.

– To miasta małe, dobrze 
zlokalizowane, które dzięki 
rewitalizacji i  wsparciu ze 
środków unijnych mogą być 
idealnym miejscem do życia, 
dobrego, lokalnego, spokojne-
go życia – mówił marszałek 
Brzezin, dodając, że region to 
także ogromna społeczność 
ukraińska, które mieszka tu 
od II wojny światowej, a dziś 
znacząco się powiększyła po 
rosyjskiej agresji.

– I  w  tym kontekście rów-
nież solidarność jest ważna. 
Musimy się solidaryzować, 
bo obecnie trwa walka o po-

kój na całym świecie – pod-
kreślał marszałek Brzezin. 
– W  tym momencie Pol-
ska przyjęła ponad 2 mln 
uchodźców z Ukrainy i musi-
my być gotowi na obniżenie 
poziomu ekonomicznego oraz 
ponoszenie trudu i  ciężaru 
związanego z tym kryzysem. 
Nasze społeczeństwo powin-
no to zrozumieć, bo walczymy 
o sprawę demokracji i pokoju 
na świecie.

Musimy zmienić 
styl życia

Jednym z  kluczowych go-
ści Kongresu Samorządów 
był prof. Carlos Moreno, dy-
rektor IAE Paris Sorbonne 
Business School.

Naukowiec i wizjoner przy-
znał, że zmiany, za które od-

powiedzialni są lokalni po-
litycy, będą się dokonywać 
z  powodu zmian klimatu. 
A te będą znacząco wpływały 
na jakość naszego życia, szcze-
gólnie jeśli mówimy o  życiu 
w miastach.

– Jakość życia to jest coś pod-
stawowego – podkreślał Carlos 
Moreno i  dodał, że zdaniem 
ekspertów zajmujących się 
klimatem mamy zaledwie trzy 
lata, jeśli w 2050 roku chcemy 
osiągnąć neutralność klima-
tyczną.

– Stąd niezbędna jest zmia-
na stylu życia. Musimy zapo-
mnieć o urbanistyce z  lat 70. 
i  dzielnicach: mieszkalnych, 
kulturalnych, przemysłowych. 
Nie potrzebujemy miast poseg-
mentowanych. Chcemy opra-
cować projekt miast, w których 
wykorzystamy bliskość – mó-
wił Moreno. – Dzięki temu 
ograniczymy ruch samocho-
dów, unikniemy pokonywa-
nia dużych odległości. Miasto, 
które nadaje się do życia, to 
miejsce, gdzie każdy z nas może 
godnie mieszkać, pracować 
blisko domu, robić zakupy. 
Ważny jest również bliski do-
stęp do usług, do kultury, zdro-
wia, przestrzeni publicznej. To 
funkcja „szczęśliwej bliskości”, 
gdzie wszystko, czego potrzebu-
jemy, jest dostępne pieszo lub 
z wykorzystaniem roweru. To 
zmiana, która spowoduje, że 
zniknie problem emisji CO

2
 – 

wyjaśniał Moreno.
Naukowiec nie miał jednak 

wątpliwości, że to jest wyzwa-
nie na wiele lat, ale jego zda-
niem możliwe do wdrożenia 
i realizacji przez samorządy.

– COVID-19 nauczył nas, że 
można żyć, mieszkać i praco-
wać blisko domu – podsumo-
wał francuski wizjoner.
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URZĄD MARSZAŁKOWSKI
SAMORZĄDÓW

2022

DIAMENTOWY LAUR

p  Warmińsko-Mazurskie Centrum 
Chorób Płuc w Olsztynie

Do niedawna Samodzielny Publiczny Ze-
spół Gruźlicy i Chorób Płuc, teraz to War-
mińsko-Mazurskie Centrum Chorób Płuc. 
To spełnienie marzenia o kompleksowym 
centrum leczenia schorzeń układu odde-
chowego, jakiego do tej pory w regionie 
nie było. Pulmonologia, torakochirurgia, 
radiologia, alergologia, anestezjologia 
– wszystko pod jednym, nowoczesnym 
dachem z najlepszą opieką specjalistów, 
zarządzane przez wieloletnią dyrektor 
szpitala Irenę Petrynę.

INNOWACJE I ROZWÓJ

p  Szwaderki – Gospodarstwo Ryba-
ckie

Sukcesor mazurskich tradycji rybackich, 
które sięgają przełomu XIX i XX wieku. Fir-
ma ma ugruntowaną pozycję w regionie i 
w kraju. Jest członkiem Europejskiej Sieci 
Regionalnego Dziedzictwa Kulinarnego.

p  Krozmet
Marka obecna na rynku od 2009 roku. Pro-
jektuje i tworzy rozwiązania dla przemysłu, 
branży recyklingu oraz rolnictwa. Oferuje 
maszyny i urządzenia do transportu tech-
nologicznego.

p  Grupa FROG
To jeden z liderów branży prac podwod-
nych i hydrotechnicznych w Polsce. Zawo-
dowi nurkowie od ponad 10 lat prowadzą 
prace w środowisku wodnym, również w 
środowisku skażonym chemicznie i bio-
logicznie.

SPOŁECZEŃSTWO

p  Piotr Rafał Baczewski
Prezes Stowarzyszenia na rzecz Osób 
Niepełnosprawnych i Profi laktyki Zdrowia 
„Jesteśmy Razem” z siedzibą w Górowie 
Iławeckim. Prowadzi działania na rzecz 
osób niepełnosprawnych, starszych i wy-
kluczonych.

p  Zakład Aktywności Zawodowej w 
Ostródzie

Został utworzony przez Polskie Stowa-
rzyszenie na rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym Koło w Ostródzie. Zajmuje się 
rehabilitacją zawodową i społeczną osób 
niepełnosprawnych.

GOSPODARKA

p  Urząd Miejski w Lidzbarku Warmiń-
skim

Urząd Miejski w Lidzbarku Warmińskim to 
instytucja skuteczna w pozyskiwaniu środ-
ków fi nansowych, otwarta na innowacje. 
Miasto prężnie się rozwija dzięki środkom 
pozyskanym z Unii Europejskiej.

p  Serwistal
Od 20 lat skutecznie realizuje nawet naj-
bardziej wymagające zamówienia swoich 
klientów. Produkuje wyroby stalowe i alu-
miniowe na potrzeby branży motoryzacyj-
nej, AGD, budowlanej i wielu innych.

p  Mlekpol ZPM w Mrągowie
Zakład Produkcji Mleczarskiej w Mrągowie 
jest częścią Spółdzielni Mleczarskiej „Mle-
kpol” w Grajewie. Jest drugim zakładem 
(po ZPM Grajewo) Mlekpolu pod względem 
ilości przerabianego mleka.

ZDROWIE

p  Prof. zw. dr hab. n. med. Andrzej 
Grzybowski

Okulista i wykładowca z Olsztyna, który 
otrzymał prestiżową nagrodę Founders’ 
Award Międzynarodowego Towarzystwa 
Chirurgii Refrakcyjnej. Jest pierwszym Po-
lakiem nagrodzonym przez tę organizację.

p  Wojewódzki Szpital Rehabilitacyjny 
dla Dzieci w Ameryce

Laureat konkursu Dziecięcy Szpital Przy-
szłości w kategorii „Pacjent w centrum”, 
zorganizowanego przez fundację KIDS. 
Celem konkursu była popularyzacja naj-
wyższych norm zarządzania.

p  Zespół Oddziału Chorób Zakaźnych 
dla Dzieci WSSD w Olsztynie

Pod kierunkiem lek. Anny Zdanowskiej-
-Ruskań zespół lekarzy z Wojewódzkiego
Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w 
Olsztynie z wielkim wysiłkiem i poświęce-
niem leczył dzieci z COVID-19 z regionu.

OSOBOWOŚĆ

p  Aleksandra Juszkiewicz
Giżycczanka, ekolożka, propagatorka 
dziedzictwa kulinarnego Warmii i Mazur. 
W 2020 roku wygrała 9. edycję MasterChe-
fa i wydała kulinarną opowieść o smakach 
Warmii i Mazur „Po pierwsze tradycja”.

p  Krzysztof Harmaciński
Doświadczony samorządowiec i wójt gmi-
ny Iława 6. kadencji. Działa w wielu płasz-
czyznach: inwestycyjnej, proekologicznej, 
edukacyjnej, społecznej, na rzecz seniorów 
oraz sportowej.

p  Jolanta Dakowska
Konsekwentnie tworzy młodzieżowe kluby 
wolontariatu i krzewi wrażliwość na rzecz 
drugiego człowieka. Od 12 lat jest człon-
kiem Polskiego Czerwonego Krzyża.

NAUKA I KULTURA

p  Gminna Biblioteka Publiczna w 
Świątkach

Jedna z najczęściej nagradzanych biblio-
teka w regionie i Polsce. Doceniana jest nie 
tylko za swój wysoki poziom pracy, ale rów-
nież za propagowanie kultury w środowi-
sku wiejskim i popularyzację czytelnictwa.

p   Krystyna Tarnacka
p  Izabela Treutle
Mieszkanki Lidzbarka Warmińskiego, 
które wspólnie doprowadziły do wpisania 
czepców warmińskich na krajową listę 
niematerialnego dziedzictwa kulturowe 
go, objętego konwencją UNESCO.

p  Warmińsko-Mazurska Filharmo-
nia im. Feliksa Nowowiejskiego w 
Olsztynie 

„Pora jeziora – warmińska opowieść wi-
gilijna”, czyli autorski projekt Filharmonii 
od zamysłu do ubiegłorocznej premiery, 
doceniony nie tylko przez krytyków, ale 
przede wszystkim przez widzów.

BLIŻEJ NATURY

p  Kemping Echo w Rydzewie
Usytuowanie kempingu w najpiękniejszym 
miejscu nad jeziorem Niegocin sprawia, że 
to idealne miejsce wypadowe do Giżycka, 
Mikołajek, Rynu oraz na rejsy statkami po 
Wielkich Jeziorach Mazurskich.

p  Kemping Cezar
Znajduje się nad jeziorem Czos w Mrągo-
wie. Ukształtowanie terenu oraz bliskość 
jezior sprawia, że oprócz noclegu można 
tu miło spędzić czas i aktywnie uprawiać 
wiele sportów.

p  Kemping Pajda Mazur
Kemping położony nad samym brzegiem 
jeziora Szeląg Wielki, z domową kuchnią 
i wypiekanym na miejscu chlebem. Do 
wyboru domki drewniane, apartamenty 
i domki na wodzie.

SZTUKA KULINARNA

p  OSM w Olecku
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ole-
cku produkuje sery typu holenderskiego, 
a także masło, mleko spożywcze, twaróg, 
śmietanę, maślankę i cukierki Krówka.

p  OCTiM Wytwórnia Octu i Musztardy
To, co odróżnia OCTiM od innych producen-
tów musztard i octów, to pasja i zaangażo-
wanie, które uwidaczniają się w działaniu 
fi rmy od samego początku jej istnienia.

p  „Dreszler” Masarnia z Tradycją
Firma rodzinna z prawie 70-letnią historią. 
Surowce potrzebne do wyrobu wędlin po-
zyskiwane są od okolicznych dostawców, 
a wędliny nie zawierają żadnych dodatków 
i wypełniaczy.

TURYSTYKA

p  Żegluga Ostródzko-Elbląska
Rejs pasażerski statkami Żeglugi 
Ostródzko-Elbląskiej po odcinku pochyl-
niowym oraz przez jezioro Drużno między 
Elblągiem a Buczyńcem to ewenement 
w skali kraju. Statek pływa i po wodzie, i 
po... trawie.

p  Centrum Rekreacyjno-Sportowe 
„Ukiel” w Olsztynie

Nowoczesny kompleks turystyczno-spor-
towy zlokalizowany nad największym ol-
sztyńskim jeziorem Ukiel. Centrum stało 
się sztandarową inwestycją Olsztyna i 
ulubionym miejscem spotkań olsztynia-
ków chcących aktywnie spędzać czas.

p  Marlena Rogowska
Dyrektor Biura Zachodniomazurskiej 
Lokalnej Organizacji Turystycznej w 
Ostródzie i propagatorka Mazur Zachod-
nich oraz turystyki dla osób niesłyszących. 
Jej celem jest otwarcie się branży tury-
stycznej na potrzeby osób niesłyszących.

SPORT

p  Agata Barwińska
Iławianka Agata Barwińska wywalczyła 
tytuł wicemistrzyni świata i została mi-
strzynią Europy w olimpijskiej klasie ILCA 
6 (Laser Radial). Rok 2021 zdecydowanie 
należał do niej.

p  Karol Zalewski
Pochodzący z Reszla zdobywca złotego 
medalu letnich igrzysk olimpijskich w To-
kio w 2020 roku w sztafecie mieszanej 4 x 
400 m, która ustanawiła przy okazji nowy 
rekord olimpijski.

Laura Banach
W 2021 roku zawodniczka MKŻ Mikołajki 
i Giżyckiej Grupy Regatowej zdobyła pięć 
złotych medali na najważniejszych impre-
zach w klasie DN. Do tej pory to najlepszy 
sezon w karierze 18-latki.

WYRÓŻNIA ICH ODWAGA 
I DETERMINACJA

POZNALIŚMY WYRÓŻNIONYCH LAUREM „NAJLEPSZYM Z NAJLEPSZYCH”, PRZYZNAWANYM OD 19 LAT 
PRZEZ MARSZAŁKA WOJEWÓDZTWA WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO.

T
o wyróżnienie stworzo-
no z myślą o tym, by 
uhonorować tych spo-
śród nas – mieszkań-
ców Warmii i Mazur 

– którzy osiągają sukcesy na 
arenie ogólnopolskiej i szer-
szej, europejskiej i światowej. 
Intencją samorządu woje-
wództwa pozostaje pragnienie 
docenienia tych osób na włas-
nym podwórku, w obecności 
ich bliskich i przyjaciół. Nie 
zawsze wieści o osiągnięciach 
mieszkańców regionu dociera-
ją do szerokiej świadomości.

– Naszych laureatów, nieza-
leżnie od dziedziny, wyróżnia 
przede wszystkim odwaga, 
determinacja i świadomość 
własnej wartości – mówi mar-
szałek Gustaw Marek Brzezin. 
– Wiara w to, że czymkolwiek 
się zajmują, robią to najlepiej, 
jak potrafią, i jest to warte po-
kazania światu. Swoje talenty 
wykorzystują tak, że wyróż-
niają się w kraju, Europie i 
na świecie. Często realizują 
pomysły, na które nikt wcześ-
niej nie wpadł. Robią coś po 
raz pierwszy w historii. Taki 
rodzaj pewności siebie – po-
zbawiony pychy, ale oparty na 
rzetelnej pracy i doskonaleniu 
– szczególnie cieszy gospoda-
rzy województwa. To dla nas 
obietnica rozwoju i pomyśl-
ności. Mamy w was godnych 
zaufania współpracowników 
w dziele budowania dobrobytu 
Warmii i Mazur.

Laury przyznano za osiągnię-
cia z 2021 roku. W dziesięciu 
kategoriach wybrano 29 laure-
atów. Specjalny Diamentowy 
Laur „Najlepszym z Najlep-
szych” otrzymało Warmińsko-
-Mazurskie Centrum Chorób 
Płuc w Olsztynie (dawniej 
Samodzielny Publiczny Zespół 
Gruźlicy i Chorób Płuc w Ol-
sztynie). Doceniono je m.in. za 
kompleksowe leczenie scho-
rzeń układu oddechowego.

Od 2003 roku Laurami na-
grodzono już ponad 430 osób, 
zespołów, instytucji, organiza-
cji czy przedsiębiorstw.
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Remonty dróg to istota 
prac samorządu   

Pomimo panującej od 
dwóch lat pandemii, a obec-
nie wojny w Ukrainie Powiat 
Bartoszycki konsekwentnie 
realizuje założenia inwesty-
cyjne. 

Od maja 2021 roku do 
końca stycznia 2022 roku 
trwały prace remontowe na 
Oddziale Chorób Dziecięcych 
w Szpitalu Powiatowym w 
Bartoszycach. Oddział nie 
tylko zmienił miejsce funk-

cjonowania, ale także po-
prawił standard rekonwale-
scencji przebywających tam 
małych pacjentów wraz z 
opiekunami. Oddział zyskał 
nowoczesny sprzęt i nowe 
wyposażenie. Dodatkowo 
zadbano o dobre samopo-
czucie pacjentów i stworzo-
no tzw. ogród zimowy, gdzie 
znajduje się miniplac zabaw 
oraz miejsce do wypoczynku 
i relaksu. Inwestycja koszto-
wała ponad 4 mln zł i zosta-
ła zrealizowana ze środków 
własnych Szpitala. 

Remonty dróg 

Kolejną dużą inwestycją 
realizowaną przez Powiat 
jest ,,Termomodernizacja 
budynku użyteczności pub-
licznej przy ulicy Lipowej 1 w 
Bartoszycach’’ dofinansowa-
na ze środków RPO Warmia 
i Mazury na lata 2014-2020 
w wysokości 1 897 353,43 
zł. Po remoncie zabytkowy 
budynek przy ulicy Lipowej 
zostanie przeznaczony na 
potrzeby Starostwa. Cały 
czas Zarząd Dróg Powiato-
wych dba o poprawę jako-
ści dróg powiatowych. Na 
przestrzeni ostatnich dzie-
sięciu lat wyremontowanych 
zostało 138 km dróg, w tym 
10 obiektów mostowych i 
2 km chodników. Wydano 
na ten cel 111  178  783 zł, z 
tego ponad 54 mln to środ-
ki własne Powiatu. – Istotą 
prac samorządu jest popra-
wa stanu jakości naszych 
dróg – mówi Jan Zbigniew 
Nadolny, starosta bartoszy-
cki. — Aby móc realizować 
kolejne remonty, złożyliśmy 
wnioski w ramach Polskiego 
Ładu na przebudowę dro-
gi powiatowej na odcinku 
Kosy — Króle (kwota dofi-

nansowania: 7  996  000,00 
zł) oraz na przebudowę drogi 
powiatowej nr 1394N Witki 
— Sępopol — Dzietrzychowo 
— Girkiny w miejsc. Dzie-
trzychowo (kwota dofinan-
sowania: 1 880 000,00 zł). 

Powstaną nowoczesne 
obiekty sportowe 

Ponadto złożono wnioski 
aplikacyjne do Programu 
Inwestycji Strategicznych 
,,Polski Ład’’ na budowę in-
frastruktury sportowej: boi-
ska wielofunkcyjnego oraz 
budynku zaplecza socjalnego 
wraz z infrastrukturą towa-
rzyszącą przy Liceum Ogólno-
kształcącym im. S. Żeromskie-
go w Bartoszycach na kwotę 
2 036 263,62 zł., a także na 
rozbudowę i przebudowę 
budynku magazynowego z 
przeznaczeniem na halę spor-
tową dla Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego im. 
Kawalerów Maltańskich w 
Bartoszycach (wartość projek-
tu wynosi 11 048 774,89 zł). 
Przygotowano również w ra-
mach programu PFRON „Do-
stępny Samorząd” wniosek o 
dofinansowanie działań ma-

jących na celu stworzenie oso-
bom ze szczególnymi potrze-
bami warunków do bardziej 
samodzielnego i komfortowe-
go korzystania z budynków i 
usług administracji publicznej 
w budynku Starostwa Powia-
towego w Bartoszycach oraz 
w Powiatowym Centrum Po-
mocy Rodzinie. 

W fazie przygotowawczej są 
prace nad Strategią rozwoju 

powiatu bartoszyckiego na 
lata 2022-2030. Dokument 
zostanie przygotowany meto-
dą ekspercko-partycypacyjną. 
Opracowywany jest także 
wniosek o dofinansowanie 
w ramach RPO Warmia i 
Mazury na lata 2014-2020 
zadania „Wyposażenie w po-
moce dydaktyczne szkół ogól-
nokształcących w powiecie 
bartoszyckim’’. 

POWIAT BARTOSZYCKI 

NAJWAŻNIEJSZE INWESTYCJE

Wyremontowany Oddział Chorób Dziecięcych

Miejsce relaksu i wypoczynku, tzw. ogród zimowy

Trwają prace remontowe budynku przy ulicy Lipowej w Bartoszycach 
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Nowoczesne wyposażenie oddziału 
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Głównym animatorem ży-
cia kulturalnego na terenie 
gminy jest Centrum Kultury 
Gminy Bartoszyce z siedzibą 
w Bezledach oraz Biblioteka 
Gminna. W  skład Centrum 
Kultury wchodzą 4 domy kul-
tury funkcjonujące w Rodno-
wie, Wojciechach, Łabędniku 
i Bezledach oraz biblioteki. In-
stytucje kultury oferują miesz-
kańcom wiele różnorodnych 
przedsięwzięć. Największą 
z  nich są dożynki gminne, 
w których uczestniczy cała lo-
kalna społeczność. W organi-
zację żniwnej imprezy zaanga-
żowane są 32 sołectwa i 14 kół 
gospodyń wiejskich oraz lo-
kalne zespoły śpiewacze. Inną 
cykliczną imprezą są Plenery 
Bezledzkie. Dominuje w nich 
malarstwo. Kolejną grupę 
artystów tworzą rzeźbiarze 
wykonujący niepowtarzalne 
rzeźby promujące nasz region. 
Rękodzieło jest prezentowane 
podczas różnych wydarzeń.

Działalność wymienionych 
podmiotów ma duże znacze-
nie w  środowisku wiejskim 
w obszarze dziedzictwa kuli-
narnego, kultury, tradycji, in-
tegracji i aktywizacji środowi-
ska. Władze gminy wspierają 
inicjatywy mieszkańców, two-
rząc im coraz lepsze warunki 
do rozwijania samorządnej 
działalności. Przykładem 
są świetlice oraz  utworze-
nie nowoczesnej siedziby 
Centrum Kultury. Budynki 
zostały kompleksowo odno-
wione i przystosowane do po-
trzeb społeczno-kulturalnych. 
W Centrum Kultury powstały 
studio nagrań, studio tele-
wizyjne, nowoczesna scena 
wraz z oświetleniem i nagłoś-
nieniem, galeria sztuki oraz 
sala obrad, gdzie odbywają 
się Sesje Rady Gminy. Dyspo-
nuje własnym dronem, wyko-
rzystywanym podczas imprez 
kulturalno-oświatowych oraz 
dmuchanymi zjeżdżalniami, 
z których cieszą się dzieci.

 GMINA BARTOSZYCE

Gmina jest beneficjentem, 
który stale pozyskuje środki 
pozabudżetowe na poprawę 
życia w środowisku wiejskim. 
W  latach 2020-2021 pozy-
skano blisko 31 mln złotych. 
Dzięki temu  nastąpił znaczny 
wzrost liczby realizowanych 
inwestycji i  przedsięwzięć. 
Unowocześniono gospodarkę 
wodno-ściekową, infrastruk-
turę drogową, przestrzeń pub-
liczną, obiekty użyteczności 
publicznej, oświatę i kulturę. 
Przykładem prowadzonych 
inwestycji jest przebudowa 
dróg w Plęsach, Wojciechach, 
Mintach oraz Wipławkach. 
Oprócz tego w poszczególnych 
miejscowościach budowa-
ne są chodniki. Sukcesywnie 
odnawiane są budynki uży-
teczności publicznej, w  tym 
szkoła w  Galinach, Gminny 
Ośrodek Lecznictwa Otwar-
tego, Gminne Centrum Kul-
tury, świetlice wiejskie itp. 
Z  myślą o  starszych osobach 
został utworzony nowoczesny 
Klub Seniora, a na bazie byłej 
szkoły podstawowej w Soko-
licy powstaje dom pomocy 
społecznej. W chwili obecnej 
dobiegają końca prace nad 
oddaniem do użytku przed-
szkola z  oddziałem żłobko-
wym w  miejscowości Tolko. 
Rozpoczęto budowę sali 
gimnastycznej wraz z termo-
modernizacją budynku szkol-
nego w Kinkajmach oraz prze-
budowę i termomodernizację 
Domu Kultury w Wojciechach. 

W wielu miejscowościach roz-
budowuje się infrastrukturę 
wodno-ściekową. Jednym 
z przykładów jest przebudowa 
oczyszczalni ścieków w  Kin-
kajmach, przebudowa stacji 
uzdatniania wody w Bezledach 
i Łabędniku. Jest to nowoczes-
na stacja wraz ze zbiornikiem 
wyrównawczym na wodę pit-
ną, o strategicznym znaczeniu 
gminy, gdyż będzie zaopatry-
wała w wodę znaczną jej część. 
Warto zauważyć, że na terenie 
gminy znajduje się 8 ujęć wód 
głębinowych, które obsługują 
gminną sieć wodociągową.

Oprócz powyższego dzię-
ki funduszowi sołeckiemu 
w  wielu miejscowościach 
powstały nowe place zabaw, 
boiska sportowe, wiaty i alta-
ny rekreacyjne oraz doposażo-
no świetlice.

BEZPIECZEŃSTWO 
I OCHRONA 
PRZECIWPOŻAROWA

Priorytetem władz gminy 
jest stałe wspieranie działań 
z zakresu ochrony przeciw-
pożarowej i dążenie do po-
prawy warunków w różnych 
obszarach codziennego życia. 
Na zadania związane z za-
pewnieniem bezpieczeństwa, 
w każdym roku zwiększa się 
wydatki na zakup sprzętu 
dla służb ratowniczych oraz 
budowę nowego oświetlenia. 
Na terenie Gminy Bartoszy-
ce funkcjonuje 6 jednostek 
ochotniczych straży pożar-
nych, w tym 3 są włączone do 
krajowego systemu ratowni-
czo-gaśniczego tj. OSP Bezle-
dy, Wojciechy i Galiny. W 
ostatnich dwóch latach stra-

żacy z OSP w Wojciechach 
i Bezledach wzbogacili się o 
dwa nowoczesne wozy bojo-
we z kompleksowym wypo-
sażeniem. Podczas międzyna-
rodowej wymiany z Francją i 
Rumunią nabyli umiejętności 
w zakresie obsługi cyfrowych 
technologii w trakcie inter-
wencji.

Na zwiększenie poczucia 
bezpieczeństwa wśród miesz-
kańców ma wpływ oświet-
lenie dróg i ulic, które syste-
matycznie jest poszerzane i 
unowocześniane. Wychodząc 
naprzeciw potrzebom spo-
łeczeństwa w tym obszarze 
sukcesywnie wymieniane 
są oprawy oświetleniowe 
na oprawy nowej generacji, 
energooszczędne z wbudo-
wanym systemem natężenia 
oświetlenia do 50 % od godz. 
22 do 4 nad ranem. Mają one 
10 lat gwarancji. W ramach 
bezpieczeństwa w 2020 roku  
został wdrożony „Krajowy Sa-
morządowy System Teleopieki 
Domowej dla Seniorów”. Jest  
to innowacyjne rozwiązanie w 
zakresie poprawy opieki nad 
osobami starszymi.

KULTURA PRZESTRZEŃ WSPÓLNEGO 
ROZWOJU/INWESTYCJE

Starostowie Dożynek 2021 r.

Wójt Andrzej Dycha podczas dożynek – 2021 r.

Zespół dziecięcy z Sokolicy

Zespół Wojcieszanie

Pozyskanie środków 
pozabudżetowych (na 
zdjęciu Wójt z Wojewodą 
Arturem Chojeckim)

Nowa świetlica w Wajsnorach Przekazanie samochodu strażackiego OSP w Kinkajmach

Klub Seniora w Łabędniku
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PRZYJAZNA Z NATURY
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Powiat Braniewski 

Bazylika mniejsza w Braniewie

Wzgórze Katedralne 
we Fromborku

eprasa.pl 08a35fee00



13
PIĄTEK |29|04|2022

GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

POWIAT BRANIEWSKI
SAMORZĄDÓW

2022

REKLAMA 42022otbr-A -K

 Las

eprasa.pl 08a35fee00



14
PIĄTEK |29|04|2022
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

POWIAT DZIAŁDOWSKI
SAMORZĄDÓW

2022

REKLAMA 42322otbr-A-K

N
adleśnictwo Dwukoły 
zarządza wyjątkowym 
majątkiem Skarbu 
Państwa – lasami 
będącymi wspólnym 

dobrem narodowym. Szczególną 
uwagę przykłada do zachowania 
trwałości lasów, powiększania i 
ochrony ich zasobów przyrod-
niczych oraz realizacji funkcji 
lasów zgodnie z oczekiwaniami 
społeczeństwa. Najbogatsze 
pod względem przyrodniczym 
lasy objęte są różnymi formami 
ochrony przyrody: cztery obsza-
ry Natura 2000, sześć rezerwa-
tów przyrody, 23 pomniki przy-
rody. Ochroną objętych jest też 
31 gatunków fl ory i 67 gatun-
ków fauny. Nadleśnictwo składa 
się z 16 leśnictw i szkółki leśnej. 
Pozyskuje rocznie średnio ok. 80 
000 m³ drewna. Piękno tych la-
sów to zasługa pracy wielu po-
koleń leśników. Aby zachować 
całe ich bogactwo, leśnicy trosz-
czą się o bezpieczeństwo lasów. 
Zabezpieczają przed pożarami, 
ograniczają zaśmiecanie, dbają o 
odpowiednie korzystanie z jego 
dóbr, mając na względzie pra-
wa ochrony przyrody i zasady 
gospodarki leśnej.

Przełajem po 
nadleśnictwie Dwukoły
Teren nadleśnictwa mieści się 

na historycznym pograniczu 
Polski i Prus, był też linią walk 
z 1939 r. W skład nadleśnictwa 
wchodzi ponad 17 tys. ha lasów 
państwowych. Leśnicy opie-
kują się również około 15 tys. 
hektarami lasów, które nie są 
własnością państwa, ale dbają o 
to, by nie straciły swojego natu-
ralnego piękna. Północna część 
nadleśnictwa to liczne wąwozy, 
faliste równiny moreny dennej, 
które są wynikiem działania 
lodowca. Obszar ten, położony 
w dorzeczu Wkry, dopływu Na-
rwi oraz rzeki Mławki, to nie-
wątpliwie perła Wrót Mazur. 
W południowej części pięknem 
urzeka Równina Mazowiecka ze 

swoimi piaszczystymi wydma-
mi. Nadleśnictwo podzielone 
jest na dwa obręby: Dwukoły 
i Żuromin. Lasy rozciągają się 
na terenie dwóch województw: 
mazowieckiego oraz warmiń-
sko-mazurskiego i czterech 
powiatów: działdowskiego, 
mławskiego, żuromińskiego i 
płońskiego oraz dziewiętna-
stu gmin.

Historyczna granica 
Mazowiecko-Krzyżacka 
Teren Nadleśnictwa od sied-

miu wieków znajdował się na 
pograniczu. Obszar ten do ok. 
1329 r. należał do księstwa płoc-
kiego. Po wieloletnich sporach 
o te ziemie, niejednokrotnie 
rozstrzyganych orężem, Krzy-
żacy dokonali aneksji terenu 
położonego na południe od Nidy 
(Działdówki). Po wytyczeniu 
granicy Książe Bolesław III w 
obawie przed dalszym aneksja-
mi Zakonu zlecił wybudowanie 
wału granicznego, gdyż w miej-
scu tym brak było naturalnej li-
nii granicznej. W ten sposób w 
latach 1343-1351 powstał Wał 
Graniczny będący zapomnia-
nym zabytkiem historycznym, 
który przez prawie 600 lat wy-
znaczał granicę między Mazow-
szem a Państwem Krzyżackim, a 
później między Polską a Prusa-
mi Wschodnimi(Ost-Preussen). 
Po traktacie wersalskim w 1919 
r. i włączeniu Działdowszczyzny 
do Polski, wyznaczona przez 
Wał granica przestała obowiązy-
wać. Długość Wału Granicznego 
jest oceniana w literaturze na 
około 24 km. W obecnym stanie 
zachowania jego ślady są czytel-
ne tylko w lasach Nadleśnictwa 
Dwukoły. Dziś można zapoznać 
się z historią minionych wieków 
zwiedzając Muzeum Państwa 
Krzyżackiego w Działdowie 
oraz Muzeum Pogranicza na 
działdowskim zamku. 

Nadleśnictwo Dwukoły wzięło 
swoją nazwę od wsi Dwukoły, w 

której znajduje się siedziba nad-
leśnictwa. Jej historia sięga cza-
sów, gdy kształtowała się granica 
mazowiecko-krzyżacka. Pierw-
sze zapisy dotyczące Dwukół 
pochodzą z akt procesu polsko-
-krzyżackiego z lat 1412-1414, w 
których przy opisie granicy ko-
mornictwa działdowskiego znaj-
dujemy nazwę „Czwenhenra-
den” (Dwukoły). Jest też mowa 
o „villa Dwekole”, jako leżącym 
przy granicy folwarku i młynie 
oraz kuźnicach, należącą do 
właściciela dóbr w Narzymiu. 
Nazwa wsi powstała od młyna 
o dwóch kołach, posadowionego 
nad rzeczką o nazwie utworzo-
nej również od nazwy młyna. 
Budynek mieszczący biura 
Nadleśnictwa Dwukoły powstał 
w 1903 r. jako siedziba rewiru 
leśnego. Zaś samo Nadleśnictwo 
zostało utworzone Rozporządze-
niem Ministra Rolnictwa z dn. 
20 marca 1929 r.

„Pozycja Mława 1939 r.” 
Pozycja mławska jest naj-

większym i najlepiej zachowa-
nym w Polsce zespołem lekkiej 
fortyfikacji z okresu między-
wojennego. Dziś jest zabyt-
kiem budownictwa obronnego 
upamiętniającym bohaterskie 
zmagania żołnierza polskiego 

i miejscowej ludności w wojnie 
obronnej we wrześniu 1939 r. 
Umocnienia mławskie należą 
do tych nielicznych polskich, 
które nie zostały w 1939 r. 
przełamane. Do dziś w histo-
rycznym układzie zachowało 
się 48 schronów na długości 18 
km. Położone wśród lasów i pól 
na granicy Mazowsza i Mazur 
stanowią doskonały szlak do 
odbycia wycieczki w przeszłość.  

Nadleśnictwo Dwukoły
celem twojej wyprawy
Nadleśnictwo, w oparciu o 

lokalne walory przyrodnicze, 
przystosowało teren przy nad-
leśnictwie do pełnienia funkcji 
edukacyjnych, turystyczno-
-rekreacyjnych, realizując w 
2017 r. projekt w ramach RPO 
Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego na lata 2014-
2020, współfinansowany ze 
środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego. 
Jeżeli przyjedziesz do Dwukół 
samochodem lub wybierzesz 
się na spacer czy wycieczkę ro-
werową, będziesz mógł odpo-
cząć nad stawem w otoczeniu 
pięknej przyrody lasu łęgowego 
zbudowanego z 70-letnich olch, 
położonego w dolinie rzeczki 
Dwukolanki. Będziesz mógł 

też poznać rośliny i zwierzęta 
związane z tym miejscem. W 
imaginarium usłyszysz głosy 
ptaków. Uzyskasz informacje o 
obszarach Natura 2000 i Rezer-
wacie Przyrody Góra Dębowa. 
Zapoznasz się z historią Dwu-
kół. Jeżeli jesteś miłośnikiem 
przyrody i leśnych wędrówek, 
czeka na ciebie szlak pieszy na 
Górę Dębową (185 m n.p.m.). 
Będziesz mógł odbyć wędrów-
kę przez królestwo lasów grądo-
wych, w których rosną 100-let-
nie dęby, lipy, graby. Urzeknie 
cię urozmaicona rzeźba terenu 
Wzniesień Mławskich z wała-
mi i wzgórzami morenowymi. 
Podczas wędrówki pamiętaj, że 
jesteś gościem w królestwie ro-
ślin  i zwierząt. Zachowaj ciszę, 
a będziesz miał okazję poznać 
tajemnice przyrody.

Izba Pod Dębowym 
Liściem 
Izba historyczno-edukacyjna 

to wkład pracowników Nadle-
śnictwa w utrwalenie pamięci o 
naszych ojcach i dziadach.  Jest 
odpowiedzią na pytania zadawa-
ne przez licznie odwiedzających 
to piękne miejsce: KTO? JAK? 
KIEDY? kształtował leśnictwo 
i życie w tych lasach. Została 
stworzona jako dwie przenika-
jące się wzajemnie części. Pierw-
sza część to, zobrazowana w ko-
piach dokumentów i makietach 
obiektów archeologicznych, hi-
storia pogranicza mazowiecko-
-krzyżackiego, później pruskiego 
i kształtującej się tu gospodarki 
leśnej. Znajduje się tu wiele 
bardzo ciekawych eksponatów 
sięgających stulecia wstecz, 
m.in. kopia spisu mieszkańców 

Dwukół – dawniej Zworaden 
z 1542 r., kopia rozporządze-
nia Ministra Rolnictwa z dn. 
20 marca 1929 r. o utworzeniu 
Nadleśnictwa Dwukoły, czy też 
żetony płatnicze z Iłowa i Bia-
łut z XIX wieku.  Część druga to 
kancelaria leśniczego ubiegłego 
wieku, gdzie starano się oddać 
klimat pracy leśniczego lat mię-
dzywojennych i powojennych. 
Maszyna do pisania, aparat 
telefoniczny, narzędzia pracy 
leśniczego i robotników leśnych 
to kolejne ciekawe eksponaty. W 
izbie znajduje się także gablota 
poświęcona tragicznym epizo-
dom z historii Nadleśnictwa. 
„Oddali życie za lasy i Ojczyznę” 
-  tak zatytułowaliśmy fragment 
wystawy poświęcony tragicznej 
śmierci Nadleśniczego Włady-
sława Płoszyńskiego i Sekretarza 
Nadleśnictwa Stanisława Mi-
szewskiego.

NADLEŚNICTWO 

DWUKOŁY

Obelisk przy Nadleśnictwie 
upamiętniający  
zamordowanych przez UB

Zagospodarowanie terenu przed nadleśnictwem

Siedziba Nadleśnictwa Schron na linii umocnień Pozycji Mławskiej
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P
rowadzona przez 
nas trwale zrówno-
ważona gospodarka 
leśna realizuje za-
potrzebowanie spo-

łeczeństwa na różne funkcje 
lasu – gospodarcze, przyrod-
nicze, turystyczne, rekreacyj-
ne, edukacyjne, ekonomicz-
ne oraz duchowe. Funkcje 
te umiemy z powodzeniem 
pogodzić. Nasz las jest miej-
scem wypoczynku, uprawia-
nia sportu i różnych innych 
form rekreacji. Oczyszcza po-
wietrze, produkuje tlen i po-
chłania CO2. Dostarcza też 
drewno — naturalny, przy-
jazny zdrowiu człowieka i w 
pełni odnawialny surowiec, 
którego zasoby dzięki mą-
drej, oszczędnej gospodar-
ce wciąż rosną. Pozyskując 
o około 32% drewna mniej 
niż przyrasta, zapewniamy 

permanentny wzrost zaso-
bów (o 12% w ciągu ostat-
niej dekady do wielkości 
średnio ponad 300 m3/ha) 
i jednocześnie możemy go 
więcej Państwu zaoferować. 
Odnawiając dojrzałe lasy, 
tworzymy nowe, o większej 
bioróżnorodności, stabilniej-
sze i ładniejsze. Będą z nich 
korzystały pokolenia naszych 
dzieci, wnuków…

Na terenie naszego nad-
leśnictwa udostępniamy do 
zwiedzania cztery rezerwaty 
przyrody. Można zobaczyć 
także liczne pomniki przyro-
dy, którymi są monumental-
ne drzewa, głazy narzutowe 
oraz dwie malownicze aleje 
dębów. Miłośnikom historii 
i archeologii oferujemy do-
datkową atrakcję — cztery 
kurhany zachodniobałtyjskie, 
pochodzące z VI w.  p.n.e., 

Nasze nadleśnictwo powstało w 1874 roku. Zajmowało wówczas 
obszar 6,5 tys. ha. Obecnie gospodarujemy lasami o powierzchni 
27 tys. ha. Są to lasy gospodarcze i ochronne. Dzięki wielofunk-
cyjnej gospodarce leśnej i zrównoważonemu użytkowaniu lasy o 
wyjątkowych walorach przyrodniczych i krajobrazowych zajmują 
dziś ponad 75% obszaru nadleśnictwa. 

NADLEŚNICTWO LIDZBARK

usypane nad grobami Bałtów. 
Na tych, których fascynuje 
kajakarstwo, czeka wartki 
nurt Welu oraz Wkry. 

Przygotowaliśmy także 
spacerowe ścieżki edukacyj-
ne, na których można się do-
wiedzieć wielu ciekawostek o 
okolicznej przyrodzie, a przy 
okazji pobyć na łonie natury. 
Chronimy i sprawujemy opie-
kę  nad cennymi przyrodni-
czo obszarami oraz wieloma 
gatunkami roślin i zwierząt. 
Dbamy o miejsca pamięci. 
Nasz las retencjonuje wodę. 
Można u nas kupić drewno, 
zbierać grzyby, owoce leśne 
i zioła. Przyczyniamy się do 
utrzymania miejsc pracy na 
rynku usług leśnych i w prze-
myśle drzewnym. Stanowimy 
ważną gałąź krajowej gospo-
darki.  

    
Las jest dla ludzi, dlatego 

na bieżąco zastanawiamy się, 
co jeszcze możemy robić, aby 
pełniej przyczyniać się do re-
alizacji naszego społecznego 
zobowiązania. Z ogromną 
przyjemnością służymy Pań-
stwu, zapewniając wszystkie 
możliwości zrównoważonego 
korzystania z lasu. Jeśli chcą 
nas Państwo w tym wspierać, 
zachęcamy do odwiedzania 
lasu i czerpania z natury w 
odpowiedzialny oraz świa-
domy sposób. 
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Stolicą gminy jest 725-letni 
Pasłęk — miasto wspaniałych 
zabytków, o bardzo ciekawej, 
często tajemniczej historii. 
Władze Pasłęka konsekwen-
tnie realizują wizję rozwoju 
miasta jako atrakcyjnego 
gospodarczo i  turystycznie, 
otwartego na świat, dobrego 
do życia miejsca, oferującego 
aktywny wypoczynek na łonie 
natury bogatej przyrodniczo 
i krajobrazowo.

Miasto posiada współ-
cześnie odbudowany zamek 
z początku XIV wieku, ratusz, 
trzy zabytkowe kościoły oraz 
inne ciekawe zabytki. Pasłę-
ckie Stare Miasto otaczają 
odrestaurowane w  latach 
2020-2022 mury obronne 
z  dwiema bramami. Jest to 
jedna z najdłuższych, zacho-
wanych od czasów średnio-
wiecza tego typu fortyfi kacja 
w  Polsce. Władze Pasłęka 
przy współpracy z  wieloma 
organizacjami i  wsparciu 
mieszkańców realizują różno-
rodne przedsięwzięcia z my-
ślą o tym, aby mieszkańcom 
gminy Pasłęk żyło się lepiej, 
wygodniej, nowocześniej 
i bezpieczniej.

W okolicy Pasłęka znajdują 
się liczne atrakcje turystycz-
ne, w  tym m.in. unikatowy 
w  skali światowej Kanał 
Elbląski z  systemem pięciu 
pochylni, przy pomocy któ-
rych statki pokonują różnicę 
poziomów na wózkach poru-
szających się po szynach.

Pasłęk ma bardzo bogatą 
infrastrukturę do organiza-
cji przedsięwzięć sportowych, 
rekreacyjnych i kulturalnych. 
Są tu boiska ze sztuczną na-
wierzchnią, tzw. orliki, ścież-
ki rowerowe, konne i  spa-
cerowe. Na terenie miasta 
znajduje się wielofunkcyjny 
stadion miejski, mogący po-
mieścić 1450 widzów na obu 
trybunach, z  bieżnią oraz 
nowoczesnym systemem na-
wadniania, a także skocznią 
do skoku w  dal i  trójskoku, 
skocznią do skoku wzwyż, 

do skoku o tyczce, rzutnie do 
pchnięcia kulą, rzutniami do 
rzutu oszczepem, rzutu dy-
skiem i młotem. 

Sztandarowym obiektem 
rekreacyjnym Pasłęka jest 
park Ekologiczny. Główną 
zaletą parku są zbiorniki 
i  cieki wodne, tj. kąpielisko 
miejskie, Zakrzewko I (zary-
biony zbiornik retencyjny), 
Zakrzewko II (kąpielisko, 
plaża), rzeka Wąska, Kanał 
Młyński. Szczególny element 
parku stanowi zbudowany 
w  technologii surowej, ubi-
janej ziemi doświadczalny 
budynek dydaktyczno-eks-
pozycyjny.

Przez Pasłęk przebiega 
nowo wybudowana dwu-
jezdniowa droga ekspresowa 
S7 z dwoma węzłami: Pasłęk 
Północ i Pasłęk Południe, któ-
ra łączy  miasto z Elblągiem, 
Trójmiastem i Warszawą.

Miłośnicy aktywnego wy-
poczynku znajdą tu liczne 
atrakcje. Renomowane pole 
golfowe Sand Valley Golf Re-
sort, trasy rowerowe, ścieżki 
dla biegaczy oraz atrakcje 
dla wędkarzy.

Zmęczeni zwiedzaniem 
dzieci i  rodzice mogą odpo-
cząć na położonym w  cen-
trum miasta parku rekreacyj-
nym – jednym z największych 
bezpłatnych placów zabaw 
w  okolicy. Wyposażony 
w  najróżniejsze atrakcje, 
przyrządy gimnastyczne 
oraz fontannę park sprawi, 
że dzieci w  każdym wieku 
znajdą tu coś dla siebie.

Miasto Pasłęk 
nie pobiera od gości opłat 

za parkowanie!!!

Niech to wszystko będzie za-
chętą do odwiedzenia miasta 
Pasłęk i poznania dziedzictwa 
kulturowego ziemi pasłęckiej.

Urząd Miejski w Pasłęku
pl. św. Wojciecha 5, 14-400 Pasłęk | tel. 55 248 20 01 | fax. 55 248 31 80

www.paslek.pl | paslek@paslek.pl

PASŁĘK
ZIEMIA PASŁĘCKA TO NIEZWYKŁA KRAINA. ŁĄCZY W SOBIE 

STWORZONY RĘKĄ CZŁOWIEKA HARMONIJNY KRAJOBRAZ ŻUŁAW 
WIŚLANYCH, WSPANIAŁE WIDOKI WYSOCZYZNY ELBLĄSKIEJ 

I PAGÓRKOWATY TEREN POJEZIERZA IŁAWSKIEGO. Droga S7 — węzeł Pasłęk Południe

Stadion miejski

Plac rekreacyjno-edukacyjny

Mury obronne

Mury obronne

Ratusz z 1380 r. 

Kościół pw. św. Bartłomieja 
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Dobra wiadomość nie tyl-
ko dla turystów, ale także 
dla przedsiębiorców i   inwe-
storów, którzy prowadzą bi-
znes w  naszym regionie lub 
rozważają lokację środków. 
Trwają zaawansowane prace 
budowlane na dwóch odcin-
kach międzynarodowej drogi 
Via Baltica, usytuowanych 
w okolicach Ełku, tj. na wę-
złach Szczuczyn — Ełk Połu-
dnie oraz Ełk — Wysokie. Za-
kończenie etapów planowane 
jest w tym oraz w przyszłym 
roku. Kolejne fragmenty tra-
sy skomunikują miasto oraz 
północno-wschodnią Polskę 
z  dużymi ośrodkami. Zna-
cząco skrócą czas podróży 
m.in. do Warszawy czy na 
Litwę, a  stamtąd do Łotwy 
i  Estonii. Ma to znaczenie 
szczególnie dla transportu 
międzynarodowego. Trwają 
także prace nad wyborem 
wariantu przebiegu drogi 
ekspresowej S16 na odcinku 
Mrągowo — Orzysz — Ełk. 
Ta droga z  kolei ułatwi ko-
munikację z Olsztynem, por-
tem lotniczym w Szymanach 
oraz z  północno-zachodnią 
Polską, w  tym z  Pomorzem, 
gdzie znajdują się porty prze-
ładunkowe m.in. w Szczecinie, 
Świnoujściu, Gdyni, Gdańsku 

i Kołobrzegu. Budowa drogi 
poprawi bezpieczeństwo oraz 
wpłynie na wzrost atrakcyj-
ności inwestycyjnej naszego 
miasta. Dobra infrastruktu-
ra komunikacyjna przyciąga 
inwestorów szukających od-
powiednich terenów do pro-
wadzenia interesu, a kluczowy 
w biznesie jest szybki dojazd 
z surowcem oraz wywóz wy-
produkowanego towaru. Obie 
drogi usytuowane są nieopo-
dal Suwalskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Pod-
strefy Ełku, Parku Naukowo-
-Technologicznego oraz miej-
skich terenów inwestycyjnych. 

Rail Baltica przez Ełk
 – szybki dojazd pociągu
 do stolicy Mazur

Znacznej poprawie ulegnie 
także transport kolejowy. Bu-
dująca się w Ełku międzyna-
rodowa  Rail Baltica, biegną-
ca z Berlina przez Warszawę 
do Estonii, umocni pozycję 
Ełku, czyniąc go jednym 
z  ważniejszych węzłów ko-
munikacyjnych w  regionie. 
Dzięki realizacji inwestycji 
znacząco skróci się czas po-
dróży z Ełku do Białegostoku 
czy Warszawy. Kolej może 
stać się atrakcyjną, ekologicz-

ną alternatywą dla transpor-
tu drogowego. Dzięki temu 
możliwe będzie zmniejszenie 
korków na lokalnych dro-
gach i  redukcja emisji CO2 
do atmosfery. Usprawnienie 
transportu towarów pod-
niesie również atrakcyjność 
gospodarczą i  inwestycyjną 
północno-wschodniej części 
Polski. Rail Baltica w Ełku to 
nie tylko budowa infrastruk-
tury kolejowej i  torów, ale 
również przebudowa miej-
skiego układu drogowego, 
w tym jednego z etapów bu-
dowy tzw. małej obwodnicy 
miasta (ul. Norwida). Ma to 
szczególne znaczenie w kon-
tekście usprawnienia ruchu 
samochodów osobowych 
w  mieście. Ulica Norwida 
łączy się bezpośrednio z DK 
nr 65, która przez Ełk biegnie 
obwodnicą miasta.

 Park Naukowo-
-Technologiczny w Ełku 
wsparciem dla biznesu

W  Ełku obserwuje się 
wzrost liczby zarejestro-
wanych podmiotów gospo-
darczych. Część nowo po-
wstałych firm korzysta ze 
wsparcia Parku Naukowo-
-Technologicznego. Park 
pełni także funkcję centrum 
innowacji oraz stanowi plat-
formę rozwoju start-upów 
w regionie. 

Inkubator przedsiębior-
czości w  Parku Naukowo- 
-Technologicznym wspoma-
ga rozwój biznesu i umożliwia 
samodzielne funkcjonowanie 
na rynku. Firmy ulokowane 
w  parku mają zapewnione 
dobre warunki rozwoju, ko-
rzystają z  preferencyjnego 
systemu stawek czynszowych 
oraz szerokiego dostępu m.in. 
do usług recepcyjno-biu-
rowych. Dostępne są także 
usługi doradcze i szkolenio-
we. Elementem systemu in-
kubacji fi rm jest możliwość 
korzystania na dalszym eta-
pie ich rozwoju z pozostałej 
infrastruktury, takiej jak sale 
konferencyjne i szkoleniowe. 
Park oferuje również prze-
strzeń co-workingową. Do 
dyspozycji pozostają przy-
gotowane do pracy biura, 
których najem można dopa-
sować do własnych potrzeb. 
Więcej na www.technopark.
elk.pl. 

„Twój Start-up 
– Twoja Przyszłość” 

Pomysły na innowacyjne 
aplikacje mobilne, w  tym 
wpisujące się w trend smart 
city, to idea konkursu „Twój 
star-up – Twoja przyszłość” 
ogłoszonego przez Park   
Naukowo-Technologiczny 
w Ełku. Konkurs pozwala na 
rozwój kreatywności również 

wśród młodzieży szkolnej, 
dla której udział w konkursie 
może stanowić pierwszy krok 
w rozwoju przedsiębiorczości 
czy pomysłu startupowego.

Zgłoszone pomysły na apli-
kacje mobilne, będą oceniane 
pod względem innowacyjno-
ści, kreatywności i  użytecz-
ności. Tematyka może być 
dowolna. Uczestnicy mogą 
zgłosić swój udział w  jednej 
z dwóch kategorii. Kategoria 
beginners przewidziana jest 
dla pełnoletnich uczniów eł-
ckich szkół ponadpodstawo-
wych. Natomiast kategoria 
advanced stworzona została 
z myślą o każdej pełnoletniej 
osobie, której życie społeczno-
-gospodarcze toczy się w Ełku. 
W konkursie zaplanowano na-
grody fi nansowe od 2 tys. zł 
do 5 tys. zł, nagrody specjal-
ne (za aplikacje wpisujące się 
w trend smart city) oraz na-
grody rzeczowe. Wyłonienie 
zwycięzców nastąpi w trakcie 
Hackathonu 28 maja.

 Tereny inwestycyjne 
nieopodal Via Baltica

Na obszarze strefy ekono-
micznej oraz miasta dostępne 
są tereny inwestycyjne prze-
znaczone m.in. pod działal-
ność produkcyjną, usługową, 
mieszkaniową, przemysłową, 
budowlaną czy turystyczną. 
Część z nich usytuowana jest 
w  pobliżu Parku Naukowo- 
-Technologicznego, zlokalizo-
wanego wzdłuż drogi krajo-
wej nr 65 (ul. Przemysłowa), 
będącej obwodnicą miasta. 
W odległości ok. 150 m bu-
dowana jest międzynarodowa 
trasa Via Baltica. W Urzędzie 
Miasta Ełku funkcjonuje Biu-
ro Obsługi Inwestora, zapew-
niając wsparcie i doradztwo 
na każdym etapie inwestycji, 
od prezentacji oferty przez 
pomoc w przygotowaniu do-
kumentacji aż do zakończe-
nia inwestycji. 

Więcej informacji na 
www.investin.elk.pl

EŁK WAŻNYM OŚRODKIEM 
INWESTYCYJNYM W REGIONIE

Północno-wschodni obszar Polski przyciąga uwagę już nie tylko pod względem turystycznym.
Wzrasta również znaczenie i atrakcyjność gospodarcza Mazur. To za sprawą położenia miasta Ełku przy trasach Via Baltica 

oraz Rail Baltica, które skomunikują nasz region z centralną Polską oraz przyczynią się do skrócenia czasu transportu 
międzynarodowego  w kierunku Litwy, Łotwy i Estonii, a także do Berlina. Natomiast budująca się droga S16 usprawni ruch 

w kierunku Olsztyna, Trójmiasta i portów przeładunkowych na Pomorzu.
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Za samorządem 
powiatu 
gołdapskiego 
intensywny 
czas, pełen 
wyzwań i nowych 
przedsięwzięć. 
Tym bardziej 
z przyjemnością 
dzielę się 
z Państwem 
informacjami 
podsumowującymi 
mijający rok. 

W  2021 roku, głównie 
dzięki środkom z  Rządo-
wego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych,  powiat gołdap-
ski zrealizował kilka kluczo-
wych, długo wyczekiwanych 
inwestycji. Jedną z nich była 
z  pewnością modernizacja 
drogi powiatowej nr 1815N 
od miejscowości Widgiry 
w kierunku Żabina. Wykona-
no nową nawierzchnię jezd-
ni oraz wyrównano pobocza 
z kruszywa drogowego (całko-
wita wartość przedsięwzięcia 
wyniosła 939 095,06 zł). 

Poprzedni rok przyniósł 
również modernizacje i  re-
monty w placówkach oświa-
towych. W  Zespole Szkół 
Zawodowych przeprowa-
dzono m.in. modernizację 
sali rekreacyjnej, nawierzch-
ni placów oraz dróg, a także 
zamontowano panele foto-
woltaiczne na budynkach 
warsztatów szkolnych (852 
997,01 zł). Przy Liceum 
Ogólnokształcącym w  Goł-
dapi wybudowano boisko 
wielofunkcyjne i przeprowa-
dzono modernizację sali gim-
nastycznej (573 827,42 zł). 
Nasza młodzież, jak również 
kadra pedagogiczna, korzysta 
teraz z  wyremontowanych, 
odświeżonych obiektów oraz 
nowoczesnych rozwiązań. 
Sukcesywnie staramy się 
o środki z PFRON. W efekcie 
dzięki pozyskanemu w 2021 
roku dofinansowaniu (125 
861,05 zł) w dwóch gminnych 
szkołach zostaną częściowo 
zlikwidowane bariery archi-
tektoniczne. Wartość obu pro-

jektów wynosi 250 084,77 zł.
Ponadto, mimo skromnego 

budżetu powiatu gołdapskie-
go, dzięki własnym środkom 
udało się wyremontować 
chodnik przy ul. Żeromskie-
go w  Gołdapi (230 000,16 
zł). Z  kolei we wrześniu do 
użytku została oddana nowa 
klatka schodowa, zbudowana 
na potrzeby bursy szkolnej. 
Jej głównym zadaniem jest 
poprawa warunków prze-
ciwpożarowych obiektu (320 
266,26 zł).

Priorytetem naszych dzia-
łań jest szpital i  jego istnie-
nie. W  miarę możliwości 
finansowych staramy się 

o to, aby szpital spełniał jak 
najwyższe standardy jakości 
usług i  warunków pobytu 
pacjentów. Właśnie z  my-
ślą o  pacjentach, zarówno 
szpitala, zakładu, poradni, 
jak i  laboratorium, powiat 
pozyskał zewnętrzne środki 
na budowę parkingu i zago-
spodarowanie przyległego 
terenu. Całkowita wartość 
inwestycji to 554 100,00 zł. 
Środki fi nansowe w  wyso-
kości 490 000,00 zł powiat 
otrzymał z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych.

To tylko niektóre 
z poczynionych inwestycji. 

Jakie mamy plany na przy-
szłość? Przed nami nowe 
wyzwania. Powiat gołdap-
ski otrzymał 9 500 000,00 
zł dofi nansowania z  rządo-
wego funduszu Program In-
westycji Strategicznych na 
przebudowę ulic Lipowej, 1 
Maja i  Jeziorowej w Gołdapi. 

Z niecierpliwością czekamy 
na realizację. Ponadto przed 
nami duże inwestycje w Ze-
spole Placówek Edukacyjno-
-Wychowawczych: rozbudo-
wa infrastruktury, dobudowa 
windy zewnętrznej dla nie-
pełnosprawnych, adaptacja 
pomieszczeń. Dofi nansowa-
nie z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych wynie-
sie 1 000 000,00 zł.

Jednak to nie wszystko. Po-
czyniliśmy starania o kolejne 
środki z  rządowego fundu-
szu Polski Ład. Złożyliśmy 
5 wniosków na moderniza-
cję ulic i dróg powiatowych. 
Przewidywana wartość tych 
inwestycji to ponad 43 mln 
zł przy dofi nansowaniu ok. 
41 mln zł.

Bardzo dobrą wiadomoś-
cią jest znoszenie obostrzeń. 
Pozwoli nam to wrócić do 
promowania naszego malow-
niczego i uzdrowiskowego po-
wiatu gołdapskiego, niezwykle 
bogatego pod względem przy-

rodniczym, pełnego zabytków, 
uwielbianego przez turystów. 
Najczystsze powietrze w Pol-
sce, zasoby wód leczniczych, 
pijalnia wód mineralnych 
wraz z grotą solną i czwarty-
mi w Polsce tężniami, tutejsze 
szlaki rowerowe, Piękna Góra, 
która jest nie tylko jednym 
z atrakcyjniejszych na Mazu-
rach punktów widokowych, 
ale przede wszystkim sta-
nowi prężnie rozwijające się 
centrum rekreacji (doskona-

łe do uprawiania narciarstwa 
zjazdowego) – to walory, które 
wyróżniają powiat gołdapski 
na mapie Polski i  sprawiają, 
że jest on idealnym miejscem 
dla kuracjuszy oraz turystów 
ceniących sobie zdrowie i wy-
poczynek.

Swoje miejsce znaleźli tu 
również uciekający przed 
wojną uchodźcy z  Ukrainy, 
którym ze wszystkich sił sta-
ramy się pomóc. Ta pomoc 
płynie zarówno ze strony sa-

morządu, jak i jednostek or-
ganizacyjnych, ale głównie ze 
strony naszych wyjątkowych 
mieszkańców, którzy z ogrom-
nym sercem jednoczą siły 
i  wspierają potrzebujących, 
ciężko pracując z myślą o tym, 
aby każdy w powiecie gołdap-
skim poczuł się jak w domu. 

Marzanna Marianna
 Wardziejewska, 

Starosta Gołdapski

POWIAT GOŁDAPSKI

NOWE BOISKO WIELOFUNKCYJNE PRZY LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM W GOŁDAPI

POWIAT GOŁDAPSKI Z LOTU PTAKA

TĘŻNIE W GOŁDAPI

EFEKT ZAGOSPODAROWANIA PRZYLEGŁEGO TERENU 
SZPITALA I BUDOWY PARKINGU
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Gmina Dubeninki zajmuje 
powierzchnię 205,29 km2, 
w  tym 40,2 % obszaru sta-
nowią lasy. Głównie jest to 
kompleks Puszczy Romin-
ckiej, która wchodzi w  skład 
obszaru Natura 2000. Ten 
obszar leśny we wschodniej 
części ma charakter świer-
kowej, skandynawskiej tajgi, 
a w centralnej jest podmokły 
i trudno dostępny. Jest kom-
pleksem wyjątkowym w skali 
kraju ze względu na występo-
wanie w jej obrębie gatunków 
i zbiorowisk charakterystycz-

nych dla strefy borealnej. 
Gmina Dubeninki z licznymi 
traktami leśnymi, ścieżkami 
i szlakami turystycznymi jest 
doskonałym miejscem dla 
miłośników turystyki pieszej 
i  rowerowej, a nawet konnej. 
W  leśnych ostępach można 
podziwiać rzadko spotykane 
na niżu gatunki roślin, m.in. 
czosnek niedźwiedzi, pióro-
pusznik strusi. Występuje tu 
wiele gatunków ssaków, w tym 
jeleń, ryś, wilk, bóbr, wydra, 
nietoperz mopek i od niedaw-
na stado żubrów. Na szlakach 

spotkać można m.in. bociana 
czarnego, rybołowa, żurawia, 
orlika krzykliwego, włochatka. 
Lasy obfitują w czarne jagody, 
żurawinę i grzyby.

Doskonałym miejscem do 
wypoczynku są także jeziora. 
W gminie jest 17 jezior polo-
dowcowych zajmujących łącz-
nie obszar 428 hektarów. Do 
największych należą: Jezioro 
Czarne, Przerośl, Pobłędzie i 
Tobellus w Stańczykach. Nad 
jeziorami w miejscowościach 
Kiepojcie oraz Stańczyki są 
plaże wraz z pomostami, a nad 
Jeziorem Czarnym można po-
grać w siatkówkę na przygo-
towanym boisku, skorzystać 
z  infrastruktury grillowej czy 
bezpiecznego placu zabaw.  

Największą atrakcją gminy 
są zabytkowe mosty kolejo-
we w  Stańczykach, zapro-
jektowane na wzór włoskich 

akweduktów. Dwie ogrom-
ne budowle o  5-przęsłowych 
pełnych łukach spinają doli-
nę rzeki Błędzianka. Należą 
do najwyższych tego typu 
budowli w  Polsce. Są jedną 
z najważniejszych atrakcji ar-
chitektonicznych Mazur. Do 
Stańczyków prowadzi aleja 
jarząbów szwedzkich. Tworzy 
ją 229 drzew sprowadzonych 
ze Skandynawii. Tuż przy dro-
dze znajdują się dwa niewiel-
kie Jeziora, zwane Dobellus 
(Tobellus) Duży i  Dobellus 
Mały. Na mapach topograficz-
nych bywają także opisywane 
jako jeziora Przewrócone. Ta 
ostatnia nazwa upamiętnia 
niezwykłe zdarzenie dotyczą-
ce mniejszego z dwóch jezior. 
W ostatnich dniach maja 1926 
r. nad jeziorem doszło do po-
tężnej eksplozji, w wyniku któ-
rej jego wody zmieszane z bło-
tem nieznana siła wyrzuciła 
wysoko w górę. Po opadnięciu 
tego wodno-błotnego gejzeru 
na powierzchni jeziora utrzy-
mywała się warstwa szlamu 
i mułu — nie było widać tafli 

wody. Dopiero po kilku mie-
siącach błoto opadło na dno 
zbiornika i Dobellus Mały od-
rodził się jako jezioro.

Jedną z  niewątpliwych 
atrakcji gminy są głazy Wil-
helma. Upamiętniają one 
miejsca, w  których Wilhelm 
II, król Prus i cesarz Niemiec, 
upolował w puszczy najwięk-
sze okazy jeleni. Po polskiej 
stronie puszczy znajduje się 
osiem pamiątkowych ka-
mieni z  inskrypcją w  języku 
niemieckim. Dla turystów 
łatwo dostępne są m.in. „głaz 
mały” z napisem w  tł.: „Jego 
Wysokość Cesarz Wilhelm II 
strzelił tu 24.09.1900 r. kapi-
talnego czterodwudziestaka” 
(tzn. jelenia z  porożem o  24 
odnogach), położony przy zie-
lonym szlaku turystycznym, 
oraz „głaz dwutysięczny” 
upamiętniający trafienie jego 
2000 jelenia szlacheckiego, 
co wydarzyło się na polowaniu 
w dniu 28.09.1912 r.

Na terenie gminy wytyczo-
no liczne szlaki rowerowe, 
ścieżki edukacyjne, ścieżki 

historyczne, które łączy tzw. 
autostrada rowerowa Polski 
Północno-Wschodniej. Przez 
gminę Dubeninki przebiegają 
33 km Wschodniego Szlaku 
Rowerowego Green Velo, od-
cinek magicznego królestwa 
rowerowego Północne Ma-
zury. Charakteryzuje się on 
różnorodnością krajobrazów 
i dzikością przyrody. Trasa pro-
wadzi przez: Czarne, Białe Je-
ziorki, Łoje, Barcie, Kiepojcie, 
Linowo, Stańczyki, Pobłędzie, 
Skajzgiry, Wobały i Przesławki. 
Ostatni odcinek szlaku na te-
renie gminy ciągnie się wzdłuż 
granicy państwa do trójstyku 
granic, gdzie wkracza do ko-
lejnego magicznego króle-
stwa, jakim jest Suwalszczyzna 
i Puszcza Augustowska. Na te-
renie gminy występują 4 miej-
sca obsługi rowerzystów (tzw. 
MOR), gdzie można odpocząć 
podczas podróży, tj. przy Jezio-
rze Przerośl we wsi Kiepojcie, 
nad Jeziorem Czarnym we wsi 
Czarne oraz w miejscowościach 
Stańczyki i Pobłędzie. 

Sztandarową imprezą na 
terenie gminy Dubeninki jest 
Święto Sękacza, które co roku 
– z przerwą w czasie pande-
mii – odbywa się 15 sierpnia 
w  miejscowości Żytkiejmy. 
Głównym bohaterem imprezy 
jest sękacz, lokalny wypiek pie-
czony na wałku nad ogniem. 
Wydarzenie ma już swoją hi-
storię. Organizowane jest od 
11 lat i  cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem lokalnej 
społeczności, producentów 
tradycyjnej kuchni regionalnej, 
twórców rękodzieła i  odwie-
dzających turystów. Wartym 
dodania jest fakt, że ciasto 
to w 2020 roku jako „sękacz 
z Puszczy Rominckiej” zostało 
wpisane na listę produktów 
tradycyjnych Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

BLISKO 

SERCA 

I NATURY
Gmina Dubeninki, położona w powiecie gołdapskim, 

jest najbardziej wysuniętą na wschód gminą województwa 

warmińsko-mazurskiego. Od strony zachodniej graniczy z gminą 

Gołdap, natomiast od południa i wschodu z trzema gminami 

należącymi do województwa podlaskiego. Północna granica gminy 

to dwudziestokilometrowy odcinek granicy polsko-rosyjskiej. Przy 

wschodnim krańcu tego odcinka, nieopodal DW 651,  znajduje się 

trójstyk granic „Wisztyniec”, gdzie zbiegają się granice Polski,

 Litwy i Rosji. Co ciekawe, historia mówi, że punkt ten 

od 1222 roku był punktem granicznym.
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Uchodźcy z  Ukrainy 
mieszkają w  dawnej 
siedzibie Specjalnego 

Ośrodka Szkolno - Wycho-
wawczego  w  Iławie. Jest to 
obiekt samorządu powiato-
wego, a administracja powia-
tu sprawuje nadzór nad orga-
nizacją życia w  tym miejscu. 
W ośrodku mieszka aktualnie 
około 100 osób.  Poza co-
dziennymi potrzebami miesz-
kańców, takimi jak żywność, 
opieka medyczna, są również 
potrzeby psychologiczne, które 

Samorząd Powiatu Iławskiego 
stara się zaspokajać.

-  W związku z ogromnymi 
potrzebami psychologicznymi 
uchodźców, zwłaszcza dzie-
ci i  młodzieży, stworzyliśmy 
w ośrodku stanowisko wykwa-
lifi kowanego psychologa. Jest 
nim Olga Eroshova z Ukrainy, 
która jest dyplomowanym psy-
chologiem rodzinnym – mówi 
Bartosz Bielawski, Starosta Po-
wiatu Iławskiego. - W ośrodku 
można uzyskać pomoc, która 
jest dedykowana dzieciom, ale 

także dorosłym Ukraińcom 
mieszkającym na terenie ca-
łego powiatu iławskiego, nie 
tylko w naszym ośrodku.  

    Ponadto w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących im. S. 
Żeromskiego w Iławie, pla-
cówce powiatowej, utworzo-
no klasę przygotowawczą dla 
młodzieży z  Ukrainy, gdzie 
poza nauczycielem prowa-
dzącym jest zatrudniona 
osoba z Ukrainy, w charak-
terze pomocy nauczyciela, 
biegle posługująca się języ-
kiem polskim.

W szkole każdego dnia do 
dyspozycji młodzieży jest 
także pracownica admi-
nistracji pełniąca funkcję 
wspierająco-psychologicz-
ną, która jest do dyspozycji 
ukraińskiej młodzieży w każ-
dej sprawie. 

- Dzięki kontaktom naszego 
liceum nawiązanym wiele lat 
temu z Johanneum Gymna-
sium, partnerską szkołą iław-
skiego placówki z  Herborn 
w Niemczech, przedstawiciele 
tego miasta przybyli do Iławy 
z - jak sami mówili - darami 
serca – mówi Starosta Bar-
tosz Bielawski. 

- Zostały one przekazane 
uchodźcom przyjętym przez 
Powiat Iławski. To 10 tysięcy 
euro i ciężarówka wypełniona 
pomocą rzeczową, a na tym, 
jak zapowiadają goście z Nie-
miec, nie koniec. 

Ogromne słowa podzięko-
wania za ten dar kierował 
Starosta Powiatu Iławskiego 
Bartosz Bielawski do przed-
stawicieli Herborn, które jest 
miastem partnerskim Iławy.

Kolejny dar, tym ra-
zem dla walczących 
na froncie Ukraiń-

ców, przekazał Powiatowy 
Szpital im. Wł. Biegańskiego 
w Iławie. Rada Powiatu Iław-
skiego jednogłośnie przyjęła 
uchwałę o  takiej formie po-
mocy Ukrainie. Pojazd jest 
darowizną dla Parafi i Gre-
kokatolickiej pw. św. Jana 
Apostoła w  Iławie. Karetka 
została poświęcona przez 
Biskupa Diecezji Olsztyńsko-
-Gdańskiej Kościoła Greko-
katolickiego w  Polsce, ks. 
dr. Arkadiusza Trochanow-
skiego. W uroczystości brali 
udział goście, m.in. Starosta 
Powiatu Iławskiego Bartosz 
Bielawski, członek Zarządu 
Powiatu Maciej Rygielski, 
dyrektor Powiatowego Szpi-
tala im. Wł. Biegańskiego 
w Iławie, Iwona Orkiszewska 
oraz ks. Proboszcz Jarosław 
Gościński z parafi i grekoka-
tolickiej w Iławie.

W niedzielę 24 kwiet-
nia grekokatolicy 
obchodzili Wiel-

kanoc, nazywaną Paschą 
Chrystusową. Świętowano 
ją w  ośrodku powiatowym, 
gdzie mieszkańcy przygo-
towali potrawy świąteczne 
i  zaprosili gości. Nie zabra-
kło modlitwy za Ukrainę, ale 
był też czas na chwile wzru-
szenia, radości i  uśmiechu. 
Panowała przyjazna, domo-
wa atmosfera.

– Ogromnie się cieszymy, 
że w  tym strasznym czasie 
możemy stworzyć Państwu 
choć namiastkę normalności 
– mówił Bartosz Bielawski, 
Starosta Powiatu Iławskiego. 
– Życzę wszystkim Państwu 
zdrowia i  wy-
tr wało-
ś c i . 

Kieruje także słowa podzię-
kowania wszystkim osobom, 
które w  jakikolwiek sposób 
pomagają i wspierają Ukra-
ińców w naszym powiecie. 

www.powiat-ilawski.pl 

SAMORZĄD POWIATU IŁAWSKIEGO 
OBJĄŁ OPIEKĄ  UCHODŹCÓW Z UKRAINY 

Samorząd Powiatu Iławskiego objął opieką uchodźców z Ukrainy i nieustannie rozwija aspekty tej opieki, m.in. o pomoc psychologiczną dla 
najmłodszych mieszkańców. W środę 20 kwietnia w Parafi i Greckokatolickiej p.w. św. Jana Apostoła w Iławie odbyła się uroczystość przekazania 

karetki sanitarnej na potrzeby walczących w wojnie Ukraińców. Jest to dar od Powiatowego Szpitala im. Wł. Biegańskiego w Iławie, który był 
możliwy za sprawą Rady Powiatu Iławskiego, która przyjęła stosowną uchwałę. 

Władze Powiatu Iławskiego wspólnie z Ukraińcami podczas niedzieli Wielkanocnej
Karetka przekazana Ukrainie przez Powiatowy Szpital im. Wł. 
Biegańskiego w Iławie została poświęcona przez Biskupa Diecezji 
Olsztyńsko-Gdańskiej Kościoła Greckokatolickiego w Polsce, ks. 
dr. Arkadiusza Trochanowskiego

 Na zdjęciu: Roman Groszkowski, Starosta Bartosz Bielawski (drugi 
z lewej)  i goście z partnerskiego Herborn w dniu przekazania przez 
Niemców wsparcia rzeczowego i fi nansowego na rzecz Ukraińców

W ośrodku powiatowym nawiązały się prawdziwe więzi polsko-
-ukraińskie. Na zdjęciu po prawej stronie pracownica Starostwa 
Powiatowego w Iławie, Anna Wnuk z Olgą Eroshovą, psychologiem 
oraz wolontariuszka 
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KISIELICKIE MUZEUM 
INTERAKTYWNE

Po gruntownym remoncie połączonym z modernizacją pod-
dasze starej szkoły może przyjmować gości jako Kisielickie 
Muzeum Interaktywne. Zaraz po wejściu lektor zabiera nas 
w niesamowitą podróż po dawnych Kisielicach. Wykonane z 
niesamowitą precyzją i dokładnością makiety starego mia-
sta, kościoła i dworów Łęgowa, Limży i Ogrodzieńca, a tak-
że wiszący nad głowami sterowiec Hindenburg cieszą oczy 
oglądających. Odwiedzając muzeum, będziemy świadkami 
jego ostatniej podróży i katastrofy z maja 1937 r. W gablo-
tach można zobaczyć rzeczy codziennego użytku z początku 
i późniejszych lat XX wieku. 

OTWARCIE KAWIARNI 
ARKADIA I KLUBU ACCELERATION 

 Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom mieszkańców w 
trudnych pandemicznych czasach, stworzyliśmy kawiarnię 
Arkadia i klub Acceleration, miejsce, które ma służyć społecz-
ności gminy Kisielice w zapewnianiu podstawowych potrzeb 
z zakresu zabawy i kultury. Na co dzień możemy napić się 
tam aromatycznej kawy i zjeść pyszne ciasto. W weekendy 
odbywają się cykliczne zabawy dla mieszkańców. Eleganckie 
wnętrze kawiarni razem z profesjonalnym oświetleniem i na-
głośnieniem  tworzą piękne połączenie.  

INWESTYCJE GMINY KISIELICE

Na ulicy Cmentarnej od zawsze był problem z odprowadza-
niem wód opadowych. Po każdej mocniejszej ulewie miesz-
kańcy mieli problem z zalanymi posesjami, piwnicami. Chcąc 
temu zaradzić, samorząd gminy Kisielice zakończył kolejny 
etap przebudowy tej ulicy, uzbrajając ją w kolejne metry kana-
lizacji deszczowej i utwardzenia w postaci kostki betonowej. 

SCHODY PRZY ULICY 
KOMONIEWSKIEGO

W trosce o naszych mieszkańców stworzyliśmy niezbędny 
skrót, jakim są schody przy ulicy Komoniewskiego, prowa-
dzące do marketu Dino, wraz z oznakowanym przejściem dla 
pieszych.  Niewątpliwie znacznie poprawi się bezpieczeństwo 
i wygoda mieszkańców Kisielic.

PARK PRZY ALEI
WOJSKA POLSKIEGO

 Do użytku został także 
oddany park nieopodal am-
fiteatru miejskiego. Stylowe 
latarnie i rzeźbione figury 
zostały zainstalowane po to, 
aby nadać okolicy niepowta-
rzalnego charakteru. Miejsce 
to ma służyć do rekreacji i za-
chęcać do spędzania czasu na 
wolnym powietrzu.

SALA SPORTOWA W GORYNIU 

Dzieci, uczniowie i mieszkańcy Gorynia mogą już korzystać 
z nowej sali sportowej. Całkowicie nowy obiekt z profesjo-
nalną nawierzchnią, wyposażeniem i ogrzewaniem umożli-
wi uprawianie sportu nawet podczas najgorszych warunków 
atmosferycznych. Warto również dodać, że zamontowano 
oświetlenie ledowe, które pozwoli zmniejszyć koszty użytko-
wania budynku.

 
GMINA KISIELICE BĘDZIE MIAŁA NOWY HERB, 

FLAGĘ, PIECZĘCIE, ŁAŃCUCHY ORAZ SZTANDAR

Gmina Kisielice otrzymała pozytywną opinię Komisji Heral-
dycznej  w sprawie herbu, flagi, odznaki honorowej i innych 
insygniów. Wcześniejszy projekt  flagi zaproponowany przez 
poprzednie władze spotkał się z negatywną opinią komisji. 
Podjęliśmy więc próbę uporządkowania sprawy i po dwóch 
latach pracy mamy pozytywną decyzję Komisji Heraldycznej 
w kwestii wyżej wymienionych projektów. Herb na czerwonym 
tle odchodzi do lamusa.

GMINA KISIELICE
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— Najpierw pandemia, teraz 
wojna w Ukrainie. Spodziewał 
się pan takich kłopotów?
— Jestem samorządowcem 

od 2006 roku. Byłem człon-
kiem zarządu powiatu  trzech 
poprzednich kadencji. Na-
uczyło mnie to, że zawsze 
trzeba się spodziewać nowych 
wyzwań. Chociaż prawdą jest, 
że pandemia COVID-19 i woj-
na w Ukrainie to wydarzenia 
bez precedensu. Najważniej-
sza w  takich kryzysowych sy-
tuacjach jest współpraca całej 
administracji państwa zarówno 
tej lokalnej, jak i krajowej. Do-
dałbym jeszcze, że w tej kaden-
cji mieliśmy strajk nauczycieli. 
Postulaty płacowe były słuszne, 
ale jako samorząd musieliśmy 
zmierzyć się z możliwością nie-
odbycia się egzaminów i  ma-
tur. Najtwardsza stal hartuje 
się w  ogniu. Pandemia i  woj-
na zmieniły nasze priorytety. 
Odpowiedzialność jest teraz 
podwójna. Pracy jest również 
dwa razy więcej, ale mam 
świetny zespół, moich najbliż-
szych współpracowników.

— Jak powiat kętrzyński 
przeżył pandemię?
— Główny ciężar spoczywał 

na Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w  Kę-
trzynie. A  współpraca z  san-
epidem przebiegała wzorowo. 
Szpital powiatowy dwukrotnie 
był przekształcany decyzją wo-
jewody warmińsko-mazurskie-
go w placówkę jednoimienną. 
Działał na pełnych obrotach, 
aby ratować zdrowie i  życie 
mieszkańców. Szkoły ponad-
podstawowe przez wiele mie-
sięcy w ciągu dwóch lat praco-
wały zdalnie umieliśmy się do 
tego dostosować. Pandemia 
dotknęła również Dom Po-
mocy Społecznej w Kętrzynie 
oraz Zespół Opieki Zdrowot-
nej w Reszlu. Organy powiatu 
pracowały w zdalnym systemie. 
Realizacja zadań powiatu nie 
była zakłócona.

— Czy pana zdaniem ten czas 
zmienił również nas jako 
ludzi?
— Jako społeczeństwo zdali-

śmy egzamin z człowieczeństwa 
i  solidarności. To charaktery-
styczne dla nas, Polaków, że 
potrafi my się jednoczyć w trud-
nych chwilach.

— Mimo niełatwej sytuacji 
sporo udało się zrobić w po-
wiecie kętrzyńskim.
— Często z  pozoru drobne 

sprawy w czasie kryzysu okazu-
ją się kluczowe. Przypomnę, że 
dwa lata temu uruchomiliśmy 
w starostwie punkt paszporto-
wy. Dzisiaj przeżywa oblężenie. 

Udało się poprawić kondycję 
szpitala, wzmocniliśmy się ka-
drowo i organizacyjnie. Każdego 
roku rekordowe środki wydat-
kujemy na inwestycje drogowe. 
Wyremontowaliśmy internat, 
kryty basen przy ul. Poznańskiej 
w  Kętrzynie oraz salę gimna-
styczną w szkole przy ul. Wojska 
Polskiego w Kętrzynie. Zbudo-
waliśmy kompleks boisk spor-
towych w Reszlu, a podopieczni 
reszelskiego domu dziecka nie-
długo zamieszkają w  nowym 
obiekcie. Przypomnę, że w Kę-
trzynie powstał Dom dla Matek 
z Małoletnimi Dziećmi i Kobiet 
w Ciąży. Aktualnie trwa budowa 
zakładu aktywności zawodowej, 
dzięki któremu zatrudnienie 
znajdą osoby niepełnosprawne.

— Co czeka powiat kętrzyński  
w tym roku?
— Wydatki inwestycyjne po-

wiatu kętrzyńskiego w tym roku 
to ponad 30 milionów złotych. 
Właśnie rozpoczyna się prze-
budowa bloku operacyjnego 
i oddziału chirurgii w szpitalu 
powiatowym oraz wyposażenie 
oddziałów w nowoczesny sprzęt 
medyczny. Nadal ubiegamy się 
o środki zewnętrzne, sięgamy po 
ostatnie fundusze europejskie 
z minionej perspektywy fi nan-
sowej oraz do źródeł krajowych. 
Dużą cześć stanowią zadania 
związane z  drogami powiato-
wymi. Jeśli wszystkie plany bu-
dżetowe się spełnią, to ten rok 
może zakończyć się remontami 
około 20 kilometrów dróg.

— Przed jakimi problemami 
staje obecnie samorząd?  
— Samorząd terytorialny musi 

być wzmocniony. Konieczna jest 
dalsza decentralizacja państwa 
oraz zwiększenie samodzielno-
ści fi nansowej gmin i powiatów. 
Nie możemy tkwić w postawie 
klientelistycznej wobec władz 
centralnych. Niezbędna jest 
reforma dochodów jednostek 
samorządu terytorialnego. Je-
stem również zwolennikiem 
większej partycypacji społecz-
nej. To wynika z zasady pomoc-
niczości. Państwo powinno 
brać na siebie takie zadania jak 
sprawy zagraniczne, wymiar 
sprawiedliwości, czy ochrona 
wewnętrzna. Wszystkie inne 
kompetencje powinny być 
w  gestii samorządu. Działając 
lokalnie, lepiej potrafi my diag-
nozować potrzeby mieszkańców 
oraz odpowiadamy bezpośred-
nio przed wyborcami. 

—  Czy pana zdaniem przecięt-
ny mieszkaniec powiatu od-
czuje efekty wojny w Ukrainie?
— Uchodźcy z Ukrainy są już 

wśród nas. Dzieci i  młodzież 
uczęszczają do naszych szkół, 

a my codziennie organizujemy 
pomoc humanitarną i koordy-
nujemy zabezpieczenie miejsc 
pobytu osobom, które nie zna-
lazły innego sposobu na pobyt 
na terenie powiatu. W  kę-
trzyńskim szpitalu już pracują 
znakomici lekarze pochodzą-
cy z Ukrainy. Zawirowania na 
arenie europejskiej i światowej 
wpływają na makroekonomicz-
ne zależności, które następnie 
dotykają nas wszystkich. Je-
stem pozytywnie podbudowany 
postawą mieszkańców powiatu 
kętrzyńskiego. Już pierwszego 
dnia po bandyckim ataku Rosji 
na Ukrainę otrzymałem mnó-
stwo deklaracji chęci niesienia 
pomocy uchodźcom i wspiera-
nia pomocy humanitarnej.  

— Jakie działania zostały do 
tej pory podjęte?
— Drugiego dnia wojny 

uruchomiliśmy specjalny ra-
chunek bankowy, na którym 
gromadzone są darowizny 
pieniężne. Podczas ostatniej 
sesji rady powiatu przekazali-
śmy środki wszystkim gminom 
z naszego terenu na najpilniej-
sze potrzeby bieżące związane 
z pomocą uchodźcom. Prowa-
dzimy zbiórkę rzeczową, która 

sukcesywnie trafi a do Ukrainy. 
Punkt powiatowy znajduje się 
przy ulicy Pocztowej 13 w Kę-
trzynie. Towary do wysyłki 
pozyskujemy również z innych 
źródeł. Zabezpieczyliśmy miej-
sca noclegowe w kętrzyńskim 
i reszelskim internacie.

— Jest pan politologiem. Z ja-
kim nastawieniem obserwuje 
pan sytuację w Ukrainie?
— Europa i świat nie będą ta-

kie same. Niektóre państwa za-
wiodły, inne wręcz przeciwnie. 
Bardzo dobrze i stanowczo po-
stępuje prezydent USA Joe Bi-
den. Natomiast dzisiaj najważ-
niejsze jest, aby cała zachodnia 
cywilizacja mówiła jednym 
głosem, a organizacje między-
narodowe były konsekwentne 
w działaniach. Należy wygasić 
bieżące spory i skoncentrować 
się na krokach, które osłabią 
agresywną politykę Rosji. 

— Jakie wnioski możemy 
i powinniśmy wyciągnąć w tej 
chwili z tej sytuacji?
— „Jeśli chcesz pokoju, przy-

gotuj się do wojny”. Należy 
wzmacniać potencjał obronny, 
uniezależniać się energetycznie 
i budować poczucie tożsamości. 

Jeśli dwa pierwsze zadania na-
leżą do władz centralnych, to 
ostatnie powinno być realizo-
wane przez samorząd teryto-
rialny. Działalność Centrum 
Biblioteczno-Kulturalnego 
Powiatu Kętrzyńskiego jest 
tego przykładem. Zarażamy 
mieszkańców historią i  trady-
cjami naszego regionu. Orga-
nizowane są odczyty, zajęcia 
w szkołach, wycieczki, wystawy 
i wydawane publikacje. Zachę-
cam do uczestnictwa w  tych 
przedsięwzięciach. Zapraszam 
na www.archiwumpowiatowe.
pl, gdzie nadal tworzymy Ar-
chiwum Cyfrowe Powiatu Kę-
trzyńskiego. 

— Wszedł pan do samorządu 
wiele lat temu, w bardzo 
młodym wieku. Co pana do 
tego skłoniło?
— Obserwowałem życie pub-

liczne naszego miasta i powia-
tu. Zainteresowałem się ideą 
samorządności terytorialnej, 
czyli samostanowienia o spra-
wach lokalnych. To jest fanta-
styczna sprawa, że efekty po-
dejmowanych decyzji mogą być 
szybko widoczne i służyć tym, 
których codziennie spotyka się 
na ulicy, w pracy, w sklepie. Ce-

nię w samorządzie to, że pomi-
mo różnej wrażliwości umiemy 
i potrafi my ze sobą rozmawiać. 
Jestem zwolennikiem oddzie-
lania tego, czym zajmują się 
politycy, od tego, co ważne dla 
nas lokalnie. 

— Zakładam, że po tej kaden-
cji będzie pan chciał pozostać 
w samorządzie.  
— W  tej kadencji udało się 

zmienić powiat w wielu obsza-
rach. Jeszcze za wcześnie, by 
mówić o konkretach. Powiem 
tylko, że pracuję nad ciekawym 
projektem i ofertą na najbliższe 
wybory samorządowe, które 
prawdopodobnie odbędą się 
wiosną 2024 roku.

Wojciech Caruk

JEST DWA RAZY WIĘCEJ PRACY
MICHAŁ KOCHANOWSKI, STAROSTA KĘTRZYŃSKI, JEST SAMORZĄDOWCEM JUŻ 16 LAT. — BYŁEM CZŁONKIEM 

ZARZĄDU POWIATU TRZECH POPRZEDNICH KADENCJI. NAUCZYŁO MNIE TO, ŻE ZAWSZE TRZEBA SIĘ 
SPODZIEWAĆ NOWYCH WYZWAŃ — MÓWI. Z JAKIMI PROBLEMAMI MIERZY SIĘ OBECNIE?
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Michał Kochanowski, starosta 
kętrzyński — Pandemia i wojna 
zmieniły nasze priorytety 

ZARZĄD POWIATU W KĘTRZYNIE
 OGŁASZA CZWARTY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCEJ WŁASNOŚĆ
 POWIATU KĘTRZYŃSKIEGO

Nieruchomość gruntowa zabudowana, położona w Reszlu, przy ul. Ignacego 
Krasickiego, oznaczona na mapie i w rejestrze ewidencji gruntów obrębu 2 

miasta Reszel jako działka nr 83 o pow. 0,2139 ha - zabudowana budynkiem 

gospodarczym o pow. zabudowy 27 m2, oraz działka nr 84/1 o pow. 0,8603 ha, 
zabudowana budynkiem byłego Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-

go im. Jana Pawła II w Reszlu (była szkoła i internat) o pow. użytkowej 4037 

m2 i o pow. zabudowy 1181 m2, budynkiem gospodarczym o pow. zabudowy 

96 m2 i dwoma budynkami garażowymi o łącznej pow. zabudowy 163 m2, dla 

której prowadzona jest księga wieczysta OL1K/00008012/2.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI WYNOSI  -  988 050 ZŁ, A WA-
DIUM  –  99 800 ZŁ.

Cena nieruchomości oznaczonej jako działka nr 84/1, wpisanej do rejestru zabytków, 

uzyskana w drodze przetargu zostanie obniżona o 50%. Cena działki nr 84/1 stanowi 

98% ceny wywoławczej przedmiotowej nieruchomości, zaś cena  działki nr 83 stanowi 

2% ceny wywoławczej. Sprzedaż zwolniona jest z podatku VAT.

Przetarg odbędzie się dnia 21 czerwca  2022 r. o godzinie 12.00 w siedzibie 

Starostwa Powiatowego w Kętrzynie pl. Grunwaldzki 1, w pokoju nr 50.

warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium, które należy 

wpłacić gotówką w kasie Starostwa Powiatowego w Kętrzynie lub na konto 

Starostwa Powiatowego w Kętrzynie w Banku Millennium, nr 10 1160 2202 
00000000 6192 5327, do dnia 9 czerwca 2022 r. włącznie. 

Szczegółowe informacje o warunkach przetargu można uzyskać w Starostwie Powia-

towym w Kętrzynie, w Wydziale Geodezji, Kartografi i, Katastru i Nieruchomości, pl. 

Grunwaldzki 1. pok. nr 6, lub telefonicznie pod numerem 89 751 17 35, lub na stronie in-

ternetowej https://bip.starostwo.ketrzyn.pl/system/obj/19502_ogloszenie_IV_przetarg_-

-Reszel_-BIP.pdf. Organizator przetargu zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu 

w przypadku wystąpienia ważnych powodów.

Informacja o przetwarzaniu Państwa danych znajduje się pod adresem http://bip.sta-

rostwo.ketrzyn.pl/10074/Ochrona_Danych_Osobowych/ oraz na tablicy informacyjnej 

Starostwa Powiatowego   w Kętrzynie.
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Pomimo panującej pan-
demii wszystkie inwestycje 
zaplanowane na 2021 rok 
zostały zrealizowane. Wyko-
nanie zadań budżetowych to 
sukces nie tylko władz gminy, 
ale również wszystkich osób 
zaangażowanych w ich realiza-
cję. Gmina Kętrzyn na inwe-
stycje w tamtym roku wydała 
ponad 5 mln zł. Pieniądze 
w znacznej części pochodziły 
z pozyskanych dofi nansowań 
zewnętrznych w wysokości 4,9 
mln zł.

To drugi rok z  rzędu, gdy 
gmina nie zaciągała nowych 
kredytów, jednocześnie suk-
cesywnie spłacała dawne 
zobowiązania – dodaje wójt. 
– W 2021 roku zakończyliśmy 
budowę ścieżki edukacyjnej 
nad jeziorem Mój w Czerni-
kach, której całkowity koszt 
wyniósł 2 077 348,86 zł, z tego 
1 663 909,47 zł stanowiło do-
fi nansowanie z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego w ramach Programu 
Operacyjnego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 

na lata 2014-2020 oraz 355 
231,00 zł z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych, 
natomiast wkład własny 
Gminy Kętrzyn wyniósł 58 
208,39 zł.

Ścieżka edukacyjna to cha-
rakterystyczne miejsce, z któ-
rym mieszkańcy czują się 
związani i gdzie spędzają ak-
tywnie czas. Teren plaży został 
zagospodarowany w taki spo-
sób, aby spełniał oczekiwa-
nia turystów, stając się dumą 
całej gminy. Do dyspozycji 
jest pomost oraz wiaty, plac 
zabaw dla dzieci, jak również 
atrakcje do aktywnego spę-
dzania czasu dla młodzieży 
i  dorosłych (siłownia, boi-

ska). Wykorzystując natural-
ne walory terenu, utworzono 
ścieżkę edukacyjną poświę-
coną występującej tu faunie 
i fl orze. Można się tu zaszyć 
i  poleniuchować na leżaku 
czy hamaku w  paprociach 
albo na polanie wypoczyn-
kowej. Ścieżka edukacyjna 
nad jeziorem Mój w Czerni-
kach to nie tylko ciekawostki 

przyrodnicze, ale też wyma-
rzone miejsce do spędzania 
wolnego czasu z dala od dróg 
i miejskiego gwaru dla całych 
rodzin. Na ścieżce znajdziemy 
masażery w zagajniku sosno-
wym, natomiast w zagajniku 
brzozowym czekają huśtaw-
ki i ławy. To wszystko w oto-
czeniu łąk kwietnych, sadu 
czy malinowego chruśniaka. 
Można śmiało stwierdzić, że 
w każdym miejscu będziemy 
mile zaskoczeni. 

Przystąpiliśmy również do 
budowy stacji uzdatniania 
wody w  miejscowości Nowa 
Różanka – dodaje Paweł Bo-
rowski. – Koszt tego zadania 
wyniósł 2 149 417,44 zł, z tego 

1 111 930,00 zł stanowi dofi -
nansowanie z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na rzecz 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020. Priorytetem są 
drogi i w ramach Programu 
Inwestycji Strategicznych 
„Polski Ład” Gmina Kętrzyn 
uzyskała wsparcie fi nansowe 

na poprawę infrastruktury 
drogowej poprzez przebudo-
wę i  remont dróg gminnych 
o  łącznej długości 5410 km 
w 11 miejscowościach w gmi-
nie Kętrzyn oraz uporządko-
wanie sieci wodno-kanaliza-
cyjnej na jej terenie na łączną 
kwotą 9 582 000,00 zł. 

W  2021 roku została roz-
poczęta termomodernizacja 
szkoły w Wilkowie, a wartość 
tej inwestycji to 2 724 073,02 
zł. Również na to zadanie 
zostały pozyskane środki 
finansowe z  Regionalnego 

Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Warmińsko-Ma-
zurskiego na lata 2014-2020 
w wysokości 2 259 775,38 zł. 
Otrzymaliśmy dofi nansowa-
nie również na termomoder-
nizację budynku Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wilkowie 
w  wysokości 850 000,00 zł 
z  Rządowego Funduszu In-
westycji Lokalnych.

Mimo trudnego czasu dekla-
rację, którą złożyłem osiem lat 
temu, podtrzymuję – zapew-
nia wójt. – Co miesiąc od 2014 
roku odkładam z mojego wy-

nagrodzenia kwotę  500 zł 
na stypendia dla najzdolniej-
szych uczniów z naszych szkół 
podstawowych, a od stycznia 
tego roku jest to kwota 1000 
zł. Raz w  roku uroczystość 
wręczania takich stypendiów 
odbywa się w urzędzie gminy 
i  tak też było w  minionym 
roku mimo wszelkich niedo-
godności. Czterech uczniów 
z najwyższą średnią otrzyma-
ło jednorazowo stypendium 
w wysokości 1000 zł. 

Zapraszamy do gminy 
Kętrzyn!

GMINA KĘTRZYN
NIE ZWALNIAMY TEMPA I NIEUSTANNIE REALIZUJEMY WSZELKIE POMYSŁY  I PROJEKTY, 
BY W NASZEJ PEŁNEJ UROKU GMINIE ŻYŁO SIĘ JAK NAJLEPIEJ – MÓWI PAWEŁ BOROWSKI,
WÓJT GMINY KĘTRZYN.

Paweł Borowski, 
wójt gminy Kętrzyn

Teren Rekreacyjno-Wypoczynkowy
 nad Jeziorem Mój

Hamaki w paprociach

Prymusi 2020-2021
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W Gminie Barciany 
misja samorządu 
rozumiana jest 
jako nieustanne 
dążenie do poprawy 
jakości życia jej 
mieszkańców. 
Obecne wyjątkowo 
trudne czasy 
nie zniechęcają 
włodarzy, a 
przeciwnie – 
aktywizują ich do 

większych starań.

Inwestycje
Jak w przypadku wielu gmin, 

tak i w Barcianach jedną z 
kluczowych kwestii jest sku-
teczność zdobywania środków 
zewnętrznych na ważne in-
westycje. Gmina znajduje się 
na terenie popegeerowskim i 
realizowane projekty wprost 
odzwierciedlają potrzeby wy-
nikające z tego faktu.  Dlatego 
np. do Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych złożono 
wniosek na budowę kanaliza-
cji sanitarnej w miejscowości 
Skandawa i Frączkowo. Gmi-
na otrzymała dofi nansowanie, 
trwa opracowanie dokumenta-
cji. Koszt zadania to 3.65 mln. 
zł. Inny przykład inwestycji to 
przebudowa drogi wewnętrz-
nej Skierki – Moruny. Koszt 
zadania, to 1 mln. zł. Ponadto 
w ramach naboru wniosków do 
Rządowego Programu „Polski 
Ład” otrzymano dofi nansowa-
nie w wysokości 4.655 mln. zł 
na realizacje zadania: budowa 
kanalizacji sanitarnej z przy-
łączami w miejscowościach 
Bobrowo, Markuzy, Mołtajny, 
Arklity. Złożono też wniosek 
na dofi nansowanie placówek 
oświatowych w Programie „Do-
stępna Szkoła”. Gmina Barciany 
znalazła się wśród samorzą-

dów, które otrzymały środki w 
ramach rządowego programu 
„Cyfrowa Gmina”.  Wsparcie 
dla barciańskiego samorządu 
wyniosło blisko 181 tys. zł. 

W ramach naboru wniosków 
do Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg na 2022r. złożono 
wnioski na przebudowę czte-
rech gminnych dróg na sumą 
blisko 5.5 mln. zł. Ponadto gmi-
na otrzymała 541 tys. zł. na re-
mont i modernizację Gminnej 
Biblioteki w Barcianach oraz 
złożyła wniosek o wartości bli-
sko 4 mln. zł. na modernizację 
świetlic wiejskich. Do drugiej 
edycji programu Polski Ład zło-
żono m.in. wniosek na budowę 
oczyszczalni ścieków w Barcia-
nach i kanalizacji sanitarnej w 

Drogoszach. Wartość całkowita 
tych zadań to ponad 68.2 mln. 
zł.  Jak widać jednym z kluczo-
wych wyzwań są lokalne drogi. 
Warto zauważyć, że w celu po-
prawy ich stanu gmina nie tylko 
stara się zdobywać zewnętrzne 
finansowanie. W ostatnim 
czasie został zakupiony wał 
wibracyjny i wyremontowana 
równiarka. Realizowane przy 
ich użyciu naprawy pozwalają 
obniżyć koszty nawet o połowę. 

Będzie bezpieczniej
Niewątpliwie cieszy też wiele 

mniejszych projektów, jak np. 
zakup blisko 50 nowoczes-
nych hełmów o wartości po-
nad 91 tysięcy złotych, które 
otrzymały wszystkie jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej z 
terenu gminy. Środki na zakup 
hełmów pochodziły z nagrody, 
w wysokości miliona złotych, 
którą gmina Barciany zdobyła 
w rządowym konkursie „Ros-
nąca Odporność”, promującym 
szczepienia przeciw COVID-19. 
Jeszcze jednym sukcesem wpły-
wającym na bezpieczeństwo w 
gminie jest fakt, że po 3 latach 
starań wójt Marty Kamińskiej 
powróci posterunek policji. De-
cyzję w tej sprawie podjął już 
Komendant Główny Policji. Ak-
tualnie trwają prace związane 
z działką przeznaczoną pod 
budowę posterunku.

Budowa kapitału 
społecznego
Dobro mieszkańców to oczy-

wiście nie tylko „twarde” in-
westycje. Warto zauważyć, że 
chociaż z powodu pandemii 
ponownie nie udało się zor-
ganizować Gminnej Wigilii, 
to jednak do 250 osób samot-
nych i potrzebujących trafi ły 
paczki z świątecznymi potra-
wami i smakołykami. W akcji 
brały udział Koła Gospodyń 
Wiejskich, Ochotnicza Straż 
Pożarna, pracownicy Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej, przedstawiciele szkół. W 
licznych akcjach charytatyw-
nych niezmiennie aktywnym 
jest również Gminny Ośrodek 
Kultury. A to pokazuje, że w 
gminie jest mocny kapitał spo-
łeczny, który przy odpowiedniej 
mobilizacji i wsparciu można 
wykorzystać do jej rozwoju. 
Takiemu celowi służy również 
zapoczątkowana przez wójt 
Martę Kamińską współpraca 
lokalnych szkół z Ewą Rada-
nowicz, ekspertką do spraw 
zmian i innowacji w oświacie, 
wspierającą szkoły w ich pro-
jektach rozwojowych. Oprócz 
wykładów i warsztatów, eks-
pertka odwiedziła i zapoznała 
się z sytuacją wszystkich szkół 
i punktów przedszkolnych w 
gminie. Według Ewy Radano-
wicz w procesie edukacyjnym 
należy mocno wykorzystywać 
takie atuty jak naturalne śro-
dowisko, czysto powietrze czy 
historię regionu. Potrzebna jest 
również częstsza praca uczniów 
w grupach, w tym różnych wie-
kowo. Inwestycją w przyszłość 
jest również działalność Gminy 
Barciany w ramach Stowarzy-
szenia Warmińsko Mazurskich 
Gmin Pogranicza (wójt Marta 
Kamińska jest prezesem stowa-

rzyszenia). Podczas dotychcza-
sowych prac wyznaczono pro-
jekty strategiczne, które będą 
realizowane w poszczególnych 
gminach. Zadania dotyczą inte-
gracji i koordynacji oferty czasu 
wolnego, wdrażania rozwiązań 
Odnawialnych Źródeł Energii, 
utworzenia Uniwersytetu Lu-
dowego Pogranicza oraz za-
gospodarowania części szlaku 
Green Velo. Ponadto stowarzy-
szenie chce tworzyć nowe szlaki 
i obiekty turystyczne, obiekty 
lecznicze, dzienne ośrodki po-
mocy dla osób starszych. W 
planach jest też organizowanie 
kursów i szkoleń rozwijających 
lub podnoszących kwalifi kacje 
i umiejętności mieszkańców. 
Stowarzyszenie przyjęło Stra-
tegię dla pogranicza, która 
jest podstawą do starania się o 
środki zewnętrzne. 

Aktywnie i dobroczynnie
Warto też wspomnieć, że w 

Barcianach został otwarty Nor-
dic Walking Park. Zaczynające 
się w nim trasy, dla miłośników 
spacerów z kijkami, mierzą 5 
oraz 16.2 km. Kolejnym miej-
scem rekreacyjnym jest staw 
w miejscowości Gęsiki, który 
przeszedł rekultywację i zago-
spodarowane. W wyniku prac 
wykonano m.in. ścieżkę eduka-
cyjno-przyrodniczą i miejsca do 
wypoczynku i  obserwacji. Po-
dobna ścieżka ma szanse po-
wstać wokół jedynego w gminie 
Jeziora Arklickiego. Przedmio-
towy projekt na wsparcie fi nan-
sowe został już złożony. Z myślą 
o atrakcjach dla mieszkańców i 
promocji regionu  w minionym 
roku po raz pierwszy odbyła się 
„Bitwa o strażnicę w Barcia-
nach”. Podczas imprezy miały 
miejsce turnieje łucznicze, 
pokaz walk rycerskich, pokaz 
pirotechniczny itp. Wydarze-
nie cieszyło się dużą popular-
nością i zostało wpisane do 
stałego kalendarza imprez. Tak 
samo jak organizowany w b.r. 
plebiscyt „Barciańskie Anioły 
Dobroczynności”. Wydarzenia 
promuje społeczne zaangażo-
wanie i postawy dobroczynne. 
Przy czym w tych ostatnich 
kwestiach w gminie zupełnie 
nie jest najgorzej. Bo już w 
pierwszych dniach napaści Ro-
sji na Ukrainę Gmina Barciany 
przekazała ukraińskim partne-
rom (Gmina Peczeniżyn) wóz 
strażacki z wyposażeniem. W 
tym celu delegacja, na czele z 
wójt Martą Kamińską, udała się 
na ukraińską stronę przejścia 
granicznego Korczowa – Kra-
kowiec. Wraz z wozem straża-
ckim zostały przekazane dary 
dostarczone przez mieszkań-
ców gminy Barciany i powiatu 
kętrzyńskiego. Do Ukraińców 
trafi ły również rysunki ilustru-

jące przyjaźń i wsparcie, które 
wykonały barciańskie przed-
szkolaki. Ponadto w gminnej 
hali sportowej odbył się 

piłkarski turniej charyta-
tywnym „Solidarni z Ukrainą”. 
Gmina wydzieliła również od-
dzielne subkonto chcącym po-
móc ukraińskim sąsiadom w 
walce z agresorem.

Gmina Barciany leży na skra-
ju województwa i powiatu.  
Chociaż są tacy, którzy twier-
dzą, że w takich miejscach ten 
region się zaczyna. Na pewno 
warto odwiedzić Barciany i 
okoliczne miejscowości, aby 
samemu sprawdzić jak jest na-
prawdę. 

 Inscenizacja samej bitwy roz-
pocznie się o godzinie 18.30.

– Serdecznie zapraszam do 
Barcian. Jestem pewna, że na-
sza rekonstrukcja wydarzeń z 
1310 roku przypadnie do gustu 
nie tylko miłośnikom historii – 
mówi Marta Kamińska, wójt 
gminy Barciany.

Organizatorzy, czyli Gmina 
Barciany i Gminny Ośrodek 
Kultury w Barcianach, już za-
pewniają, że impreza będzie 
kontynuowana w kolejnych 
latach. 
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Przebudowa
 i rozbudowa oczyszczalni 

ścieków w Reszlu. 

Celem projektu jest popra-
wa stanu środowiska natu-
ralnego poprzez stworzenie 
warunków dla rozwoju sy-
stemu kanalizacji sanitarnej 
w obszarze aglomeracji i roz-
budowa gminnej oczyszczal-
ni ścieków.

Dzięki inwestycji osiągnie-
my m.in.:

czania ścieków w  ra-
mach aglomeracji,

związanych z eksploatacją 
oczyszczalni ścieków,

ska naturalnego poprzez 
zmniejszenie ładunku 

dzanych do środowiska, 

a  w  konsekwencji osiąg-
nięcie lepszej czystości 
rzeki Sajny, 

cji wód powierzchniowych 
i podziemnych,

stanu ochrony środowi-
ska naturalnego,

i zdrowia ludzi,

cyjności obszaru gminy. 

Prace modernizacyjne są 
niezbędne, aby oczyszczal-
nia spełniała wymogi wy-
nikające z przepisów prawa. 
Całkowita wartość projektu 
to około 5,5 miliona złotych.

 
Zadanie realizowane jest 

w  ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-

zurskiego na lata 2014 - 2020  
współfi nansowanego ze środ-
ków Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.

„Przebudowa i rozbudowa 
o część świetlicy wiejskiej 
budynku remizy OSP wraz 

z infrastrukturą na działce nr 
98 obręb Pilec, gmina Reszel”. 

Zadanie realizowane w ra-
mach środków dla gmin 
z  przeznaczeniem na inwe-
stycje i zakupy inwestycyjne 
w miejscowościach, w których 
funkcjonowały zlikwidowane 
PGR-y. 

Wartość inwestycji widnie-
jąca w umowie wynosi 1 330 

298,22 złotych, z czego 720 
tysięcy złotych stanowi do-

stwa w  ramach Rządowego 
Funduszu Wsparcia Gmin 
Popegeerowskich. Zakres 
zamówienia obejmuje rozbu-
dowę budynku o część, która 
będzie pełniła rolę świetlicy 
wiejskiej, o  zaplecze remizy 

i wykonanie z kostki betono-
wej nawierzchni podjazdu 
i dojść do budynku.

Budowa świetlicy wiejskiej 
w miejscowości Leginy 

Wartość robót ustalono 
na kwotę wysokości: 627 
000,00 zł. Przedmiotem in-
westycji jest budowa świetlicy 
wiejskiej, wraz z  niezbędną 
infrastrukturą, na działce nr 

201/4, z  wykonaniem przy-
łączy instalacyjnych. Projekt 
obejmuje budowę: parte-
rowego budynku świetlicy 
wiejskiej, przyłącza wodocią-
gowego, szczelnego zbiorni-
ka na ścieki bytowe, zjazdu 
z drogi powiatowej, czterech 
miejsc parkingowych. 

wy budynku świetlicy – 
92,7756 m2

stojowych – 282 m2

szych – 62 m2

gruncie – 24 m2

zielonych na działce – 2 
770 m2.

Nowa świetlica stanowiła 

przyczyni się ona do rozwoju 
aktywności lokalnej społecz-
ności i będzie miejscem reali-

najmłodszych do najstarszych 
osób tam mieszkających.

Dobiegła końca budowa sieci 
kanalizacji deszczowej w ob-
szarze ul. Warmińskiej, Krasi-
ckiego, Kolejowej, Chrobrego 

i Jagiełły.

Zadanie realizowane było 
w ramach Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych, Fun-
dusz Przeciwdziałania COVID 
-19 dla gmin i powiatów. Ist-
niejący kolektor przebiega-

skiej, Krasickiego, Kolejowej, 
Chrobrego i Jagiełły posiadał 

średnice do przyjęcia wód opa-
dowych. Dodatkowo w obsza-
rze ulic Kolejowej i Krasickie-
go przebiega pod budynkami. 
Całkowita wartość inwestycji 
wyniosła 1 837. 192,39 zł.

NAJWAŻNIEJSZE INWESTYCJE
REALIZOWANE PRZEZ GMINĘ RESZEL
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Mamy za sobą trudny okres 
pandemii koronawirusa, w lu-
tym rozpoczęła się tragiczna 
w skutkach wojna w sąsied-
niej Ukrainie. Polska stała się 
miejscem, w którym chronią 
się uchodźcy z terenów obję-
tych działaniami wojennymi. 
Wszystko to musi się odbijać 
na samorządowcach, którzy 
biorą na swoje barki wspo-
mniane ciężary. Jak sobie 
z tym radzi powiat lidzbarski, 
pytamy starostę lidzbarskie-
go Jana Harhaja:

— Przede wszystkim za-
cznę od tego, że rok 2021 
zakończyliśmy z  wynikiem 
pozytywnym dla powiatu i to 
jest dla mnie bardzo ważne 
w tych ciężkich czasach dla 
samorządu. Niestety, inaczej 
patrzy na to rząd, ujmując 
nam  pieniędzy z  podat-
ków czy subwencji. Powiat 
lidzbarski jest szczególnie 
wyróżniany, bo znakomicie 
sobie radzi, natomiast nie 
otrzymuje z  budżetu pań-
stwa zbyt wiele pomocy 
i  z  tym musimy sobie sami 
radzić. Nowy rok zaczął się 
tragicznie — od wojny. Sta-

nęły przed nami, samorzą-
dowcami, nowe wyzwania, 
z  którymi, mam nadzieję, 
sobie poradzimy.

Jednym z  tych wyzwań 
jest napływ uchodźców zza 
wschodniej granicy. Do Lidz-
barka Warmińskiego już 
w  pierwszym okresie woj-
ny w  Ukrainie przyjechało 
47 osób.

— Zostały one zakwatero-
wane w ośrodku wypoczyn-
kowym „Zacisze Leśne” — 
kontynuuje starosta powiatu 
lidzbarskiego Jan Harhaj. —  
Wszystkie obowiązki spadły 
na nasz samorząd. Dzięki 
znajomości języka ukraiń-
skiego wicestarosta Jarosław 
Kogut bardzo dobrze zaopie-
kował się przybyłymi do nas, 
uciekającymi przed wojną 
Ukraińcami i widać po ich 
zachowaniu, że są zadowo-
leni z okazanej pomocy i się 
u nas zaaklimatyzowali. Na 
dzień dzisiejszy mamy 185 
zorganizowanych uchodź-
ców z  Ukrainy oraz około 
100 niezorganizowanych, 
czyli mieszkających u  róż-
nych polskich rodzin.

— Czy pojawiły się jakieś 
poważne problemy z tym 
związane? — pytamy starostę 
lidzbarskiego.

— Nie mamy problemów. 
Jesteśmy przyzwyczajeni do 
opieki nad ludźmi. Prowa-
dzimy Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie, które zaj-
muje się na co dzień biedny-
mi, potrzebującymi pomocy 
rodzinami, samotnymi mat-
kami i dziećmi. Prowadzimy 
również dom dziecka, więc 
potrafi my zorganizować po-
moc także dla uchodźców. 
Trzeba przy tym dodać, że 
jest również ogromna, spon-
taniczna pomoc od naszych 
mieszkańców. Ponadto 
ogromne wsparcie przyszło 
z  partnerskiego powiatu 
Emsland w  Republice Fe-
deralnej Niemiec, z  którym 
współpraca zaowocowała 
tym, że powiat Emsland 
przygotował naprawdę duże 
środki pomocowe, dzięki któ-
rym mogliśmy kupić już dwa 
busy do przewożenia ludzi 
lub towarów, a które już tra-
fi ły do rejonu zastawenskie-
go obwodu czerniowickiego 

na Ukrainie. A  teraz dzięki 
tej współpracy między po-
wiatem Emsland i powiatem 
lidzbarskim razem z  gminą 
Orneta przekazujemy samo-
chód strażacki, który także 
trafi  do Ukrainy. Właśnie go 
wyposażamy w sprzęt.

— Wojna trwa. Czy powiat 
lidzbarski jest przygotowany 
na przyjęcie jeszcze większej 
liczby uchodźców?

—Jesteśmy przygotowani 
— odpowiada Jan Harhaj 
— bo mamy między innymi 
bursę na 70 osób, mamy też 
deklarację, że możemy wy-
korzystać salę gimnastyczną 
w Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych w  Lidzbarku 
Warmińskim, gdzie może 
przebywać i  przenocować 
nawet 150 osób.

—  Uchodźcy z Ukrainy 
powoli adaptują się do nowych 
warunków. Polacy oraz gminy 
pomagają im między innymi 
w załatwianiu spraw urzę-
dowych, takich jak nadanie 
numeru PESEL, czy w szukaniu 
pracy oraz korzystaniu ze służ-

by zdrowia. Warto wspomnieć, 
że w Lidzbarku Warmińskim 
jest szpital powiatowy, który 
do niedawna był szpitalem 
covidowym. Teraz przechodzi 
zmiany i o te właśnie zmiany 
także zapytaliśmy starostę 
lidzbarskiego.

— Trzeba pamiętać, że 
służba zdrowia się zmie-
nia — mówi  Jan Harhaj. 
— Brak kadry medycznej 
sprawia, że wiele szpitali 
powiatowych sobie nie ra-
dzi, jednak my jakoś sobie 
poradziliśmy. Nie jest żad-

PRZED NAMI NOWE WYZWANIA
POWIAT LIDZBARSKI BYŁ WIELOKROTNIE WYRÓŻNIANY, MIĘDZY INNYMI JAKO JEDEN Z NAJBARDZIEJ AKTYWNYCH 

W POZYSKIWANIU ŚRODKÓW UNIJNYCH. JAK SOBIE RADZI W TYM TRUDNYM DLA WSZYSTKICH 
SAMORZĄDÓW OKRESIE PANDEMII I WOJNY W UKRAINIE? O TYM ROZMAWIAMY ZE STAROSTĄ LIDZBARSKIM JANEM 

HARHAJEM I JEGO ZASTĘPCĄ JAROSŁAWEM KOGUTEM.
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Jan Harhaj — starosta lidzbarski
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ną tajemnicą, że od dłuższe-
go czasu mieliśmy, i  nadal 
mamy, problem z oddziałem 
wewnętrznym w  naszym 
szpitalu. Powodem jest właś-
nie brak personelu medycz-
nego, jednak chirurgia działa 
normalnie, także ortopedia, 
urologia, ginekologia. Mamy 
również oddział dziecięcy. 
Podstawowa opieka medycz-
na dla mieszkańców powiatu 
lidzbarskiego jest na dobrym 
poziomie i jest zabezpieczo-
na. Oczywiście jeśli spoj-
rzymy z perspektywy czasu, 
szpital będzie reorganizo-
wany. Szpitale powiatowe, 
takie jak szpital powiatowy 
w  Lidzbarku Warmińskim, 
nie powinny być szpitalami 
wielozadaniowymi, to są 
placówki do bieżącej, bezpo-
średniej pomocy medycznej, 
czyli jednego dnia w zakresie 
chirurgii, ortopedii oraz cho-
rób wewnętrznych.

— Co to znaczy?
— Dzisiaj pacjent przycho-

dzi, robimy zabieg, zostaje 
u nas dzień czy dwa i wypi-
suje się go do domu. Bar-
dziej skomplikowane zabie-
gi wykonuje się w szpitalach 
specjalistycznych. Trzeba 
również zauważyć, że społe-
czeństwo się starzeje, a skoro 
tak, to potrzebna jest opieka 
długotrwała i od 1 lipca taki 
właśnie zakład powstanie 
w  Lidzbarku Warmińskim. 
Przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia zostanie ogłoszony 
konkurs, więc mam nadzieję, 
że osoby starsze, które miesz-
kają, przebywają na terenie 
powiatu lidzbarskiego, będą 
miały zapewnioną specjali-
styczną opiekę zdrowotną.

— Co jeszcze się zmieni 
w lidzbarskim szpitalu?
— Widzimy konsekwencje 

zdrowotne zachorowań na 
COVID-19, dlatego utwo-
rzymy w  naszym szpitalu 
oddział rehabilitacyjny. 
Proszę zauważyć, że w ubie-

głym roku utworzyliśmy 
pracownię tomograficzną, 
kupiliśmy część nowego 
sprzętu do wykonywania ba-
dań USG oraz nowy aparat 
rentgenowski. Mamy ponad 
50 nowych łóżek specjalistycz-
nych. Szpital został naprawdę 
dobrze przygotowany do pla-
nowanych zmian. Mamy też 
nową tlenownię, która kosz-
towała kilkaset tysięcy złotych. 
W ostatnich latach w lidzbarski 
szpital powiatowy zostało zain-
westowanych kilka milionów 
złotych i w tym roku następne 
środki przeznaczymy na tę 
placówkę. Sama informatyza-
cja szpitala będzie kosztowała 
ponad dwa miliony złotych. 
Pozyskaliśmy również środki 
na remont szpitala, ponieważ 
poradnie zostaną przeniesio-
ne do pomieszczeń w piwnicy, 
a na parterze budynku pojawią 
się wspomniane przeze mnie 
nowe oddziały.

Przy okazji uspokajamy: 
mimo likwidacji oddziału 
covidowego lidzbarski szpital 
jest przygotowany na wypa-
dek choroby zakaźnej — jest 
w nim izolatka przeznaczona 
dla osoby wymagającej szyb-
kiej hospitalizacji.

Poza szpitalem Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Lidzbarku War-
mińskim ma też przychodnię 
zdrowia, która spełnia inne za-
dania. Mieszczą się w niej mię-
dzy innymi gabinety specjali-
styczne, w których przyjmują 
tacy specjaliści jak okulista,  
dentysta czy reumatolog.

A jak radzi sobie powiat lidzbar-
ski z napływem uczniów z Ukrai-
ny? O to zapytaliśmy wicestaro-
stę Jarosława Koguta.

— Jesteśmy oczywiście przy-
gotowani na przyjęcie uczniów, 
którzy przybyli do nas z Ukra-
iny — odpowiada. — Już 
zgłaszają się chętni do nauki 
w naszych szkołach ponadpod-
stawowych i  są niezwłocznie 
przyjmowani. 

W szkołach podstawowych 
jest ich oczywiście więcej. 
Rozpiętość wieku dzieci 
wśród uchodźców, którzy do 
nas docierają, jest od jedne-
go roku do 17 lat. Te dzieci 
uzyskują numery PESEL, 
zgłaszają się od szkół, szkoły 
wprowadzają je do systemu 
informacji oświatowej i wte-
dy korzystają z naszych szkół. 
Aby im ułatwić naukę, w Ze-
spole Szkół Ogólnokształcą-
cych w Lidzbarku Warmiń-
skim, gdzie chodzi ośmioro 
uczniów, jest zatrudniona 
pani znająca język ukraiński, 
która realizuje obowiązek 
nauczyciela wspomagające-
go. Pomaga zaadaptować się 
na czas realizacji obowiąz-
ku szkolnego tym uczniom 
u  nas. We wspomnianym 
ZSO jest w  tej chwili jeden 
uczeń, który realizuje ten 
obowiązek szkolny w trybie 
normalnym, a  siedem osób 
korzysta z  naszej szkoły 
zdalnie. W  Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w  Or-
necie również jeden uczeń 
realizuje obowiązek szkolny 
w normalnym trybie.

W  powiecie lidzbarskim 
funkcjonuje pięć szkół po-
nadpodstawowych: Zespół 
Szkół Ogólnokształcących 

w  Lidzbarku Warmińskim, 
Zespół Szkół i  Placówek 
Oświatowych w  Lidzbarku 
Warmińskim, Zespół Szkół 
Zawodowych w  Lidzbarku 
Warmińskim, Zespół Szkół 
Ogólnokształcących w Orne-
cie oraz Zespół Szkół Zawo-
dowych Centrum Kształce-
nia Ustawicznego w Ornecie.

— Ze szkolnictwem wiąże 
się jedna z większych inwe-
stycji planowanych na ten 
rok przez powiat lidzbarski. 
Przy Zespole Szkół Ogólno-
kształcących w Lidzbarku 
Warmińskim zostanie 
zlikwidowane dotychczaso-
we boisko i powstanie tam 
nowy kompleks sportowy. Co 
w szczególności?

— Planujemy w tym miej-
scu między innymi budowę 
bieżni lekkoatletycznej, stre-
fy street workoutu, a w połu-
dniowej części terenu boiska 
wielofunkcyjnego (piłka 
nożna, piłka ręczna, tenis 
ziemny) o nawierzchni poliu-
retanowej ( jego wymiary to 
40 m × 20 m). Powstanie też 
ogród, miejsca spotkań dla 
młodzieży i wiata rowerowa 
— opowiada Jarosław Kogut. 
— Zakończenie całości robót 
budowlanych tej inwestycji 

planujemy na 30 listopada 
2022 r. Wartość inwestycji 
to ponad 2.486.000 złotych, 
przy czym  dofinansowanie 
z budżetu państwa wyniesie 
2.237.523 złote.

Poza tym powiat lidzbarski 
na rok szkolny 2022/2023 
planuje bieżące remonty 
podległych mu szkół ponad-
podstawowych oraz powoła 
do życia cztery nowe pracow-
nie w  zespołach szkół ogól-
nokształcących w Lidzbarku 
Warmińskim i  w  Ornecie. 
Remont będzie kosztował 
około miliona złotych.

— Poza tym żadnych więk-
szych inwestycji w  najbliż-
szym czasie nie planujemy, 
oprócz remontu ulicy War-
mińskiej w Ornecie, którego 

koszt wyniesie około 900 
tysięcy złotych. Powstanie 
nowa nawierzchnia, pojawią 
się nowe chodniki — mówi 
starosta lidzbarski Jan Har-
haj. — Dobre, bezpieczne 
drogi są dla nas bardzo waż-
ne, zwłaszcza że przyjeżdża 
do nas coraz więcej turystów, 
zwiedzających nie tylko na-
sze piękne zabytki, ale też 
doceniających walory zdro-
wotne przyszłego uzdrowiska 
w  Lidzbarku Warmińskim, 
czyste, naturalne środowi-
sko, urok małych miejsco-
wości będących w sieci miast 
spokojnego, dobrego życia. 
W  ostatnich latach wszyst-
kie te cechy nabrały jeszcze 
większego znaczenia.
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Niewielkie mia-
steczko położo-
ne na północnym 

wschodzie Polski 
zachwyca krajobra-

zem, kusi czystym 
powietrzem i słynie ze 

zdrowej ekologicznej żyw-
ności. Jest także miejscem 
przyjaznym inwestorom 
o  czym przekonuje Jacek 
Wiśniowski Burmistrz Lidz-
barka Warmińskiego.

— Podczas licznych konfe-
rencji z Pana udziałem za-
wsze mówi Pan o potencjale 
drzemiącym w tym niewiel-
kim warmińskim mieście. 
Jednak brakuje tu dużych 
zakładów przemysłowych. 
Co zatem stanowi o inwesty-
cyjnej wartości Lidzbarka 
Warmińskiego?
— Nasze miasto jest nie 

tylko piękne, ale słynie ze 
zdrowotnego klimatu. Na-

sza polityka jest przyjazna 
przedsiębiorcom i  ma na 
celu przyciągnięcie tu kolej-
nych inwestorów coraz chęt-
niej spoglądających na Serce 
Warmii. Unikamy przemysłu 
uciążliwego dla mieszkańców 
otwierając się jednocześnie 
na wszelkie inicjatywy zwią-
zane ze zdrowiem i ekologią. 

— Jakie inicjatywy ma Pan 
na myśli?

WYWIAD Z JACKIEM WIŚNIOWSKIM BURMISTRZEM 
LIDZBARKA WARMIŃSKIEGO.

INWESTOWANIE 
W LIDZBARKU 
WARMIŃSKIM 
SIĘ OPŁACA!
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Uruchomiona kilka miesięcy 
temu tężnia solankowa przy-
ciąga mieszkańców i licznych 
turystów, a w trakcie realizacji 
jest drugi etap budowy in-
frastruktury uzdrowiskowej, 
czyli pawilon zdrowia. Pry-
watny inwestor przygotowuje 
się także do budowy szpitala 
przyrodoleczniczego. Jeste-
śmy na ostatniej prostej, aby 
stać się uzdrowiskiem, gdzie 
będą przyjeżdżać kuracjusze 
z całej Polski.

— Wspomniał Pan też o eko-
logii…
— Tak, ponieważ ekolo-

gia i  czyste środowisko to 
podstawa uzdrowiskowej 
miejscowości. Inwestujemy 
w odnawialne źródła energii. 
Budynek ratusza przeszedł 
niedawno remont i jest zabu-
dowany panelami fotowol-
taicznymi. Panele słoneczne 
zastosowaliśmy na budynku 
Przedszkola nr5, które wy-
posażone w  pompy ciepła 
funkcjonuje w  sposób prak-
tycznie zeroemisyjny. Duże 
środki przeznaczyliśmy na 
docieplenia należących do 
miasta nieruchomości, nie 
tylko oszczędzając na ogrze-
waniu, ale zmniejszając emi-
sję szkodliwych substancji. 
Energię słoneczną czerpią 
także panele zainstalowane na 
miejskiej hali sportowej. Rów-
nież podstawą nowoutworzo-
nej komunikacji miejskiej są 
zeroemisyjne, elektryczne 
autobusy, ale w planach mamy 
całkowitą rezygnację z pojaz-
dów z napędem tradycyjnym. 
Dbanie o jakość powietrza jest 
od lat naszym priorytetem, 
dlatego prowadzimy program 
dofi nansowania wymiany tra-
dycyjnych pieców na niskoe-
misyjne, a w przestrzeni pub-
licznej zainstalowaliśmy trzy 
aktywne oczyszczacze powie-
trza, które w ciągu roku neu-
tralizują z atmosfery nawet 10 
kg pyłów. To bardzo dużo, bo 
większość zanieczyszczeń jest 
niewidoczna gołym okiem.

— Co miasto może zaofero-
wać kolejnym potencjalnym 
inwestorom?
— O Lidzbarku Warmińskim 

robi się głośno w całym kraju 
i  przyjeżdża tu coraz więcej 
turystów. Działania podejmu-
jemy w sposób komplemen-
tarny, aby w  maksymalnym 
stopniu wykorzystać nasz 
ogromny potencjał. Jesteśmy 
przyjaźni inwestorom, którzy 
korzystając z marki Lidzbark 
Warmiński Zdrój mogą tylko 
zyskać! Aktualnie przygoto-
wywane są przetargi na odda-
nie w użytkowanie wieczyste 

sześciu działek położonych 
na terenie strefy A ochrony. 
Działki o zróżnicowanej po-
wierzchni od 0,34 ha do 1,78 
ha umożliwiającej praktyczne 
dostosowanie do planowanej 
inwestycji. Teren położony 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
Tężni Lidzbarskiej, promena-
dy uzdrowiskowej, Leśnego 
Parku Uzdrowiskowego Do-
liny Symsarny oraz powsta-
jącego Pawilonu Zdrowia 
jest szczególnie atrakcyjny. 
Tereny inwestycyjne prze-
znaczone są pod zabudowę 
usługową lecznictwa uzdro-
wiskowego i ochrony zdrowia, 
usług sanatoryjnych oraz tu-
rystycznych. A  jest to jeden 
z najdynamiczniej rozwijają-
cych się sektorów gospodarki.

— Czy chciałby Pan coś 
dodać na koniec?
— Zapraszam do Lidzbar-

ka Warmińskiego, aby na 
własnej skórze przekonać się 
dlaczego nazywany jest Perłą 
Warmii. Znajdą tu Państwo 
ciszę, spokój, przestrzeń do 
rozwijania swoich pasji  i po-
zytywną energię, którą czuć 
na każdym kroku.

Dziękuję za rozmowę
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 Gmina wiejska Lidzbark War-
miński położona jest w samym 
sercu historycznej Warmii. Jest 
największą gminą powiatu lidz-
barskiego i  zajmuje aż 40,2% 
jego powierzchni. Okala pełne 
zabytków i  atrakcji - miasto 
Lidzbark Warmiński. Jest gminą 
liczącą około 6,5 tys. mieszkań-
ców, typowo rolniczą, z dużą po-
wierzchnią kompleksów leśnych, 
a przy tym przestrzennie bardzo 
rozległą. W skład gminy wchodzi 
55 miejscowości i aż 40 sołectw. 
Niewątpliwym atutem turystycz-
nym gminy jest brak przemysłu 

ciężkiego, a  więc czysty ekolo-
gicznie teren. Stąd też hasło, 
które wyróżnia gminę Lidzbark 
Warmiński – kilometry natury. 

Odpowiednio realizowana po-
lityka i  konsekwentne dążenie 
do zmian umożliwiły przepro-
wadzenie w ciągu kilku lat wielu 

ważnych zadań inwestycyjnych 
poprawiających standard i  ja-
kość życia mieszkańców. Naszym 
priorytetem jest wykorzystanie 
środków zewnętrznych w moż-
liwie najefektywniejszy sposób. 
Miniony rok, pomimo trudnej 
sytuacji epidemiologicznej, po-
dobnie jak poprzednie lata był 
czasem wytężonej pracy oraz 
wielu cennych inicjatyw. Gmina 
nie zwalniała tempa przy reali-
zacji nowych inwestycji. Najlep-
szym tego przykładem mogą być 
chociażby sukcesywnie powstają-
ce w gminie nowe drogi czy też 
kolejne ważne przedsięwzięcia 
związane z gospodarką wodno-
-ściekową.

Do niewątpliwych sukcesów 
w  roku 2021 zaliczyć należy 
oddaną do użytku nową drogę 
Pilnik – Nowosady, na którą 
gmina pozyskała dofi nansowa-
nie ze środków unijnych w kwo-
cie 1.623.531,00 zł. Droga, którą 
wykonano z podbudowy stabili-
zowanej cementem oraz warstwy 
podbudowy z kruszywa łamane-
go, służy mieszkańcom Nowo-
sad, zapewniając im bezpieczny 
i  szybki dojazd do Lidzbarka 
Warmińskiego. 

Co roku kładziemy duży nacisk 
na modernizację i remonty dróg 
lokalnych. Mimo że jesteśmy 
gminą typowo rolniczą, bardzo 
rozległą i na swoim utrzymaniu 
mamy aż 700 km dróg grunto-

wych, co roku polepszamy ich 
stan, aby zwiększyć komfort 
i bezpieczeństwo mieszkańców. 
Dbamy także o rozbudowę zaple-
cza sprzętowego, przez co wiele 
prac wykonywanych jest syste-
mem gospodarczym i własnym 
nakładem sił. Takie działania 
oraz mądre zarządzanie pozwala-
ją na duże oszczędności w budże-
cie, dzięki czemu co roku kupu-
jemy kolejne maszyny. W swojej 
bazie mamy m.in. cztery ciągniki, 
dwie koparkoładowarki, kopar-
kę, równiarkę i walec drogowy.      

 Dobra współpraca z Powiatem 
Lidzbarskim przyczyniła się do 
podejmowania wspólnych dzia-
łań na rzecz mieszkańców naszej 
gminy, w tym również inwesty-
cji drogowych. Na remont dróg 
powiatowych znajdujących się na 
terenie gminy, w ubiegłym roku 
przeznaczyliśmy kwotę 800 tys. 
zł. Oddano do użytku drogę po-
wiatową, długo wyczekiwaną 
przez mieszkańców  tj. Lidzbark 
Warmiński — Jeziorany, oraz 
odcinek drogi Lidzbark Warmiń-
ski — Wolnica do miejscowości 
Długołęka. Zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców gminy w przedmio-
cie poprawy jakości dróg publicz-
nych należy do priorytetowych 
działań samorządu gminy i takie 
działania będą kontynuowane 
w najbliższych latach.

Gospodarka wodno-ściekowa 
jest również bardzo ważnym 
zadaniem gminy, dlatego też 
podejmujemy szereg działań 
wpływających na rozwój gospo-
darczy obszarów wiejskich oraz 
poprawę warunków życia jej 
mieszkańców. Kolejną znaczą-
cą inwestycją w roku 2021 była 
modernizacja stacji uzdatnia-
nia wody w Kraszewie, na którą 
gmina pozyskała prawie 1 mln 
zł dofinansowania w  ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014 – 2020 
oraz z Rządowego Funduszu In-
westycji Lokalnych ze środków 
Funduszu Przeciwdziałania 
COVID-19. Zakres prac pole-
gał między innymi na budowie 
zbiorników na wodę czystą oraz 
wymianie pomp głębinowych 
pozwalających na zmniejszenie 

niedoborów wody w  szczegól-
nych okresach zwiększonego 
zapotrzebowania. Wspomnę 
również, iż w latach 2019 – 2021 
realizowaliśmy kilka inwestycji 
związanych z gospodarką wodno-
-ściekową pozyskując dotacje na 
ten cel na ponad 6 mln zł. 

W  tym roku największą in-
westycją będzie budowa stacji 
uzdatniania wody w Blankach, 
na którą pozyskaliśmy 95% do-
fi nansowania do robót budow-
lanych z Rządowego Funduszu 
„Polski Ład” w ramach Progra-
mu Inwestycji Strategicznych 
na kwotę ponad 3,5 mln zł. 
Całkowity koszt inwestycji to 
4 182 073,75 zł. Budowa SUW 
w Blankach przyczyni się do po-
prawy bezpieczeństwa miesz-
kańców w  zakresie dostawy 
wody o odpowiednim ciśnieniu  
i o odpowiednich parametrach 
fi zykochemicznych. Obecnie to 
stacja uzdatniania wody  w Kra-
szewie dostarcza wodę do miej-

scowości Blanki, jak również do 
pozostałych 15 miejscowości, 
przez co jest bardzo obciążona. 
Budowa SUW Blanki wspomoże 
SUW Kraszewo i dostarczy wodę 
wszystkim odbiorcom pod od-
powiednim ciśnieniem. Jest to 
również strategiczna inwestycja 
dla gminy, ponieważ umożliwi 
zasilanie wodociągów  w przy-
padku awarii SUW w Kraszewie 
oraz umożliwi zamknięcie sieci 
wodociągowej  o wielokierunko-
wym przepływie wody, co obec-
nie nie jest możliwe.

Pandemia COVID-19 pokaza-
ła, że sprawne wykorzystywanie 
technologii cyfrowych przez sa-
morządy ma kluczowe znacze-
nie dla zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców. Dla usprawnie-
nia obsługi interesantów online 
zrealizowano projekt pn. „Re-
gionalne e-usługi publiczne dla 
mieszkańców gminy Lidzbark 
Warmiński”, na który pozyska-
no dofi nansowanie w wysokości 
1 mln zł. Ponadto gmina otrzy-
mała zapewnienie dofinan-
sowania w  formie czeku na 

201 870,00 zł, dzięki któremu 
będzie mogła jeszcze bardziej 
usprawnić cyfryzację urzędu 
oraz zwiększyć cyberbezpie-
czeństwo w  ramach ogólno-
polskiego programu Cyfro-
wa Gmina.

 Nasza gmina rozwija się w róż-
nych obszarach. Realizowanie 
inwestycji jest bardzo ważnym 
zadaniem gminy, dzięki czemu 
żyje się lepiej. Ale równie ważne 
są inicjatywy i działania wspiera-
jące indywidualny rozwój czło-
wieka, aktywizowanie lokalnych 
społeczności czy aktywność orga-
nizacji pozarządowych. Na szcze-
gólną uwagę zasługują projekty 
realizowane przez stowarzysze-
nia i  sołectwa, które z  roku na 
rok coraz mocniej działają się 
na rzecz lokalnej społeczności. 
Mamy wspaniałych ludzi, aktyw-
nych działaczy i liderów, którzy 
integrują społeczeństwo, rozwi-
jają swoje pasje oraz poprawiają 
wizerunek wsi, a co za tym idzie 
atrakcyjność całej gminy. Przez 
ostatnie lata gmina bardzo wy-
piękniała. Jako nieliczni co roku 
organizujemy konkurs Czysta 
i Piękna Zagroda – Estetyczna 
Wieś, w którym sołectwa chętnie 
biorą udział, pokazując, jak waż-
na jest estetyka wsi. Na terenie 
gminy mamy wiele atrakcji, m.in. 
szlak kajakowy krętą rzeką Łyną, 

Szlak Kopernikowski, Wschod-
ni Szlak Rowerowy Green Velo, 
ścieżka rowerowa nasypem ko-
lejowym, jezioro Wielochowskie, 
Blanki i Symsar, liczne zabytkowe 
kościoły i kapliczki warmińskie, 
które zachęcają do wędrówek 
i wycieczek. Znana jest również, 
nie tylko w  gminie ale i  woje-
wództwie, Zielarska Wieś Blanki, 
która słynie z produktów wytwa-
rzanych na bazie ziół. Babki zie-
larki korzystają z kwiatów czar-
nego bzu, mniszka lekarskiego, 
owoców pigwowca, dzikiej róży 
czy jarzębiny. Nalewki i syropy 
o wyjątkowych nazwach są bez 
wątpienia fl agowym produktem 
Blanek. Na bazie naturalnych 
surowców powstają również 
niezwykłe dania i  wypieki, np. 
zupa z  pokrzywy, pierogi z  ka-
pustą i grzybami z miejscowego 
lasu, gołąbki z soczewicą czy na-
leśniki z serem i pokrzywą. Wy-
robów tych można skosztować 
podczas warsztatów organizo-
wanych przez Stowarzyszenie 
„Babki Zielarki” lub corocznego 
Festiwalu Ziół w Blankach, który 
w tym roku odbędzie się 3 lipca. 

Cieszy mnie fakt, że gmina roz-
wija się i dostosowuje do potrzeb 
mieszkańców. Czas intensywnej 
pracy mobilizuje do dalszego 
działania. W  przyszłych latach 
będziemy kontynuować rozpo-
częte inwestycje, ponieważ suk-
ces polega na długofalowym, 
systemowym działaniu. Dziękuję 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do budowania dobrego wize-
runku naszej gminy. Wierzę, że 
malownicze krajobrazy gminy 
Lidzbark Warmiński, bogata 
fauna i fl ora oraz wielokulturo-
we dziedzictwo zachęcą Państwa 
do odwiedzenia naszej gminy.  
Warto tu przyjechać, zobaczyć, 
odkryć na nowo i może… zostać 
na stałe.

Z pozdrowieniami 

Wójt Gminy 
Lidzbark Warmiński

Fabian Andrukajtis

GMINA WIEJSKA LIDZBARK WARMIŃSKI 

PODSUMOWUJE ROK 2021

Rzeka  Łyna

Jezioro Wielochowskie

Festiwal Ziół

Produkty „Babek Zielarek”

Droga Pilnik — Nowosady po modernizacji

Droga Pilnik 
— Nowosady przed 

modernizacją
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Na Mazurach powstają kolejne 
kilometry ścieżek rowerowych, 
które stają się już produktem 
turystycznym naszego regionu. 
Jeden z ciekawszych projektów 
realizują wspólnie dwa samo-
rządy – Gmina Piecki i Gmina 

Mrągowo, które podjęły się tru-
du rewitalizacji starego nasypu 
kolejowego i wykorzystania go 
na ścieżkę rowerową. 

Zniszczona podczas II wojny 
światowej linia kolejowa Mrą-
gowo – Ruciane Nida właśnie 

dostaje swoje „drugie życie”. 
Dzięki pomysłowi samorządów 
Piecek i Gminy Mrągowo oraz 
lokalnych pasjonatów turystyki 
pieszej i  rowerowej rozpoczęła 
się realizacja dużego projektu 
mającego za zadanie propago-
wanie aktywnej turystyki. Z Mrą-
gowa do Krutyni będzie można 
przejechać rowerem po starej 
trasie kolejowej, wykorzystując 
po drodze atrakcje, jakie znaj-
dują się na tej 22-kilometrowej 
trasie. 

Obecnie, szlak jest miejscami 
wykorzystywany m.in. do spa-
cerów, rekreacji czy przejażdżek 
rowerowych. Część nasypu jest 
zdegradowana lub zarośnięta, 
wymaga więc rewitalizacji. Pro-
jektowana ścieżka ma zostać 
poprawiona, miejscami utwar-
dzona, powstać też mają miejsca, 
służące odpoczynkowi i obsłudze 
technicznej turystów na odcin-
ku pomiędzy miejscowościami 
Mrągowo, Piecki i Krutyń.

Podjęte przez obie gminy dzia-
łania mają na celu skanalizować 
ruch turystyczny, chroniąc w ten 
sposób przyrodę obszarów Na-

tura 2000 i Mazurskiego Parku 
Krajobrazowego. Ta inwestycja 
to także przykład doskonałej 
współpracy obu samorządów 
z  Nadleśnictwami z  Mrągowa 
i Strzałowa, bo to przez grunty 
tych czterech podmiotów prze-

biega właśnie szlak z Mrągowa 
do Krutyni. 

Sam pomysł na uruchomie-
nie szlaku ma kilkanaście lat. 
W  roku 2016 wspólne działa-
nie Lokalnej Organizacji Tu-
rystycznej „Ziemia Mrągow-

ska” z Gminą Piecki pozwoliło 
udrożnić szlak z  Mrągowa do 
Piecek. W roku 2019 do pomy-
słu na profesjonalną rewitaliza-
cję szlaku włączyła się Gmina 
Mrągowo. Wspólna praca dała 
efekt i udało się zaprojektować 
ścieżkę z Mrągowa, przez Piecki 
do Krutyni, a sam projekt uzy-
skał wysoką ocenę w konkursie 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego na lata 2014-
2020. Projekt „Zmniejszenie 
presji na gatunki i siedliska po-
przez właściwe ukierunkowanie 
ruchu turystycznego na terenie 
gminy Piecki i Mrągowo” uzy-
skał dofi nansowanie sięgające 
prawie 5 mln zł. Obie gminy 
z  własnych środków dołożą 
prawie 1,5 mln zł i dzięki temu 
udało się rozpocząć realizację 
inwestycji, która zostanie za-
kończona jeszcze w 2022 roku. 

– Nasza ścieżka to efekt dobrej 
współpracy samorządów z nad-
leśnictwami – mówi Agnieszka 
Kurczewska, wójt Gminy Pie-
cki. – Będzie to jedna z atrakcji 
turystycznych Gminy Piecki 

i Gminy Mrągowo. Już wkrót-
ce turyści będą mogli wyruszyć 
z Mrągowa, jadąc przez Gminę 
Mrągowo i Gminę Piecki, docie-
rając na kajakowy szlak Krutyni, 
który jest znany w całej Polsce 
i Europie. 

Szlak rozpoczyna się w miej-
scowości Nikutowo, graniczącej 
bezpośrednio z miastem Mrągo-
wo. Dalej prowadzi leśno-polną 
ścieżką przecinającą drogę asfal-
tową do miejscowości Krzywe, 
osadę Kromnice i  wpadającą 
od północy do Piecek. W  tej 
miejscowości warto odwiedzić 
pumptrack, czyli asfaltowy tor 
z licznymi „hopkami”, muldami 
i  zakrętami. Infrastruktura ta 
powstała z myślą o rowerzystach, 
ale także amatorach deskorolki 
i rolek. Warto także skręcić nie-
co ze szlaku i odwiedzić ścież-
kę edukacyjną wzdłuż stawu 
w Pieckach, która ma 2 km dłu-
gości i wiedzie poprzez umocnio-
ne nabrzeża i uroczo położone 
pomosty nad stawem. Jest to 
malownicze miejsce, w którym 
można skorzystać z chwil relak-
su w ornitologicznej oazie poło-
żonej w Krainie Wielkich Jezior 
Mazurskich. 

Z Piecek, szlak wiedzie wzdłuż 
drogi wojewódzkiej nr 610, 
przez miejscowość Dobry La-
sek, Mazurski Park Krajobra-
zowy, wprost do miejscowości 
Krutyń, będącą centrum szlaku 
rzeki Krutynia. To właśnie tu-
taj kończy się szlak rowerowy 
i zaczyna szlak kajakowy, który 
doceniany jest przez turystów 
z Polski i zagranicy. 

– Inwestycję rozpoczęliśmy 
pod koniec ubiegłego roku 
i zamierzamy zakończyć ją w li-
stopadzie 2022 roku – mówi 

Piotr Piercewicz, wójt Gminy 
Mrągowo. – Trasa w  90 pro-
centach swojej długości będzie 
miała naturalną nawierzchnię, 
będzie bezpieczna, malowni-
czo położona i co najważniejsze 
dostępna dla całych rodzin. Je-
steśmy przekonani, że to będzie 
jedna z  atrakcji turystycznych 
obu gmin.

Projektowana trasa szlaku 
przebiega głównie przez obsza-
ry nie będące własnością gmin, 
dlatego o skutecznym działaniu 
nie mogło być mowy bez zaan-
gażowania i wsparcia partnerów, 
głównie - Nadleśnictwa Strza-
łowo, Nadleśnictwa Mrągowo 
i Mazurskiego Parku Krajobra-
zowego. Samorządy mogą liczyć 
również na wsparcie Starostwa 
Powiatowego w Mrągowie i Re-
gionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Olsztynie.

SZLAK ROWEROWY, 
KTÓRY POŁĄCZYŁ DWA SAMORZĄDY 

– GMINĘ PIECKI I GMINĘ MRĄGOWO

GMINA PIECKI
Ze względu na swoje położe-
nie ma olbrzymi potencjał tu-
rystyczny. Jej obszar przecina 
wstęga rzeki Krutynia, stano-
wiąca jeden z najatrakcyjniej-
szych szlaków kajakowych w 
Europie. Urokliwe i malownicze 
jeziora i lasy stanowią wielki 
atut tego miejsca. Ciekawa hi-
storia gminy i samych Piecek, 
do których założenia przyczynił 
się ponad 600 lat temu Ulrich 
von Jungingen, sprawia, że 
bogactwem tego miejsca 
jest nie tylko sama przyroda. 
Wartymi uwagi są odkrycia ar-
cheologiczne w miejscowości 
Czaszkowo, w której wydoby-
to przedmioty datowane na 
IV-VI wiek naszej ery, mogące 
mieć niebagatelne znaczenie w 
badaniu dziejów starożytnych. 
Ciekawymi miejscami są po-
nadto kościół w Nawiadach, 
wybudowany ponad 400 lat 
temu oraz Muzeum Regional-
ne im. Walentyny Dermackiej 
z Sapiehów w Pieckach gdzie 
można podziwiać olbrzymią 
kolekcję sztuki ludową. Gmina 
Piecki to również wyjątkowe 
wydarzenia organizowane 
zwłaszcza w okresie waka-
cji. Cyklicznie odbywają się 
popularne imprezy takie jak 
Pieckowiada, Dożynki Gminne, 
festyny wiejskie organizowane 
w różnych miejscowościach 
całej gminy. Szczególną uwa-
gę zwraca Festiwal Ceramiki, 
którego czwarta edycja odbę-
dzie się w Pieckach w dniach 
23-24 lipca 2022 r.

GMINA MRĄGOWO
W skali regionu gminę wyróżnia 
rzeźba terenu typowa dla ob-
szarów polodowcowych, licz-
ne rynnowe   jeziora,   zwarte   
kompleksy   leśne oraz   róż-
norodność  biologiczna śro-
dowiska przyrodniczego. Zde-
cydowana większość lasów 
występuje w części południo-
wej gminy, wchodząc w skład 
wielkiego masywu leśnego 
Puszczy Piskiej.
Do głównych atrakcji przyrod-
niczych należy Mazurski Park 
Krajobrazowy, obszary Natu-
ra 2000, rezerwat przyrody 
Gązwa, trzy parki podworskie 
wpisane do rejestru zabytków, 
pomniki przyrody nieożywio-
nej - głazy, szlak rzeki Krutynia 
(102 km) oraz szlak rzeki Dajna 
(33 km). Turyści mogą odwie-
dzić średniowieczną wieś z 
kościołem gotyckim z XV w. w 
miejscowości Szestno, Ogrody 
Pokazowe i Motylarnię w Mar-
cinkowie, Mini – ZOO „Nasza 
zagroda” w Polskiej Wsi czy 
Fermę Jeleniowatych w Kose-
wie Górnym. 
Jedną z ciekawszych atrakcji 
stanowi Góra Czterech Wia-
trów, która jest wspaniałym 
punktem widokowym, a zimą 
staje się mazurską stolicą 
sportów zimowych, w której 
odbywają się liczne
imprezy narciarskie i snow-
boardowe. G4W oferuje trasy 
narciarskie o różnych stop-
niach trudności, snowpark, 
trasy biegowe i bazę noclegową 
z gastronomią.

Szlak rowerowy zaczyna się w miejscowości 
Nikutowo, graniczącej bezpośrednio z Mrągowem

W Pieckach warto odwiedzić ścieżkę 
edukacyjną wzdłuż stawu

Prace budowlane rozpoczęły się 
na początku 2022 roku
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Józef Blank 
– Burmistrz Nowego 
Miasta Lubawskiego

Gmina Miejska Nowe Miasto 
Lubawskie mimo złożonej sytu-
acji związanej z koronawirusem 
starała się jak najlepiej wykorzy-
stać 2021 rok, realizując duże in-
westycje poprawiające warunki 
życia mieszkańców. W paździer-
niku miało miejsce historyczne 
wydarzenie, ważne dla rozwoju 
lokalnej kultury i promocji na-
szego miasta — uroczyście otwo-
rzyliśmy i oddaliśmy do użytku 
mieszkańców Kinoteatr „Har-
monia” po rewitalizacji daw-
nego kościoła ewangelickiego 
ze środków Unii Europejskiej 
w  ramach RPO Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego na 
lata 2014-2020. 

Była to inwestycja trudna 
w  realizacji, bowiem najpierw 
odkryto podczas prac ziemnych 
pozostałości średniowiecznego 
ratusza w  miejscu planowanej 
rozbudowy części podziemnej 
budynku dawnego kościoła 
ewangelickiego, co spowodo-
wało, że lokalizacja pomieszczeń 
sanitarnych na potrzeby sali wi-
dowiskowo-kinowej — według 
pierwotnej dokumentacji pro-
jektowej — stała się niemożli-
wa. Następnie podczas realizacji 
prac budowlanych odkryto ma-
lowidła na suficie budynku, co 
wymusiło konieczność przepro-
jektowania pierwotnie opraco-
wanego projektu budowlanego, 
a co za tym idzie poniesienia do-
datkowych i nieprzewidzianych 
kosztów realizacji inwestycji.

Dużym wyzwaniem pod wzglę-
dem konstrukcyjnym było wy-
konanie nowych pomieszczeń 
podziemnych. Pierwsze z  nich 
powstało poza obrysem budynku 
od wschodniej strony w celu zlo-
kalizowania centrali wentylacyj-
nej sali widowiskowo-kinowej. 
Podziemne pomieszczenia po-
wstały również pod istniejącym 

budynkiem i służą jako toalety 
i szatnie dla osób korzystających 
z obiektu.

W celu zapewniania stabilno-
ści budynku na dalsze lata użyt-
kowania zastosowana została 
technologia jet-grounding, po-
legająca na wykonaniu 88 sztuk 
ośmiometrowych kolumn ce-
mentowo-gruntowych wzmac-
niających jego fundamenty, 
które były zbyt płytkie i bardzo 
niejednorodne pod względem 
zastosowanych materiałów oraz 
ich stanu technicznego.

Kosztowne było również wy-
posażenie sali z widownią o du-
żym nachyleniu na 197 miejsc 
siedzących, zapewniających 
wygodę i  świetną widoczność 
sceny i ekranu kinowego. Duża 
kubatura tego pomieszczenia 
została osiągnięta dzięki roz-
biórce stropu międzykondygna-
cyjnego, który powstał podczas 
modernizacji obiektu w latach 
60 ubiegłego wieku. Tym sa-
mym pomieszczenie zostało 
przywrócone do pierwotnej 
wielkości kiedy pełniło funkcję 
kościoła ewangelickiego.

Od zachodniej strony budynku 
została zlokalizowana obszerna 
scena koncertowo-teatralna ze 
zautomatyzowanym systemem 

okotarowania. Profesjonal-
ne oświetlenie sceny zostało 
umieszczone na specjalnych, 
stalowych konstrukcjach pod-
wieszonych pod sufitem, z moż-
liwością opuszczania za pomocą 
silników, które znajdują się na 
poddaszu budynku. Sala została 
wyposażona w nowoczesny sy-
stem nagłośnienia koncertowe-
go, system nagłośnienia kinowe-
go z dźwiękiem przestrzennym 
i innowacyjny projektor kinowy 
w technologii laserowej. 

Wyjątkowy wygląd na skalę 
krajową i historyczny charakter 
sali widowiskowo-kinowej na-
daje odnowiony podczas reali-
zacji inwestycji neobarokowy 
drewniany strop. Ta piękna 
dekoracja musiała pozostać 
nienaruszona i w jak najwięk-
szym stopniu wyeksponowana.

Dzięki realizacji inwestycji 
powstał obiekt, który przez 
długie lata będzie służył za-
równo mieszkańcom, jak 
i gościom miasta jako miejsce 
kontaktu z filmem i kulturą na 
wysokim poziomie oraz wzbo-
gaci wizerunek centrum nasze-
go miasta. Warto było podjąć 
trud finansowy i organizacyjny, 
by uzyskać tak funkcjonalny 
i estetyczny efekt. 

Mimo niełatwej sytuacji finan-
sowej gmin, a także znacznego 
wzrostu cen w  branży budow-
lanej i ograniczonej dostępności 
materiałów budowalnych, konty-
nuujemy rozpoczęte i inicjujemy 
nowe zadania inwestycyjne. Tak 
jak w poprzednich latach stara-
my się realizować jak najwięcej 
inwestycji w związku z ciągle du-
żymi potrzebami rozwojowymi 
miasta w zakresie infrastruktury.

W bieżącym, 2022 roku w bu-
dżecie miasta na inwestycje włas-
ne przeznaczona jest rekordowa 
kwota ponad 23 mln złotych, co 
stanowi prawie 1/3 całości zapla-
nowanych wydatków. W trzecim 
kwartale planowane jest zakoń-
czenie rewitalizacji przestrzeni 
nowomiejskiego rynku. Tym sa-
mym centrum Nowego Miasta 

Lubawskiego uzyska atrakcyjny 
wygląd i nową funkcjonalność, 
łącząc funkcję gospodarczą 
z miejscem służącym do miłego 
spędzania czasu wolnego. Prace 
budowlane przebiegają zgodnie 
z  przyjętym harmonogramem, 
a zakres dotychczas zrealizowa-
nych działań obejmuje wyko-
nanie:

i elementów dotychczasowego 
wyposażenia na ok. 90% po-
wierzchni rynku,

 
niecki fontanny,

i sieci wodociągowej na tere-
nie rynku,

-
trzeby nowego oświetlenia 
i nowego zagospodarowania 
przestrzeni rynku,

potrzeby sieci światłowodo-
wej monitoringu miejskiego,

z kruszywa łamanego pod do-
celowe nawierzchnie z kostki 
kamiennej i płyt granitowych 
oraz ułożenie nowych na-
wierzchni jezdni, chodników 
i placu centralnego.

Na początku drugiego kwarta-
łu 2022 roku przeprowadzone 
będą postępowania przetargo-
we, mające na celu wyłonienie 

wykonawców prac budowlanych 
przy rewitalizacji parku miej-
skiego i  Ogrodu Róż. Termin 
realizacji obu inwestycji zapla-
nowany jest na koniec czerwca 
2023 roku. Opracowane kon-
cepcje rewitalizacji tych miejsc 
skupiają się przede wszystkim 
na ich funkcjonalności, estety-
ce oraz bezpieczeństwie osób 
z  nich korzystających. War-
to wspomnieć, że wszystkie 
projekty rewitalizacji naszego 
miasta dofinansowane zostały 
ze środków Ponadlokalnego 
Programu Rewitalizacji Sieci 
Miast Cittaslow Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego. 

Do końca września 2022 roku 
kontynuowana będzie budowa 
ulicy Sadowej o długości prawie 
1300 metrów wraz z kanalizacją 
deszczową. Zakończenie tej in-
westycji poprawi znacząco kom-
fort dojazdu do nieruchomości 
oraz warunki komunikacyjne 
w tej części miasta. 

W związku z rozwojem miasta 
i  rosnącym zapotrzebowaniem 
na wodę na bieżąco podejmu-
jemy działania i  realizujemy 
inwestycje zwiększające bezpie-
czeństwo zaopatrzenia w wodę 
pitną do czasu wybudowania 
nowej stacji uzdatniania wody 
przy ulicy Makuszyńskiego. 
Niebawem rozstrzygnięte zo-
stanie postępowanie przetargo-
we na wyłonienie wykonawcy 

budowy nowej SUW, której 
oddanie do użytku planowane 
jest w  pierwszej  połowie 2023 
roku. Realizacja tej inwestycji 
jest absolutnym priorytetem 
w naszym mieście i kluczowa dla 
jego dalszego rozwoju, by w peł-
ni zabezpieczyć bieżące i przyszłe 
zapotrzebowanie mieszkańców 
i nowomiejskich firm na wodę 
pitną dobrej jakości. Z Urzędu 
Marszałkowskiego uzyskano już 
stosowne pozwolenie na budowę 
nowej studni nr 4 o głębokości 
110 metrów na terenie przyszłej 
SUW. Szacowana wydajność 
nowego odwiertu wody surowej 
wynieść ma ok. 100 m3/ h.

Podsumowując, zarówno ubie-
gły rok, jak i bieżący okres to czas 
realizacji dużych i ważnych dla 
rozwoju naszego miasta oraz 
poprawy jakości życia naszych 
mieszkańców inwestycji. Mimo 
to jako burmistrz miasta mam 
świadomość, że w  zakresie in-
westycji w  najbliższych latach 
mamy jeszcze sporo do zro-
bienia. Warto też wspomnieć, 
że oprócz realizacji miejskich 
inwestycji sprawnie przebiega 
gazyfikacja miasta, rozwija się 
budownictwo mieszkaniowe, 
powstają nowe miejsca pracy i, 
co najbardziej cieszy, ku końco-
wi zbliża się budowa obwodnicy 
Nowego Miasta Lubawskiego.

NOWE MIASTO LUBAWSKIE 
Z UNIJNYM DOFINANSOWANIEM REALIZUJE INWESTYCJE
POPRAWIAJĄCE WARUNKI ŻYCIA MIESZKAŃCÓW

Kinoteatr „Harmonia” 
w Nowym Mieście Lubawskim

Wnętrze Kinoteatru „Harmonia”

Wizualizacja 
koncepcji rewitalizacji 
nowomiejskiego rynku

Wizualizacja koncepcji rewitalizacji Ogrodu Róż

Prace budowlane przy ulicy Sadowej
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– Potrzeby lokalnych 
społeczności są ogromne, 
a  możliwości samorządów 
niewielkie. Dlatego staramy 
się pozyskiwać pieniądze 
z różnych źródeł – mówi An-
drzej Abako, starosta olsztyń-
ski. – Przed nami nadal stoi 
wiele wyzwań, mamy wiele 
pomysłów, które chcemy zre-
alizować. Jako władze powia-
towe wspólnie z włodarzami 
naszych gmin oraz lokalny-
mi przedsiębiorcami stawia-
my na inwestycje. Przede 
wszystkim w  infrastrukturę 
drogową, bo są to „drogi na-
szego rozwoju”, pozwalające 
wykorzystać nasz potencjał – 
lokalizację, atrakcyjne tereny, 
klimat inwestycyjny. 

Samorząd pozyskał do-
finansowanie z  Funduszu 
Rozwoju Dróg na realizację 
inwestycji w okolicach miej-
scowości Tomaszkowo (gm. 
Stawiguda), Sapuny-Moki-
ny (gm. Barczewo) oraz na 
skrzyżowaniu Bartąskiej, 
Złotej i Stawigudzkiej w miej-
scowości Jaroty (gm. Stawi-
guda). Łączna ich wartość to 
9,2 mln zł, z czego Fundusz 
pokrywa 5,7 mln zł. 

Dzięki środkom z tego źród-
ła w powiecie przebudowane 
zostaną też przejścia dla pie-
szych. 8 powstanie w gminie 
Stawiguda, 4 w  Dywitach, 
po 3 w  Gietrzwałdzie, Do-
brym Mieście i Jonkowie, po 
2 w Purdzie i Olsztynku oraz 
1 w Biskupcu. Łączna wartość 
prac to 6,8 mln zł, z czego do-
finansowanie z FRD to od 50 
do 80 proc. tej kwoty. Poza 
tym w porozumieniu z gmi-
ną Jeziorany przebudowy-

wana będzie droga na trasie 
Wójtówko-Modliny. 

Cały czas trwają też prace 
na tzw. „wielkiej pętli”, która 
połączy drogi krajowe nr 16 
(tzw. krzyżówki barczewskie) 
i nr 51 (w Spręcowie). 27-ki-
lometrowy odcinek wiodący 
przez Sętal, Nowe Włóki, 
Tuławki, Gady to inwestycja 
o wartości prawie 50 mln zł 
realizowana przez starostwo 
wspólnie z  samorządami 
Barczewa i Dywit oraz przez 
nie współfinansowana. Gros 
środków na ten cel samorzą-
dy pozyskały z Unii Europej-
skiej (ponad 16 mln zł) oraz 
budżetu państwa (prawie 10 
mln zł). Budowa ma się za-
kończyć latem tego roku. 

Wnioski do Polskiego Ładu 

Powiat Olsztyński pozyskał 
również 4,75 mln zł z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strate-
gicznych na modernizację 
4-kilometrowego odcinka 
drogi powiatowej 1449N (od 
tzw. krzyżówek barczewskich 
do ul. Jagiellońskiej), stano-
wiącej jedną z głównych arte-
rii dojazdowych do Olsztyna. 
Przygotowane zostały również 
dwa inne projekty drogowe, 
tym razem złożone do III 
edycji RFPŁ, w  której o  do-
finansowanie mogą ubiegać 
się m.in. powiaty, na obsza-
rze których funkcjonowały 
zlikwidowane państwowe 
przedsiębiorstwa gospodarki 
rolnej. Dotyczą one moderni-
zacji drogi powiatowej 1401N 
na odcinku Skolity – Gołogóra 
(przewidywana wartość inwe-
stycji – 2 mln zł) oraz drogi 

powiatowej 1497N na odcinku 
Wysoka Dąbrowa – Kolno (8 
mln zł).

W  tym roku Powiat złożył 
w sumie pięć wniosków o dofi-
nansowanie z Polskiego Ładu. 
Największy z nich opiewa na 
20 mln zł i dotyczy pierwsze-
go etapu budowy Powiatowo-
-Gminnego Centrum Kultury 
i Edukacji Muzycznej w Wadą-
gu. Obejmie on przygotowa-
nie dokumentacji projektowej 
planowanej inwestycji: trzech, 
tworzących architektonicznie 
całość, obiektów, w  których 
funkcjonować będą Gmin-
ny Ośrodek Kultury, Samo-
rządowa Szkoła Muzyczna, 
Sala Warmińskich Inicjatyw 
Kulturalno-Muzycznych, 
Biblioteka Publiczna, Gale-
ria Twórczości Warmińskiej, 
sale warsztatowe. Z  drugiej 
edycji Polskiego Ładu władze 
Powiatu Olsztyńskiego chcą 
pozyskać także 2,7 mln zł na 
modernizację tzw. „Domu 
Nauczyciela” w  Smolajnach, 
by stworzyć tu szkolne schro-
nisko młodzieżowe. Projekt 

zakłada gruntowny remont, 
który pozwoli na stworzenie 
ok. 40 miejsc noclegowych. 

Z tych funduszy finansowana 
będzie także budowa Powiato-
wego Centrum Sportu i Zdro-
wia w Olsztynku. 

W  dwukondygnacyjnym 
obiekcie znajdzie się hala 
sportowo-widowiskowa, 
w której będą mogły odbywać 
się rozgrywki piłki ręcznej, 
koszykówki czy siatkówki, 
ale też będzie można zorga-
nizować wydarzenia kultu-
ralne. W czasie pandemii lub 
w przypadku klęsk żywioło-
wych budynek będzie służyć 
jako szpital tymczasowy (ok. 
50 łóżek z możliwością posze-
rzenia tej liczby do 80). I etap 
pro-sportowy ma kosztować 
15 mln zł. 10 proc. tej kwoty 
pochodzić będzie z budżetów 
Powiatu Olsztyńskiego oraz 
Gminy Olsztynek, a 13,5 mln 
zł to dofinansowanie z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład: 
Programu Inwestycji Stra-
tegicznych. Powiat właśnie 
szuka wykonawcy, który zre-

alizuje inwestycję w systemie 
„zaprojektuj i zbuduj”. Będzie 
miał on rok na przygotowa-
nie projektu i kolejne trzy na 
oddanie centrum do użytku. 
Wtedy też możliwa będzie – 
w zależności od sytuacji – re-
alizacja drugiego „pro-zdro-
wotnego” etapu prac, czyli 
pozyskanie środków i zakup 
wyposażenia medycznego.

Synagoga w Barczewie 

Od lipca ubiegłego roku 
właścicielem synagogi jest sa-
morząd Powiatu Olsztyńskie-
go. Wspiera on dotychczaso-
wą działalność kulturalną 
Stowarzyszenia Społeczno-
-Kulturalnego „Pojezierze”, 
które przez lata opiekowało 
się budynkiem. Ten, niestety, 

został mocno nadszarpnięty 
zębem czasu. Dobrą wia-
domością jest więc decyzja 
Warmińsko-Mazurskiego 
Wojewódzkiego Konserwa-
tora Zabytków o przyznaniu 
dotacji na badania architek-
toniczne, ekspertyzę tech-
niczną i  projekt budowla-
ny elewacji, stolarek oraz 
wnętrz synagogi. To kwota 
50 tys. zł. Kolejne 65 tys. zł 
dołoży Powiat Olsztyński. 
Szansą dla dawnej bożni-
cy jest też konkurs „Nasz 
zabytek” organizowany 
przez fundację Most the 
Most. Dzięki zaangażowa-
niu lokalnych samorządów 
i mieszkańców powiatu sy-
nagoga przeszła formalny 
etap konkursu. Do zdobycia 
jest nawet 1 mln zł.

POWIAT OLSZTYŃSKI INWESTUJE

www.powiat-olsztynski.pl

         powiatolsztynski  |           POlsztynski

Zarząd Powiatu i radni komisji gospodarczej podczas wizyty w Zespole Szkół Rolniczych w Smolajnach

Wizualizacja Powiatowego Centrum Sportu 
i Zdrowia w Olsztynku
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Naturalne warunki, z jakich 
słynie Olsztyn, to jeden 
z ważniejszych atutów 
miasta?
Piotr Grzymowicz, prezy-

dent Olsztyna: – Bez wątpie-
nia jeziora, lasy i środowisko 
naturalne zachwycają nie 
tylko mieszkańców, ale także 
gości, którzy odwiedzają na-
sze miasto zarówno w sezonie 
wakacyjnym, jak i   - coraz 
częściej - poza nim. To atut, 
ale jednocześnie ogromna 
odpowiedzialność, związana 
z opieką nad naszym środowi-
skiem, by mogło nam służyć 
jak najdłużej. 

Przed stolicą Warmii i Mazur 
niezwykła akcja zazielenia-
nia miasta.
– Właśnie podpisaliśmy 

umowę na posadzenie prawie 
dwóch tysięcy drzew. W Śród-
mieściu, na Kormoranie, na 
Nagórkach, Pieczewie i Jaro-
tach zazieleni się najwięcej. 
Tam też posadzimy prawie 
półtora tysiąca krzewów. 
Przedsięwzięcie jest związa-
ne z  rozbudową tramwajo-
wej infrastruktury, za każde 
drzewo usunięte w  związku 
z realizowanymi inwestycjami 
posadzimy co najmniej dwa 
nowe. To znaczy, że niemal 
połowa miasta zostanie ob-
jęta tym przedsięwzięciem. 
Będziemy sadzić drzewa, 
których obwód pnia na wy-

sokości metra nie może być 
mniejszy, niż 16-18 cm. To 
będą „podrośnięte” drzewa 
a nie sadzonki. Jeśli warunki 
pogodowe będą sprzyjające, 

pierwszych nasadzeń można 
spodziewać się już wiosną za 
budynkami Zespołu Szkół 
Budowlanych, pozostałe – 
jesienią. 

Te wszystkie działania, 
o których Pan mówi, dosko-
nale wpisują się w trendy 
związane z ochroną klimatu.
– Bez wątpienia nowe nasa-

dzenia są istotne szczególnie 
w kontekście zmian klimatu. 
Drzewa w znacznym stopniu, 
poprzez korony, zmniejsza-
ją nagrzewanie się jezdni, 
chodników, budynków. Tym 
samym zmniejszają tempera-
tury. Bardzo zależy nam, żeby 
Olsztyn był pełen zieleni, 
a tym samym cały czas stawał 
się coraz bardziej przyjaznym 
miejscem do życia. Przy po-
wstającej linii tramwajowej 
mamy zaplanowane oprócz 
omawianych nasadzeń po-
sadzenie dodatkowych 200 

drzew i  ponad 800 innych 
zielonych nasadzeń. Łącznie, 
w  nadchodzących miesiąca 
przybędzie nam prawie 3 ty-
siące drzew w mieście. 

Jakie inne proklimatyczne 
działania zostały zrealizowa-
ne  w ostatnim czasie?
– Niedawno zakończyliśmy 

budowę i modernizację zbior-
ników retencyjnych na terenie 
miasta. To istotne choćby ze 
względu na bezpieczeństwo 
mieszkańców  w  kontekście 
coraz bardziej gwałtownych 
zjawisk atmosferycznych. 
Takie zbiorniki pozwalają 
na gromadzenie nadmia-
ru wody z  opadów deszczu 
czy roztopów. Jednocześnie 
takie akwenów to także po-
prawa mikroklimatu miasta. 
Co ciekawe, dwa z  nowych 

zbiorników służą nie tylko 
celom retencyjnym. Tworzą 
bowiem przy okazji atrak-
cyjną przestrzeń parkową. 
To zbiornik u zbiegu ulic Bu-
kowskiego-Antonowicza oraz 
ten zlokalizowany przy Sikor-
skiego-Paukszty. Wokół nich 
powstały m.in. trasy spacero-
we czy mała architektura, jak 
ławki, które pozwalają usiąść 
i  odpocząć na łonie przyro-
dy.  Dodatkowo posadzonych 
zostało w tych miejscach ok. 
170 drzew, ponad siedem tys. 
krzewów i mnóstwo innej ro-
ślinności. Mieszkańcy chętnie 
widzą takie inwestycje w swo-
im otoczeniu, świadczyć może 
o  tym popularność projektu 
Olsztyńskiego Budżetu Oby-
watelskiego, dzięki któremu 
w otoczeniu zbiornika Sikor-
skiego-Paukszty w  tym roku 

powstaną dodatkowe ścieżki 
spacerowe. 

Trudno nie zgodzić się z ha-
słem, że Olsztyn to miasto-
-ogród.
Zdecydowanie! A  jeśli do-

damy, że w ostatnich latach 
wybudowaliśmy ogromny 
park w centrum miasta, zre-
witalizowaliśmy zabytkowe, 
zielone przestrzenie, jak 
Park Podzamcze czy Park 
Jakubowo, a także zaczęliśmy 
odtwarzać alejowy charakter 
części ulic w  Śródmieściu. 
We współpracy z mieszkań-
cami i wsłuchując się w syg-
nały płynące od zaangażo-
wanych środowisk miejskich 
organizujemy tzw. parki 
kieszonkowe i zazieleniamy 
podwórka. Zależy nam na 
miejskiej zieleni i dlatego bę-
dziemy kontynuować podjęte 
działania. 

Jakie drzewa i krzewy 
pojawią się w przestrzeni 
miejskiej?

tatarski, czerwonolistny, 
jawor

royalty

żonkile i ozdobne czosnki

OLSZTYN PEŁEN ZIELENI
Stolica Warmii i Mazur może pochwalić się jednym z największych kompleksów leśnych w granicach miasta w Europie. 

Goście odwiedzający Olsztyn zachwycają się także zielenią w miejskich parkach. Drzew, krzewów i kwiatów w najbliższych 
miesiącach będzie jeszcze więcej za sprawą ogromnego przedsięwzięcia związanego z nowymi nasadzeniami.

Zbiornik retencyjny przy BukowskiegoKlony na Mickiewicza

Mapa nasadzenia

Park Nagórki-Jaroty

Trawy w mieścieLipy na Dąbrowszczaków
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BYŁY ODWAŻNE 
DECYZJE, 
TERAZ SĄ 
INWESTYCJE 
DLA 
MIESZKAŃCÓW! 

Dwie nowe świetlice wiej-
skie w  Różnowie i  Ługwał-
dzie, ścieżki pieszo-rowe-
rowe w  Gadach, Wadągu 
i  w  Słupach, a  do tego bu-
dowa sieci wodno-kanaliza-
cyjnych w  Dywitach i  Róż-
nowie – to inwestycje, które 
w  chwili obecnej za kwotę 
niemal 12 mln zł realizuje 
Gmina Dywity. – Podejmo-
waliśmy odważne decyzje 
w  czasie pandemii, dzięki 
czemu mamy obecnie otwar-
ty duży front robót z cenami, 
które dzisiaj nie byłyby moż-
liwe do realizacji – uważa 
wójt Daniel Zadworny. 

Jak szacuje wójt Daniel 
Zadworny, dzięki odważ-
nym i  strategicznym decy-
zjom Rady Gminy Dywity, 
władz gminy oraz służb fi-
nansowych UG, podjętym 
w  okresie pandemii i  trud-
nym dla samorządów czasie, 
już w tym momencie Gmina 
Dywity jest na wygranej po-
zycji, jeśli chodzi o realizację 
inwestycji. 

— Po otwarciu ofert prze-
targowych w ubiegłym roku 
staliśmy wiele razy przed dy-
lematem, czy i skąd dokładać 

brakujące środki na wykona-
nie inwestycji – mówi wójt 
Daniel Zadworny. – Oka-
zywało się, że na inwesty-
cje po przetargu brakowało 
miliona, czy siedmiuset ty-
sięcy złotych, jednak dzięki 
wysiłkom służb finansowych 
i  mądrości radnych udawa-
ło się znajdować brakujące 
środki i podpisywać umowy 
z  wykonawcami. Gdybyśmy 
wówczas unieważniali prze-
targi, to pewnie w obecnych, 
niekorzystnych warunkach 
galopującej inflacji, wojny 
na Ukrainie oraz wzrostu cen 
materiałów i  kosztów pracy 
musielibyśmy dokładać od 30 
do 50 proc. kolejnych środ-
ków na poszczególne zadania.   Dwie inwestycje

kubaturowe
Warto przedstawić inwe-

stycje, które są aktualnie 
wykonywane przez Gminę 
Dywity. Zerknęliśmy z drona 
na dwie największe obecnie 
inwestycje kubaturowe, czyli 
budowę nowej świetlicy wiej-
skiej z zapleczem sportowym 
w Różnowie i budowę nowej 
świetlicy w Ługwałdzie. Koszt 
obu inwestycji to 5 mln zł: 
świetlica w Różnowie to 3,3 
mln zł, a świetlica w Ługwał-
dzie to wydatek rzędu 1,7 mln 
zł. Gmina pozyskała 1 mln zł 
unijnego dofinansowania na 
obie inwestycje. 

Na działce o  powierzchni 
25 arów, położonej przed 

boiskiem w  Ługwałdzie, 
powstaje świetlica wiejska 
nawiązująca do zabudowy 
regionalnej, o  powierzchni 
ponad 160 metrów kwadra-
towych. W świetlicy znajdzie 
się m.in. duża sala świetlicowa 
o powierzchni około 80 me-
trów kwadratowych, szatnia, 
dwie toalety, kotłownia, ma-
gazyn i pomieszczenie socjal-
ne. Przy świetlicy powstanie 
także parking na kilkanaście 
samochodów, wiata grillowa, 
a także oświetlenie. 

— Mieszkańcy Ługwałdu zy-
skają nowoczesne miejsce do 
integracji, realizacji spotkań, 
warsztatów i  zajęć — mówi 
wójt Daniel Zadworny. — 
Nowa świetlica razem z usy-

tuowanym obok boiskiem, 
a  także amfiteatrem, sceną, 
stacją rowerową, boiskiem do 
siatkówki plażowej stanowić 
będą wspaniałe miejsce rekre-
acyjno-integracyjne w centrum 
wsi. 

W  Różnowie za ponad 3,3 
mln złotych powstaje obiekt 
wielofunkcyjny o powierzchni 
pół tysiąca metrów kwadra-
towych, z częścią świetlicową, 
salą koncertową, salami kon-
ferencyjnymi, zapleczem szat-
niowym i miejscami parkingo-
wymi. Wykonawcą inwestycji 
jest firma JS Group Jarosław 
Szylhabel z Olsztyna, a inwe-
storem Gmina Dywity.

Ścieżki, wodociągi 
i kanalizacja
Wre praca na budowie od-

cinka ścieżki pieszo-rowerowej 
przy drodze powiatowej z Wa-
dąga w  kierunku na Słupy. 
Firma Sanbud realizuje około 
800 metrów ciągu pieszo-
-rowerowego w miejscowości 
Wadąg, a  także kanalizacji 
deszczowej, oświetlenia ścież-
ki, budowę trzech przejść dla 
pieszych i kanału technologicz-
nego. Obecnie wykonywana 
jest kanalizacja burzowa; na 
placu budowy jest sporo cięż-
kiego sprzętu. Ścieżka zaczyna 
się przy sklepie Agro w Wadą-
gu i  będzie biec na odcinku 
około 230 metrów właśnie 
po stronie sklepu, następnie 
przejdzie na drugą stronę, po-
łączy się z wybudowaną ścież-
ką na Zalbki i  ul. Wiosenną 
i pobiegnie dalej wzdłuż drogi 
powiatowej w kierunku sołe-
ctwa Słupym, dochodząc do 
ul. Agnieszki Osieckiej. Ścież-

ka po stronie sklepu będzie 
wykonana z kostki betonowej, 
a po drugiej stronie z asfaltu. 
Koszt realizacji inwestycji w 
Wadągu to prawie 2,5 mln zł. 
Gmina pozyskała unijne do-
finansowanie na budowę tej 
ścieżki. Termin wykonania to 
20 października 2022 r.

Trwają również prace przy 
budowie ścieżki pieszo-rowe-
rowej ze wsi Gady do kolonii 
Gady. Firma Colas wykonała 
przy drodze powiatowej pas 
pod ścieżkę, trwają też roboty 
przy krawężnikach. Powsta-
nie tu ścieżka o długości 1200 
metrów i szerokości 2,5 metra. 
Jej koszt to prawie 1,4 mln zł. 
Również firma Colas wkrótce 
rozpocznie budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej z  miejsco-
wości Słupy do osiedla Leśne 
i kapliczki przy ul. Domagały. 
Długość planowanej ścieżki 
to 1,1 kilometra, a jej koszt to 
prawie 1,1 mln zł. W dalszym 
etapie Gmina chce połączyć 
brakujący odcinek ścieżki mię-
dzy kapliczką przy ul. Doma-
gały i ul. Osieckiej w Wadągu. 
Chodzi o fragment o długości 
około 1,2 kilometrów. 

Żeby domknąć temat in-
westycji w  realizacji, trzeba 
jeszcze wspomnieć o  trzech 
inwestycjach wodociągowo-
-kanalizacyjnych: budowie 
sieci kanalizacji wodociągo-
wej i  sanitarnej przy ul. Ol-
sztyńskiej, gdzie działa wielu 
przedsiębiorców (kwota ponad 
1 mln zł), budowie sieci wod.-
-kan. w Różnowie (207 tys. zł) 
i budowie sieci wod.-kan. przy 
ul. Warmińskiej w Dywitach 
(270 tys. zł). 

GMINA DYWITY JEST W TRAKCIE 

REALIZACJI INWESTYCJI ZA 12 MLN ZŁ

W Różnowie za ponad 3,3 miliona złotych powstaje obiekt wielofunkcyjny o powierzchni 
pół tysiąca metrów kwadratowych z częścią świetlicową, salą koncertową, salami 
konferencyjnymi, zapleczem szatniowym i miejscami parkingowymi

Na działce o powierzchni 25 arów, położonej przed boiskiem 
w Ługwałdzie, powstaje świetlica wiejska nawiązująca 
do zabudowy regionalnej, o powierzchni ponad 160 metrów 
kwadratowych

W Gadach firma Colas buduje ścieżkę pieszo-rowerową 
o długości 1200 metrów i szerokości 2,5 metra. Jej koszt to 
prawie 1,4 mln zł

Firma Sanbud realizuje w Wadągu około 800 metrów  
ciągu pieszo-rowerowego w miejscowości Wadąg, a także 
kanalizacji deszczowej, oświetlenia ścieżki i budowę 
trzech przejść dla pieszych i kanału technologicznego
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Teresa Chrostowska, wójt 
gminy Purda

W gminie Purda, przepięk-
nej krajobrazowo i bardzo 
rozległej, z setkami kilome-
trów dróg gminnych i powia-
towych, potrzeby są chyba 
większe niż w miastach. Na-
szym priorytetem jest więc 
inwestowanie w infrastruktu-
rę. Koncentrujemy się na dro-
gach, wodociągach, kanaliza-
cji czy oświetleniu ulicznym. 
To wielkie wyzwanie – mamy 
24 sołectwa i łącznie 45 wsi, 
wszystkie rozproszone na ob-
szarze ponad 300 km kw. Nie-
strudzenie, często skutecznie, 
aplikujemy o środki ze wszyst-
kich możliwych programów. 

Mimo pandemii w roku 
2021  realizowaliśmy inwesty-
cje zgodnie z wcześniejszymi 
założeniami. Kilka przedsię-
wzięć zakończyliśmy, kilka 
rozpoczęliśmy, a inne są w 
trakcie realizacji. Jak zobra-
zować skalę inwestycji reali-
zowanych w ostatnim roku? 
Trochę liczb na początek: 14 

km dróg już przebudowanych 
lub w trakcie przebudowy, 
dwie zmodernizowane stacje 
uzdatniania wody, 33 nowe 
lampy uliczne. 

Źródła finansowania są róż-
norakie —  fundusze rządowe, 
unijne, wojewódzkie i budżet 
gminy. Łącznie na inwesty-
cje wydaliśmy w 2021 roku 
ponad 13 mln złotych. War-
to tutaj podkreślić, że sami 
mieszkańcy decydują o wy-
daniu funduszy sołeckich na 
projekty techniczne czy zakup 
materiałów budowlanych na 
chodniki i parkingi. Wiele 
prac budowlanych wykonują 
własnymi siłami pracownicy 
gospodarki komunalnej.

Na raz lub na etapy
Trwa przebudowa drogi w 

Patrykach, inwestycja ta kosz-
tuje ponad 2,8 mln zł. Z kolei 
przebudowa drogi w Szczęs-
nem podzielona jest na dwa 
etapy: pierwszy ukończono w 
ubiegłym roku, a drugi będzie 
zakończony w bieżącym. To 
przedsięwzięcie kosztuje bli-
sko 3,5 mln zł. W dwóch eta-
pach jest także oddawana do 
użytku droga w Wyrandach — 
w tym roku zaplanowaliśmy 
całkowite zakończenie prac. 
Koszt tej inwestycji to prawie 
2 mln zł. Trwają prace projek-
towe nad  przebudową drogi 
w Marcinkowie, planowany 
koszt inwestycji – 1,9 mln. W 
ubiegłym roku zakończyliśmy 
budowę oświetlonej drogi ro-
werowej w Marcinkowie za 
około 800 tys. zł. 

W 2021 roku przeprowadzi-
liśmy też przetarg na przebu-
dowę drogi gminnej Butryny 

– Stara Kaletka o nawierzchni 
asfaltowej na długości 850 m 
plus 230 m kostki betonowej. 
Trwają prace projektowe.

W ostatnim kwartale ubie-
głego roku zakończył się re-
mont drogi gminnej w Tręku-
sku, finansowany z funduszu 
sołeckiego. W ciągu miesiąca 
ułożono kostkę brukową na 
długości blisko 200 m. Pod 
koniec roku podpisaliśmy tak-
że dwie umowy na ułożenie 
kostki brukowej przy domu 
kultury w Klewkach oraz na 
skrzyżowaniu w Trękusie, 
również finansowane z udzia-
łem funduszy sołeckich. Te ro-
boty zakończono na początku 
2022 roku. Polepszono też 
dojazd do Kaborna poprzez 
ułożenie masy asfaltowej na 
odcinku ok 520 m.

Również w czwartym kwar-
tale rozpoczęła się budowa 
kolejnej drogi w Klebarku 
Małym, tym razem na na 
osiedlu Zapałowo — droga z 
kostki betonowej z kanalizacją 
deszczową. 

Pod koniec roku podpisali-
śmy umowę na projekt prze-
budowy drogi gminnej w 
Giławach oraz umowę na za-
projektowanie i budowę drogi 
wraz z oświetleniem i kanali-
zacją deszczową w Klewkach 
(droga gminna od DK 53 do 

drogi powiatowej na Klebark 
Wielki). Te inwestycje mogą 
potrwać do 2024 roku.

Bezpieczne przejścia
Owocem ubiegłorocznych 

decyzji jest też plan powstania 
czterech bezpiecznych przejść 
dla pieszych. Na przejście w 
Purdzie podpisaliśmy umowę 
na opracowanie dokumenta-
cji projektowej oraz budowę. 
Inwestycja zlokalizowana jest 
przy urzędzie pocztowym. Bu-
dowę pozostałych trzech pro-
wadzi Starostwo Powiatowe 
w Olsztynie. Będą one zloka-
lizowane w okolicach szkół 
w Klebarku Wielkim, Nowej 
Wsi i Purdzie. 

Zaopatrzenie w wodę
Wiosną ubiegłego roku 

rozpoczęliśmy modernizację 
stacji uzdatniania wody w 
Prejłowie. Niebawem zostanie 
oddana do użytku. Do nowe-
go układu technologicznego 
włączone zostały istniejące 
już studnie głębinowe. Za-
montowane są nowe pompy 
i filtry uzdatniające wodę. 
Obok nowego budynku stoi 
nowy zbiornik o pojemności 
100 m sześciennych. Hydro-
fornia w Prejłowie zaopatruje  
w wodę pięć wsi: Purdę, Pa-
tryki, Podlazy, Pajtuny i Prej-

łowo. Dzięki modernizacji 
stacja ma większą wydajność 
i pozwoli doprowadzić wodę 
do kolejnych miejscowości. To 
wiąże się z umową podpisaną 
pod koniec ubiegłego roku na 
opracowanie projektu i kosz-
torysu budowy wodociągu do 
Groszkowa i Giław.

Podpisaliśmy kolejne czę-
ści umowy. Jedna oprócz 
wodociągu do powyższych 
miejscowości przewiduje 
także zaprojektowanie dla 
nich kanalizacji. Druga część 
zakłada opracowanie projek-
tu kosztorysu budowy sieci 
wodociągowej z przyłączami 
oraz sieci kanalizacji sanitar-
nej w Butrynach i Przyko-
pie. Trzecia część umowy to 
opracowanie dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej 
budowy kanalizacji w Patry-
kach. Również w czwartym 
kwartale 2021 roku podpi-
saliśmy umowę na budowę 
wodociągu w Nowej Kaletce. 
Ta inwestycja jest obecnie w 
trakcie realizacji.

W ostatnim kwartale ubie-
głego roku rozpoczęliśmy mo-
dernizację stacji uzdatniania 
wody w Klewkach, którą nie-
dawno ukończyliśmy. Jest tam 
zamontowany nowy zbiornik 
retencyjny o pojemności 150 
m sześciennych. Dzięki temu 

zwiększyła się wydajność uję-
cia oraz jakość wody. SUW w 
Klewkach zaopatruje w wodę  
Klewki, Szczęsne, Biedówko, 
Klebark Wielki i Klebark 
Mały. Niedawno rozpoczę-
liśmy również budowę sieci 
kanalizacyjnej w Starym Ol-
sztynie.

Nie zwalniamy tempa mimo 
obawy nadejścia kryzysu. Oby 
ten rok był równie pomyślny 
jak ubiegły. Planujemy ok. 20 
mln zł przeznaczyć na inwe-
stycje.

INWESTYCJE REALIZUJEMY 

ZGODNIE Z PLANEM
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Budynek nowej stacji uzdatniania wody w Prejłowie, widok na zewnątrz i w środku

Nowy zbiornik 
stacji uzdatniania wody 
w Klewkach

Nowa nawierzchnia drogi na osiedlu 
Zapałowo w Klebarku Małym
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- To już kolejna edycja 

Panoptikum, a tym sa-

mym kolejny rok w gminie 

Stawiguda, który podsu-

mowujemy w „Gazecie 

Olsztyńskiej”. Rok chy-

ba wyjątkowo trudny dla 

wszystkich.

- Zdecydowanie. Nie 
tylko ostatni, ale także po-
przedni rok to czas, któ-
ry wystawił nas na próbę 
jako samorządowców, ale 
przede wszystkim jako lu-
dzi. Nie ma chyba nikogo, 
kto by kogoś nie stracił 
z powodu pandemii, by nie 
musiał wery�kować swo-
ich planów zawodowych 
lub prywatnych. Trudno 
się skarżyć, gdy wiem, że 
niektórzy stracili rodziców, 
małżonków, dzieci. Myślę 
jednak, że była to lekcja dla 
wszystkich. Nagle okazało 
się, że potrzebujemy dru-
giego człowieka, nie jeste-
śmy niezniszczalni i samo-
wystarczalni. Ja do tej pory 
jestem dumny z tego, że 
nasi mieszkańcy wspierali 
się wzajemnie, służby ra-
townicze jak zawsze stanę-
ły na wysokości zadania. 
Gdy była taka potrzeba nasi 

druhowie dowozili jedze-
nie, pomagali w transpo-
rcie chorych, pracownicy 
urzędu nie patrzyli na czas 
pracy, ale dokładali wszel-
kich starań, by pomóc tym, 
którzy tej pomocy potrze-
bowali. 

- Z pomocą przyszli też 

partnerzy z Niemiec.

- Tak, zarówno w trak-
cie walki z pandemią, jak 
i teraz, gdy zmagamy się 
z kryzysem uchodźczym, 
nasza partnerska gmina 
Wallenhorst wspiera nas 
w działaniach, przekazu-
jąc wsparcie. To wiele dla 
mnie znaczy, bo inicjatywa 
wyszła z ich strony, nie mu-
sieliśmy prosić o pomoc. 
Po prostu podczas spotka-
nia online zapytali, jak u nas 
wygląda sytuacja i ruszyli ze 
wsparciem.

- Podjął Pan temat, któ-

rym obecnie żyją wszyscy, 

czyli pomoc uchodźcom. 

Jak to wygląda w gminie 

Stawiguda?

- Nasi goście z Ukrainy, 
bo wolę tak ich nazywać, 
mieszkają w ośrodku Ca-
ritas w Rybakach, ośrodku 
w Łańsku, a także w do-

mach mieszkańców naszej 
gminy, ale w pomoc im 
zaangażowanych jest zde-
cydowanie więcej osób. 
Od czasu wybuchu woj-
ny, w naszych sołectwach, 
szkołach, przedszkolach, 
remizach oraz oczywiście 
w GOPS-ie ruszyła zbiórka 
darów. Aby skoordynować 
tę pomoc, ułatwić komu-
nikację między potrzebu-
jącymi a o�arodawcami 
utworzyliśmy na facebooku 
stronę „Stawiguda – gmina 
o wielkim sercu”, bo na-
prawdę mieszkańcy Stawi-
gudy mają wielkie serca, 
co po raz kolejny pokazali, 
gdy wybuchła wojna. Nie-
raz czytając wiadomości, 
jakie przychodziły do mnie 
na facebooku miałem gulę 
w gardle. A jednocześnie 
wiedziałem, że trzeba dzia-
łać już, natychmiast. I tak, 
jak przy walce z pandemią, 
tak i teraz jestem bardzo 
wdzięczny losowi, że pra-
cuję dla tak wspaniałych 
mieszkańców. 

- Pandemia wielu sa-

morządowcom, ale też 

i mieszkańcom uświado-

miła, że inwestycje to nie 

tylko drogi, chodniki czy 

kanalizacja, ale także po-

moc czy wspieranie wspie-

ranie nauki, talentów.

- Zdecydowanie tak, 
bo oczywiście nowocze-
sne bezpieczne drogi są 
niezwykle ważne, ale nie 
mniej ważne jest to, do-
kąd i w jakim celu nimi się 
przemieszczamy. Gmina 
Stawiguda nie jest sypial-

nią Olsztyna. Mamy swoje 
teatry, zespoły muzyczne, 
prężnie działający ośrodek 
kultury. Nasi mieszkańcy 
przejawiają wiele talentów 
i właśnie, aby pomóc roz-
wijać je tym najmłodszym 
ustanowiliśmy stypendia 
za szczególne osiągniecia 
naukowe, artystyczne czy 
sportowe. Powiem szcze-
rze, że dzięki tej inicjatywie 
po raz kolejny przekonałem 
się, jak wiele mamy mło-
dych talentów.

- Właśnie, osiągnięcia 

sportowe. W gminie za-

mieszkali nasi najwięk-

si regionalni mistrzowie 

w swoich dziedzinach, czyli 

Krzysztof Hołowczyc czy 

Joanna Jędrzejczyk, kibice 

tenisa też nie mogą narzekać 

na brak wrażeń, podobnie 

jak fani kolarstwa. A ostat-

nio gmina zaczyna się koja-

rzyć jeszcze z olsztyńskimi 

cheerleaderkami, których 

członkiniami są też stawi-

gudzkie dziewczyny.

- Ja, i nie tylko ja, po pro-
stu wierzymy, że wspólnie 
możemy sprawić, że świat 
będzie lepszy, a każdy, kto 
widział kiedyś radość mło-
dego sportowca, artysty, 
naukowca, który spełnił 
swoje marzenia wie, jak 
wzruszający i piękny to 
widok. Dlatego też chęt-
nie wspomagamy naszych 
kolarzy, nie było też wąt-
pliwości, co robimy, gdy o 
pomoc w uczestnictwie w 
mistrzostwach świata po-
prosiły dziewczyny z Solta-
re. I opłaciło się. Są trzecie 

na całym świecie. Czy to 
nie jest najlepszy dowód, że 
warto inwestować w ludzi 
i ich pasje?

- Tę pasję widzi pan też 

u strażaków, którzy chyba 

też spotykają się ze zrozu-

mieniem swoich potrzeb?

- Druhny i druhowie 
naszych ochotniczych jed-
nostek to, jak już wspo-
mniałem wcześniej, ludzie 
o wielkich sercach, nie-
zwykle życzliwi, pomocni, 
oddani naszej gminie i jej 
mieszkańcom i to też nie 
tylko, bo często wspiera-
ją w działaniach kolegów 
z Olsztyna. Jestem pełen 
podziwu dla ich służby, go-
towości do działania, a przy 
tym jeszcze chęci i umiejęt-
ności prowadzenia działań 
edukacyjnych z zakresu 
bezpieczeństwa. Przypo-
mnę tylko, że akcja z odbla-
skami przy przejściach dla 
pieszych narodziła się wła-
śnie u nas, a pięknie rozlała 
się na całą Polskę, do tego 
kursy pierwszej pomocy, 
spotkania w szkołach, czy 
choćby obecność podczas 
gminnych festynów. Inwe-
stycja w OSP to inwesty-
cja w bezpieczeństwo nas 
wszystkich. Musimy ich 
wspierać dobrym sprzętem 
i dobrym słowem również, 
dlatego w przeddzień Dnia 
Strażaka pozwolę sobie 
złożyć druhnom i druhom 
najserdeczniejsze podzię-
kowania za każdy dzień 
służby. Niech święty Flo-
rian ma Was zawsze w opie-
ce.

- Dużo mówi Pan o bez-

pieczeństwie. Pierwsze sko-

jarzenia to służby, później

drogi i chodniki, ale prze-

cież bezpieczeństwo to rów-

nież zdrowie. W tej dziedzi-

nie też wiele się zmieniło

w gminie w ostatnim roku.

- Zdecydowanie tak. Po-
wstała gminna przychodnia
zdrowia, w której codzien-
nie od 8 do 18 przyjmuje
jeden z trójki naszych leka-
rzy rodzinnych, na miejscu
można wykonać badania la-
boratoryjne, zaszczepić się.
Dodatkowo nasz ośrodek
zdrowia regularnie organi-
zuje dodatkowe akcje pro-
�laktyczne, jak np.  badania
wzroku, słuchu. Warto śle-
dzić ich pro�l na facebooku,
by być na bieżąco, bo na-
prawdę dużo się tam dzieje.

- I jakby tego wszyst-

kiego było mało, jeszcze

macie piękną przyrodę,

a zamiast jeździć do 	lhar-

monii, ona przyjeżdża do

was.

- Póki co taka sytuacja
miała miejsce tylko raz
i była związana z nagro-
dą marszałka za frekwen-
cję wyborczą, ale z wielką
przyjemnością bym ją po-
wtórzył. Mam nadzieję, że
to się uda. Póki co czytelni-
ków Gazety mogę zaprosić
do korzystania z rekreacji
w naszej gminie, odkry-
wania jej piękna i historii
oraz do wspólnej zabawy
podczas tegorocznej Sta-
wigudiady czy wracającego
po latach przerwy pikniku
lotniczego w Gryźlinach.

Stawiguda – gmina o wielkim
sercu i tysiącach talentów
W naszej gminie wierzymy, że wspólnie możemy 

sprawić, że świat będzie lepszy i właśnie dlatego 

inwestujemy w drugiego człowieka dając mu 

możliwość rozwijania pasji, a czasem po prostu 

bezpieczny dom – mówi Michał Kontraktowicz, 

wójt Gminy Stawiguda.

REKLAMA 35522otbr-A-K
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— Czy jakiś szczególny po-
wód do satysfakcji miał Sta-
rosta w 2021 roku? Z czego 
jest Pan dumny zawodowo 
i osobiście?
— Satysfakcjonującym jest 

fakt, że systematycznie reali-
zujemy wyznaczone kierunki 
działań i planowane zadania 
inwestycyjne. Polepszając 
tym samym warunki ży-
cia mieszkańców powiatu 
ostródzkiego. Zadowolony 
jestem ze wzrastającej roz-
poznawalności naszego re-
gionu na tle innych powiatów 
w całej Polsce. Modernizuje-
my, budujemy, rozwijamy 
nasz region zwiększając jego 
atrakcyjność i dostępność te-
renów inwestycyjnych. Odda-
ją to najlepiej słowa: „Pracuj 
w  ciszy, niech efekty robią 
hałas”. I właśnie z  tego „ha-
łasu” jestem dumny. Dumny 
z faktu, że od 2015 r. jesteśmy 
w ścisłym gronie najlepszych 
samorządów w Polsce doce-
niani przez Związek Powia-
tów Polskich a od 3 lat „wal-
czymy” o utrzymanie pozycji 
na samorządowym podium. 
W edycji 2021 rankingu ZPP 
zajęliśmy 2 pozycję w Polsce. 
Wysoką lokatę zawdzięcza-
my m. in. skoordynowanej 
współpracy jednostek or-
ganizacyjnych Samorządu 
Powiatu Ostródzkiego oraz 
współdziałaniu z  lokalnymi 
samorządami. 

— Jak poradził sobie Samo-
rząd Powiatu Ostródzkiego 
z „kryzysem” wywołanym 
pandemią COVID-19 w 2021 
roku?
— W kwestii ochrony zdro-

wia i życia 2021 rok stanowił 
bez wątpienia ogromne wy-
zwanie dla całego zespołu 
Szpitala w  Ostródzie S.A. 
Przeprowadzono liczne pra-
ce remontowe i  moderni-
zacyjne całej placówki. Po-
zyskane środki zewnętrzne 
oraz darowizny umożliwiły 
zakupienie nowego sprzętu 
medycznego a  wartość na-
kładów na wymianę wypo-
sażenia przekroczyła 8 mln 
zł. Wsparcie pochodziło od 
Marszałka Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego, 
Wojewody W-M, Minister-
stwa Zdrowia, instytucji, 
fi rm oraz osób prywatnych. 
Członkom zarządu powiatu 
w  Ostródzie zależy przede 
wszystkim na zapewnieniu 
dostępu do usług medycz-
nych oraz zagwarantowaniu 
bezpieczeństwa mieszkań-
com naszego powiatu a jeżeli 
sytuacja tego będzie wymagać 
również mieszkańcom całego 
województwa W-M.

— Wspieramy przedsiębior-
ców w  sposób doraźny po-
przez działania prowadzone 
przez Powiatowy Urząd Pracy 
w Ostródzie. W samym 2021 
r. prawie 23 mln zł przezna-

czone były na realizację m. in. 
programów na rzecz promo-
cji zatrudnienia, łagodzenia 
skutków bezrobocia i aktywi-
zacji zawodowej oraz zadania 
realizowane w ramach Tarczy 

Antykryzysowej. Dotacje na 
otwarcie działalności gospo-
darczych wynosiły do 25 tys. 
zł a refundacje kosztów wypo-
sażenia stanowisk pracy do 
30 tys. zł. PUP w Ostródzie 
pomagał również w nabywa-
niu kwalifi kacji zawodowych, 
organizując szkolenia indywi-
dualne oraz fi nansując kursy 
pracodawców i  ich pracow-
ników w ramach Krajowego 
Funduszu Szkoleniowego.

— Jakie inwestycje były 
dla powiatu priorytetowe 
w 2021 roku? I jakie są plany 
inwestycyjne na 2022? Przy 
okazji jaka część budżetu 
jest na nie przeznaczona ?
— W poprzednim roku z wy-

jątkiem wspomnianych inwe-
stycji w ostródzkim szpitalu 
mocny nacisk położyliśmy 
również na modernizację 
oraz poprawę bezpieczeń-
stwa stanu infrastruktury 
drogowej. Przeprowadzili-

DZIAŁANIA SAMORZĄDU POWIATU 
OSTRÓDZKIEGO NA RZECZ LOKALNEJ 

SPOŁECZNOŚCI

Andrzej Wiczkowski Starosta Ostródzki oraz Gustaw Marek
Brzezin Marszałek Województwa Warmińsko-Mazurskiego

Wizualizacja rozbudowy ostródzkiego szpitalaWzmocnienie nawierzchni drogi powiatowej Nr 1232N 
Wirwajdy-Smykowo-Szyldak-Olsztynek (Ostrowin)Siedziba Starostwa Powiatowego w Ostródzie
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śmy remont drogi powiato-
wej na odcinku Morąg-Żabi 
Róg oraz wzmocniliśmy na-
wierzchnię drogową w miej-
scowości Ostrowin. Ponadto, 
kontynuujemy, rozpoczęty 
w  roku 2021 remont dro-
gi powiatowej na odcinku 
Książnik – Boguchwały 
i Wilnowo – Żabi Róg. War-
tość tylko tych wymienionych 
zdań wyniosła 

ok. 21 mln. zł. Oczywiście 
realizacja tych zadań była 
możliwa dzięki fi nansowe-
mu wsparciu z  Funduszu 
Dróg Samorządowych i  jego 
kontynuacji: Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg oraz 
Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych jak również 
partycypacji lokalnych samo-
rządów.

— Przykładając dużą wagę 
do ochrony środowiska 
współpracujemy z grupą Lo-
tos Asfalt w sprawie budowy 

doświadczalnego odcinka 
drogi z innowacyjną warstwą 
ścieralną, która przyczynia 
się do rozpadu toksycznych 
substancji. Zarząd powiatu 
w Ostródzie był zdecydowa-
nie za takim rozwiązaniem 
zdając sobie sprawę, że tylko 
nowoczesna i bezpieczna in-
frastruktura drogowa zapew-
ni rozwój gospodarczy nasze-
go regionu.

— Środki przeznaczone na 
zadania inwestycyjne w 2022 
r. wynoszą blisko 13,5 mln zł. 
Jestem przekonany, że aktyw-
nie poszukując zewnętrznych 
źródeł fi nansowania udam się 
nam zwiększyć dostępne środ-
ki finansowe przeznaczone 
na rozwój naszego regionu. 
Największe czekające nas 
inwestycje to zdecydowanie 
budowa nowej izby przyjęć 
wraz z pracownią endoskopii 
i USG oraz oddziałem chirur-
gii urazowo-ortopedycznej 

Szpitalu S.A  w  Ostródzie za 
blisko 18 mln zł oraz budowa 
i modernizacja nowych dróg 
w powiecie ostródzkim w tym 
budowa rond w  Ostródzie. 
Przewidujemy również prze-
budowę 10 miejsc z  przej-
ściami dla pieszych na 
terenie miasta Ostróda, Mo-
rąga i Miłomłyna z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
Kontynuujemy realizację 
projektu pn. „Ochrona zaso-
bów przyrodniczych w pasach 
dróg powiatowych na terenie 
powiatu ostródzkiego” o war-
tości ok. 2,3 mln zł. Dzięki 
temu zachowamy stabilność 
całych ekosystemów, koryta-
rzy ekologicznych, poprawimy 
bioróżnorodności oraz zacho-
wamy dziedzictwo przyrodni-
cze Warmii i Mazur. Środki na 
ten cel pozyskano z RPO Wo-
jewództwa W-M na lata 2014-
2020 współfinansowanego 
ze środków EFRR. Jesteśmy 

www.powiat.ostroda.pl
PowiatOstrodzki |           Powiat Ostrodzki

Wizualizacja rozbudowy ostródzkiego szpitala

w  trakcie realizacji projektu 
„E-powiat - cyfryzacja urzę-
du Starostwa Powiatowego 
w Ostródzie” – etap II. Uru-
chomimy nowe e-usługi pub-
liczne w kolejnych obszarach 
pracy urzędu a także system 
Elektronicznego Zarządzania 
Dokumentacją. Usprawnimy 
tym samym kontakt peten-
tów z  naszym samorządem 
oraz przyśpieszymy zała-
twianie spraw urzędowych. 
Zadanie o łącznej wartość ok 
1,1 mln zł. W planach mamy 
również przeprowadzenie 
termomodernizacji obiektów 
oświatowych na kwotę blisko 
6 mln zł. Pracę odbędą się 
przy warsztatach szkolnych 
w ZSZ im. S. Staszica i Cen-
trum Kształcenia Ustawicz-
nego w  Ostródzie, ZSR im. 
W. Witosa w Ostródzie oraz 
ZSZiO im. 9 Drezdeńskiej 
Brygady Artylerii i  Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicz-
nej w Morągu. Celem plano-
wanej termomodernizacji 
jest zwiększenie efektywności 
energetycznej oraz podniesie-
nie standardu cieplnego bu-
dynków szkolnych.

Przed nami kolejny rok peł-
ny wyzwań i zdecydowanie je-
steśmy na niego gotowi. Przy 
odpowiedniej koordynacji 
i  współpracy zrealizujemy 
nasze plany.

Andrzej Wiczkowski
Starosta Ostródzki
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ROK 2021
Zakup średniego samochodu 
ratowniczo – gaśniczego dla 

Jednostki OSP Gierzwałd

Dzięki konsekwentnie rea-
lizowanej polityce zapewnie-
nia bezpieczeństwa miesz-
kańcom Gminy Grunwald 
przez Wójta Gminy Adama 
Szczepkowskiego, Jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Gierzwałdzie otrzyma-
ła nowy średni samochód 
ratowniczo-gaśniczy. Mimo 
sprzeciwu części Radnych 
Rady Gminy, strażacy z OSP 
Gierzwałd otrzymali samo-
chód wyposażony w  specja-
listyczny, nowoczesny sprzęt  

ratowniczo-gaśniczy. Nowy 
pojazd pożarniczy zakupiono 
dzięki wspólnemu sfinanso-
waniu zadania przez Gmi-
nę Grunwald - 300 754,45 
zł, Komendę Główną PSP 
w ramach Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego 
- 255 000,00 zł,   Narodo-
wy i  Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej – 221 814,55 
zł, oraz środków własnych 

OSP Gierzwałd – 10 000,00 
zł. Całkowita wartość zada-
nia wyniosła 787 569,00 zł. 
Dzięki zakupowi nowego 
samochodu pożarniczego 
przez OSP Gierzwałd stra-
żacy z  OSP w  Zybułtowie 
otrzymali średni samochód 
ratowniczo-gaśniczy Mer-
cedes z  2009 roku, który 
był użytkowany dotychczas 
przez gierzwałdzkich stra-
żaków. Pożarniczy Mercedes 
zastąpił 39-letniego Stara. 
W  chwili obecnej strażacy 
ochotnicy z  Gminy Grun-
wald mają najnowszy tabor 
samochodów ratowniczych 
w całym powiecie ostródzkim. 
To wszystko udało zrobić się 
Wójtowi Adamowi Szczep-
kowskiemu w  ciągu trzech 
lat swojej kadencji.

Otwarcie żłobka
 i Klubu Senior +

W 2021 r., na potrzeby ak-
tywizacji seniorów z Gminy 
Grunwald, w  miejscowo-
ści Glądy został utworzo-
ny Dzienny Dom Senior +.  
W  ramach kontynuacji po-
lityki opieki nad najstarszy-
mi mieszkańcami gminy, 
w miejscowości Dylewo, zo-
stał utworzony „Klub Senior 
+”. Powstał on po przeprowa-
dzeniu adaptacji pomieszczeń 
świetlicy wiejskiej w tej miej-
scowości. Łączna wartość in-
westycji wyniosła 213 510,45  
zł. Dofinansowanie z Budżetu 
Państwa w ramach Programu 
Wieloletniego „Senior+” na 
lata 2021-2025 Edycja 2021 
to kwota 160 000,00 zł, po-
została część tj. 40 000,00 zł 
to wkład własny Gminy.

Kolejnym wydarzeniem 
wpisującym się w  politykę 
wspierania mieszkańców 
Gminy było utworzenie 
pierwszego w  historii Gmi-
ny Grunwald żłobka. Żłobek 
powstał w  ramach projektu 
pn.: „Akademia Malucha”. 
Celem Projektu jest zwięk-
szenie szans na podjęcie lub 
powrót do pracy dla osób 
opiekujących się dziećmi do 
lat 3. Wartość projektu wy-
niosła 849 616,52 zł, łączne 
dofinansowanie wyniosło: 
792 336,52 zł (93,26%), 
w tym wkład UE: 722 174,04 

zł (85%), dotacja z  budże-
tu Państwa: 70 178,32 zł 
(8,26%), wkład własny: 57 
264,15 zł (6,74% = 5,42% 
to wkład prywatny, 1,32% 

to wkład Gminy Grunwald). 
Żłobek powstał w  wyniku 
adaptacji części pomieszczeń 
Szkoły Podstawowej im. Wła-
dysława Jagiełły w Stębarku. 

GMINA 
GRUNWALD
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Termomodernizacja
 budynku Gminnego Ośrodka 

Kultury w Gierzwałdzie

Jesienią 2021 roku zakoń-
czył się projekt pn.: „Termo-
modernizacja budynku ad-
ministracyjnego Gminnego 
Ośrodka Kultury w Gierzwał-
dzie” realizowany w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
na lata 2014-2020. Łączna 
wartość inwestycji to kwota 
1 185 021,57 zł, dofinanso-
wanie z  Unii Europejskiej 
608 307,55 zł, wkład własny 
Gminy Grunwald 576 714,02 
zł. Celem głównym projektu 
jest „zwiększenie efektywno-
ści energetycznej i  głęboka 
kompleksowa modernizacja 
energetyczna budynku GOK 
w  Gierzwałdzie przyczynia-
jąca się do zmniejszenia 
poziomu emisji CO2 i pyłów 
z funkcjonowania budynku”. 
Realizacja projektu przyczyni 
się do osiągnięcia celu nad-
rzędnego tj.: „Zmniejszeniu 
emisji gazów cieplarnianych 
i szkodliwych pyłów z terenu 
Gminy Grunwald poprzez 
stosowanie wydajnych roz-
wiązań energetycznych, 
w  tym technologii przyja-
znych dla klimatu oraz zrów-
noważonej konsumpcji”.

WYDARZENIA 
SPORTOWE 

I KULTURALNE

Mistrzostwa Warmii i Mazur 
w Kickboxingu „Kickboxerska 

bitwa pod Grunwaldem”

24 lipca 2021 r. na hali 
sportowej przy Szkoły Pod-
stawowej im. Władysława 
Jagiełły w Stębarku odbyły się 
Mistrzostwa Warmii i Mazur 
w  kickboxingu. Tym razem 
nie na miecze i włócznie, a na 
kopnięcia i ciosy rozgrywała 
się kolejna bitwa pod Grun-
waldem. Organizatorem mi-
strzostw było Grunwaldzkie 
Centrum Sportu, Rekreacji 
i Turystyki. Całe wydarzenie 
Honorowym Patronatem ob-
jął Marszałek Województwa 
Warmińsko – Mazurskiego 
oraz Wójt Gminy Grunwald 
Adam Szczepkowski. Była 
to największa impreza w tej 
dyscyplinie sportowej w pół-
nocnej części Polski. Bitwa 
pod Grunwaldem w  1410 r. 
wszystkim kojarzy się jako 
wyraz siły zjednoczenia Sło-
wian przeciw, wydawać by się 
mogło mocnemu i dobrze zor-
ganizowanemu przeciwniko-
wi - ale jak to w bitwach bywa 

- nie zawsze wygrywa ten sil-
niejszy, ale ten który potrafi 
połączyć umiejętności wyni-
kające z  różnorodności kul-
tur. Tegoroczna Kickboxer-
ska Bitwa pod Grunwaldem 
odbędzie się 21 maja w hali 
sportowej w Stębarku. 

Dożynki Gminne
 w Zybułtowie

W 2021 roku impreza ta od-
była się 4 września w miejsco-
wości Zybułtowo. Jak zwykle 
Dożynki rozpoczęło uroczy-
ste nabożeństwo, a  następ-
nie powitanie Gospodarza 
Dożynek Gminnych Adama 
Szczepkowskiego, Wójta 
Gminy Grunwald, przez Sta-
rostę i Starościnę obchodów. 
Następnie odbywa się pre-
zentacja i  konkurs wińców 
dożynkowych przygotowy-
wanych przez mieszkańców 
gminy. Koła Gospodyń Wiej-
skich wystawiają na stoiskach 
swoje wyroby, które chętnie 
są kupowane przez wszyst-
kich przybyłych gości. Dla 

najmłodszych uczestników 
przygotowane są animacje 
i konkursy. Uwieńczeniem ca-
łego dnia atrakcji jest koncert 
muzyczny. Gwiazdą wieczoru 
był artysta disco polo Andre 
wraz z zespołem. Ostatni go-
ście opuścili plac imprezy już 
po północy.

Wsparcie
 dla najuboższych

Dobro mieszkańców Gminy 
Grunwald jest jednym w prio-
rytetów kadencji obecnego 
Wójta Adama Szczepkow-
skiego. Podejmowane są 
działania aby udzielić po-
mocy najuboższym i osobom 
potrzebującym  wsparcia. 
Jednym w takich działań jest 
współpraca z Bankiem Żyw-
ności w Olsztynie w zakresie 
programu dożywiania na 
lata 2014-2020. Realizacja 
programu polega na dostar-
czaniu produktów żywnościo-
wych osobom potrzebującym. 
W okresie od lutego do sierp-
nia 2021 r. przekazano ponad 
60 ton żywności dla ponad 
1000 osób. Przedsięwzięcie 
to było realizowane w  ści-
słej współpracy z Gminnym 
Ośrodkiem Pomocy Społecz-
nej, Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Gierzwałdzie oraz 
przy ogromnym zaangażo-
waniu Pań z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Stębarku.

PLANY 
NA 2022 ROK
W  planach na 2022 rok 

jest zakończenie realiza-
cji ważnych inwestycji tj.: 
Przebudowa drogi gminnej 
w Gierzwałdzie, Przebudowa 
drogi gminnej wewnętrznej 
w miejscowości Stębark, Roz-
budowa kanalizacji sanitar-
nej w miejscowości Stębark 
- ETAP I,  Nowoczesne usłu-
gi cyfrowe dla mieszkańców 
Gminy Grunwald, Wdrożenie 
cyfrowego systemu obsługi 
sieci wodociągowej w  Gmi-
nie Grunwald, Modernizacja 
oświetlenia ulicznego.

Planowana jest również 
rozbudowa sieci oświetlenia 
ulicznego w  kilku miejsco-
wościach, wykonanie mo-
dernizacji kotłowni gminnej 
w miejscowości Dylewo oraz 
modernizacja oświetlenia 
wraz z montażem specjalnych 
lamp UV w Szkołach w Gierz-
wałdzie, Stębarku i Szczepan-
kowie.

Przed

Po
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Pobudzając aktywność 
inwestycyjną jednostek sa-
morządu terytorialnego, 
rządowy fundusz Polski Ład 
przekazał Gminie Łukta re-
kordowo wysoką promesę w 
kwocie 9 270 000,00 zł. Skła-
dając trzy wnioski, otrzymali-
śmy trzy dofi nansowania na 
następujące przedsięwzięcia:

1.   Budowa i modernizacja 
dróg gminnych:

— Kotkowo

Łukta (ulice: Jeziorna, 
Sosnowa, Zagrodowa, 
Brzozowa, Polna, Ja-
błoniowa i Orzechowa)

Mostkowo.

 KWOTA DOFINANSOWANIA: 
 6 650 000,00 zł.

2.   Modernizacja kotłowni 
gminnej

 KWOTA DOFINANSOWANIA: 
 1 575 000,00 zł.

3.  Budowa sieci wodocią-
gowej Nowe Ramoty – 
Florczaki wraz ze stacją 
podwyższania ciśnienia

 
 KWOTA DOFINANSOWANIA: 
 1 045 000,00 zł.

Pandemia COVID-19 po-
kazała, że sprawne wyko-
rzystywanie technologii 
cyfrowych przez samorządy 
ma kluczowe znaczenie dla 
zaspokojenia potrzeb miesz-
kańców. Dzięki unijnemu 
programowi Cyfrowa Gmi-
na uzyskaliśmy wsparcie w 
kwocie 133 020,00 zł, mające 
na celu:

zakresie obsługi nabytego 

wania i licencji

czeństwa samorządowych 

nych

Ponadto Gmina Łukta 
otrzymała dofinansowanie 
unijne z Centrum Projektów 
Polska Cyfrowa na realizację 
zadania pod nazwą „Wsparcie 
dzieci z rodzin popegeerow-
skich w rozwoju cyfrowym 
– granty PPGR” w związku z 
wykazanym defi cytem sprzę-
tu komputerowego i utrud-
nieniami w dostępie do tak 
powszechnego internetu.

Pragnąc sukcesywnie za-
pewnić dostęp do infra-
struktury drogowej każdemu 
mieszkańcowi, tym razem 
została przebudowana dro-
ga łącząca dwie miejscowo-
ści: Ględy i Trokajny, która  
powstała dzięki środkom 
pochodzących z Rządowe-

oraz z budżetu Gminy Łukta. 
Przebudowa drogi polegała 
na wykonaniu nawierzchni 
asfaltowej oraz zjazdów. Jej 
celem była poprawa warun-
ków komunikacyjnych i bez-
pieczeństwa ruchu. 

Zakończono również in-
westycję pn. ,,Przebudowa 
ul. Mazurskiej w Łukcie 
polegająca na budowie i 
przebudowie chodnika”. Za-
danie obejmowało wykona-
nie konstrukcji nawierzchni 
chodnika i zjazdów do posesji 
położonych wzdłuż trasy ob-
jętej inwestycją.

Innowacyjnym przedsię-
wzięciem w ubiegłym roku 
było zmodernizowanie 
oświetlenia, polegającego 
na wymianie starych, kon-
wencjonalnych, sodowych 
żarówek na inteligentne, 

oszczędne źródło światła (o 
mocy 35 W w ilości 427 sztuk 
oraz o mocy 55 W w ilości 231 
sztuk). Oszczędność energii w 
porównaniu ze starymi źród-
łami wyniesie nawet 80%, a 
żywotność nowego oświet-
lenia to nawet 10 lat (60 
000 godzin).

Pragniemy także poinformo-
wać, że przed nowo wybudo-
wanym posterunkiem policji 
w Łukcie odbyło się uroczyste 
przekazanie do służby oraz 
poświęcenie nowego radio-
wozu. Modernizacja taboru 
policyjnego nie tylko popra-
wia warunki  służby funkcjo-
nariuszy, co przekłada się na 
zwiększenie  skuteczności  ich  
działań,  ale  również  w  spo-
sób pośredni charakteryzuje 
Gminę Łukta jako popierającą 
i wspierającą inicjatywę „Mu-
rem za polskim mundurem”.

W gminie Łukta powstał 
punkt informacyjno-kon-
sultacyjny programu Czyste 
Powietrze, w którym można 
pozyskać informacje na te-
mat programu, a także uzy-
skać pomoc przy wypełnianiu 
wniosku o dofinansowanie 
oraz wniosku o płatność. 

Działalność punktu cieszyła 
się bardzo dużym zaintereso-
waniem, będąc odpowiedzią 
na potrzeby mieszkańców, 
którzy chcą zmodernizować 
źródło ogrzewania w swoim 
domu, a także przeprowadzić 
termomodernizację budynku.

Niestety, dzień 24 lute-
go 2022 roku diametralnie 
zmienił naszą rzeczywistość… 
Ta smutna sytuacja za naszą 
wschodnią granicą sprawiła, 
że jako naród zdaliśmy test 
z człowieczeństwa. Przypo-
mnieliśmy sobie, jak pomagać 
oraz że lubimy pomagać. Jed-
nym ze sposobów na solidary-
zowanie się z narodem ukra-
ińskim było w gminie Łukta 
organizowanie zbiórek wszel-
kich potrzebnych artykułów 
oraz wysłanie pomocy huma-
nitarnej. Na ten czas strażnica 
OSP w Łukcie zamieniła się w 
magazyn, a nasi mieszkańcy z 
dnia na dzień stali się stupro-
centowymi wolontariuszami. 
Pomagają wszyscy po dziś 
dzień! Nie zwalniamy tem-
pa! Dziękujemy wszystkim za 
wsparcie fi nansowe, rzeczowe 
oraz osobowe. Razem udało 
nam się zrobić coś napraw-
dę wielkiego!

GMINA ŁUKTA

MINIONY ROK TO SPECYFICZNY CZAS, PEŁEN OGRANICZEŃ I OBOSTRZEŃ ZWIĄZANYCH Z PANDEMIĄ,
 Z KONFLIKTEM ZBROJNYM W TLE, UKAZUJĄCY, CZYM JEST PRAWDZIWE BOHATERSTWO ORAZ BRATERSTWO. 

CHOCIAŻ MOGŁOBY SIĘ WYDAWAĆ, ŻE TO ZŁY CZAS NA PODEJMOWANIE DECYZJI, GMINA ŁUKTA NIE ZWALNIAŁA TEMPA. 
WZOREM UBIEGŁYCH LAT, DĄŻYŁA DO WCZEŚNIEJ WYZNACZONYCH, NIEŁATWYCH CELÓW, 
POLEGAJĄCYCH NA POPRAWIENIU JAKOŚCI ŻYCIA MIESZKAŃCÓW ORAZ ICH AKTYWIZACJI.
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W 2022 r. mija 32 lata od pierwszych wyborów do rad 
gmin i ustawy o samorządzie terytorialnym. To kolejna 
okazja, aby podsumować co się udało zmienić w na-
szych lokalnych środowiskach.

Osobiście z samorządem Morąga związany jestem od 
przeszło 30 lat i z  tej perspektywy czasu 
mogę ocenić, co się zmieniło w  Gminie 
Morąg. Swoją pracę w  instytucjach sa-
morządowych rozpocząłem w 1990 roku 
jako dyrektor Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej. Funkcję tę pełniłem do 1998 
r. Natomiast w organach samorządowych 
pochodzących z wyborów bezpośrednich 
pracuję od 1994 roku. W latach 1994-1998 
pełniłem mandat radnego gminy, sprawu-
jąc jednocześnie funkcję przewodniczą-
cego Rady Miejskiej w Morągu. W latach 
1998-2002 byłem etatowym członkiem 
Zarządu Województwa Warmińsko-Ma-
zurskiego oraz radnym województwa. 
Z perspektywy czasu stwierdzam z prze-
konaniem, że dynamizm rozwoju samo-
rządów w Polsce nastąpił z chwilą wejścia 
Polski do Unii Europejskiej. W pierwszej 
dekadzie od wejścia w życie ustawy o sa-
morządzie gminnym, gminy nie posiadały 
zbyt wielu możliwości rozwojowych, ale 
mimo tego w tym okresie w Gminie Morąg powstała 
m.in.: kotłownia miejska, oczyszczalnia ścieków oraz 
szkoła podstawowa w Żabim Rogu. Perspektywiczne 
spojrzenie i programowanie rozwoju lokalnego zapo-
czątkowały na dobre wymogi unijne. 

Od 2002 roku sprawuję urząd Burmistrza 
Morąga. Przyznam, że wieloletnie doświad-
czenie samorządowe jest mi bardzo pomocne 
w codziennej pracy. To było wiele lat ciężkiej, 
wytężonej pracy, mojej i współpracowników. 
Najbardziej trwały i widoczny efekt tej pracy 
to oczywiście zrealizowane inwestycje, które 
poprawiły standard życia naszych mieszkań-
ców. Trudno wymienić je wszystkie. Moje po-
czątki na stanowisku burmistrza to borykanie 
się z niedoborem środków finansowych na rea-
lizację zaplanowanych zadań. Mimo trudności 
budowaliśmy fundamenty pod przyszły rozwój 
gminy, bo trzeba było gonić opóźnienia rozwo-
jowe. Gdy obejmowałem urząd wiedziałem, że 
potrzeb jest bardzo wiele i że nie zdołamy ich 
zrealizować z własnego budżetu. Wiedziałem, 
że o tempie rozwoju naszej Gminy zdecyduje 
przede wszystkim determinacja i skuteczność w sta-
raniach o pieniądze z zewnątrz. Większość dużych in-
westycji zrealizowaliśmy właśnie dzięki skutecznemu 
sięganiu po zewnętrzne środki finansowe. W tym okre-
sie czasu pozyskaliśmy ponad 86 mln zł na realizację 

ponad 80 projektów, których wartość przekroczyła 140 
mln zł. W czasie mojej pracy na stanowisku Burmi-
strza Morąga dokonaliśmy przeobrażenia większości 
gminnej infrastruktury. Mieszkańcy Morąga i terenów 
wiejskich Gminy Morąg doczekali się wielu nowych 

dróg, chodników i ścieżek rowerowych, w większości 
wybudowanych ze środków własnych lub z dofinanso-
waniem UE, ale część z nich to wynik dobrej współpra-
cy z samorządem województwa i powiatu. Zmoderni-
zowaliśmy, rozbudowaliśmy i doposażyliśmy placówki 

oświatowe. Zrewitalizowaliśmy park w centrum Mo-
rąga oraz wybudowaliśmy drugi park przy ulicy Kar-
dynała Wyszyńskiego. Wybudowaliśmy wiele placów 
zabaw i obiektów sportowych. Mieszkańcy i  turyści 
mogą korzystać z nowego molo z infrastrukturą na pla-

ży głównej w Kretowinach oraz urokliwej plaży i molo 
w miejscowości Bogaczewo położonej po przeciwnej 
stronie jeziora Narie, które jest naszą największą tu-
rystyczną atrakcją. Bardzo cieszy mnie też rozbudowa 
przystani żeglarskiej „Keja” w Bogaczewie, która jest 

nowoczesną bazą dla żeglarzy. Innym ocze-
kiwanym przez mieszkańców zadaniem 
jest odrestaurowanie XIV-wiecznego go-
tyckiego ratusza w centrum miasta. Zmo-
dernizowaliśmy i wyposażyliśmy świetlice 
w wielu miejscowościach wiejskich dając 
mieszkańcom centra kulturalno-społecz-
ne. Unowocześniliśmy działalność gmin-
nych Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Jesteśmy dumni ze zmodernizowanego 
Kina i Domu Kultury oraz nowoczesnej 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. Dokona-
liśmy kompleksowej termomodernizacji 
wszystkich szkół i przedszkoli oraz Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Mo-
rągu. Szpital Miejski w Morągu wspólnie 
z Gminą Morąg zrealizował kosztowną ter-
momodernizację budynków szpitalnych. 
Wybudowaliśmy elektrownię fotowolta-
iczną przy morąskiej pływalni, zagospo-
darowaliśmy dla mieszkańców teren nad 
jeziorem Skiertąg, po czym rozpoczęliśmy 

też jego bioremediację mikrobiologiczną. Nie mogę 
też nie wspomnieć o bardzo ważnych, a niewidocznych 
gołym okiem działaniach - kompleksowym uzbrajaniu 
terenów inwestycyjnych pod budownictwo mieszka-
niowe, budowie i  modernizacji sieci kanalizacyjnej 

i wodociągowej na terenie Gminy. Znacznie 
podnieśliśmy także dostępność i jakość świad-
czonych przez Urząd e-usług publicznych.

A bardzo ważne dla mnie przedsięwzięcie, 
w grudniu 2015 roku mieszkańcy otrzymali 
od samorządu wyjątkowy prezent na święta - 
krytą pływalnię za ponad 23 miliony zł. Była 
to trudna, ale bardzo oczekiwana inwestycja, 
służąca również mieszkańcom okolicznych 
gmin. 

Należy dodać, że także budżet Gminy Morąg 
na przestrzeni lat znacznie wzrósł z trzydziestu 
dwóch milionów w 2002 roku do ponad stu 
dwudziestu milionów w roku 2022.

Widzę, że na bazie realizowanych inwestycji 
w ostatnich latach w naszej Gminie ożywiło 
się życie gospodarcze, społeczne, kulturalne 

i sportowe. W moim odczuciu zarówno Miasto Morąg 
jak i tereny wiejskie Gminy Morąg rozwinęły się, wy-
piękniały. Kwitnie budownictwo mieszkaniowe, przy-
bywa przedsiębiorców i turystów.
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Osiem gmin i trzy miasta 

Powiat tworzy osiem gmin, 
w tym trzy miasta. Południo-
wą granicę stanowi Wielbark, 
nazywany Bramą Mazur. Jego 
sercem jest Szczytno, wizy-
tówka współczesnego cha-
rakteru regionu. Natomiast 
na północy znajduje się Pasym 
— miasto o ponad 600-letniej 
historii, której ślady odnajdu-
jemy niemalże w każdym zauł-
ku grodu. 

— Powiat szczycieński to 

idealne miejsce by wziąć głę-
boki oddech. To tu z dala od 
zgiełku miasta można zasma-
kować żeglarskiej przygody na 
wodach licznych jezior, biwa-
kować na leśnych polanach 
w  wyznaczonych miejscach. 
Tu jak nigdzie indziej, na sty-
ku trzech kultur — kurpiow-
skiej, mazurskiej i  warmiń-
skiej historia i tradycja łączy 
się z nowoczesnością, a folklor 
ze współczesnym charakterem 
regionu – mówi starosta. — 
Powiat to miejsce, gdzie ludzie 

są serdeczni, jedzenie natural-
nie smaczne i zdrowe, a legen-
dy i  baśnie wciąż żywe. To 
miejsce, w którym poczujesz 
się u siebie i będziesz chciał 
do niego wrócić – dodaje.

Po dwóch latach pande-
mii nareszcie wracamy do 
normalności. Szpital tym-
czasowy, który znajdował 
się w  nowo wybudowanym 
skrzydle i nowo wybudowa-
nym szpitalny oddział ratun-
kowy powrócił do normalne-
go trybu pracy. Chociaż, jak 

mówi Beata Kostrzewa, dy-
rektor Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w  Szczytnie, covid nie 
chce od nas odejść na dobre, 
mimo braku szpitala tymcza-
sowego pacjenci covidowi są 
w szpitalu.

Zarówno szpital, jak i SOR 
wyposażone są w  sprawne 
i bezawaryjne urządzenia me-
dyczne, co przekłada się na 
wysoką jakość świadczonych 
usług. Nowoczesny sprzęt 
zwiększa też bezpieczeństwo 
pracy personelu. — Inwesty-

cje w zdrowie mieszkańców 
zawsze były priorytetem 
władz powiatu — mówi Jaro-
sław Matłach, starosta szczy-
cieński, i   dodaje: — W  tej 
kwestii zawsze kierowaliśmy 
się maksymą, która mówi, że 
dobre zdrowie jest lepsze niż 
największe bogactwo. 

Przypomnijmy, że w szpitalu 
działają oddziały: ginekologia 
i  położnictwo, wewnętrzny, 
chirurgia, dziecięcy oraz in-
tensywna terapia. 

Na tym jednak nie koń-
czą się inwestycje w zdrowie 
mieszkańców. W szpitalu po-
wstaje regionalne centrum 
opieki senioralnej, dzięki 
któremu będzie można jeszcze 
skuteczniej leczyć pacjentów 
w  podeszłym wieku i  przy-
wracać ich do samodzielności 
w codziennym funkcjonowa-
niu. — W  ramach projektu 
koordynatorzy i opiekunowie 
będą pomagać seniorom rów-
nież w ich własnych domach 
— mówi Beata Kostrzewa, dy-
rektor Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Szczytnie. 

Rowerem po kolei

Jednym z elementów polityki 
prozdrowotnej Powiatu Szczy-
cieńskiego jest promowanie 
aktywnego stylu życia. Dla-
tego z myślą o mieszkańcach 
i  turystach powstała ponad 
30-kilometrowa ścieżka rowe-
rowa ze Szczytna do granicy 
gmin Dźwierzuty i Biskupiec. 
Wiedzie ona dawnym nasy-
pem kolejowym przez naj-
piękniejsze tereny powiatu 
– lasy i łąki. 

Pomysł ten udało się zre-
alizować w  dwóch etapach. 
W  pierwszym oddano do 
użytku cyklistów 8-kilome-

trowy odcinek prowadzący 
ze Szczytna do byłej stacji 
kolejowej w  miejscowości 
Ochódno. Stanęła tam wiata 
przystankowa, gdzie latem 
można odpocząć, by następnie 
zawrócić lub ruszyć w dalszą 
drogę. W drugim etapie, za-
kończonym w ubiegłym roku, 
poprowadzono ścieżkę do 
wyjątkowego miejsca — Łąk 
Dymerskich, które są najwięk-
szym w Europie zlotowiskiem 
żurawi. — Jest to bogaty przy-
rodniczo teren, szczególnie 
pod względem występujących 
licznie gatunków ptaków, na 
którym stwierdzono obecność 
ponad 110  ich gatunków — 
mówi starosta. — Jednak by 
się o tym przekonać, najlepiej 
wybrać się do nas osobiście, 
do czego gorąco zachęcam — 
dodaje. 

Historia z klimatem 

Powiat szczycieński to miej-
sce o wielowiekowej tradycji. 
Stąd niezwykle bogata histo-
ria, w której fakty przeplata-
ją się z  legendami. To także 
miejsce, które stało się in-
spiracją dla rzeszy artystów: 
rzeźbiarzy, malarzy, pisarzy 
i filmowców. To tutaj rozgry-
wała się najbardziej znana 
powieść Henryka Sienkiewi-
cza „Krzyżacy”. Tutaj również 
jeden z największych polskich 
reżyserów Jerzy Skolimowski  
umiejscowił akcję swojego fil-
mu „Cztery noce z Anną”.  

— W  miejscowościach po-
wiatu szczycieńskiego można 
odnaleźć ślady wielkiej histo-
rii europejskiej, jak również 
tej nie mniej ważnej — lo-
kalnej. Każda z nich czeka na 
swoich odkrywców — podsu-
mowuje starosta.

POWIAT SZCZYCIEŃSKI 

PRZYJAZNY 
MIESZKAŃCOM I TURYSTOM 

Ziemia szczycieńska to miejsce niezwykłe pod wieloma względami. Trzy jej 

najważniejsze walory to piękna przyroda,  bogata kultura i pasjonująca historia.  

Powiat może poszczycić się ponad setką malowniczych jezior oraz nieprzebranym 

bogactwem przyrodniczym. Tworzą je rozległe lasy, w których swoje siedziby mają 

liczne gatunki zwierząt.  Asem w rękawie powiatu są też zadbane drogi  

oraz infrastruktura medyczna, w tym nowoczesny szpital. 

Atutem powiatu szczycieńskiego są urokliwe miejsca, jak np. 
Pasym i jego zabytkowa architektura

Otwarcie ścieżki Rowerem po KoleiNowe skrzydło szpitala przed przekształceniem na szpital covidowy

Na terenie powiatu szczycieńskiego znajduje się ponad 100 jezior
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Każda z inwestycji, chociażby 
ta najmniejsza, przyczynia się 
do poprawy życia mieszkańców. 
Każda jest ważna, gdyż małe 
rzeczy prowadzą do zrówno-
ważonego rozwoju   i poprawy 
wizerunku całej gminy. Gmina 
Świętajno cały czas i z sukce-
sem realizuje strategię rozwoju 
gminy. Plany i założenia two-
rzone są w oparciu o opinie 
oraz potrzeby mieszkańców. 
To społeczeństwo podpowiada, 
czego potrzebuje.

- Będziemy bazować na po-
mysłach, które się sprawdzają 
- tłumaczy Alicja Kołakowska 
Wójt Gminy Świętajno. - Mam 
tu na myśli rozwój i budowę 
nowej, szeroko pojętej infra-
struktury oraz dbanie o stan 
aktualnej. Samą pracą człowiek 
nie żyje, mamy tego świado-
mość, dlatego chcemy rozbudo-
wać bazę sportową i rekreacyj-
ną, co zresztą cały czas robimy. 
Chcemy także podkreślać wa-
lory przyrodnicze naszej ziemi, 
akurat gmina Świętajno ma w 
tej kwestii wiele do zaoferowa-
nia. Nie możemy jednak zapo-
minać o edukacji i kulturze, 

o aktywowaniu społeczności 
wiejskich. Stąd m.in. inwestycje 
w świetlice i sołeckie tereny re-
kreacyjno-sportowe, które stają 
się małymi centrami kultury w 
danych miejscowościach.

Gmina Świętajno ma wiele 
walorów mogących zachęcić 
turystów do pobytu. Oferuje 
bliskość przyrody, ciszę, spokój 
i świeże powietrze. Stwarza to 
dobre warunki do uprawiania 
turystyki pieszej, rowerowej, 
wypoczynku nad wodą i wędko-
wania. Gmina systematycznie 
polepsza infrastrukturę doty-
czącą zagospodarowania jezior. 

W gminie usytuowanych jest 
obecnie sześć obiektów tury-
stycznych. W miejscowościach: 
Piasutno, Powałczyn, Jerutki, 
Kierwik, Koczek, Spychowo, 
Połom są zlokalizowane duże 
skupiska domków letnisko-
wych, które w części są w sezo-
nie letnim wynajmowane tury-
stom. W Piasutnie, Jerutkach, 
Świętajnie, Kolonii (Racibór) 
i Białym Gruncie funkcjonują 
gospodarstwa agroturystyczne. 
Na terenie gminy są dwie re-
stauracje, stołówka, bar-kebab 
oraz sezonowo mała gastrono-

mia (smażalnia ryb, food truck, 
bar, pub).

Mając na uwadze poprawę 
komfortu życia mieszkańców 
oraz turystów na terenie gminy 
przewidziano budowę, rozbu-
dowę, modernizacje i remonty 
infrastruktury technicznej. Roz-
wój sieci wodno-kanalizacyjnej 
zaplanowany został w najwięk-
szych gminnych miejscowoś-
ciach (Świętajno, Kolonia) i 
w miejscowościach o dużym 
znaczeniu turystycznym (Spy-
chowo, Piasutno, Piasutno-Łęg, 
Powałczyn, Kierwik, Koczek, 
Bystrz, Kolonia-Racibór, Jerut-
ki). Najistotniejszym zadaniem 
będzie rozbudowa i moderniza-
cja oczyszczalni ścieków w Świę-
tajnie – planowana na najbliższe 
lata oraz perspektywicznie - bu-
dowa oczyszczalni ścieków w 
Jerutkach i skanalizowanie tej 
miejscowości. Złożony został 
wniosek o dofinansowanie do 
Polskiego Ładu na zadanie zwią-
zane z rozbudową i modernizacją 
oczyszczalni ścieków w Świętaj-
nie. Oczyszczalnia wybudowana 
została w na początku lat 90. i 
konieczna jest jej modernizacja.

Gmina cały czas poprawia 
stan infrastruktury drogowej,   

aplikuje o środki zewnętrzne. 
W tym roku zostanie przepro-
wadzona modernizacja drogi 
Kolonia - Spychowo, moder-
nizacja drogi w miejscowości 
Kolonia, trwają obecnie prace 
nad projektami modernizacji 
ulicy Leśnej w Świętajnie i uli-
cy Kościelnej - z dojazdem do 
drogi krajowej nr 53. 

W tym roku planowane jest 
przeniesienie przedszkola w 
Świętajnie do innego budynku 
- po szkole podstawowej (budy-
nek kl. I-III).

GMINA ŚWIĘTAJNO
STARAMY SIĘ WYCHODZIĆ NAPRZECIW 
POTRZEBOM MIESZKAŃCÓW

Na zadania inwestycyjne realizowane w 2021 roku 
w Gminie Świętajno poniesiono wydatki w kwocie 

2 815 528,05 złotych. Zrealizowano:

1.  Budowa sieci wodociągowej w msc. Kierwik  (projekt) – 29 000,00 zł
2.   Rozbudowa sieci wodociągowej i kanalizacyjnej na działce ewid. 620 

obręb Piasutno (projekt) – 5 200,00 zł
3.   Rozbudowa sieci wodociągowej dz.nr. 313/18 obręb Piasutno (pro-

jekt)– 6 800,00
4.  Budowa sieci wodociągowej Kolonia - Długi Borek – 558 314,88 zł
5.   Rozbudowa sieci wodociągowej na dz.nr. 394/7,394/10, 394/11, 25/1, 

16/1 obręb Kolonia (projekt) -  11 800,00 zł
6.   Rozbudowa sieci wodociągowej na dz. 146/1,120/2, 120/8 obręb 

Kolonia – 47 206,69 zł
7.   Przebudowa drogi gminnej o nawierzchni gruntowej na żwirową w 

msc. Jeruty-Świętajno – 168 850,50 zł
8.   Przebudowa drogi gminnej  ul. Spółdzielcza w Świętajnie – 499 

526,86 zł
9.  Budowa przystanku autobusowego w msc. Kolonia – 12 800,00 zł
10.   Modernizacja drogi gminnej i budowa miejsc parkingowych przy 

drodze gminnej w msc. Świętajno dz.nr 147/1 – 156 864,71 zł
11.  Budowa chodnika na dz. nr 147/1 w msc. Świętajno – 59 684,25 zł
12.   Zakup materiałów do budowy wiat przystankowych w msc. Świętaj-

no i Biały Grunt – 14 760,00 zł
13.   Budowa przystanku autobusowego w Powałczynie - Sołectwo 

Piasutno wydatki w ramach funduszu sołeckiego)   - 12 000,00 zł
14.   Budowa windy w budynku Urzędu Gminy Świętajno – 273 591,84 zł
15.   Modernizacja klatki schodowej w budynku UG w Świętajnie – 45 

107,99 zł
16.  Zakup garażu dla OSP Spychowo – 8 120,00 zł
17.   Budowa sieci kanalizacji sanitarnej w msc. Piasutno (obszar poza 

aglomeracją) – 241 565,51, zł
18.   Przebudowa sieci wodociągowej do PSZOK-u w Świętajnie – 102 

871,02 zł
19.   Rozbudowa sieci oświetlenia drogowego na terenie gminy (m.in. 

projekt – ul. Polna w Świętajnie, rozbudowa sieci oświetleniowej – 
Piasutno)– 60 160,00 zł

20.   Modernizacja oświetlenia drogowego na terenie gminy - 12.000,00 
zł

21.   Małe granty „Zielone Laboratorium” Biały Grunt (wydatki w ramach 
funduszu sołeckiego) – 3600,00 zł

22.   Zagospodarowanie terenu działki gminnej Sołectwo Stare Czajki 
(wydatki w ramach funduszu sołeckiego) – 13 938,25 zł

23.   Zagospodarowanie terenu przy świetlicy wiejskiej Sołectwo Kolonia 
(wydatki w ramach funduszu sołeckiego) – 24 400,00 zł

24.   Modernizacja świetlicy wiejskiej Sołectwo Konrady (wydatki w 
ramach funduszu sołeckiego) – 9 950,00 zł

25.   Projekt zagospodarowania brzegu jeziora w Spychowie (wydatki w 
ramach funduszu sołeckiego) – 17 000,00 zł

26.   Budowa PUMPTRACKU Sołectwo Świętajno (wydatki w ramach 
funduszu sołeckiego - projekt i roboty ziemne) – 43 209,00 zł

27.   Zakup fotometru do pomiaru ścieków w oczyszczalniach – 8 364,00 
zł

28.   Budowa przyłącza energetycznego na boisku gminnym w Świętaj-
nie – 9 150,00 zł

Budowa przystanku autobusowego w msc. Kolonia

Przebudowa drogi gminnej ul. Spółdzielcza w Świętajnie Zagospodarowanie terenu Sołectwa Kolonia

Modernizacja drogi gminnej i budowa miejsc parkingowych 
przy drodze gminnej w msc. Świętajno dz. nr 147-1

Moderniza-
cja klatki 
schodowej w 
budynku UG w 
Świętajnie

Budowa sieci kanalizacji sanitarnej w msc. 
Piasutno (obszar poza aglomeracja)

eprasa.pl 08a35fee00



46
PIĄTEK |29|04|2022
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

POWIAT SZCZYCIEŃSKI
SAMORZĄDÓW

2022

-GREKLAMA 42522otbr-A

N

Zapraszamy

eprasa.pl 08a35fee00



47
PIĄTEK |29|04|2022

GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

LASY PAŃSTWOWE
SAMORZĄDÓW

2022

REKLAMA 42722otbr-A-K REKLAMA 42622otbr-A-K

Projekt ma następujące za-
dania: zwiększenie ilości dwu-
tlenku węgla pochłanianego 
przez ekosystem leśny, głównie 
drzewostany i glebę, redukcja 
emisji z obszarów podmokłych 
oraz magazynowanie węgla na 
składach drewna.

W  nadleśnictwie Pisz pro-
jekt jest realizowany na tere-
nie kilkudziesięciu wydzieleń 
drzewostanowych o  łącznej 
powierzchni ponad 408 ha 
(powierzchnia zredukowana, 
na której prowadzone są po-
szczególne działanian wynosi 

145,95 ha). Przedsięwzięcia 
prowadzone na tym obszarze 
polegają przede wszystkim na:

- wzbogaceniu składu gatun-
kowego upraw na siedliskach 
BMśw i Bśw, które dopełniane 
są gatunkami takimi jak dąb 
szypułkowy, grab oraz lipa,

- wprowadzeniu podszytów 
liściastych w  drzewostanach 
sosnowych w celu lepszego wy-
pełnienia przestrzeni (struk-
tury pionowej) na siedliskach 
Bśw i BMśw. Wprowadzane są 
gatunki podszytowe takie jak 
buk i grab.

Dodatkowym działaniem 
w  nadleśnictwie Pisz w  ra-
mach edukacji przyrodniczo-
-leśnej było utworzenie ścieżki 
dydaktycznej łączącej miasto 
Pisz z  pobliską wsią Łupki. 
Trasa ma długość 1,5 km, 
a rozmieszczone na niej tabli-
ce edukacyjne zawierają infor-
macje odnośnie pochłaniania 
dwutlenku węgla w przyrodzie, 
a także szczegóły projektu Leś-
ne Gospodarstwa Węglowe 
w Polsce.

Zasoby leśne w  następstwie 
fotosyntezy są naturalnym 
zbiornikiem węgla w  postaci 
organicznej.   Oznacza to, że 
im więcej węgla organiczne-
go zostanie zmagazynowane 
w  leśnych ekosystemach po-
przez  specjalnie przeznaczone 
do tego celu działania w gospo-

darce leśnej, tym mniej będzie 
go w postaci dwutlenku węgla 
w atmosferze.

Leśne Gospodarstwa Węglo-
we są programem pilotażowym, 
który ma zweryfi kować, które 
z  podejmowanych działań są 
najbardziej efektywne. Efektem 
programu mają być jednostki 
dwutlenku węgla JDW i stwo-
rzenie rynku   dla podmiotów 
gospodarki narodowej objętych 
systemem ETS (europejski sy-
stem handlu emisjami), na któ-
rym mogłyby kupować od LP 
jednostki dwutlenku węgla po-
chłanianego przez zasoby leśne.

Według raportu „Leśnictwo 
2017”, stworzonego przez 
Główny Urząd Statystyczny, 
zapas węgla w żywej biomasie 
drzewnej w 2015 r. dla Polski 
wyniósł 822 mln t węgla – co 
odpowiada 87 t węgla na hek-
tar.  Według wspomnianego  
opracowania w  1900 r. za-
pas ten wynosił 467 mln ton. 
Wskaźnik ten jest coraz wyższy, 
a lasy w Polsce pochłaniają co-
raz więcej węgla.

Przewiduje się, że leśne go-
spodarstwa węglowe w przecią-
gu 30 lat pochłoną dodatkowo 
niemal 1 mln ton CO

2
. Innymi 

słowy, każdy hektar lasu, na 
którym zostanie wykonane 
dodatkowe działanie  w ciągu 
tego okresu pochłonie ok. 37 
ton węgla.

Nadleśnictwo Pisz jest jednym z 26 nadleśnictw w Polsce, w których 
realizowany jest pilotażowy projekt Leśne Gospodarstwa Węglowe (LGW). 

Projekt Leśne Gospodarstwa Węglowe jest jednym z fl agowych programów 
rozwojowych Lasów Państwowych. Celem projektu jest zwiększenie 

pochłaniania dwutlenku węgla przez lasy w efekcie dodatkowych działań 
w leśnictwie. Przyczyni się to do kompensowania wzrostu CO2 

powodowanego rozwojem gospodarczym.

GOSPODARSTWA WĘGLOWE
Jest wiosna. Młode wyruszają 
w swoje pierwsze podróże. 
UWAŻAJMY.
Najwięcej dzikich zwierząt ginie 

na drogach wiosną i jesienią — jest 
to czas rozmnażania wielu gatun-
ków. Tworzenie areałów osobni-
czych, walka o samice czy szukanie 
odpowiednich miejsc do rozrodu 
często zmusza zwierzęta do migracji 
na znaczne odległości.

Rocznie z powodu kolizji aut ze 
zwierzętami, na drogach ginie ok. 
10 osób, a kilkaset zostaje rannych. 
Zwierzę w starciu z rozpędzonym 
samochodem nie ma praktycznie 
żadnych szans na przeżycie.

Pamiętajmy, aby zauważywszy 
przechodzące zwierzę – zwolnić. 
Zazwyczaj przechodzą one drogę 
grupowo, po przejściu pierwszego 
na drodze mogą pojawić się kolej-
ne. Należy być uważnym zwłaszcza 
o zmierzchu i o świcie.

Znak A-18b Uwaga dzikie zwie-
rzęta ostrzega kierowcę, że ryzyko 
wtargnięcia dzikiego zwierzęcia 
na drogę jest większe niż w innych 
miejscach, a tabliczka T-2  wskazuje 
długość odcinka drogi, na którym 
powtarza się lub występuje niebez-
pieczeństwo, jeżeli przekracza ona 
500 m. 

A co robić w sytuacji, gdy już 
się stało?
Na początku należy zabezpie-

czyć miejsce kolizji, czyli włączyć 
światła awaryjne i wystawić trójkąt 
ostrzegawczy. W żadnym wypad-
ku nie wolno dotykać ani zabierać 
potrąconego czy też martwego 

zwierzęcia-może mieć wściekliznę 
lub inne schorzenie albo niespo-
dziewanie zaatakować.

Zgodnie z ustawą o ochronie 
zwierząt (art. 25): „Prowadzący 
pojazd mechaniczny, który po-
trącił zwierzę, obowiązany jest, 
w miarę możliwości, do zapew-
nienia mu stosownej pomocy lub 
zawiadomienia jednej ze służb, o 
których mowa w art. 33 ust. 3". W 
ww. artykule dowiadujemy się, że: 
„W przypadku konieczności bez-
zwłocznego uśmiercenia, w celu 
zakończenia cierpień zwierzęcia, 
potrzebę jego uśmiercenia stwier-
dza lekarz weterynarii, członek 
Polskiego Związku Łowieckiego, 
inspektor organizacji społecznej, 
której statutowym celem działania 
jest ochrona zwierząt, funkcjona-
riusz Policji, straży ochrony kolei, 
straży gminnej, Straży Granicznej, 
pracownik Służby Leśnej lub Służby 
Parków Narodowych, strażnik Pań-
stwowej Straży Łowieckiej, strażnik 
łowiecki lub strażnik Państwowej 
Straży Rybackiej".

Pamiętajmy, że za niedopełnie-
nie obowiązku pomocy rannemu 
zwierzęciu (wynikającego z usta-
wy) grozi kara aresztu lub grzywna 
w wysokości nawet do 5000 zł.

Co z odszkodowaniem?
Po zdarzeniu drogowym z udzia-

łem zwierzęcia w najlepszej sytuacji 
są kierowcy posiadający wykupioną 
pełną polisę AC. Wówczas na pod-
stawie notatki sporządzonej przez 
policję (oględzin rzeczoznawcy czy 
rachunku za naprawę) odszkodo-
wanie zostanie wypłacone. Należy 
jednak zwrócić uwagę na różne 
warianty polisy AC i upewnić się, 
czy wykupiona przez nas polisa obe-
jmuje odszkodowania za wypadki 
ze zwierzętami.

Na podstawie samej polisy OC 
kierowca nie może otrzymać re-
kompensaty, ponieważ OC nie 
obejmuje takich zdarzeń.

W przypadku kolizji ze zwie-
rzęciem gospodarskim o odszko-
dowanie możemy ubiegać się od 
właściciela zwierzęcia. Na przykład 
jeśli na drodze potrąciliśmy psa, 
wezwani na miejsce policjanci 
mają obowiązek dążyć do ustalenia 
jego właściciela (grozi mu odpo-
wiedzialność za wykroczenie nie-
zachowania środków ostrożności 
przy jego trzymaniu — najczęściej 
jest to mandat karny). Jednocześnie 
właściciel tego psa jest zobowiąza-
ny pokryć nam koszty naprawy sa-

mochodu z własnej kieszeni lub ze 
swojej polisy (jeśli ubezpieczył swoje 
zwierzęta). Obliguje do tego art. 431 
§ 1 Kodeksu cywilnego: „Kto cho-
wa zwierzę albo się nim posługuje, 
obowiązany jest do naprawienia 
wyrządzonej przez nie szkody nie-
zależnie od tego, czy było pod jego 
nadzorem, czy też zabłąkało się lub 
uciekło, chyba że ani on, ani osoba, 
za którą ponosi odpowiedzialność, 
nie ponoszą winy".

Należy pamiętać, że to w interesie 
poszkodowanego jest zgromadzić 
jak największej liczby dowodów w 
sprawie: wezwać policję, która spo-
rządzi stosowną notatkę, spisanie 
danych świadków zdarzenia, wyko-
nanie zdjęcia dokumentującego np. 
brak odpowiednich znaków ostrze-
gających przed dzikimi zwierzętami.

Inna sytuacja następuje przy po-
trąceniu zwierzęcia leśnego… Za-
sadniczo za skutki kolizji z udziałem 
dzikiego zwierzęcia może odpowia-
dać wiele podmiotów.

Jeżeli do sytuacji doszło, gdy w 
okolicy prowadzone jest polowanie 
i podczas nagonki zwierzę wbiegło 
na drogę, możemy domagać się 
odszkodowania od zarządcy lokal-
nego koła łowieckiego. Znalezienie 
informacji, czy na danym obszarze 
w czasie kolizji odbywało się po-
lowanie, może okazać się bardzo 
pomocne w uzyskaniu odszkodo-
wania.

Gdy nie ma odpowiednich zna-
ków, za skutki kolizji z udziałem 
dzikiego zwierzęcia może odpowia-
dać zarządca drogi. Na podstawie 
przepisów ustawy o drogach pub-
licznych zarządcami dróg są: Ge-
neralny Dyrektor Dróg Krajowych 
i Autostrad – drogi krajowe; Zarząd 
Województwa – drogi wojewódzkie; 
Zarząd Powiatu – drogi powiatowe; 
Wójt, Burmistrz, Prezydent Miasta 
– drogi gminne.

Zarządca drogi będzie odpo-
wiedzialny tylko wtedy, gdy udo-
wodnimy, że do kolizji z dzikim 
zwierzęciem doszło w miejscu, w 
którym (na skutek zaniedbań za-
rządcy drogi) znak A-18b nie został 
usytuowany, choć powinien — na 
co wskazywałyby np. informacje 
płynące od kół łowieckich, iż dany 
obszar należy odpowiednio ozna-
kować z powodu stałych migracji 
dzikich zwierząt.

Kierowco, bądź 
odpowiedzialny 

— nie daj się zabić i pozwól 
żyć zwierzętom.

UWAGA! LEŚNE 
DZIECI NA DRODZE
Na drogach w Polsce 
co roku giną dziesiątki 
tysięcy zwierząt. Zarówno 
tych małych, jak i tych 
większych. Ile dokładnie? 
trudno policzyć. 
Podróżując samochodem, 
często jadąc przez lasy i 
pola, bądźmy szczególnie 
ostrożni. Pod kołami giną 
małe zwierzęta (żaby,  
jeże czy wiewiórki),
a o szyby rozbijają się 
owady i ptaki. Dochodzi 
również do tragicznych 
w skutkach kolizji np. 
z łosiem, jeleniem czy 
dzikiem.

Znak A-18b
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